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Zbigniew Kulik
zrezygnował.
Kto nowym prezesem? str. 5

Dwóch napadło
na pięciu
w Strykowie. str. 2

Wrażenia maturzystów
po pierwszych
egzaminach. str. 3

Druh Mieczysław Sokołowski (z lewej) w OSP Stryków już od 64 lat,�przez�44�lata�był�jej�prezesem.�
Obok�wieloletni�przewodniczący�Komisji�Rewizyjnej�Włodzimierz�Olesienkiewicz.
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Stryków�|�Ochotnicza�Straż�Pożarna

To już 125 lat strykowskiej jednostki
Wspaniały jubileusz 125-lecia istnienia obchodziła 
6 maja jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Strykowie. 
Była to okazja do opowiedzenia historii strykowskiej straży 
i odznaczenia druhów i druhen z tej najstarszej aktywnej 
jednostki OSP w powiecie zgierskim.

Uroczystości jubileuszowe po-
łączone były z obchodami miej-
sko-gminnego Dnia Strażaka. 
Na placu przed strażnicą OSP 
w Strykowie pojawiły się poczty 
sztandarowe jednostek z całej gmi-
ny (na terenie gminy jest obecnie 
452 strażaków ochotników). Obec-
ni byli także członkowie współpra-
cującej ze strykowskimi ochot-
nikami straży z podhalańskiego 
Murzasichla. Udział w obchodach 

wzięli także przedstawiciele władz 
samorządowych z terenu woje-
wództwa, gminy i powiatu, przy-
jaciele jednostki, członkowie ro-
dzin i mieszkańcy. Nie zabrakło 
rzecz jasna przedstawicieli struk-
tur strażackich. Na miejscu poja-
wili się m.in. dowódca Komen-
dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Zgierzu st. bryg. Zbi-
gniew Grzelak, dowódca JRG PSP 
w Strykowie mł. bryg. Bartłomiej 
Tomczuk, prezes zarządu oddzia-
łu powiatowego Związku Ochot-
niczych Straży Pożarnych Rzecz-
pospolitej Polskiej w Zgierzu 
Andrzej Ruciński, prezes zarządu 
miejsko-gminnego ZOSPRP Jan 

Strzelecki czy też członek zarządu 
głównego ZOSPRP w Warszawie 
Józef Dziemdziela.

Za oprawę muzyczną obcho-
dów odpowiadała orkiestra para-
fi alna parafi i św. Marcina w Stry-
kowie, pod kierunkiem Mariana 
Karpińskiego. Całość wydarzenia 
poprowadził zaś były wieloletni 
dowódca JRG PSP w Strykowie, 
dziś członek wspierający OSP 
Stryków, Tomasz Kubiak.

Jak to wyglądało
Po krótkim wstępie i przedsta-

wieniu obecnych jednostek, na-
czelnik OSP w Strykowie Łukasz 
Ciołek złożył meldunek prezeso-
wi Andrzejowi Rucińskiemu. Po 
tym wciągnięto na maszt (a kon-
kretniej na wysięgnik wozu stra-
żackiego) fl agę państwową i od-
śpiewano hymn. Krótką modlitwę 
za strażaków odmówił kapłan Sta-
nisław Bankiewicz.  str. 6
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Stryków
Klip z Kacprem 
obejrzało 
80 tysięcy osób
Nagrany w ubiegłym roku 
na potrzeby policyjnej akcji 
uświadamiającej krótki 
fi lm „Smart Stop” 
z udziałem Kacpra 
Olszewskiego obejrzało 
blisko 80 tysięcy osób.

Film powstał na zlecenie mazo-
wieckiej policji. Został nakręco-
ny w ramach dorocznego festiwa-
lu „Kameralne Lato” w Radomiu. 
Kacper Olszewski, znany naszym 
czytelnikom chłopak ze Stryko-
wa, obecnie uczeń strykowskie-
go gimnazjum  zagrał młodego 
chłopaka, który w słuchawkach 
na uszach i smartfonem w ręku 
wchodzi na przejście dla pieszych 
i zostaje potrącony przez samo-
chód. Obrażenia są na tyle poważ-
ne, że chłopak umiera na miejscu, 
wcześniej jednak robi sobie selfi e 
z kierowcą samochodu, który pró-
buje udzielić mu pomocy. 

W klipie swój epizod ma rów-
nież mama Kacpra – Ewa Ol-
szewska, która znalazła się w gru-
pie osób otaczających chłopaka 
leżącego na przejściu. 

Z informacji, jakie uzyskaliśmy 
od mł. insp. Jacka Mnicha, naczel-
nika Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej Policji 
zs. w Radomiu wynika, że w in-
ternecie fi lm klikano aż 72 tys. 
razy.  str. 2

Głowno |�Spotkanie�ws.�gazyfi�kacji�–�duże�zainteresowanie,�pytania�o�warunki�i�ceny

Co zrobić, by mieć gaz
Dużym zainteresowaniem cieszyło się 
zorganizowane 9 maja w Szkole Podstawowej nr 1 
w Głownie spotkanie z przedstawicielami chcącej 
budować w mieście sieć gazową fi rmy SIME Polska. 
Obecni mogli dowiedzieć się więcej o 
perspektywach na tę inwestycję, a przede wszystkim 
zorientować się, ile to będzie kosztować.

Firma SIME, to chronolo-
gicznie pierwszy inwestor, któ-
ry wyraził zainteresowanie do-
prowadzeniem do Głowna sieci 
gazowej. Po raz pierwszy przed-
stawiciele spółki ze swoimi pomy-
słem dociągnięcia gazu od stro-
ny Rawy Mazowieckiej, pojawili 
się na obradach komisji budżetu 
Rady Miejskiej pod koniec 2015 
roku. W marcu bieżącego roku 
chęć doprowadzenia sieci do mia-
sta wykazała także Polska Spół-
ka Gazownictwa, która chciałaby 
pociągnąć nitkę od strony gminy 
Stryków. 

W kwietniu z radnymi ponow-
nie spotkali się przedstawiciele 
SIME, którzy chcieli potwierdzić, 
że nie zmienili zamiarów i opo-
wiedzieć o postępach planowanej 
inwestycji. Już wtedy zapowie-
dziane zostało majowe spotkanie 
w SP 1.

SIME ma w planach doprowa-
dzenie gazu z Rawy Mazowiec-
kiej (a konkretniej z miejscowości 
Konopnica) przez gminy Głu-

chów, Jeżów, Słupia, Łyszkowice, 
Głowno do miasta Głowna.

Do Głowna gaz miałby popły-
nąć jesienią 2018 roku. Na rok 
2019 planowana jest zaś dalsza 
rozbudowa sieci w mieście.

Na spotkaniu porównywano 
cenę m3 gazu z innymi źródła-
mi energii. I tak, 1m3 gazu odpo-
wiada 1,5 litra LPG; 1,5 litra oleju 
opałowego, od 1,5 do 2 kg węgla. 
W przeliczeniu na kilowatogo-
dziny, 1m3 gazu to około 10,972 
kWh.

Ile to kosztuje
Cena gazu w SIME to obec-

nie około 10,2 gr za 1kWh. Opła-
ta abonamentowa to ok. 9 zł 
miesięcznie, zaś opłata stała, za 
dystrybucję, to około 25,9 zł mie-
sięcznie. 

W Głownie, póki co, gazu jesz-
cze nie ma, więc dla uczestni-
ków spotkania istotne były kosz-
ty przyłączenia się do planowanej 
sieci. W tej chwili jest to w fi rmie 
SIME 1.650 zł netto, czyli około 
2.040 zł brutto. W tej cenie fi rma 
przygotowuje projekt, a następnie 
zapewnia wykonanie podłączenia 
instalacji od gazociągu do granicy 
posesji. Wspomniana kwota obo-
wiązuje w przypadku, gdy od nitki 
do posesji odległość wynosi do 15 
mb. W momencie, gdy do posesji 
odległość jest dalsza, wtedy trze-

ba się liczyć z dopłatą rzędu 57 zł 
netto za 1mb.

Koszt przygotowania projektu, 
uzyskania pozwolenia na budowę, 
a następnie wykonania podłącze-
nia od granicy posesji do budynku 
spada na barki właściciela. Miesz-
kaniec musi też, rzecz jasna, za-
płacić z własnej kieszeni za przy-
stosowanie instalacji grzewczej 
w domu do ogrzewania gazem. 
O ile w przypadku kotłów na gaz 
ciekły ich dostosowanie nie jest 
bardzo drogie (można zamknąć 
się w kwocie ok. 600 zł), o tyle już 
przejście z węgla, miału itp. bę-
dzie się wiązało z wydatkiem kil-
ku tysięcy złotych.

Co zrobić, by mieć gaz
Mieszkaniec, który chciałby, 

by jego dom został podłączony do 

sieci gazowej, musi najpierw wy-
stąpić do fi rmy z wnioskiem o wy-
danie warunków technicznych na 
przyłączenie do sieci. Określa się 
w nim m.in. jaki rodzaj budynku 
chce się podłączyć, czy już on ist-
nieje, czy jest dopiero projektowa-
ny, podaje się dokładną lokalizację 
nieruchomości wraz z numerem 
działki, określa termin, w którym 
chciałoby się już odbierać paliwo 
gazowe, czy też do czego chce-
my go przede wszystkim używać 
(ogrzewanie pomieszczeń, goto-
wanie itd.) i jakie urządzenia pla-
nuje się zainstalować.

Po otrzymaniu warunków przy-
łączenia następuje podpisanie tzw. 
umowy przyłączeniowej. Miesz-
kaniec otrzymuje fakturę za przy-
łączenie do sieci gazowej. Po uisz-
czeniu opłaty fi rma projektuje 
i buduje przyłącze.

Po wykonaniu przez mieszkań-
ca przyłączenia od granicy pose-
sji do budynku, a także instalacji 
w jego wnętrzu, podpisuje się 
z fi rmą umowę na sprzedaż pali-
wa gazowego. Od tego momentu 
pobierany jest abonament.

Od jesieni w Głownie ma funk-
cjonować tzw. biuro lotne, w któ-
rym raz na jakiś czas będą dy-
żurować przedstawiciele SIME 
Polska. Mieszkańcy będą w nim 
mogli uzyskać odpowiedzi na 
nurtujące pytania, składać wnioski 
o wydanie warunków technicz-
nych itp. 

Spotkanie ws. gazyfi kacji cieszyło�się�sporym�zainteresowaniem.

JA
K

U
B

�L
E

N
A

R
T

W�Głownie,�póki�co,�
gazu�jeszcze�nie�ma,�
więc�dla�uczestników�
spotkania�istotne�były�
koszty�przyłączenia�się�
do�planowanej�sieci.�
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 42 710 82 55�
e-mail:�lila.staszewska@lowiczanin.info
LILIANNA JÓŹWIAK-STASZEWSKA

KRONIKA POLICYJNO-STRAŻACKA |�3.05.2017-8.05.2017

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Nie było wielu krwiodawców
Niezbyt udana okazała się zor-

ganizowana 7 maja w Szkole Pod-
stawowej nr 2 w Głownie przez 
Regionalne Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa w Łodzi 
zbiórka krwi. Zarejestrowało się 
11 osób, z czego 10 ostatecznie 
oddało krew.

Joanna Szymczak z Sekcji Or-
ganizacji Honorowego Krwio-
dawstwa RCKiK ocenia frekwen-
cję jako niższą od średniej dla 
Głowna (ok. 25-30 osób). Przy-

puszcza, że powodem takiego sta-
nu rzeczy jest przede wszystkim 
to, że ostatnie akcje w mieście 
były zbiórkami celowymi, na kon-
kretną osobę, które zawsze cieszą 
się większym zainteresowaniem 
niż zwykłe. Swoje żniwo mogły 
też zebrać powszechne w ostatnim 
czasie przeziębienia czy infekcje, 
które, jak wiadomo, powodują, że 
osoba nie może oddać krwi. 

Kolejna zbiórka krwi planowa-
na jest na 30 lipca.  kl

Głowno�|�Ulica�Kolejowa

Pijany uderzył w słup i znak
5 maja, około godziny 4.27, po-

licjanci ujawnili przy ul. Kolejo-
wej w Głownie stojący po lewej 
stronie ulicy (patrząc w kierunku 
drogi krajowej nr 14) samochód 
marki BMW. W środku znajdo-
wał się 25-letni mieszkaniec po-
wiatu zgierskiego.

W pobliżu stwierdzono uszko-
dzony słup telekomunikacyjny 
oraz znak drogowy, a na jezdni 
porozrzucane elementy karoserii. 
Jak łatwo można było wywnio-

skować, to właśnie ujawnione 
BMW uderzyło w słup i znak.

Kierowcę samochodu, który 
doznał niezbyt groźnych obrażeń, 
opatrywała załoga Zespołu Ra-
townictwa Medycznego. Okazało 
się, że 25-latek znajdował się pod 
wpływem alkoholu. W organizmie 
miał ponad 2 promile alkoholu.

Ze względu na stan nietrzeź-
wości, nie mógł zostać ukarany 
na miejscu. Policja skieruje wnio-
sek o jego ukaranie do sądu.  kl

Warszewice�|�Potrącenie�rowerzysty

Policja szuka sprawcy kolizji 
Funkcjonariusze Komisaria-

tu Policji w Strykowie poszu-
kują kierowcy samochodu, któ-
ry 4 maja, około godziny 8.30, 
w Warszewicach doprowadził do 
upadku rowerzysty.

Poruszający się w stronę Stry-
kowa autem koloru bordo kierow-
ca na wysokości skrzyżowania 

nie zachował przy wyprzedzaniu 
bezpiecznej odległości od prawi-
dłowo jadącego 77-letniego ro-
werzysty z Łodzi, doprowadzając 
do jego upadku.

Rowerzysta doznał powierz-
chownych obrażeń. Trafi ł do szpi-
tala, gdzie został opatrzony, a na-
stępnie wypisany do domu.  kl

Niesułków Kol.
Seat Toledo 
uderzył 
w barierki

5 maja, około godziny 22.13, 
w Niesułkowie Kolonii, jadący 
od strony Nowostawów Dolnych 
w kierunku Niesułkowa Seatem 
Toledo 23-latek z powiatu brze-
zińskiego, z nieustalonych przy-
czyn, uderzył w barierki mostu. 
Auto następnie odbiło się i ude-
rzyło w barierki po drugiej stro-
nie. Kierowca samochodu trafi ł 
do szpitala z podejrzeniem wstrzą-
śnienia mózgu. Jadącemu wraz 
z nim pasażerowi nie stało się nic 
poważnego. Sprawcę zdarzenia 
ukarano mandatem.  kl

Wyskoki 
Kierowca trafi ł 
do szpitala

Policja bada okoliczności wy-
padku drogowego, do które-
go doszło 5 maja, około godziny 
14.13, na drodze krajowej nr 14 
w Wyskokach. Jadący w kierun-
ku Głowna Toyotą Hilux 19-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego, 
z nieustalonych przyczyn wjechał 
do przydrożnego rowu, następnie 
pojazd odbił się od przepustu i za-
trzymał się na drzewie. Kierow-
ca został przetransportowany do 
szpitala z ogólnymi obrażeniami. 
W samochodzie znajdowała się 
także 44-letnia pasażerka, również 
z powiatu zgierskiego, której nie 
stało się nic poważnego.  kl

Głowno i okolice
�3� maja,� około� godziny� 0.47,�

policjanci� otrzymali� zgłoszenie,� że�
nieznani�sprawcy�skradli�cztery�koła�
z�zaparkowanego�przy�ul.�Koperni-
ka� w� Głownie� samochodu� marki�
Mazda.�Straty,�jakie�poniósł�właści-
ciel� (43-letni� mieszkaniec� powiatu�
zgierskiego),�to�ok.�3�tys.�zł.�Sprawę�
prowadzą� funkcjonariusze� z� Komi-
sariatu�Policji�w�Głownie.

�4� maja,� około� godziny� 10.47,�
strażacy� usuwali� z� ul.� Dąbrowskie-
go� w� Głownie� mającą� około� 50�
mkw.�powierzchni�plamę�substancji�
ropopochodnej,� która� najpewniej�
wyciekła�z�jakiegoś�pojazdu.

�Tego� samego� dnia,� około� go-
dziny�11.15,�straż�pojechała�także�na�
ul.�Sikorskiego�w�Głownie,�gdzie�na�
klatce� schodowej� budynku� wielo-
rodzinnego� miała� być� wyczuwalna�
woń�gazu.�Po�przybyciu�na�miejsce�
zdarzenia�strażackie�czujniki�nie�wy-
kryły�żadnego�niebezpieczeństwa.

�5� maja,� ok.� 17.00,� druhowie�
z�OSP�Głowno�pojechali�na�osiedle�
Huta�Józefów,�gdzie�usuwali�gniaz-
do�szerszeni�z�domku�letniskowego.�

�Tego�samego�dnia,�ok.�godziny�
21.07,� doszło� do� pożaru� skrzynki�
energetycznej,� mieszczącej� się� na�
ścianie�budynku�przy�ul.�Północnej�
w�Głownie.�Przyczyną�była�prawdo-
podobnie�awaria�energetyczna.

�6� maja,� około� godziny� 16.22,�
strażacy� musieli� pompować� wodę�
z�piwnicy�budynku�Urzędu�Miejskie-
go�przy�ul.�Norblina,�zalanej�w�skutek�
ulewnych� opadów� deszczu.� Woda�
zalała� około� 100� mkw.� piwnicy.�
W� akcji� wzięły� udział� po� 2� zastępy�
OSP�Głowno�i�JRG�PSP�Stryków.

�8� maja,� około� godziny� 22.15,�
paliły� się� pozostałości� pustostanu�
na�osiedlu�Swoboda�w�Głownie.�Ko-
nieczne�było�rozebranie�konstrukcji�
dachu.� Najprawdopodobniejszą�
przyczyną�pożaru�było�zaprószenie�
ognia�przez�osoby�nieznane.

Stryków i okolice
�6� maja,� około� godziny� 0.38,�

na� autostradzie� A1� w� Anielinie,�
prowadzący�ciągnik�siodłowy�MAN�
z�naczepą,�poruszający�się�w�stronę�
Gdańska�33-latek�z�Dęblina�nie�do-
stosował� prędkości� do� warunków�
panujących� na� drodze,� w� wyniku�
czego�utracił�panowanie�nad�pojaz-
dem.�Samochód�zjechał�na�prawą�
stronę� i� uderzył� w� bariery� energo-
chłonne,� uszkadzając� je� na� około�
100-metrowym�odcinku.

�8�maja,�o�9.03,�na�autostradzie�
A1�w�Gozdowie,�jadący�w�kierunku�
Gdańska� samochodem� marki� Su-
zuki� 29-letni� obywatel� Somalii� nie�
dostosował� prędkości� do� warun-
ków�panujących�na�drodze.�W�wy-
niku� tego�zjechał�na�pas�awaryjny�
i�uderzył�w�barierę�energochłonną.�
Pojazd�odbił�się�od�niej,�przemieścił�
i� uderzył� w� barierę� oddzielającą�
pasy�ruchu.�Kierowcy�nic�się�nie�sta-
ło.�Ukarano�go�mandatem.�

Region�|�Policja�karze

Pijani rowerzyści na drogach
Pięciu pijanych rowerzystów 
ujawnili w ciągu dwóch 
dni między 6 a 7 maja 
policjanci na ulicach 
Głowna i Strykowa.

Prawdziwy „wysyp” nietrzeź-
wych cyklistów nastąpił 6 maja. 
Najpierw, około godziny 17.21, 
przy ul. Głównej w Głownie za-
trzymano 20-latka z powiatu 
zgierskiego, który jechał jedno-

śladem mając w organizmie 0,98 
promila alkoholu.

Niedługo później, o 17.43, przy 
ul. Zielonej, także w Głownie, 
wpadł 49-latek z powiatu zgier-
skiego, który poruszał się rowe-
rem mając w organizmie aż 2,2 
promila. Chwilę później, o 17.54, 
przy tej samej ulicy zatrzymano 
20-letniego mieszkańca powia-
tu zgierskiego, który jechał jed-
nośladem mając w organizmie 

promil alkoholu. Około godziny 
19.03 policjanci zatrzymali przy 
ul. Sikorskiego 51-letniego rowe-
rzystę, także z powiatu zgierskie-
go, który „wydmuchał” 1,7 pro-
mila.

Dzień później, 7 maja, około 
godziny 10.18, przy ul. Reymonta 
w Strykowie wpadł z kolei 38-la-
tek, także z powiatu zgierskiego, 
który podróżował rowerem mając 
w organizmie 1,88 promila. 

We wszystkich tych przypad-
kach policjanci zastosowali wobec 
rowerzystów postępowanie man-
datowe.  kl

Gmina Głowno
Będą sankcje za 
niszczenie dróg

W związku z przypadkami za-
orywania i niszczenia poboczy 
dróg publicznych na terenie gminy 
Głowno, jej wójt Marek Jóźwiak 
apeluje do mieszkańców o zaprze-
stanie takich praktyk i prowadze-
nie prac polowych w taki sposób, 
by nie naruszać pasów drogo-
wych. Równocześnie wójt infor-
muje, że po stwierdzeniu znisz-
czenia w ten sposób drogi lub 
pobocza, będzie wnosił o przy-
wrócenie naruszonych elemen-
tów infrastruktury do stanu pier-
wotnego lub – w przypadku braku 
współpracy ze strony rolnika – zo-
stanie to wykonane zastępczo na 
jego koszt. Jeżeli i takie działania 
nie przyniosą efektu, wobec osób 
niszczących drogę podjęte zostaną 
przewidziane prawem kroki zmie-
rzające do zastosowania sankcji, 
przewidzianych w ustawie o dro-
gach publicznych. 

Grozi za to grzywna!
We wspomnianej ustawie 

mowa jest o tym, że zaorywanie 
lub zwężanie w inny sposób pasa 
drogowego lub przydrożnego, jak 
również uszkadzanie skarp rowów 
lub nasypów jest zagrożone karą 
grzywny do 1000 zł lub karą na-
gany. Wójt, którego apel zamiesz-
czony został m.in. na stronie in-
ternetowej Urzędu Gminy, ma 
nadzieję, że spotka się ze zrozu-
mieniem. Liczy na społeczną od-
powiedzialność rolników.  ewr

Stryków�|�Młode�talenty

Klip z Kacprem obejrzało
80 tysięcy osób

dokończenie ze str. 1

Natomiast przed seansami fi l-
mowymi w mazowieckich kinach 
sieci Helios obejrzało go 18 tysię-
cy osób. 

Ostatnio, przy okazji dys-
kusji na temat pomysłu kara-
nia za używanie telefonów ko-
mórkowych na przejściach dla 
pieszych, klip pojawił się rów-
nież na antenie TVN24 oraz na 
www.tvn24.pl.

– Akcja „Smart Stop” była na 
tyle udana, że mamy zamiar na-
mówić organizatorów tegorocz-
nej edycji festiwalu na nakręcenie 
drugiego fi lmu, tym razem miał-
by się on odnosić do zagrożeń wy-
nikających z używania telefonów 
komórkowych przez rowerzystów 
– mówi Jacek Mnich z mazowiec-
kiej policji. 

Tymczasem Kacper Olszew-
ski, który ma już za sobą egza-
miny gimnazjalne, 9 maja, gościł 

w warszawskim Cinema City Sa-
dyba na premierowym pokazie 
fi lmu „Gwiazdy” o utalentowa-
nym, pochodzącym ze Śląska pił-
karzu Janie Banasiu. Film wcho-
dzi do kin, 12 maja. Kacper zagrał 
w nim młodego Banasia, nato-
miast w jego dorosłą postać wcie-
lił się Mateusz Kościukiewicz. 
Obraz wyreżyserował Jan Kida-
wa-Błoński. Więcej na ten temat 
w jednym z najbliższych wydań 
WG.  ljs

Ujęcie z klipu Smart Stop,�który�można�obejrzeć�m.in.�na�kanale�www.youtube.com

Głowno |�Swoboda

Potrącenie na pasach
42-letnia kobieta ucierpiała 

w wyniku potrącenia, do które-
go doszło 9 maja około godziny 
17.28 na pasach przy ul. Swoboda 
w Głownie. 

Kobietę potrącił jadący Volks-
wagenem Pasatem 33-latek z po-

wiatu zgierskiego, który to oddalił 
się z miejsca zdarzenia. Został za-
trzymany niedługo później. Potrą-
cona trafi ła do szpitala z ogólny-
mi potłuczeniami. Postępowanie 
w tej sprawie prowadzi Komisariat 
Policji w Głownie. kl

Stryków�|�Pobicie�przy�Warszawskiej

We dwóch
zaatakowali pięciu

Dwóch mężczyzn, 18 i 24-latek 
z powiatu zgierskiego, usłyszało 
zarzuty pobicia z użyciem niebez-
piecznego narzędzia w związku 
ze zdarzeniem, do którego do-
szło w nocy z 6 na 7 maja przy ul. 
Warszawskiej w Strykowie. Są oni 
podejrzani o zaatakowanie pięciu 
osób. Jak wynika z pierwszych 
ustaleń policjantów, dwaj męż-
czyźni zaatakowali pięcioosobo-
wą grupę mężczyzn w wieku od 
20 do 32 lat. Pokrzywdzeni ze-
znali, że zostali zaczepieni na uli-
cy, a następnie bici i kopani. Jeden 
z agresorów używał do bicia me-

talowej rurki. Jak na razie nie są 
znane motywy napadu.

W wyniku zajścia dwie osoby 
trafi ły do szpitala. Napastnicy od-
dalili się z miejsca zdarzenia przed 
przyjazdem policji. Funkcjonariu-
sze wkrótce jednak wytypowali 
potencjalnych sprawców. 8 maja 
zatrzymano dwóch mężczyzn: 18 
i 24 latka, obaj są mieszkańca-
mi powiatu zgierskiego. Usłysze-
li oni zarzuty pobicia przy użyciu 
niebezpiecznego narzędzia, za co 
może grozić nawet 8 lat za krata-
mi. Decyzją prokuratora zostali 
oni objęci dozorem policyjnym.  kl
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Matura 2017�|�Wrażenia�po�pierwszych�dniach

Maturzyści część zmagań
mają już za sobą
4 maja do najważniejszego sprawdzianu w swoim dotychczasowym życiu 
przystąpili uczniowie szkół średnich. Na pierwszy ogień poszedł język polski.  
Dzień później – królowa nauk – matematyka, w poniedziałek, 8 maja – język obcy.

Na tegorocznej maturalnej gieł-
dzie z języka polskiego na pozio-
mie podstawowym przewijało się 
wiele nazwisk i tematów, z jakimi 
zmierzyć będą się musieli matu-
rzyści. Z kolei przed stresującą ma-
tematyką dało się się usłyszeć, że 
jeśli nie będzie zbyt wielu zadań 
z geometrii, to wszystko powinno 
pójść dobrze. 

Przed polskim niektórzy stawia-
li na „Pana Tadeusza”, inni myśle-
li, że będzie to coś ze Stanisława 
Wyspiańskiego lub Stefana Że-
romskiego. „Gazeta Wyborcza” 
obstawiała np. „Dziady”. Maturzy-
ści podejrzewali także, że prawdo-
podobny jest w rozprawce motyw 
buntu lub patriotyzmu.

Wszystkie te dywagacje nie 
miały jednak wiele wspólnego z 
rzeczywistością. O ile w zadaniach 
dotyczących czytania ze zrozumie-
niem pojawiały się m.in. „Wesele” 
czy też tekst o Henryku Sienkiewi-
czu, o tyle temat rozprawki, a przy-
najmniej dobór tekstu wielu zasko-
czył. Jak zwykle w długiej formie 
pisemnej, która tak naprawdę sta-
nowi najważniejszą część matury z 
polskiego (bez napisania czegokol-
wiek sensownego nie da się matu-
ry zaliczyć, gdyż ilość możliwych 
do zdobycia punktów z pozosta-
łych zadań jest łącznie mniejsza niż 

wymagane do zaliczenia egzami-
nu 30% – przyp. red.), do wyboru 
była interpretacja wiersza lub napi-
sanie rozprawki w oparciu o poda-
ny fragment tekstu i inne przeczy-
tane lektury. 

W tym roku twórcy matural-
nych arkuszy zapytali w temacie 
rozprawki o to czy praca to obo-
wiązek, czy przyjemność. Tek-

stem wyjściowym był fragment 
książki Antoine de Saint-Exupe-
ry’ego „Ziemia, planeta ludzi”  
– nie będącej szkolną lekturą. 

O wrażenia zapytaliśmy 
uczniów zaraz po wyjściu z sali. – 
Wydaje mi się, że rozprawka poszła 
dobrze – powiedziała nam Domi-
nika Krzeszewska z Katolickiego 
Liceum Ogólnokształcącego. – W 

czytaniu ze zrozumieniem pierw-
szy tekst (o Sienkiewiczu – przyp. 
red.) był trudniejszy niż drugi (tekst 
„Milczenie” o zanikaniu języków).  
– Drugi był trudniejszy – nie zgo-
dził się Maciej Kwiatkowski, rów-
nież z KLO. – Ogólnie czytanie ze 
zrozumieniem było trudniejsze niż 
rozprawka – dodała również uczą-
ca się w KLO Natalia Majewska. 

– Przygotowanie do matury było 
solidne – przyznała trójka maturzy-
stów z KLO. – Przypomnieliśmy 
sobie wszystkie lektury. Zaskocze-
nia z tematem nie było.

O ile uczniowie uznawali, że te-
mat był dość łatwy, o tyle w inter-
pretacji tego samego fragmentu się 
między sobą różnili. Jedni twier-
dzili, że fragment bardziej wska-
zywał na to, że praca to pasja, a 
inni ten sam tekst interpretowali 
odwrotnie – że jest obowiązkiem.
 str. 38

Nastroje przed maturą z matematyki w Bratoszewicach,�jak�widać�na�zdjęciu,�wcale�nie�były�najgorsze.�

Stryków�|�Dom�Kultury

Wiosenny koncert  
orkiestry estradowej

W najbliższą niedzielę, 14 
maja, w Domu Kultury w Stryko-
wie odbędzie się Wiosenny Kon-
cert Estradowej Orkiestry Mia-
sta-Gminy Stryków. Zespół pod 
kierownictwem prof. Zbigniewa 
Franciszka Młynarskiego swą 
działalność zainaugurował 8 lat 
temu. Dziś ma już grono stałych 
słuchaczy, a repertuar na bieżą-
co wzbogacany nowymi utwora-

mi przyciąga także coraz to nową 
publiczność. 

Nie inaczej będzie podczas nie-
dzielnego koncertu, zatytułowane-
go „Serce matki”. Orkiestra zagra, 
a soliści (Jaga Paduch i Jan Mach-
niewicz) zaśpiewają zarówno zna-
ne już strykowskiej publiczności 
szlagiery, jak i nowe aranżacje 
współczesnych przebojów. Począ-
tek koncertu o godz. 16.30.  ljs

Dmosin |�Z�książką�na�walizkach�

Spotkanie autorskie 
w szkole
Dziś, 11 maja, o godz. 11.30, 
Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Dmosinie 
odbędzie się spotkanie  
z autorką książek dla dzieci 
Katarzyną Wasilkowską.

Pisarka przyjedzie w ramach 
łódzkiej akcji „Z książką na wa-
lizkach” Wydawnictwa Literatu-
ra. Hasło tegorocznej edycji spo-

tkań brzmi: „Strachy na lachy”. 
Spotkanie z młodymi czytelni-
kami w Kołacinie jest jednym z 
wielu zaplanowanych w woje-
wództwie łódzkim, w czasie któ-
rych dzieci spotkają się łącznie z 
9 autorami książek oraz ilustrato-
rami. Katarzyna Wasilkowska ma 
na swoim koncie takie tytuły jak 
„Królestwo, jakich wiele”, ‚Mle-
czak” czy „Jowanka i gang spod 
gilotyny”.  ljs

Głowno�|�Święto�Niezapominajki�

Dzień przyjaźni, 
tolerancji i życzliwości
Głowieńskie Stowarzyszenie 
na rzecz osób  
z zaburzeniami 
psychicznymi 
„Niezapominajka”  
po raz kolejny organizuje 
lokalne obchody Święta 
Niezapominajki,  
czyli dnia przyjaźni, 
tolerancji i życzliwości. 

Tegoroczna edycja obcho-
dów tego sympatycznego święta  
w Głownie odbędzie się w po-
niedziałek, 15 maja. Tego dnia,  
w godz. 11.00-15.00 na Placu 
Wolności zostanie zorganizowa-
na wystawa prac artystycznych, 
wykonanych przez podopiecz-

nych Środowiskowego Domu Sa-
mopomocy. Na miejscu będzie 
można również zaczerpnąć in-
formacji o możliwościach sko-
rzystania z pomocy psycholo-
gicznej i psychiatrycznej, a także 
wziąć udział w tradycyjnym już 
losowaniu komplementów – czy-
li karteczek z miłymi sentencjami 
i ciepłymi słowami, które można 
zachować dla siebie lub przeka-
zać lubianej osobie.

Święto Niezapominajki ob-
chodzone jest 15 maja od 2002 
r., a zostało zainicjowane przez 
Andrzeja Zalewskiego, redaktora 
„Eko radia”, jako dzień ludzi ser-
decznych wobec siebie, pełnych 
empatii i tolerancji, a także sza-
nujących przyrodę.  ewr

Bratoszewice |�ŁODR�

Wystawa hodowlana 
za miesiąc
W weekend 17-18 czerwca 
w Bratoszewicach odbędzie 
się doroczna największa 
branżowa impreza rolnicza 
w naszym regionie,  
czyli XIX Wojewódzka 
Wystawa Zwierząt 
Hodowlanych oraz Targi 
Rolne „W sercu Polski”.

Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w chwili obecnej pro-
wadzi rejestrację hodowców (co 

roku przyjeżdża ich średnio 100), 
jak również firm z branży rolni-
czej i ogrodniczej oraz drobnych 
sprzedawców i gastronomię, któ-
re co roku stanowią lubiane przez 
odwiedzających uzupełnienie tar-
gów. Szczegółowy harmonogram 
tego, co i o której godzinie będzie 
się działo na terenach wystawien-
niczych ŁODR, zaprezentujemy 
w tygodniu poprzedzającym im-
prezę. W tym roku zbiega się ona 
z inną dużą planerówką w regio-
nie, czyli Dniami Strykowa.  ljs

W�tym�roku�twórcy�
maturalnych�arkuszy�
zapytali�w�temacie�
rozprawki�o�to�czy�
praca�to�obowiązek,�czy�
przyjemność.�Tekstem�
wyjściowym�był�fragment�
książki�Antoine�de�Saint-
Exupery’ego�„Ziemia,�
planeta�ludzi”�–�nie�
będącej�szkolną�lekturą.�

Już po losowaniu miejsc –�matura�z�matematyki�w�Zespole�Szkół�Nr�1��
w�Bratoszewicach.�Na�pierwszym�planie�Sebastian�Jęczkowski.�

LI
LI

A
N

N
A

�J
Ó

ŹW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A

LI
LI

A
N

N
A

�J
Ó

ŹW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A



4 �www.lowiczanin.info11�maja�2017������nr 19

Aktualności
Czy gmina
już nic nie może
w szkole którą utrzymuje?. str. 10

REKLAMA

Głowno�|�Inwestycja�przy�Młynarskiej

Radni poszli na rękę 
przedsiębiorcy
Właściciel terenu stanowiącego część parkingu vis a vis Urzędu Miejskiego 
w Głownie zamierza jednak wybudować na swojej nieruchomości nowy budynek. 
Zwrócił się już do magistratu o ustanowienie na należącej do miasta części terenu 
służebności gruntowej pod planowane odwierty geotermalne oraz budowę rurociągu 
do zasilania pompy ciepła. Tym razem przychylniej na jego plany spojrzeli radni.

Historia działki przy Młynar-
skiej 8 jest długa. Przypomnijmy, 
że niszczejący przez lata budynek 
dawnego sklepu meblowego (były 
tam przez moment sklepy innych 
branż, restauracja, a nawet dyskote-
ka) wraz z częścią parkingu nabył 
w 2014 roku jeden z głowieńskich 
przedsiębiorców (prosił o niepoda-
wanie jego nazwiska), płacąc za 
nieruchomość 382.500 zł. 

Pod koniec 2014 roku przedsię-
biorca wystąpił o możliwość za-
kupu od miasta jeszcze 260 mkw. 
parkingu. Nie chciał zdradzać, 
co tam planuje, ale w rozmowie 
z Wieściami przyznał, że byłby 
to budynek pod działalność go-
spodarczą, niezwiązaną handlem. 
Tłumaczył swój wniosek chęcią 
wykonania odwiertów geotermal-
nych (używa geotermii do ogrze-
wania innych swoich inwesty-
cji) oraz potrzebą wyodrębnienia 
dla klientów, którzy korzystaliby 
z planowanej nieruchomości, od-
rębnych miejsc parkingowych.

Radni nie udzielili mu wów-
czas wiążącej odpowiedzi, więc 

powrócił do tematu jesienią 2016 
roku. Przeciwko pomysłowi od-
sprzedania kolejnej części par-
kingu wypowiedziały się władze 
Banku Spółdzielczego, zwracając 
uwagę, że byłoby to kolejne ogra-
niczenie miejsc parkingowych. 
Prezes Czesława Fortuna podkre-
ślała także, że bank partycypo-
wał w roku 1996, a potem 2008 
w remoncie parkingu, otrzymując 
w zamian od ówczesnych włoda-
rzy miasta zapewnienie bezpłat-
nego udostępnienia parkingu bez 
ograniczeń i przez czas nieozna-
czony klientom banku.

Radni ostatecznie wyrazili ne-
gatywną opinię o pomyśle sprze-
daży przedsiębiorcy dodatkowego 
terenu. Właściciel działki nie krył 
swojego zawodu tą decyzją i wyra-
żał wątpliwości, czy będzie na tym 
terenie inwestował. Postanowił za 
to ogrodzić swoją część, aby nie 
stawały na niej samochody.

W kwietniu okazało się, że 
przedsiębiorca jednak zamierza 
coś na swojej działce robić. Zwró-
cił się on do Urzędu Miejskiego 
z wnioskiem o wyrażenie zgody 
na wykonanie na przyległych do 
jego działki gruntach miejskich 
pięciu odwiertów geotermalnych 
oraz rurociągów poziomych do 
zasilania pompy ciepła.

Działka należąca do przedsię-
biorcy była zbyt mała, by umieścić 
na niej wszystkie osiem planowa-
nych odwiertów. Jak wyjaśniał 
radnym na posiedzeniu Komisji 
Gospodarki i Budżetu 24 kwiet-
nia kierownik Wydziału Geodezji 
i Nieruchomości Urzędu Miejskie-
go Adam Olejniczak, całość insta-
lacji mieścić będzie się pod zie-
mią i nie wpłynie negatywnie na
możliwość korzystania z parkin-
gu. Dodatkowo miasto zarobi na 
ustanowieniu służebności jedno-
razowe wynagrodzenie, którego 
wysokość określi rzeczoznawca. 

Tym razem radni zdecydowa-
li się pójść przedsiębiorcy na rękę 
i wyrazili na sesji 26 kwietnia zgo-
dę na obciążenie miejskich nieru-
chomości wnioskowaną służeb-
nością gruntową. Jak powiedział 
nam w rozmowie przedsiębiorca, 
jest on zadowolony z takiego prze-
biegu głosowania. 

Stryków�|�Zamiany�nazw�ulic

Janka Krasickiego dłużej być nie może
Część mieszkańców osiedla 
Kopernika-Zacisze
w Strykowie czekają zmiany 
związane z dekomunizacją 
nazw ulic. Zapowiedź taka 
pojawiła się na ostatniej sesji 
Rady Miejskiej, 27 kwietnia.

Temat wywołał radny Sylwe-
ster Kacprzak, który przypomniał, 
że we wrześniu tego roku mija ter-
min realizacji przez samorządy 
zapisów Ustawy o zakazie pro-
pagowania komunizmu lub inne-
go ustroju totalitarnego przez na-
zwy budowli, obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej, w tym 
dróg, ulic, mostów i placów. Usta-
wodawcy dali na to samorządom 
równo rok. Ustawa dekomuniza-
cyjna nie wymaga od mieszkań-

ców nagłej zmiany dokumentów, 
nawet jeśli zmianie ulegną na-
zwy ulic. Będzie ich można uży-
wać tak długo, aż stracą ważność, 
bardziej chodzi o zmiany szyldów 
czy wizytówek. 

W Strykowie na liście dekomu-
nizacyjnej znalazła się tylko jedna 
pozycja. Jest to ulica Janka Kra-
sickiego – młodzieżowego dzia-
łacza komunistycznego żyjącego 
w latach 1919-1943, propagatora 
stalinizmu, działacza Konsomołu. 
W okresie PRL-u stalinowskie 
fakty z jego życia były przemil-
czane na rzecz kreowania jego wi-
zerunku jako symbolu walki mło-
dego pokolenia o socjalizm, został 
patronem Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. 

Niewielka osiedlowa ulica 
w Strykowie nie jest jedyną na-

zwaną jego imieniem. Lista jest 
bardzo długa i oprócz ulic zawie-
rała również szkoły czy parki. 
Wiele z nich zostało już zmienio-
nych, m.in. park na łódzkich Sto-
gach noszący już od 1990 roku 
imię gen. M. Zaruskiego.

 Co ze spuścizną przeszło-
ści zrobią władze Strykowa? Być 
może sięgną do katalogu pol-
skich postaci historycznych nawet 
sprzed ponad 200 lat. Jak zapowie-
działa wiceburmistrz Bożena Mo-
tylińska, temat wymaga jeszcze 
dyskusji, ale nie jest wykluczone, 
że ulica zostanie przemianowana 
zgodnie z propozycją, jaką jakiś 
czas temu wysunęli radni z komi-
sji kultury, a mianowicie zamiany 
Janka Krasickiego na biskupa, au-
tora bajek i fraszek, Ignacego Kra-
sickiego (1735-1803).  ljs

Głowno�|�Zagospodarowanie�przestrzeni

Kolejny miejscowy plan 
przyjęty przez radę
Na sesji Rady Miejskiej 
26 kwietnia radni przyjęli 
zmianę miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego dla kolejnego 
rejonu Głowna.

Uaktualnienie zasad zagospo-
darowania przestrzennego cen-
trum miasta trwa od kilku lat. Tym 
razem zaaprobowano nowy plan 
dla terenu ograniczonego: linią 
kolejową Bednary-Łódź Kaliska, 
ulicami Grunwaldzką, Piątkow-
ską, Swoboda, Traugutta i Dą-
browskiego oraz drogą krajową nr 
14 i rzeką Mrożycą. 

Jak wyjaśniano na sesji, zmiany 
w miejscowym planie nie są duże. 
W większości polegają one na do-
pasowaniu zapisów do obowiązu-
jącego od 2012 roku nowego stu-
dium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzenne-
go miasta. Pozytywnie odniesio-
no się do wniosku Polskich Ko-
lei Państwowych, które wnosiły 
o zmianę przeznaczenia części 
swoich działek pod zabudowę 
usługową. 

W czasie przygotowywa-
nia projektu miejscowego planu 

wpłynęła do niego jedna uwa-
ga, którą uwzględniono w części. 
Syndyk masy upadłościowej jed-
nego z likwidowanych przedsię-
biorstw wnosił o przywrócenie 
w stosunku do kilku należących 
do niego działek zapisów stare-
go planu. Nowy plan dla 3 dzia-
łek przewidywał tylko zabudowę 
usługową, a dla 2 działek zabudo-
wę mieszkaniową z możliwością 
prowadzenia usług. Wnioskodaw-
ca chciał, by przywrócono za-
pis dopuszczający na wszystkich 
5 działkach zabudowę usługową 
z dopuszczeniem zabudowy jed-
norodzinnej. 

Uwaga została uwzględniona 
w części. Zapisy w planie muszą 
być zgodne z zapisami obowią-
zującego studium, a to dla tych 
właśnie działek wskazywało, że 
ustalenia dla 3 działek muszą 
być inne niż dla 2 pozostałych. 
W przypadku 3 zgodzono się 
więc na przywrócenie zabudo-
wy usługowej z dopuszczeniem 
zabudowy jednorodzinnej. Dla 2 
obowiązywać będzie nowy za-
pis, czyli dopuszczenie zabudowy 
mieszkaniowej z możliwością pro-
wadzenia usług.  kl

Głowno |�Budowa�ul.�Wyszyńskiego

Inwestycją zajmą się dwie fi rmy
Urząd Miejski w Głownie 27 

kwietnia rozstrzygnął przetarg 
na budowę ul. Wyszyńskiego na 
odcinku od ul. Prawej do ul. Po-
piełuszki wraz z przebudową ist-
niejącej kanalizacji deszczowej. 
Inwestycję wykonają dwie fi rmy. 
Zamówienie podzielone było na 
dwie części: przebudowę kanali-
zacji oraz budowę nakładki.

Po rozpatrzeniu ofert zdecy-
dowano, że kanalizacją zajmie 
się fi rma Instalatorstwo Sanitar-
ne i C.O. Budowa Sieci Wod-Kan 
Sławomira Pońskiego z Brze-
zin, która zaproponowała kwotę 
159.283,31 zł, 10-letnią gwarancję 
oraz 60-dniowy termin wykona-

nia prac. Drugą ofertę przedłożył 
Danetpil z Lubiankowa, który ofe-
rował wprawdzie niższą cenę, bo 
135.300 zł, ale dwa razy krótszą 
(5-letnią) gwarancję oraz taki sam, 
60-dniowy termin wykonania. 

Budową nawierzchni ul. Wy-
szyńskiego zajmie się z kolei fi r-
ma Wig-Kost z Kocierzewa, któ-
ra złożyła ofertę na 131.112,96 zł, 
proponując 5-letnią gwarancję 
i 45-dniowy termin wykonania. 
W tej części drugim oferentem tak-
że był Danetpil z Lubiankowa, któ-
ry zaproponował wykonanie inwe-
stycji za 161.130 zł, dając również 
5-letnią gwarancję i 45-dniowy 
termin wykonania prac.  kl

Głowno�|�Miejskie�nieruchomości

Nadal brak chętnych na działki
Fiaskiem zakończył się czwar-

ty już przetarg na sprzedaż dzia-
łek miejskich przy ul. Głównej 31-
33 i Bielawskiej 49. W pierwszej 
lokalizacji miasto chciało sprze-
dać jedną działkę, o powierzch-
ni 0,1203 i cenie wywoławczej 
w kwocie 71.300 zł. Przy Bielaw-
skiej do sprzedaży wystawiono 

sześć działek, o powierzchniach 
od 0,0984 do 0,1166 ha i cenach 
od 60.000 zł do 74.700 zł.

Do przetargu, który odbył się 
28 kwietnia, nie przystąpiła ani 
jedna zainteresowana zakupem 
osoba, a co za tym idzie, postępo-
wanie skończyło się wynikiem ne-
gatywnym.  kl

W Strykowie na liście dekomunizacyjnej znalazła się tylko jedna pozycja�-�ulica�Janka�Krasickiego�
(młodzieżowego�działacza�komunistycznego).�

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info

Teraz�przedsiębiorca
jest�zadowolony�
z�głosowania.
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Głowno�|�Spółdzielnia�Mieszkaniowa

Zbigniew Kulik już 
nie jest prezesem
Wieloletni prezes 
Spółdzielni 
Mieszkaniowej  
w Głownie, Zbigniew 
Kulik, z powodów 
zdrowotnych zrezygnował 
z pełnienia tej funkcji.

Zbigniew Kulik od początku 
roku przebywał na zwolnieniu le-
karskim. W kwietniu złożył do se-
kretariatu swoją rezygnację. Rada 
Nadzorcza zapoznała się z nią i 
przyjęła na posiedzeniu 25 kwiet-
nia. – Długo się wahałem – przy-
znaje Zbigniew Kulik. – Próbo-
wałem jeszcze się ratować, ale 
zdrowie nie pozwoliło.

Od czasu, gdy Zbigniew Kulik 
poszedł na zwolnienie, jego obo-
wiązki pełnił, decyzją Rady Nad-
zorczej, dotychczasowy zastępca 
prezesa ds. technicznych, Janusz 
Zwoliński (jedyny wiceprezes 
SM), którego wspierała główna 
księgowa Anna Błaszczyk. W naj-
bliższym czasie ten model zarzą-
dzania będzie kontynuowany.

Jak powiedział nam jednak 
przewodniczący Rady Nadzorczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej Wło-
dzimierz Kukiełka, rada zastana-
wia się obecnie nad ogłoszeniem 

konkursu na nowego prezesa. De-
cyzje w tym temacie mają zapaść 
pod koniec maja. 

Rada Nadzorcza nie jest zobli-
gowana przepisami do ogłaszania 
konkursu, ale ten sposób wyboru 
prezesa zastosowano 19 lat temu 
w przypadku Zbigniewa Kulika. 
Odchodzący prezes uważa, że nie 
powinno być problemu ze znale-
zieniem następcy. – Jest tylu mło-
dych, wspaniałych ludzi, którzy 
mogą to zrobić – mówi, nie poda-
jąc jednak żadnego konkretnego 
nazwiska. 

Swojej 19-letniej pracy w Spół-
dzielni Mieszkaniowej Zbigniew 
Kulik nie chce oceniać. – Nie do 
mnie należy ocena, a do miesz-
kańców – tłumaczy. Beata Pilarska, 
mieszkanka osiedla Sikorskiego, 
a na co dzień także członek Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Mieszka-
niowej, ocenia działalność Zbi-
gniewa Kulika bardzo wysoko. 

– Spółdzielnia za jego prezesury 
się rozwinęła, dużo rzeczy zosta-
ło zrobionych – chwali. – To czło-
wiek, który gwarantował stabiliza-
cję. Ja oceniam jego prezesowanie 
bardzo dobrze. Znam pana Kulika 
od kilkunastu lat jako mieszkanka. 
To spokojny, dobry człowiek, do-
bry gospodarz. Pracował na miarę 
możliwości i należą mu się podzię-
kowania.  kl

Gmina Stryków |�Komunikacja�publiczna�

Kolejne wiaty przystankowe
Jednostka Robót 
Publicznych rozpoczęła 
montaż kolejnych wiat 
przystankowych.  
Pod koniec marca Rada 
Miejska przeznaczyła  
na to 100 tys. zł.

Były to oszczędności, ja-
kie gminie udało się wygospo-
darować na świadczeniu usług 
transportu zbiorowego. Podob-
ną kwotę na ten sam cel wyda-
no w ubiegłym roku, kupując 
27 nowych przeszklonych za-
daszeń w dwóch wielkościach.  
W tegorocznym zamówieniu do-
minuje więcej wiat mniejszych, 
bo na nie jest większe zapotrze-
bowanie. Pojawią się one znów 
na terenie całej gminy, w zależ-
ności od wniosków już złożonych 

i składanych na bieżąco przez 
mieszkańców. Część wiat zosta-
nie wymienionych, a część bę-
dzie stawianych nowych. 

W tym tygodniu nowe wiaty 
pojawiły się już w Michałówku, 
następne w najbliższej kolejności 
są: Osse, Wyskoki i Smolice. Jed-
nocześnie gmina przeznaczyła 16 
tys. zł na wykonanie dokumenta-
cji dla posadowienia wiat w Do-
brej i Sosnowcu. 

Dostawcą wiat jest nadal fir-
ma Budotechnika. JRP montu-
je konstrukcje z lakierowanymi 
stalowymi profilami, pokryciem 
z poliwęglanu i ściankami z har-
towanego szkła. Wiaty wyposa-
żone są w drewniane ławki oraz 
gablotki na rozkłady jazdy. Dodat-
kowo każda z nich oznaczona jest 
godłem Strykowa oraz znakiem 
przystanku.  ljs

Michałówek.�JRP�montuje�konstrukcje�z�lakierowanymi�stalowymi�
profilami,�pokryciem�z�poliwęglanu�i�ściankami�z�hartowanego�szkła.�
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Głowno
Przygotowania 
do termo-
modernizacji
Urząd Miejski w Głownie 
przygotowuje się  
do realizacji kolejnej 
inwestycji w ramach 
Łódzkiego Obszaru 
Metropolitalnego.

Magistratowi udało się zna-
leźć firmę, która zajmie się 
opracowaniem studium wyko-
nalności oraz przygotowaniem 
wniosku o dofinansowanie ze 
środków Unii Europejskiej in-
westycji polegającej na termo-
modernizacji budynków uży-
teczności publicznej w Głownie 
(chodzi tu przede wszystkim  
o Szkołę Podstawową nr 2). 

Spośród złożonych ofert pier-
wotnie wybrano tę przygoto-
waną przez firmę Delta Partner 
Stowarzyszenie Wspierania Ini-
cjatyw Gospodarczych z Cie-
szyna, która za wykonanie nie-
zbędnej dokumentacji chciała 
7.134 zł brutto. Firma nie pod-
pisała jednak w wymaganym 
terminie umowy z magistratem.  
W związku z tym wybrano ofer-
tę firmy Lech Consulting z Toru-
nia, która przygotuje dokumen-
tację za 9.717 zł brutto.

Oferty złożyły także firmy: 
ATsys.pl z Katowic i MW Kan-
celaria z Mikołowa. Obie odrzu-
cono jednak ze względu na to, 
że oba te podmioty nie spełnia-
ły kryterium doświadczenia wy-
maganego przez magistrat.  kl

Gmina Stryków�|�Odpady

Gmina dopłaciła 
do wywozu śmieci
Gmina Stryków 
przeanalizowała 
i podsumowała 
ubiegłoroczną gospodarkę 
odpadami komunalnymi.

Okazało się, że ogółem wyda-
no na nią ponad 1.716.414 zł, przy 
czym wpływy z „podatku śmiecio-
wego” płaconego przez właścicieli 
nieruchomości wyniosły 1.110.506 
zł. Różnica między dochodami i 
wydatkami wynosząca ponad 600 
tys. zł sfinansowana została z bu-
dżetu gminy.

To jeszcze nie wszystko. Gmina, 
jako członek Związku Międzyg-
minnego „Bzura”, wydała również 
86,6 tys. zł na pokrycie swojego 
udziału na budowę zakładu za-
gospodarowania odpadów w Pia-
skach Bankowych. Z kolei odbiór 
odpadów z ogólnodostępnych po-
jemników ustawionych w różnych 
miejscach gminy, a przeznaczo-
nych na papier, tworzywo sztuczne i 
szkło oraz opróżnianie koszy ulicz-
nych, stanowiły wydatek 385.487 
zł. Zaległości ze strony tych, któ-

rzy powinni uiszczać podatek 
śmieciowy, a nie wywiązują się  
z tego obowiązku, wyniosły za rok 
ubiegły ponad 83 tys. zł. 

W ubiegłym roku z terenu 
gminy Stryków odebrano łącznie 
3.869,6 ton odpadów komunal-
nych, z czego zbieranych selek-
tywnie, czyli tych, które później 
zostały poddane recyklingowi  
– 1.154,3 tony. Do Punktu Selek-
tywnej Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych mieszkańcy przywieźli 
123,6 ton odpadów (głównie roz-
biórkowych oraz zielonych). 

Gmina przygotowuje się aktual-
nie do nowego sposobu selektyw-
nego zbierania wybranych frak-
cji odpadów, co jest związane z 
nowym rozporządzeniem Mini-
stra Środowiska z końca ubiegłe-
go roku. Określiło ono sposób se-
lektywnego zbierania odpadów na 
terenie nieruchomości w podziale 
na: papier, szkło, metale, tworzywa 
sztuczne i odpady ulegające biode-
gradacji, przy czym dopuszcza się 
zbieranie metali, tworzyw sztucz-
nych i opakowań wielomateriało-
wych w jednym pojemniku.  ljs

Ja�oceniam�jego�
prezesowanie�bardzo�
dobrze.�Pracował�
na�miarę�możliwości�
i�należą�mu�się�
podziękowania.

Beata Pilarska

Zbigniew Kulik
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Stryków�|�Ochotnicza�Straż�Pożarna

To już 125 lat strykowskiej jednostki
dokończenie ze str. 1

Następnie historię 125-lat jed-
nostki przedstawił w skrócie pre-
zes OSP Szymon Sitek (patrz 
ramka). Wreszcie przyszedł czas 
na najważniejszy moment, czy-
li wręczenie odznaczeń dla stra-
żaków z terenu gminy Stryków, 
przede wszystkim z jednostki 
OSP w Strykowie.

Nagrodzeni
Złoty Znak ZOSPRP (naj-

wyższe odznaczenie przyznawa-
ne przez związek, ustanowione  
w 1922 roku) przyznano druhowi 
Szymonowi Sitkowi oraz dh. Ja-
nowi Strzeleckiemu. 

Złote Medale za Zasługi Dla 
Pożarnictwa otrzymali: Joanna 
Krawczyk, Grzegorz Krawczyk 
oraz burmistrz Andrzej Jankow-
ski. Srebrne Medale za Zasługi 
dla Pożarnictwa przyznano: Łuka-
szowi Ciołkowi, Dawidowi Bła-
żejewskiemu, Robertowi Dytry, 
Grzegorzowi Przybyszowi, Toma-
szowi Przybyszowi oraz Karolowi 
Sitkowi. Brązowe Medale za Za-
sługi Dla Pożarnictwa otrzymali: 
Łukasz Dębicki (OSP Stryków), 
Bartłomiej Janiak, Jarosław Mi-
kucki oraz, pośmiertnie, Witold 
Śliwkiewicz (cała trójka OSP Bra-
toszewice).

Odznakę „Strażak Wzorowy” 
otrzymali: Julia Ciołek, Arka-
diusz Mirowski, Mariusz Budziar-

ski, Dariusz Kubicki, Kamil Sitek, 
Mariusz Sitek, Radosław Wał-
dowski, Marcin Kapusta, Marek 
Popielski i Jakub Zaczyński.

Przyznano także odznaki za 
wysługę lat. I tak, za 60 lat w stra-
ży, uhonorowano pełniącego aż 
przez 44-lata funkcję prezesa OSP 
w Strykowie Mieczysława Soko-
łowskiego oraz będącego od 25 
lat przewodniczącym Komisji Re-
wizyjnej jednostki Włodzimierza 
Olesienkiewicza. 

Za 55 lat w straży odznaczono 
Jana Patorę, za 45 lat Elżbietę Cio-
łek, Pawła Ciołka i Józefa Rosia-
ka, zaś za 40 lat Szymona Sitka. 
Od 35 lat w straży jest Grzegorz 

Krawczyk, od 30 lat Małgorzata 
Sitek, od 25 lat Marian Jędrzej-
czak, 20 lat służą: Krystyna Ro-
siak, Dawid Błażejewski, Robert 
Dytry, Andrzej Pożarlik, Tomasz 
Przybysz i Karol Sitek. Odznakę 
za 15 lat w straży otrzymali: Jo-
anna Krawczyk oraz Andrzej Jan-
kowski.

Za 10 lat w OSP odznaczono: 
Grzegorza Przybysza, Mariusza 
Sitka i Pawła Wilczka. Od 5 lat  
w straży są: Julia Ciołek, Joanna 
Mirowska, Sylwia Rubacha, Ar-
kadiusz Mirowski, Dariusz Kubic-
ki, Radosław Wałdowski, Marcin 
Kapusta i Marek Popielski. 

Okolicznościowe nagrody od 
burmistrza i przewodniczące-

go Rady Miejskiej Pawła Kasicy 
otrzymali także członkowie Mło-
dzieżowej Drużyny Pożarniczej, 
która liczy sobie 22 członków. 
Jednostka przyznała także dyplo-
my dla osób i instytucji, które z nią 
współpracują.

Współpraca  
z Murzasichlem
Po zakończeniu wręczania od-

znaczeń nadszedł czas na kolejny 
miły moment. Oficjalnie nawiąza-
na została współpraca z jednostką 
OSP w Murzasichlu na Podhalu. 

Jednostka ta ma także długą 
historię, gdyż została założona  
w 1911 roku. Od 2003 roku ma 
ona nową remizę, a od 2009 

roku należy do Krajowego Syste-
mu Ratowniczo-Gaśniczego. Ma  
na wyposażeniu 4 samochody, 
które służą 44 członkom, czyli 
dokładnie takiej samej liczbie jak 
OSP w Strykowie. Prezesem jed-
nostki jest Wojciech Dziechciarz.

W Strykowie pojawili się na-
czelnik jednostki Krzysztof Kwak, 
skarbnik Paulina Kwak z córecz-
ką oraz druhowie Dawid Gruszka  
i Adrian Habas.

Po tej części uroczystości nad-
szedł czas na przemowy zapro-
szonych gości. Mówili m.in. Józef 
Dziemdziela, członek zarządu po-
wiatu zgierskiego Wojciech Brze-
ski czy też burmistrz Andrzej Jan-
kowski. Gdy już część oficjalna 

obchodów się zakończyła, przy-
szedł czas na poczęstunek.

Ponad 60 lat w straży
Mieczysław Sokołowski otrzy-

mał na uroczystości odznakę za 
wysługę 60 lat w OSP w Stryko-
wie. Tak naprawdę druh Sokołow-
ski jest w niej jednak już od 64 lat, 
od 1953 roku. – Te 64 lata to jako 
członek, z legitymacją – wspomi-
na w rozmowie z nami. – Już 3 lata 
wcześniej przylatywałem, to nie 
chcieli mnie zapisać, bo za młody 
byłem. Teraz młodzież może na-
leżeć, ale wtedy mnie zapisać nie 
chcieli. Przylatywałem do straży 
na każdą zbiórkę i jak w pewnym 
momencie mieli jechać na zawo-

Ja�zawsze�zachęcałem�
do�wstępowania��
do�straży.�Chodziłem�
do�rodziców�po�zgodę�
jak�któryś�chciał�
wstąpić�do�straży�(...).�
Mówiłem�im,�że�jak�
któryś�będzie�unikał�
nauki,�to�my�go�tutaj�
przystopujemy.�

Mieczysław Sokołowski

Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza�funkcjonuje�przy�OSP�Stryków�od�2013�roku.�Od�początku�opiekuje�się�nią�
Julia�Ciołek�(z�prawej).
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Strażakom z OSP Stryków salutuje prezes zarządu oddziału powiatowego Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych Rzeczpospolitej Polskiej Andrzej Ruciński,�obok�niego,�z�lewej,�naczelnik�Łukasz�Ciołek.
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Historię jednostki OSP Stryków�przybliżał�jej�prezes�Szymon�Sitek.
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Poczet sztandarowy OSP Stryków,�z�lewej�naczelnik�Łukasz�Ciołek.
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dy i brakło im jednego strażaka, 
to mnie wzięli, jako członka. Mia-
łem wtedy 15 lat. Później już mnie 
nie wyganiali. 

Mieczysław Sokołowski przez 
lata poświęcił dla straży wiele 
czasu i zdrowia. – Ile ja straciłem 
zdrowia, ile czasu na to poświęci-
łem, bo przy mnie się budowała 
ta strażnica, to jest nie do powie-
dzenia – nie ukrywa. – Musiałem 
pracę zostawić, jak była budowa. 
Dzień w dzień musiałem tu być. 
Ale ja tego nie żałuję. Musiałem 
być przy każdym pożarze. Był 
taki czas, że stodoły się paliły, to 
miałem ubranie naszykowane: 
jedno w drugim, żeby tylko na-
rzucić i lecieć do pożaru. To była 
ciężka praca, bo nie było beczko-
wozu. Trzeba było szukać jakie-
goś strumyka, rozwijać linię, mo-
topompę się niosło. Nieraz buty 
się w bagnie gubiło.

Przez ponad 60 lat strażackiej 
przygody wiele było wezwań, któ-
re pozostały w pamięci. – Trudno 
to zliczyć – mówi szczerze Mie-
czysław Sokołowski. – Pamiętam 
pożar w Rokitnicy, gdzie tyle bu-
dynków poszło z dymem. Pa-
miętam na Ługach, jeszcze jako 

młody dzieciak, bałem się burzy, 
a linie rozwijaliśmy przy błyskawi-
cach. W Smolicach palił się budy-
nek. Zdążyłem wyjść i cały strop 
się zawalił. To są takie przeżycia, 
których nie idzie opowiedzieć, bo 
by trzeba książkę napisać. 

Mieczysław Sokołowski po-
znał pracę strażaka z dwóch stron. 
Przez 44 lata pełnił funkcję pre-
zesa OSP w Strykowie. – To nie 
jest tak łatwo poprowadzić – opo-
wiada. – To trzeba się wystarać 
o wszystko. Trzeba ludzi zmobili-
zować. Zarząd musi się składać z 9 
ludzi. Jeden ma takie zdanie, inny 
takie. To wszystko trzeba było po-
godzić. To jest trudna praca, ale ja 
zawsze zachęcałem do wstępowa-
nia do straży. Chodziłem do ro-

dziców po zgodę jak któryś chciał 
wstąpić do straży (...). Mówiłem 
im, że jak któryś będzie unikał na-
uki, to my go tutaj przystopujemy. 

Dokąd tylko zdrowie pozwa-
lało, dh Sokołowski łączył preze-
sowanie z czynnymi wyjazdami 
do akcji. – Dokąd było mi wolno, 
czyli do 60. roku życia, to ja by-
łem na zawołanie – uśmiecha się. 
– U mnie to było połączone jedno 
z drugim. 

Druh Józef Rosiak swoją przy-
godę ze strażą zaczął 45 lat temu. 
W jego przypadku wszystko za-
częło się w szkole. – Chodziliśmy 
do podstawówki i tak się jeden 
z drugim zapisaliśmy – opowia-
da. – Z wyjazdów pamiętam ten 
do Kuźni Raciborskiej, gdzie nie 

dojechaliśmy, bo się zaczęło palić 
100 ha lasów pod Częstochową. 
To była tragedia.

Najważniejsze, 
żeby pomagać
W porównaniu z Mieczysła-

wem Sokołowskim czy Józefem 
Rosiakiem, druh Dariusz Kubic-
ki jest dopiero na początku swo-
jej strażackiej przygody. W OSP 
Stryków udziela się od 7 lat. – Ro-
dzice chyba zaszczepili chęć po-
magania ludziom – opowiada. 
– Najważniejsze, żeby pomagać. 
W pamięć najbardziej zapadł mi 
chyba ten wypadek na Wysko-
kach, w którym zginęły dwie mło-
de osoby. Trzeba przywyknąć. To 
nie jest też łatwy kawałek chleba 

(...). Warto wstąpić do straży. To 
jest nie do opisania to uczucie, 
kiedy jedzie się do akcji i wie się, 
że trzeba drugiemu człowiekowi 
pomóc. Na pewno jest gdzieś tam 
z tyłu głowy obawa, jak wyjeżdża-
my do akcji, bo wyjeżdżając zo-
stawiamy rodziny, ratujemy ludz-
kie życie, ale nigdy też nie wiemy, 
co zastaniemy na miejscu. 

Nie tylko dla panów
W składzie OSP Stryków nie 

brakuje także pań. Druhna Joan-
na Mirowska jest w straży od 5 lat. 
– Już od maleńkości przycho-
dziłam do straży – opowiada. 
– Mama z tatą (tatą druhny Joan-
ny jest druh Józef Rosiak – przyp. 
red.) w straży i nas po prostu wcią-

gnęli: mnie, mojego męża. Teraz 
dzieci przychodzą, więc jest to 
z pokolenia na pokolenie.

– Druhny w straży pomagają 
– mówi, pytana o to, czemu ludzie 
lgną do straży. – Jeżeliby zapytać 
mojego męża, to pewnie obowią-
zek wewnętrzny (...). Oczywiście, 
że zachęcałabym panie do wstępo-
wania do straży. Są też bardzo ład-
ne mundury, bardzo ładnie się wy-
gląda (śmiech).  str. 38

W uroczystości wzięli udział�przedstawiciele�zaprzyjaźnionego�
OSP�Murzasichle.�
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SŁÓW KILKA O HISTORII OSP W STRYKOWIE
Jednostka�Ochotniczej�Straży�
Pożarnej�w�Strykowie�powstała�
w�1892�roku.�Początkowo�
jednostka�liczyła�30�osób.�
W�okresie�zaborów,�oprócz�
ochrony�przed�ogniem,�straż�
pełniła�ważną�funkcję�kulturalną�
i�patriotyczną.�Na�zbiórkach�
mówiło�się�w�zakazanym�języku�
polskim.
W�1918�roku�OSP�odbudowuje�
się�po�I�wojnie�światowej,�
zrzeszając�50�członków.�W�1919�
roku�prezesem�jednostki�zostaje�
burmistrz�Strykowa�Zygmunt�
Fijałkowski.�Od�tego�czasu�
jednostka�otrzymuje�własny�
sprzęt:�2�sikawki�ręczne,�50�
metrów�węża�i�beczkę�na�wodę�
na�dwóch�kółkach.
W�1925�roku�zainicjowana�
zostaje�budowa�remizy,�którą�
zakończono�w�tym�samym�
roku.�Budowniczymi�byli�
sami�strażacy.�Przy�okazji�
wybudowano�także�salę,�

która�służyła�wszystkim�
mieszkańcom.�W�roku�1927�
dochodzi�przy�ul.�Kościuszki�do�
największego�pożaru�w�historii�
Strykowa,�w�którym�spaleniu�
uległo�7�zabudowań.
Po�wybuchu�II�wojny�światowej�
władzę�w�straży�przejął�
okupant.�W�skład�jednostki�
wchodzili�Niemcy.�Po�napaści�
Niemiec�na�Związek�Radziecki�
władze�niemieckie�powołują�
ludzi�do�wojska.�Wtedy�do�
jednostki�powracają�Polacy.�
Działalność�OSP�jest�jednak�
nadal�uzależniona�od�okupanta:�
wymagane�są�zezwolenia�
żandarmerii�na�wyjazd�do�akcji.�
Po�zakończeniu�wojny�
powołano�nowy�zarząd�
OSP.�Strażacy�przerabiają�
znalezionego�niemieckiego�
Forda�na�samochód�strażacki.�
Od�żołnierzy�radzieckich�
udaje�się�kupić�za�bimber�
motopompę.�We�wrześniu�1945�

roku�dochodzi�do�wypadku�
samochodu�strażackiego,�
w�którym�ginie�1�członek.�
Kilku�zostaje�rannych.
W�1960�roku�zarząd�OSP�
podjął�uchwałę�o�budowie�
nowej�strażnicy.�Została�ona�
oddana�do�użytku�17�czerwca�
1969�roku.�Przy�okazji�otwarcia�
strażnicy�jednostka�otrzymuje�
nowy�sztandar.
W�międzyczasie,�w�1967�roku,�
prezesem�zostaje�Mieczysław�
Sokołowski,�który�pełni�tę�
funkcję�aż�do�2011�roku.�
W�1970�roku�jednostka�posiada�
już�2�samochody�pożarnicze,�
3�motopompy,�750�metrów�
węża�oraz�inny�sprzęt.�Druhowie�
posiadają�mundury�bojowe�
i�galowe.
W�1975�roku�przy�strykowskiej�
jednostce�utworzona�zostaje�
Komenda�Rejonowa�Straży�
Pożarnej.�W�1980�roku�
rozpoczęto�rozbudowę�

strażnicy,�w�której�mieści�
się�do�dziś�JRG�PSP.�Po�
wprowadzeniu�stanu�wojennego�
w�strażnicy�odbywają�się�jedynie�
walne�zebrania�OSP.�Druhowie�
odzyskują�budynek�w�roku�
1988,�ale�bez�samochodów�
i�motopomp.�Straż�prowadzi�
jedynie�działalność�
propagandową.
W�1992�roku,�na�100-lecie,�
jednostka�otrzymuje�od�
Komendy�Wojewódzkiej�Straży�
Pożarnej�samochód�Star,�po�
latach�wymieniony�
na�nowszy�model�Stara.�W�1996�
straż�zawodowa�przekazuje�
ochotnikom�motopompę.
W�grudniu�1999�roku�jednostka�
otrzymuje�od�Wojewódzkiego�
Funduszu�Ochrony�Środowiska�
i�Gospodarki�Wodnej�w�Łodzi�
samochód�Lublin,�który�to�
doposaża�Urząd�Miejski�
w�Strykowie.�W�tym�okresie�
motopompę�przekazują�

strażakom�strykowscy�harcerze.
W�2002�roku�jednostka�
włączona�zostaje�do�Krajowego�
Systemu�Ratowniczo-
Gaśniczego.�
W�październiku�2005�roku�
jednostka�otrzymuje�nowy�
sztandar,�który�ufundowała�
społeczność�strykowska�
i�strażacy.�W�2009�roku�
magistrat�fi�nansuje�dla�jednostki�
zakup�używanego�Mercedesa.�
W�2012�roku,�z�okazji�120-lecia�
jednostki,�odznaczono�ją�
medalem�honorowym�im.�
Bronisława�Chomicza.�
W�latach�2015-2016�
przeprowadzono�remont�
strażnicy.
Obecnie�OSP�Stryków�jest�
najstarszą�aktywną�jednostką�
w�powiecie�zgierskim.�Liczy�44�
członków.�Od�2013�roku�działa�
przy�niej�Młodzieżowa�Drużyna�
Pożarnicza,�w�której�jest�22�
członków.�opr. kl

ANDRZEJ 
JANKOWSKI
burmistrz Strykowa, 
członek OSP

Ochotnicza�Straż�
Pożarna�ma�bardzo�
ważne�znaczenie�dla�
gminy.�10�jednostek,�
które�mamy,�pełnią�
ważną�rolę�dla�naszego�
społeczeństwa:�ochrony�
mienia,�życia,�jak�również�
wielu�zdarzeń,�które�mają�
miejsce�na�terenie�tak�
skomunikowanej�gminy�
(...).�Ta�jednostka�ma�
125�lat.�Piękne�tradycje.�
Cieszymy�się�z�tego,�że�są�
dobrze�wyposażeni.�Mają�
samochody,�mają�sprzęt,�
są�wyszkoleni�(...).�Cieszy�
mnie�również�to,�że�ta�sfera�
kultury�też�gromadzi�się�
tutaj�przy�jednostce.�Nie�
tylko�tej,�ale�w�ogóle�na�
terenie�gminy.�Czy�to�Dzień�
Dziecka,�Mamy,�Babci,�
Dziadka�–�wszystkie�te�
imprezy�są�organizowane�
w�jednostkach.

TOMASZ KUBIAK
były dowódca JRG PSP 
w Strykowie, członek 
wspierający OSP 
Stryków i OSP Koźle

O�jednostkach�OSP�
kiedyś�mówiło�się,�
że�są�to�jednostki�
pomocnicze�w�stosunku�
do�Państwowej�
Straży�Pożarnej.�W�tej�
chwili,�uważam,�są�to�
jednostki�praktycznie�
całkowicie�równoległe,�
równoprawne,�tak�samo�
wyposażone�i�tak�samo�
wyszkolone�(...).�Powiem�
jednym�zdaniem:�są�nie�
do�przecenienia.
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Prezes Andrzej Ruciński�odznacza�Karola�Sitka,�który�służy�w�OSP
już�od�20�lat.�
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Niesułków�|�Dom�Kultury

Spotkanie z podróżniczką
Joanna Królikowska-
podróżniczka, malarka, 
kolekcjonerka, 
współzałożycielka 
charytatywnej fundacji JoMi, 
była gościem kolejnego  
z cyklu spotkań z ciekawymi 
ludźmi organizowanych  
przez Dom Kultury  
w Niesułkowie, które odbyło 
się 26 kwietnia. W spotkaniu 
udział wzięli uczniowie 
szkoły w Niesułkowie.

Podróżniczka opowiadała  
o swoich wyprawach do Afry-
ki i Ameryki Południowej, m.in. 
o Burkina Faso, Etiopii, Togo, 
Ugandzie, RPA i Wenezueli.

Dzięki pokazowi slajdów mło-
dzi słuchacze mogli zobaczyć, 
jak wygląda życie afrykańskich 
plemion oraz poznać nie tylko ar-
chitekturę, ale i obrzędy panujące 

w południowoamerykańskich za-
kątkach odwiedzonych przez po-
dróżniczkę. Spotkanie uatrakcyj-
nił pokaz fotografii fauny i flory. 

Ku zaskoczeniu oglądają-
cych, okazało się na przykład, że  
w Afryce żyją ... pingwiny. Są to 
pingwiny przylądkowe (żyją na 
wybrzeżu RPA, w rejonie Przy-
lądka Dobrej Nadziei), zwane 
również tońcami. Potrafią one 
nurkować nawet do 130 m i po-
ruszać się z prędkością 20 km/h. 
Ich masa ciała nie przekracza 5 
kg, a charakterystyczne czarne 
plamki na klatce piersiowej są od-
powiednikiem naszych linii papi-
larnych. 

Na zakończenie spotkania moż-
na było zakupić książkę-album 
„Dzieci Świata” autorstwa Joanny 
Królikowskiej. Środki pozyskane 
ze sprzedaży książek przekazywa-
ne są fundacji JoMi, która zajmuje 
się pomocą najuboższym miesz-
kańcom Afryki.  opr. ljs

Joanna Królikowska�–�
podróżniczka,�malarka,�
kolekcjonerka,�współzałożycielka�
charytatywnej�fundacji�JoMi.
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Bratoszewice |�ZS�nr�2

Apel trzeciomajowy
Uroczysty apel poświęcony 

rocznicy uchwalenia Konstytucji 
3 Maja odbył się w Zespole Szkół 
nr 2 w Bratoszewicach. Żywą lek-
cję historii przygotowali ucznio-
wie z klasy V pod kierunkiem 
nauczycielki Małgorzaty Chmur-
skiej. Na początek uczniowie za-
śpiewali Rotę, a później zaprosili 
na lekcję niezwykłego gościa – 
Konstytucję Majową. Uczennica, 
która grała rolę Konstytucji, przy-
bliżyła uczniom znaczenie i moc 
dokumentu. 

Uczestnicy apelu dowiedzie-
li się, że była to druga na świecie, 
a pierwsza w Europie konstytu-
cja – dla ówczesnej Polski bardzo 
ważna, bo znosiła liberum veto i 

wolną elekcję. Piątoklaści przy-
pomnieli, że Konstytucja 3 Maja 
była fundamentem budowy nowo-
czesnego, silnego państwa. 

Oprawę muzyczną apelu przy-
gotowała nauczycielka muzyki 
Bożena Urquidi, a dekoracje po-
wstały pod kierunkiem nauczy-
cielki Aleksandry Miller. 

Na zakończenie głos zabrała 
dyrektor Ewa Piórkowska, która 
dziękując za przygotowanie ape-
lu podkreśliła, że historia naszego 
narodu to skarb, który każdy Po-
lak powinien nosić w sercu. Przed 
rozejściem się do klas wszyscy 
wspólnie odśpiewali patriotycz-
ną pieśń pod tytułem „Jak długo  
w sercach naszych”.  opr. ljs

Na żywą lekcję historii�uczniowie�z�klasy�V�zaprosili�Konstytucję�Majową.
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Bratoszewice |�Letnia�oferta�SPB

Wycieczka do Krakowa, 
Bochni i Wadowic

Stowarzyszenie Przyjaciół Bra-
toszewic prowadzi zapisy na dwu-
dniową wycieczkę do Krakowa, 
Bochni i Wadowic, która odbę-
dzie się w dniach 1-2 lipca (sobota 
i niedziela). W programie: bazy-
lika ofiarowania NMP w Wado-
wicach, Muzeum Dom Rodzin-
ny Jana Pawła II, nocny pobyt  
w bocheńskiej kopalni, przeprawa 
łodziami po 120-metrowym od-

cinku zalanej komory, krakowski 
Kazimierz oraz Rynek Główny  
i Sukiennice. Koszt wycieczki to 
270 zł. Przy zapisie należy wpła-
cić 100 zł zaliczki. W cenie: prze-
jazd autokarem, przewodnik, noc-
leg, przeprawa łodzią, 2 obiady, 
śniadanie i ubezpieczenie. Zapisy 
przyjmują: prezes stowarzyszenia 
Zbigniew Nadolski oraz Damian 
Drzewiecki.  ljs

Stryków
Gmina wchodzi 
do programu 
mikrograntów

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej Strykowa, 27 kwiet-
nia, radni zdecydowali, że gmina 
– wspólnie z Centrum Promocji 
i Rozwoju Inicjatyw Obywatel-
skich Opus w Łodzi – przystąpi 
do realizacji programu mikrogran-
tów. Jego celem jest objęcie wspar-
ciem finansowym przedsięwzięć 
angażujących mieszkańców lub 
wzmacniających potencjał mło-
dych organizacji pozarządowych 
działających na terenie gminy. 

Suma przewidziana na mikro-
granty to 30 tys. zł. Gmina zabez-
pieczy na to w swoim budżecie 
24,6 tys. zł. Kwota dofinansowa-
nia z budżetu samorządu w ca-
łości przechodzi na mikrogranty,  
o których podziale zadecyduje 
konkurs. Różnicę, czyli 5,4 tys. zł, 
dokłada OPUS. Po jego stronie są 
również koszty przeprowadzenia 
naboru i rozliczenia.  ljs

Stryków |�Tydzień�Bibliotek

Przyjechała drukarnia z czasów Gutenberga
Sześć wieków wstecz 
przenieśli się uczestnicy 
warsztatów drukarskich, 
jakie z okazji Tygodnia 
Bibliotek zorganizowała dla 
dzieci Gminna Biblioteka 
Publiczna w Strykowie. 

Warsztaty poprowadziła Czer-
palnia Papieru Kalander z Gli-
wic, która od kilku już lat odwie-
dza Stryków, a jej zajęcia czy to 
papiernicze, czy to drukarskie, za 
każdym razem są jednakowo wcią-
gające. Tym razem sposoby dru-
kowania z czasów Gutenberga 
poznawali uczniowie klas IV-VI 
Szkoły Podstawowej w Niesuł-
kowie oraz uczniowie klas V-VI 
strykowskich szkół. Osoby pro-

wadzące warsztaty występowały 
w dawnych strojach rzemieślni-

czych – drukarza i zecera. Dzieci 
poznały prasę drukarską (wzoro-

waną na prasie z XV w.), na której 
mogły po wcześniejszym samo-
dzielnym przygotowaniu składu 
czcionek, drukować swój własny 
certyfikat młodego czeladnika po-
twierdzone lakową pieczęcią i za-
bezpieczone metodą suchego tło-
ka. Zajęcia praktyczne poprzedził 
teoretyczny wstęp z historii druku, 
zasad pracy zecerni, czyli ręcz-
nego składu tekstu przy użyciu 
czcionek, drukarni i ilustratorni. 
Wszystkie prace wykonane pod-
czas warsztatów uczestnicy mogli 
zabrać ze sobą. 

Zajęciom towarzyszyła galeria 
prac firmy Kalander, składająca się 
m.in. z próbek ozdabianych w róż-
ny sposób papierów ręcznie czer-
panych, zaproszeń urodzinowych 
czy zakładek do książek.  opr. ljs

Dzieci mogły drukować swój własny certyfikat młodego�czeladnika,�
potwierdzony�lakową�pieczęcią�i�zabezpieczony�metodą�suchego�tłoka.�
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REKLAMA

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Cukier ukrywa się 
w wielu produktach
W minionym tygodniu w Szkole Podstawowej nr 2 w Głownie odbył się
cykl trzech prelekcji o zdrowym odżywianiu. Poprowadził je prezes głowieńskiej 
fundacji „Można inaczej” Emil Snużka, który zwracał młodzieży uwagę 
przede wszystkim na to, jak wiele w naszej diecie jest cukru.

O fundacji pisaliśmy szero-
ko przed tygodniem. Przypomnij-
my, że pomysłodawca jej powsta-
nia chciałby edukować głownian, 
szczególnie młodych, w dziedzi-
nie zdrowego odżywiania. Chciał-
by także zwracać uwagę na zagro-
żenia związane ze stosowaniem 
produktów zawierających tzw. Ge-
netycznie Modyfi kowane Orga-
nizmy. Emil Snużka będzie także 
przygotowywał przy Szkole Pod-
stawowej nr 2 mural w tematyce 
żywności wolnej od GMO.

Wróćmy do zajęć. Na początku 
prelegent zwracał młodzieży uwa-
gę na to, jak genialnym tworem jest 
ludzki organizm. Używał przy tym 
obrazowych danych, takich jak to, 
że serce przepompowuje dziennie 
tyle krwi, ile zmieściłoby się w cy-
sternie (około 7 tys. litrów). Gdyby 
zaś helisy DNA, z których składa 
się ludzki organizm ze sobą połą-
czyć, to byłyby one równe odległo-
ści Ziemi od Księżyca i z powro-
tem (ok. 768.800 km).

Gdy już Emil Snużka uzmy-
słowił uczniom genialność ich or-
ganizmów, mówił, co potrzeba, 
by ta skomplikowana maszyneria 
dobrze funkcjonowała. Przedsta-
wił tzw. piramidę żywieniową. Jej 
podstawę stanowi przynajmniej 
30 minut aktywności fi zycznej 
(w tym przypadku organizm jest 
„karmiony” tlenem czy też świa-

tłem słonecznym, które dostarcza 
nam choćby witaminy D). Kolej-
ne szczeble tworzą: owoce (2-3 
razy dziennie), warzywa (4-5 razy 
dziennie), produkty pełnoziarni-
ste (3-5 razy dziennie), produkty 
mleczne (2 szklanki mleka, kefi ru 
lub jogurtu naturalnego dziennie), 
mięso, ryby i jajka (maksymalnie 
0,5 kg czerwonego mięsa w tygo-
dniu, ryby 2-6 razy w tygodniu, 
jedno jajko dziennie), a na samym 
szczycie orzechy, dobre tłuszcze 
i oleje (sporadycznie, maksymal-
nie jedna łyżeczka dziennie). Pira-
midę uzupełnia woda.

Emil Snużka zwracał w tym 
miejscu uwagę na fakt, że w pi-

ramidzie nie ma cukrów (a także 
soli). To właśnie na nich chciał się 
w swojej lekcji skupić. Podkreślił 
na wstępnie, że cukier również jest 
organizmowi potrzebny, ale tylko 
do wytworzenia energii. W czym 
tkwi związane z nim zagrożenie? 
Jego nadmiar odkłada się w tkan-
ce tłuszczowej, co prowadzi do 
otyłości. Nadmiar cukru blokuje 
w naszych mózgach impulsy od-
powiedzialne za poczucie sytości, 
przez co czujemy się głodni, choć 
tak naprawdę przyjęliśmy odpo-
wiednią ilość pożywienia.

Prelegent tłumaczył, że choć 
może się nam wydawać, że cukru 
nie spożywamy, to jest on w naszej 

diecie obecny. Np. w tym, co prze-
ciętny uczeń spożywa niemal co-
dziennie: płatki z mlekiem (30 g 
cukru), mały sok owocowy (30 g 
cukru), trzy kromki chleba (35 g 
cukru), gruszka (10 g cukru), mały 
serek (20 g cukru) i dwie herba-
ty, każda posłodzona dwiema ły-
żeczkami cukru (20 g cukru). Jak 
szybko policzyli uczniowie, tylko 

te wymienione produkty to łącz-
nie 145 g cukru. By uzmysłowić 
skalę tej ilości Emil Snużka sta-
wiał przed uczniami wagę. Po 
wsypaniu do szklanki 145 g bia-
łego cukru mieli oni okazję prze-
konać się, że była ona zapełniona 
w ponad połowie (łącznie to 29 
łyżeczek cukru). To ilość, która 
uczniów bardzo zaskoczyła.

W dalszej części lekcji zajmo-
wali się sprawdzaniem, ile cukru 
znajduje się w innych popularnych 
produktach, np. w puszce popu-
larnego napoju gazowanego.

Emil Snużka po zajęciach przy-
znał, że cieszy się z ich przebiegu. 
– Dzieci były grzeczne – śmieje 
się. – Widać, że są zainteresowane 
tą tematyką. 

ZSL-G Głowno�|�Gimnazjum�powiatowe

Edukacja
fi nansowo-podatkowa
Uczniowie Sportowego 
Gimnazjum Powiatowego 
w Zespole Szkół Licealno-
Gimnazjalnych w Głownie 
wzięli udział w ogólnopolskim 
programie edukacyjnym 
Ministerstwa Finansów pod 
nazwą „Finansoaktywni. Misja: 
Uczciwie płacę podatki”.

Celem programu było uświa-
domienie młodzieży, jak ogromny 
wpływ mają podatki na ich najbliż-
sze otoczenie i dlaczego należy je 
uczciwie płacić. Najpierw nauczy-
cielka Magdalena Łysio – koordy-

natorka programu przeprowadziła 
z młodzieżą lekcję na temat zna-
jomości i działania systemu podat-
ków. Uczniowie zostali zapozna-
ni z historią powstania podatków, 
poznali ciekawe podatki, funkcjo-
nujące dawniej lub dziś na świe-
cie np. podatek od tchórzostwa 
czy od cienia. Młodzież poznała 
też oczywiście defi nicję podatku, 
jako obowiązkowego świadczenia 
na rzecz państwa, w tym samo-
rządu terytorialnego, z którego fi -
nansowane są m.in. szkoły, drogi, 
straż pożarna, edukacja, obrona 
czy szpitale.   str. 38

Finansoaktywni.�Uczestnicy�zajęć�zorganizowanych�w�ramach�realizacji�ministerialnego�programu�w�Sportowym�
Gimnazjum�Powiatowym�w�ZSLG�w�Głownie.

Emil Snużka opowiadał uczniom o�tym,�że�cukier�jest�obecny�w�wielu�produktach.
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Punkt zapalny

REKLAMA

Dąbkowice Dolne |�O�sprawie�będzie�rozstrzygał�Sąd�Pracy�w�Skierniewicach�

Dyrektor odwołał się od nagany
wystawionej mu przez wójta
Sąd Pracy w Skierniewicach będzie rozpatrywał odwołanie się przez dyrektora szkoły w Dąbkowicach Dolnych
Jacka Stelmaszewskiego od nagany, jaką wystawił mu po kontroli placówki wójt gminy Łowicz Andrzej Barylski. 
Kuratorium uważa, że przynajmniej w części tej kontroli wójt przekroczył swoje kompetencje. 

Dyrektor szkoły Jacek Stelma-
szewski powiedział nam, że nie 
chce komentować tej sprawy do 
czasu rozstrzygnięcia jej przez 
sąd. Nie odmówił jednak informa-
cji, co do przebiegu kontroli w pla-
cówce, którą kieruje. Odbyła się 
ona 10 lutego i nie została wcze-
śniej zapowiedziana. Tego dnia 
wójt Andrzej Barylski wizytował 
szkołę dwukrotnie, po raz pierw-
szy wraz z sekretarz gminy Beatą 
Orzeł, kolejnym razem z pracow-
nikiem zatrudnionym w urzędzie 
na stanowisku ds. oświaty. 

Wójt poprosił, aby dyrektor 
oprowadził go po szkole i poka-
zał, jak wygląda w niej organiza-
cja pracy. Jak czytamy w proto-
kole, kontrole przeprowadzono 
w oparciu o plan lekcji nauczy-
cieli i uczniów na bieżący rok 
szkolny. Z tego samego doku-
mentu dowiadujemy się, że jed-
nym z powodów kontroli było 
sprawdzenie informacji zawar-

tych w anonimowej skardze, jaka 
napłynęła do Urzędu Gminy.

Nagana dla dyrektora 
W dwóch oddzielnych proto-

kołach zostało wyszczególnione, 
co stwierdzono podczas kontro-
li. O czym wspominał też wójt na 
sesji, w jednej z klas, która mia-
ła mieć zgodnie z planem zajęcia 
z wychowania fi zycznego, nie roz-
poczęły się one mimo upływu 30 
minut po dzwonku, a lekcja za-
częła być prowadzona po tym, jak 
zauważono w szkole obecność 
wójta. W innym punkcie czyta-
my, że klasa III zamiast zaplano-
wanych zajęć technicznych mia-
ła język polski, jak też, że lekcja 
angielskiego dla dzieci z oddzia-
łu przedszkolnego nie odbywała 
się w przeznaczonej sali, a dzie-
ci przebywały z nauczycielem 
w szatni, gdzie pomagał on jedne-
mu z uczniów ubrać się w kurtkę.

Zarzuty dotyczą też tego, że 
w szkole nie było pracowników 
obsługi – „woźnej” i „palacza”, 
a dyrektor nie potrafi ł zidentyfi ko-
wać, gdzie się znajdują. Jak też nie 
potrafi ł – według wójta – wskazać 
klasy, gdzie planowo powinny być 
prowadzone zajęcia świetlicy. 

W protokole zapisano też, że 
wejście do szkoły i przedszko-
la było oblodzone i w żaden spo-
sób nie zostało zabezpieczone 
przed poślizgiem. W innym punk-
cie protokołu czytamy nadto, że 
na lekcji zajęć komputerowych 
obecnych było dwoje nauczycie-
li: nauczyciel informatyki i an-
gielskiego, przy czym ten drugi – 
jak zostało wskazane – „utrudniał 
prowadzenie zajęć”. Poza tym, jak 
cytujemy „uczniowie nie realizo-
wali zajęć z podstawy programo-
wej, zamiast zdobywać wiedzę 
dzieci grały w gry komputerowe 
(widoczne na ekranach monito-
rów komputerowych)”. 

Dyrektor zapoznał się z proto-
kołami, co potwierdził podpisem. 
Pisemnie zapytał, czy otrzyma 

pokontrolne zalecenia. Jakiś czas 
później wójt i pani sekretarz od-
wiedzili szkołę ponownie. Dy-
rektor mógł się ustosunkować do 
wszystkich zapisów w protoko-
le. Wójt dał się przekonać, że nie 
było uchybień jedynie w kwestii 
tego, że w szkole nie było „pala-
cza” i „woźnej”, gdyż obecności 
pierwszego z nich nie przewidy-
wał ustalony stały grafi k pracy, 
zaś „woźna” była na zwolnieniu 
lekarskim. 

Na zakończenie rozmowy wójt 
wręczył dyrektorowi naganę. Jest 
ona pierwszą jaką Jacek Stelma-
szewski otrzymał przez 32 lata 
swojej pracy w szkole, z czego 
27 lat jest dyrektorem. Przez rok 
taka nagana fi guruje w teczce akt 
osobowych. Dyrektor nie zgodził 
się z nią, złożył pisemny sprze-
ciw do wójta, który został przez 
niego odrzucony. Dlatego odwo-
łał się od nagany do Sądu Pracy 
w Skierniewicach. Rozprawa zo-
stała zaplanowana na sierpień.

Pozytywny wynik 
kontroli z kuratorium 
Wójt przesłał protokoły do 

skierniewickiej delegatury Ku-
ratorium Oświaty, zwracając się 

o skontrolowanie warunków dzia-
łalności dydaktycznej, wycho-
wawczej i opiekuńczej szkoły 
w Dąbkowicach, zgodnie z kom-
petencjami leżącymi po stronie 
organu sprawującego nadzór pe-
dagogiczny. Jak powiedziała nam 
dyrektor tej delegatury Irena Le-
siak, pismo wójta zostało po-
traktowane jako wniosek, dlate-
go dwie pracownice kuratorium 
zostały skierowane na wizytację 
szkoły w gminie Łowicz. Jak za-
pewnia Irena Lesiak, dobrze się do 
niej przygotowały, przeprowadziły 
ją w sposób rzetelny i obszernie 
ustosunkowały się do wszystkich 
wskazanych uchybień. 

W protokole z ich kontroli mo-
żemy przeczytać, że zapoznały 
się z dokumentami oraz przepro-
wadziły wywiady z dyrektorem 
i nauczycielami. W zreferowanych 
do protokołu wyjaśnieniach dy-
rektora możemy m.in. przeczytać, 
że prawdą jest, że nauczyciel an-
gielskiego przebywał na lekcji in-
formatyki bez jego wiedzy, jednak 
jest on w szkole odpowiedzialny 
za sieć komputerową i podczas, 
gdy odbywała się lekcja infor-
matyki nauczyciel konfi gurował 
sprzęt. 

Inne wyjaśnienia dotyczą tego, 
że jeden z dzwonków na przerwę 
nie zadzwonił, bo pani „woźna” 
przebywała na zwolnieniu lekar-
skim, a upoważniony do tego na-
uczyciel opiekował się dziećmi 
w świetlicy. Co do śliskiego po-
dejścia do szkoły dyrektor stwier-
dził, że było posypane piaskiem, 
a żaden pracownik, ani rodzic nie 
zgłaszali mu uwag na ten temat, 
jak również nie wydarzył się ża-
den wypadek. 

Nauczycielka wychowania fi -
zycznego wyjaśniała z kolei, że 
w danym dniu zostały zaplanowa-
ne „gry i zabawy na śniegu”, jed-
nak z uwagi na to, że nie wszyst-
kie dzieci były właściwe ubrane, 
zmodyfi kowano temat lekcji i zre-
alizowano „gry i zabawy rucho-
we”. Wcześniej w sali omówiono 
zasady doboru stroju, a reszta za-
jęć miała się odbyć w sali gimna-
stycznej. Przedstawiony temat był 
zgodny z tym, który został zapisa-
ny w dzienniku. 

Kontrola przeprowadzona 
przez wizytację z kuratorium nie 
wykazała uchybień. We wnio-
skach końcowych możemy prze-
czytać, że dyrektor prawidłowo 
sprawuje nadzór pedagogiczny 
nad realizacją podstawy progra-
mowej, a podstawa ta jest na bie-
żąco realizowana przez nauczycie-
li, w tym nauczyciela wychowania 
fi zycznego. Co więcej, jak cytuje-
my z protokołu: „dyrektor podej-
muje skuteczne działania w celu 
zapewnienia uczniom bezpiecz-
nych i higienicznych warunków 
nauki, wychowania i opieki, zgod-
nie z przepisami prawa oświato-
wego”.

Kontrola nie na 
„swoim” podwórku? 
Dyrektor Irena Lesiak ocenia, 

że w kontroli przeprowadzonej 
przez wójta i jego pracowników, 
przynajmniej w części zostały 
przekroczone kompetencje, jakie 
ma organ prowadzący szkołę – 
czyli gmina. Jak przekonuje, we-
ryfi kowanie realizacji podstawy 
programowej w szkole należy do 
organu prowadzącego nadzór pe-
dagogiczny, czyli do kuratorium. 
W tym kontekście nieuzasadnio-
ne było sprawdzanie, czy lekcja 
informatyki i wychowania fi zycz-
nego przebiega zgodnie z planem. 
Dyrektor delegatury kuratorium 
nie widzi też nic złego w tym, że 
w klasach nauczania początkowe-
go została zamieniona kolejności 
lekcji, gdyż na tym etapie naucza-
nia jest to naturalne i zgodne z sys-
temem organizacji nauczania. 

Tłumaczy, że organ prowa-
dzący może kontrolować szkołę 
w zakresie nadzoru fi nansowego 
i przestrzegania zasad Bezpie-
czeństwa i Higieny Pracy, z czego 
ta druga kompetencja jest wspólna 
dla gminy i kuratorium. 

– Nie przekroczyłem w za-
kresie przeprowadzonej kontroli 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Dyrektor�nie�potrafi�ł�–�
według�wójta�–�wskazać
klasy,�gdzie�planowo�
powinny�być�prowadzone�
zajęcia�świetlicy.�
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ZAPYTAJMY KTO TU PŁACI
Szkoda,�że�wójt�Andrzej�
Barylski�nie�chce�szerzej�się�
wypowiadać�na�ten�temat,�
ograniczając�się�do�suchego�
wyrażenia�przekonania,�
że�nie�przekroczył�swych�
uprawnień.�Szkoda,�bo�
mógłby�zaprezentować�
ostre�stanowisko�w�obronie�
uprawnień�samorządów�
w�stosunku�do�prowadzonych�
przez�nie�placówek�
oświatowych.�Od�kilkunastu�
lat�ustawodawca�–�zmusiwszy�
wcześniej�samorządy�do�
prowadzenia�szkół�–�nie�daje�
im�na�to�wystarczającej�ilości�
pieniędzy.�Samorządy�muszą�
dokładać�do�utrzymywania�
szkół�z�własnych�dochodów.��
Ratowały�swoje�fi�nanse�
zamykając�najbardziej�puste�
placówki,�reorganizując�ich�
sieć�–�ale�obecna�władza�
jeszcze�bardziej�dokręciła�
śrubę,�odbierając�im�tę�
możliwość:�w�sprawie�każdej�
reorganizacji�decydujące�
zdanie�ma�kurator�oświaty,�
a�nie�organ�prowadzący�
czyli�gmina.�Kurator�–�czyli�
ktoś,�kto�za�utrzymanie�
szkoły�nie�płaci.�Gmina�
została�sprowadzona�do�roli�
niewolnika,�któremu�każe�
się�wykonywać�najcięższe�

prace�i�któremu�
nie�wolno�
się�odezwać.�
Zilustrowały�
to�opisywane�
przez�nas�
konfl�ikty�w�
sprawie�szkół�w�Zielkowicach�
i�Dąbkowicach,�w�których�
kurator�jasno�pokazał�gminie,�
że�nie�ma�ona�już�nic�do�
gadania.
W�tej�sytuacji�trudno�się�
dziwić,�że�wójt�może�
chcieć�w�inny,�nawet�jeśli�
dość�symboliczny�sposób,�
podkreślić,�że�jednak�to�on,�
jako�ten,�który�płaci,�ma�
prawo�wymagać.�Kontrola�
taka,�jaką�przeprowadził,�
nie�powinna�nikogo�dziwić.�
Reagowanie�na�sygnały�
od�rodziców�(bo�pewnie�
to�jeden�z�rodziców�prosił�
o�interwencję)�jest�jego�
prawem�i�obowiązkiem.�Na�
interwencje�kuratorium�nie�
ma�co�liczyć�–�one�zawsze�
będą�się�sprowadzały�do�
grzebania�w�papierach.�Nie�
wiem,�czy�wójt�ma�szanse�
w�sądzie�wygrać�–�ale�
walczyć�trzeba.�W�obronie�
samorządu�–�bo�to�on�koniec�
końców�dobrze�dba�o�szkoły.��
Wojciech Waligórski

Powiat łowicki�|�O�Łowickiej�Grupie�Rybackiej�na�sesji

Tylko niektórzy opłacili wszystkie składki
Radny Wojciech Miedzianowski (PiS) przedstawił 
na ostatniej sesji Rady Powiatu Łowickiego, 
19 kwietnia, informację na temat działalności Łowickiej 
Grupy Rybackiej, której powiat łowicki jest członkiem. 
Radny jest jednocześnie pracownikiem biura tej grupy. 
Po jego wystąpieniu ze strony starosty Krzysztofa Figata 
jak i Jacka Chudego, który był delegatem powiatu 
podczas ostatniego walnego zebrania ŁGR, padło wiele 
uwag i pytań, które Wojciech Miedzianowski odebrał 
jako atak na jego osobę ze strony radnych z PSL.

W informacji, jaką przedstawił, 
Miedzianowski mówił o proce-
sie likwidacji ŁGR, o którym de-
cyzja zapadła 17 marca podczas 
Walnego Zebrania Członków. 
O tym, że taka decyzja zapadnie, 
pisaliśmy 9 marca, choć ona tak 
naprawdę przesądzona była już 
w lutym. Tak zdecydowali człon-
kowie, których jest w sumie 40 
(były to nie tylko samorządy, ale 
przede wszystkim przedsiębiorcy 
i organizacje pozarządowe).  

Na marcowym walnym ze-
braniu obecnych było 27 człon-
ków, za zlikwidowaniem grupy 
było 24, przeciwne głosy były 2, 
wstrzymujący – 1. 

Tym samym większością gło-
sów członkowie uznali, że nie ma 
sensu odwoływać się od decyzji 
o nieprzyznaniu dotacji z Euro-
pejskiego Funduszu Morskiego 
i Rybackiego, która była potrzeb-
na do realizacji nowej strategii. 
Jak kilkakrotnie na łamach NŁ 
pisaliśmy, grupa nie dostała jej ze 
względu na zbyt małą ilość uzy-
skanych punktów. Sprawę moż-
na byłoby teoretycznie wygrać, 
ale nic nie udałoby się zyskać, 
ponieważ pula pieniędzy z tego 
funduszu jest już wyczerpana. 
Kolejnych naborów nie będzie. 
W innych programach unijnych 
nie ma natomiast możliwości po-
zyskiwania pieniędzy z UE przez 
stowarzyszenie tego typu, które 
zrzesza samorządy, sektor prywat-
ny i organizacje społeczne. 

Od 17 marca stowarzyszenie 
nie prowadzi statutowej działalno-
ści i nie funkcjonują już jego or-
gany. Zgodnie z wolą członków 
postępowanie zamykające działal-
ność prowadzą likwidatorzy.

Warto przypomnieć, że ŁGR 
powstała w 2009 roku. W la-
tach 2010-2014 rozdysponowa-

ła, w sześciu naborach, ponad 15 
mln zł. Były one wykorzystane 
na realizację 116 bardzo różnych 
projektów, były m.in. budowane 
chodniki, ścieżki rowerowe, urzą-
dzane siłownie plenerowe, kupo-
wany sprzęt do świetlic i strażnic, 
zaś gospodarstwa rybackie kupo-
wały sprzęt – od takiego do trans-
portu ryb po spycharki gąsienico-
we. Pisaliśmy o nich wielokrotnie, 
ponieważ nieraz podział pieniędzy 
wzbudzał kontrowersje, a starają-
cy się o dotacje, niezadowoleni z 
podziału, składali odwołania.  

W informacji przedstawio-
nej na sesji w powiecie była też 
wzmianka o płaceniu składek 
członkowskich. Zaleganie z płace-
niem przez 3 miesiące może, ale 
nie musi, spowodować wyklucze-
nie członka przez zarząd. Najczę-
ściej w takich sytuacjach stosowa-
no pisemne ponaglenie, a znaczna 
część członków płaciła składki po 
terminie, gdy ich gospodarstwa 
miały dochody.

Ta ostatnia informacja jest 
o tyle ważna, że była jednym z te-
matów późniejszej dyskusji, któ-
rą rozpoczął Jacek Chudy. Powie-
dział, że na walnym zebraniu był 
przeciwny likwidacji i przeciwny 
przyjęciu sprawozdania fi nanso-
wego, które – jego zdaniem – było 
sporządzone niezgodnie z usta-
wą o rachunkowości. Na sesji nie 
powiedział w tej sprawie konkre-
tów, pytany o to przez nas później 

przyznał, że nie były to poważne 
zastrzeżenia.

Na sesji zaś mówił, że powiat, 
podobnie jak gmina Domaniewi-
ce były jedynymi samorządami, 
które w 2016 roku zapłaciły skład-
ki członkowskie po 10 tys. zł. Po-
zostałych 5 samorządów składek 
nie zapłaciło i powinny one zostać 
wykreślone z listy członków. Miał 
na myśli gminy Łowicz, Bielawy, 
Piątek, Nieborów i Łyszkowice.

– Żałuję bardzo, że komisja 
rewizyjna i zarząd ŁGR nie za-
dbali o to, aby składki wpłynęły. 
Powiat nie dostał uchwały o li-
kwidacji, więc teoretycznie rzecz 
biorąc, powinien zapłacić skład-
kę na ten rok, nawet z odsetkami, 
bo termin już minął – mówił Ja-
cek Chudy. Wspomniał też o tym, 
że wójt gminy Domaniewice Pa-
weł Kwiatkowski upominał się na 
walnym zebraniu o zwrot składki 
za 2016 rok. Wojciech Miedzia-
nowski odparł, że nie ma w statu-
cie paragrafu, który to przewiduje. 

Na koniec Jacek Chudy dodał, 
że głosował przeciwko likwidacji 
ŁGR, ponieważ myślał, że będą 
jeszcze możliwości uzyskania 
przez nią dotacji. Zdania tego nie 
podzielało większość członków, 
dlatego podjęta została uchwała o 
likwidacji. On nad tym ubolewa. 

Potem nastąpiły dość jałowe 
przepychanki na temat tego, dla-
czego składek nie zapłacili wszy-
scy członkowie ŁGR, co zro-
biono, aby je wyegzekwować, 
co zrobił w tej sprawie Wojciech 
Miedzianowski i czy to jest atak 
na niego czy na zarząd. Pojawił 
się też ze strony radnych PSL za-
rzut dotyczący wyprowadzania 
pieniędzy z grupy. Chodziło o to, 
że w ciągu roku stan kont zmniej-

szył się z około 250 tys. zł do 50 
tys. zł, a nie była już prowadzona 
żadna działalność.

– Ja rozumiem, że pan nie jest 
władny – mówił Jacek Chudy do 
Wojciecha Miedzianowskiego 
– ale trzeba rozważyć, jak nam i 
Domaniewicom wynagrodzić to, 
że zapłaciliśmy, żebyśmy nie wy-
szli na frajerów. 

Dwa dni po sesji Wojciech 
Miedzianowski w rozmowie z NŁ 
zapewniał, że wszystko było zro-
bione prawidłowo, a zarzuty for-
mułowane przez radnych wynika-
ją z ich nieznajomości zagadnień. 

– Te pytania na sesji to była czy-
sta polityka. Żadnych argumen-
tów poważnych nie było, a jeśli 
ktoś uważa, że były nadużycia, to 
powinien powiadomić o tym pro-
kuraturę  – powiedział nam sta-
nowczo Wojciech Miedzianowski. 

Jarosław Papuga i Jacek Chudy, 
pytani przez nas o swoje zastrze-
żenia do fi nansów ŁGR po sesji, 
wypowiadali się już łagodniej, nie 
było już mowy o wyprowadze-
niu pieniędzy. Jarosław Papuga 
powiedział, że przez rok zostało 
wydane około 200 tys. zł na wy-
nagrodzenia dla 2 pracowników 
biura i to jest bardzo duża kwota, 
zważywszy na fakt, że nie była już 
prowadzona działalność. – Nie za-
mierzam składać zawiadomienia 
do prokuratury, uważam jednak, 
że jak nie była prowadzona dzia-
łalność, to biuro powinno było 
przestać działać. O tym, że w ta-
kiej sytuacji w stowarzyszeniu po-
winno się pracować społecznie 
– tak jak w wielu innych stowarzy-
szeniach – powiedział nam też Ja-
cek Chudy. Jego zdaniem w ŁGR 
od początku wielu osobom cho-
dziło głównie o pieniądze.  

REKLAMA

Przez�rok�zostało�
wydane�około�200�tys.�zł�
na�wynagrodzenia�
dla�2�pracowników�biura�
i�to�jest�bardzo�duża�
kwota,�zważywszy�
na�fakt,�że�nie�była�już�
prowadzona�działalność.

żadnych uprawnień i nie wcho-
dziłem w kompetencje organu 
sprawującego nadzór pedago-
giczny – to jedyny komentarz, na 
jaki zdecydował się w rozmowie 
z NŁ wójt Andrzej Barylski. 

Dyrektor delegatury w Skier-
niewicach zwróciła też uwagę, że 
mając na uwadze dbałość o do-
brą współpracę między organem 
prowadzącym i szkołą należało 
uprzedzić o kontroli w placówce. 
Jej doświadczenia podpowiada-
ją też, że każda kontrola w szko-
le powinna zostać odnotowana 
w książce kontroli. Z naszych in-

formacji wynika, że ta przepro-
wadzona przez wójta nie została 
w niej odnotowana. 

Dyskusyjna jest jeszcze jed-
na kwestia, gdyż w spornych sy-
tuacjach, orzecznictwo sądowe 
bardzo różnie traktuje stosunek 
zatrudnienia dyrektorów, wyni-
kający z Kodeksu Pracy. Część 
rozstrzygnięć opiera się na za-
łożeniu, że wójt nie jest bezpo-
średnim przełożonym dyrektora, 
a jedynie wykonuje czynności na 
podstawie Kodeksu Pracy (m.in. 
powołuje i odwołuje). W tym 
konkretnym przypadku dyrektora 
zatrudnia szkoła. Jakie rozumie-
nie przepisów przyjmie sąd może 
być kluczowe przy rozstrzygnię-
ciu złożonego przez dyrektora 
odwołania od nagany. 

Nam osoby postronne zwró-
ciły uwagę, że praca tego akurat 
dyrektora nigdy nie była najle-
piej oceniana przez wójta. Może 
o tym świadczyć choćby fakt, iż 
jako jedyny ze wszystkich dy-
rektorów szkół w gminie Łowicz 
nie otrzymał uznaniowej nagro-
dy fi nansowej, jakie były wręcza-
ne na jednej z sesji Rady Gminy 
Łowicz. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Nie�przekroczyłem�
w�zakresie�
przeprowadzonej�kontroli�
żadnych�uprawnień�i�nie�
wchodziłem�
w�kompetencje�organu�
sprawującego�nadzór�
pedagogiczny.

Wójt Andrzej Barylski
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Marka Łowicz�|�Nowość�w�Agros�Nova�

Kwiaty w naszych dżemach
Kwiaty jadalne to wyjątkowe 
kulinarne rarytasy. 
Mają wiele cennych 
właściwości – przekonuje 
nas spółka Maspex Wadowice, 
która właśnie wprowadziła 
na rynek produkowane 
w Łowiczu i opatrzone 
marką Łowicz dżemy, 
w produkcji których 
wykorzystano kompozycje 
owoców i kwiatów.

– Tej wiosny na stołach królować 
będą: truskawka z dodatkiem kwiatu 

czarnego bzu, wiśnia z aromatycznymi 
płatkami róży oraz brzoskwinia połączo-
na z lawendą – przekonują marketingow-
cy pracujący na zlecenie spółki.

Jeśli wierzyć ich zapewnieniom, sło-
dycz owocu truskawki doskonale uzu-
pełnia orzeźwiający smak smażonego 
kwiatu czarnego bzu, podobnie wyrazi-
sty smak wiśni komponuje się z cenio-
nymi za niepowtarzalny aromat płytka-
mi róży. 

Najbardziej zaskakująca może być 
jednak kompozycja owocu brzoskwini – 
uprawianego w Polsce z kwiatem lawen-
dy, która ceniona jest jako roślina ozdob-
na, miododajna i lecznicza, ale w Polsce 
rzadko jest uprawiana na większych po-
wierzchniach. Dżem z połączenia tych 

smaków stworzono z myślą o daniach 
wytrawnych. 

Kwiatowo-owococowe kompozycje 
dostępne są w sprzedaży w małych sło-
ikach po 280 gram i kosztują około 4 zło-
tych. Ponieważ jest to seria limitowana, 
to wiadomo, że spółka nie planuje stale 
ich produkować. 

Na wielu portalach, nie tylko kulinar-
nych, zamieszczone są przepisy opra-
cowane specjalnie pod kątem wyko-
rzystania nowych dżemów z Łowicza 
w kuchni: na chrupkie pieczywo na bazie
migdałów i ziaren z dżemem brzoskwi-
niowym z lawendową nutą oraz sufl et 
serowy z dżemem wiśniowym z płatka-
mi róży. Jeśli brzmią kusząco – można 
je łatwo odnaleźć i wypróbować.  mwkKulinarne rarytasy�–�czy�staną�się�rynkowym�przebojem?

Piaski Bankowe |�Przedłużają�się�procedury�przetargowe�

Przedsiębiorstwa jak psy ogrodnika?
Krajowa Izba Odwoławcza wydała w lutym wyrok nakazujący Związkowi Międzygminnemu „Bzura” odrzucenie 
oferty stołecznego konsorcjum wykonawców Limba sp. z o.o. i Ekonova S.A., które zostało wyłonione jako wykonawca 
w przetargu na budowę zakładu zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych. Co dalej z inwestycją? 

Przypomnijmy, że do ogło-
szonego we wrześniu przez ZM 
„Bzura” przetargu wpłynęło 6 
ofert, których ceny kształtowały 
się od ponad 54 mln. zł do ponad 
71 mln. zł. 

Komisja przetargowa uznała, że 
najkorzystniejsza z nich należy do 
konsorcjum wykonawców Limba 
i Ekonova. Była ona jednocześnie 
najtańszą w zestawieniu i jedyną, 
na którą w tamtej chwili związek 
miał zgromadzoną pełną sumę 
pieniędzy. 

Przypomnijmy, że w związ-
kowym budżecie na przetarg za-
bezpieczono ponad 56 mln. zł, 
z czego blisko 41 mln. zł stanowiły 
dotacja i pożyczka z WFOŚiGW 
w Łodzi. 

Firmy Strabag z Pruszkowa 
i Molewski z Włocławka nie zgo-
dziły się jednak z rozstrzygnię-
ciem przetargowym i zaskarżyły 
je do Krajowej Izby Odwoławczej. 
Na początku roku odbyły się dwie 
długie rozprawy, podczas których 
fi rmy starały się wykazać, że po-

stępowanie o udzielania zamó-
wienia publicznego zostało prze-
prowadzone przez ZM „Bzura” 
w sposób nie zapewniający uczci-
wej konkurencji, a także, iż wy-
łonione konsorcjum nie spełniło 
wszystkich warunków przetargo-
wych. – Z 61 zarzutów udało nam 
się obronić 59 – powiedział nam 
Przemysław Milczarek, członek 
zarządu ZM „Bzura”. 

Wyrok nakazujący odrzucenie 
wybranej oferty zapadł 13 lute-
go. – Uzasadniony został niespeł-
nianiem warunków postępowania, 
a dokładniej brakiem wykazów 
maszyn i elementów systemów 
wentylacyjnych – precyzuje Mil-
czarek. 

Łakomy kąsek 
Oczekiwanie na dostarczenie 

wyroku wraz z uzasadnieniem, 
bez którego nie były możliwe 
dalsze procedury, trwało około 
miesiąca. – Podjęliśmy działania 
w dwóch kierunkach. Po pierw-
sze termin ukończenia inwesty-
cji do końca roku był już mało re-
alny z powodu przedłużających 
się procedur. Było to technicznie 
niemożliwe. Dlatego wystąpili-
śmy do WFOŚiGW, który prze-
kazał nam środki na budowę za-

kładu, o zgodę na przedłużenie 
terminu realizacji programu – 
opowiada Milczarek.

Kolejnym krokiem było wystą-
pienie do wójtów i burmistrzów 
o zwiększenie środków na re-
alizację inwestycji, gdyż każda 
kolejna oferta w przetargu była 
droższa od wyłonionej. – Prowa-
dziliśmy rozmowy, które wska-
zywały, że uzyskamy akceptację 
zaproponowanych rozwiązań, 
dlatego 23 marca unieważniliśmy 
przetarg zgodnie z tym, co naka-
zała KIO – dodaje członek zarzą-
du „Bzury”. 

Pod koniec kwietnia spłynęła 
z Wojewódzkiego Funduszu 

zgada o przedłużenie programu 
na realizację inwestycji do koń-
ca 2018 roku. – Otworzyła nam 
się furtka na dwa działania: albo 
unieważnić przetarg i ogłosić 
nowy, albo dołożyć pieniądze 
i zapraszać kolejne fi rmy z listy – 
mówi nam Milczarek. Jak tłuma-
czy, obserwując rynek zamówień 
publicznych i rosnące ceny mate-
riałów budowlanych, nikłe były 
szanse, by przy ponownie ogło-
szonym przetargu wpłynęły niż-
sze oferty budowy zakładu. Zde-
cydowano się więc na to drugie 
rozwiązanie. 

– Procedura postępowania 
przy zamówieniach publicznych 
nakazuje w takich przypadkach 
zaprosić do przetargu kolejną fi r-
mę, którą było konsorcjum wy-
konawców Lider Molewski Sp. 
z o.o. z ofertą za blisko 59 mln. zł 
– wyjaśnia Milczarek. Firma zo-
stała poproszona o złożenie bie-
żących dokumentów, jednak nie 
dostarczyła wszystkich. Zwią-
zek podjął decyzję o odrzuceniu 
oferty, jednak fi rmie przysługu-
je odwołanie do KIO. W stawce 
pozostają jeszcze dwie oferty, na-
leżące do fi rmy Strabag i Zakła-
du Techniki Ochrony Środowiska 
„Foleko”. 

Jak zauważa Przemysław Mil-
czarek, budowa zakładu w Pia-
skach Bankowych to łakomy ką-
sek dla fi rm, ponieważ ostatni 
rok był kiepski pod kątem du-
żych inwestycji. – To wyspecjali-
zowane roboty branżowe, tu jest 
konkretna technologia, dlatego 
fi rmy walczą – ocenia. Jak przy-
znaje, związek spodziewał się, że 
będą odwołania od rozstrzygnię-
cia przetargowego, ale nie sądzo-
no, że wszystko będzie trwało tak 
długo. 

Nie bez emocji 
W międzyczasie zwołano Wal-

ne Zgromadzenie ZM „Bzura”, na 
którym niemal jednogłośnie (przy 
jednym głosie wstrzymującym 
się), podjęto decyzję o zwiększe-
niu środków na budowę zakładu 
w Piaskach Bankowych. Zwięk-
szenie polegało na tym, że uchwa-
lono składki członkowskie na 
2018 rok, czyli na okres, o który 
Wojewódzki Fundusz zgodził się 
przedłużyć termin realizacji pro-
gramu. 

Kilkakrotnie na sesjach rad 
gmin w całym powiecie reporte-
rzy NŁ mogli odnieść wrażenie, 
że atmosfera wokół budowy za-
kładu gęstnieje, a powodem jest 

zniecierpliwienie. Z relacji wie-
my, że podczas zgromadzenia wy-
wiązała się na ten temat dyskusja. 

– To naturalne, że każdy wójt 
czy burmistrz patrzy z perspekty-
wy swojego podwórka. Pojawiają 
się naciski ze strony radnych czy 
mieszkańców. Czasami trudno 
jest wytłumaczyć, dlaczego tak 
długo trwa procedura przetargowa 
– mówi Milczarek. 

Przekonuje, że rozumie to znie-
cierpliwienie, bo zgodnie z plana-
mi od 1 stycznia 2018 roku zakład 
w Piaskach Bankowych miał prze-
jąć odpady z gmin, tymczasem 
w niektórych gminach kończą się 
przetargi na zamówienia publicz-
ne i staną one przed koniecznością 
ogłoszenia nowych. Tymczasem 
drastycznie rosną ceny składowa-
nia odpadów. – Stąd te obawy, one 
są zawsze – mówi Milczarek. I do-
daje, że mimo dyskusji, w głoso-
waniu wszystkimi głosami „za” 
i przy tylko jednym „wstrzymu-
jącym się” przyjęto zwiększenie 
środków. 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Wystąpiliśmy
do�WFOŚiGW,�który�
przekazał�nam�środki�
na�budowę�zakładu,
o�zgodę�na�
przedłużenie�terminu�
realizacji�programu.

Przemysław Milczarek

Atmosfera�wokół�
budowy�zakładu�
gęstnieje,�a�powodem�
jest�zniecierpliwienie.�
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Rolnictwo�|�Czy�kolejne�przymrozki�spowodują�dalsze�straty�w�sadach?�

Wiosna nie rozpieszcza sadowników
Kwietniowe przymrozki spowodowały, że wielu 
sadowników już teraz szacuje straty. U niektórych z nich 
mogą być znaczne. Tymczasem synoptycy zapowiadają 
kolejne nocne przymrozki, które – jeśli będą trwały kilka 
godzin – mogą spowodować dalsze straty.

O nawrocie zimy, który na pew-
no zaszkodził kwitnącym drze-
wom owocowym, pisaliśmy już 
w NŁ 16/2017 z 20 kwietnia 
w artykule „Czy uprawy prze-
trwają zapowiadane mrozy”. 
Ostrzegaliśmy – za synoptykami 
– że z czwartku na piątek (20/21 
kwietnia) temperatura może spaść 
do -5°C. To mogła być hiobowa 
wieść dla sadowników, choć nie-
którzy rolnicy już wtedy widzie-
li, że jest źle. Poprzednie noce, 
a w zasadzie poranki były miejsca-
mi mroźne. Prognozy na szczęście 
nie sprawdziły się w 100% – tak 
niskich temperatur, które utrzy-
mywałyby się przez kilka godzin, 
w naszym rejonie nie odnotowano. 

Straty w sadach jednak są i to 
niemałe. O tym, jaka będzie ich 
faktyczna skala, będzie jednak 
można przekonać się w ciągu naj-
bliższych dni – tym bardziej, że 
synoptycy zapowiadają kolejne 
przymrozki, które mogą powięk-
szyć straty w sadach. 

Wojewódzkie Centrum Za-
rządzania Kryzysowego Łódz-
kiego Urzędu Wojewódzkiego 
wydało w poniedziałek, 8 maja 
ostrzeżenie przed przymrozka-
mi na obszarze województwa. Na 
podstawie IMGW-PIB Biura Pro-
gnoz Meteorologicznych Oddział 
w Poznaniu miejscami prognozu-
je się spadek temperatury od -1°C 
do -3°C, przy gruncie do -5°C – 
w nocy z 9 na 10 maja. Prawdopo-
dobieństwo wystąpienia zjawiska 
według biura wynosi 95%. 

– Poprzednie przymrozki spo-
wodowały, że u mnie w sadzie nie 
będzie wcale moreli. Wymrozi-
ło je całkowicie. Znajomi mówią, 
że zmarzło też bardzo dużo brzo-
skwiń, czereśni, wiśni. Brzoskwi-
nie ratuje to, że mają różne okre-
sy kwitnienia i niektóre jeszcze 
nie zakwitły, jak były poprzednie 
przymrozki – powiedział nam sa-
downik z Bednar Bogdan Kosio-
rek. 

W jego gospodarstwie sadow-
niczym wymarzły też kwiaty 
niektórych odmian jabłoni. Sa-
downik szacuje, że amerykań-
ska, letnia odmiana jabłoni „Ear-

ly Geneva” (wyselekcjonowana 
w Stacji Doświadczalnej Gene-
va, w stanie Nowy Jork, ze skrzy-
żowania odmian Quinte i July-
red) wymarzła nawet w około 95 
procentach. – Żywe są jedynie te 
kwiaty, które podczas poprzed-
nich przymrozków jeszcze nie 
zdążyły otworzyć się, ale z tych 
ostatnich kwiatów i tak zwykle 
prawie nie ma owoców – relacjo-
nuje sytuację na podstawie swo-
jego doświadczenia, obserwacji 
i wielu rozmów z kolegami – sa-
downikami. 

Jabłoń „Early Geneva” jest 
średnio wrażliwa na mróz, bez 
większych uszkodzeń wytrzymu-
je zimą nawet do -25°C. Kwitnie 
jednak dość wcześnie, co powo-
duje, że kwiaty mogą być uszka-
dzane przez wiosenne przymroz-
ki. Drzewa tej odmiany zaczynają 
owocować wcześnie lub bardzo 
wcześnie, zwykle najpóźniej 
w trzecim roku po posadzeniu. 
Owocują corocznie, dość obfi cie 
– niestety, nie w tym roku. Dla 
konsumentów końcowych ozna-
cza to, że w tym roku może nie 
być wczesnych, najsmaczniej-
szych owoców. 

Według sadownika z Bed-
nar zapowiadane w najbliższych 
dniach, z wtorku na środę oraz ze 
środy na czwartek, przymrozki 
mogą jeszcze spowodować kolej-
ne straty. – Aplikacja pogodowa 
w moim telefonie dzisiaj wskazu-
je, że ma być tylko około minus 
jeden stopień i krótko, więc nie 
powinno być bardzo źle – uważa. 
Problem z owocami jabłek mógł-
by być poważniejszy, jeśli przy-
mrozek utrzymałby się przez kil-
ka godzin, a spadek temperatury 
sięgnąłby kilku stopni – tak, jak 

to miało miejsce w pierwszej po-
łowie kwietnia. 

Bogdan Kosiorek nie zamie-
rza w żaden sposób dodatkowo 
zabezpieczać sadu, tym bardziej, 
że stosowane przez sadowników 
metody nie zawsze bywają sku-
teczne.. – Poprzednio część sadu, 
tam gdzie są Genevy, starałem się 
trochę „zadymiać” przyczepą sło-
my, ale nie pomogło. Kolega sa-
downik zamgławiał sad przez kil-
ka dni, wydał sporo pieniędzy i też 
mu Genevy zmarzły. Można było 
lepiej wydać te pieniądze – mówi. 

Nie tylko zimno 
stwarza problem 
W najbliższych dniach sa-

downicy będą zwracali baczniej-
szą uwagę m.in. na śliwki. Część 
z nich jeszcze nie kwitła pod-
czas poprzednich przymrozków. 
W tym przypadku problemem 
może jednak okazać się deszczo-
wa pogoda. – Nie wiadomo, jak 
to będzie z zapyleniem, bo na 
kwitnienie śliwek przypadł cięż-
ki okres dla pszczół – mówi. Nie-
zapylone kwiaty mogą dać małe 
śliwki, które spadną, zanim osią-
gną dojrzałość do zbioru. 

Gospodarz zwraca uwagę na 
jeszcze jeden problem, z którym 
w ostatnich dniach muszą bory-
kać się sadownicy. – Pogoda jest 
dla nas zła, bo uniemożliwia pro-
wadzenie ochrony przed choro-
bami. Może być dużo parcha... 
– mówi. W sadach jest też coraz 
bardziej mokro i w związku z tym
sadownicy mogą mieć kłopot 
z wjechaniem do sadu maszyna-
mi, np. ciągnikami z opryskiwa-

czami. Ciągniki już zagrzebują się 
w miękkiej ziemi. 

Niektórzy
już szacują straty 
– Straty w sadach będą na pew-

no. Dzisiaj to już nie ulega wąt-
pliwości. Jeszcze natomiast nie 
zostały odpowiednio oszacowa-
ne. Zapowiadane są kolejne przy-
mrozki, więc ewentualne szaco-
wanie strat będzie za jakiś czas 
– powiedział nam Tadeusz Żyto 
z łowickiej placówki terenowej 
bratoszewickiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego. Według nie-
go, o ile przymrozki mogły spo-
wodować straty w sadach, na 
polach nie powinny być bardzo 
dużym problemem. 

Gmina Kiernozia po kwiet-
niowych przymrozkach poinfor-
mowała wojewodę, że może za-
chodzić konieczność powołania 
komisji, która będzie szacowała 
straty przymrozkowe. Formalnie 

takich komisji jeszcze nie ma. Są 
powoływane w gminach – uczest-
niczą w nich pracownicy gminy, 
ODR-u oraz Izby Rolniczej. Zaj-
mują się zbieraniem danych w te-
renie i dokładnym szacowaniem 
strat. – Największe straty mogą 
być w sadach, a tych w naszej 
gminie prawie nie ma. Mogły jed-
nak też ucierpieć niektóre oziminy 
– powiedział nam sekretarz gminy 
Kiernozia Jarosław Bogucki. 

– Straty w sadach będą spo-
re, ale głównie wśród tych drzew, 
które wcześnie kwitną – brzo-
skwiń, czereśni, gruszek. Moreli 
pewnie wcale nie będzie. Ucier-
piała też część wczesnych jabłek – 
uważa Helena Kołodziejska z ło-
wickiej placówki terenowej ODR 
zajmująca się m.in. gminą Niebo-
rów. Gmina ta już wstępnie poin-
formowała Urząd Wojewódzki 
w Łodzi – na tę chwilę głównie do 
celów statystycznych oraz oszaco-
wania skali problemu w regionie – 

o zgłoszonych stratach. – Z uwagi 
na krótki termin na składanie in-
formacji oraz okres kwitnienia ro-
ślin, część mieszkańców nie poda-
ła w wyznaczonym terminie strat 
w uprawach. Podane powierzch-
nie mogą być większe – zastrzega 
jednak wójt gminy Nieborów An-
drzej Werle. 

Straty zgłosiło w tej gminie 38 
gospodarstw. W wyniku mrozów 
uszkodzeniu uległy sady (m.in. 
jabłonie, grusze, czereśnie, śli-
wy, wiśnie, brzoskwinie) oraz tru-
skawki, czarna porzeczka, żyto, 
pszenżyto oraz bób. Najwięcej 
strat dotyczy powierzchniowo ja-
błoni. Straty w różnym stopniu 
występują na ponad 91 ha sadów 
jabłoniowych na terenie gmi-
ny Nieborów. Ponadto straty są 
w sadach, gdzie rosły między in-
nymi grusze – 6 ha, czereśnie – 
2 ha, śliwy – 4,25 ha, czarna po-
rzeczka – 5,4 ha, bób – 4,35 ha, 
pszenżyto – 2 ha. 

Sadownicy oczekują, że wpro-
wadzone zostaną dopłaty do hek-
tara sadów. Tego rodzaju pomoc 
była uruchamiana np. w związku 
z embargiem eksportu do Rosji, 
suszą czy gradobiciem. Dopłaty te 
były różne – na poziomie 400-800 
zł na hektar.  

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

W�sadach�jest�też�
coraz�bardziej�mokro,�
sadownicy�mogą�mieć�
kłopot�z�wjechaniem
do�nich�ciągnikami�
z�opryskiwaczami.�
Ciągniki�już�zagrzebują�
się�w�miękkiej�ziemi.

Straty�w�sadach�będą�
spore,�ale�głównie�
wśród�tych�drzew,�
które�wcześnie�kwitną�
–�brzoskwiń,�czereśni,�
gruszek.�Moreli�pewnie�
wcale�nie�będzie.�
Ucierpiała�też�część�
wczesnych�jabłek.

Helena Kołodziejska

Kwitnący sad w okolicach Kompiny w gminie Nieborów.�Wkrótce�okaże�się,�czy�kwiaty�nie�zostały�przemrożone.
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RZUT OKIEM�|�MARSZ�EKOLOGICZNY�W�KIERNOZI�

Ulicami Kiernozi przeszedł na 
początku maja „przedszkolny 
marsz ekologiczny”. Pamiątką
�po�nim�są�wykonane�przez�
miejscowych�przedszkolaków�plakaty�
o�charakterze�ekologicznym,�które�
zawisły�na�słupach�ogłoszeniowych.�
Marsz�zorganizowany�został�w�
ramach�obchodów�Dnia�Ziemi.�
Plakaty�zostały�wykonane�w�ramach�
konkursu�Mały�Ekolog.�–�Mamy�
nadzieję,�że�hasła�uwidocznione�na�
plakatach�zachęcą�mieszkańców�
Kiernozi�do�dbania�o�środowisko�
naturalne,�a�nasza�gmina�będzie�
coraz�piękniejsza�–�podsumowuje�
dyr.�przedszkola�Marzena�
Bogucka.�mak�P
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Sobotnie pikniki 
W minioną sobotę największa 

partia opozycyjna (w skrócie PO) 
zorganizowała w stolicy marsz 
zwolenników swoich, ale i innych 
ugrupowań będących w zapie-
kłej kontrze do obecnie rządzą-
cych, tzw. Nowoczesnej i Polskie-
go Stronnictwa Ludowego. Także 
SLD. Nazwała ten piknikowy 
przemarsz Marszem Wolności, co 
by się zgadzało, bo wolność mamy 
teraz taką, jakiej nie doświadczy-
liśmy jeszcze w historii. Wolno 
przecież robić niemal wszystko, co 
się chce. Niemal, bo w majestacie 
prawa teraz nie wolno kraść i gra-
bić, a jeszcze do niedawna właśnie 
w stolicy grabiono nieruchomo-
ści za niewyobrażalnie gigantycz-
ne kwoty. No i nie ma zgody mię-
dzy innymi na tzw. małżeństwa 
homoseksualne, czego domaga się 
publicznie pani Lubnauer, waż-
na persona z „Nowoczesnej”. Ale 
skoro ta „nowoczesna” pani i jej 
podobni tak bronią Konstytucji, 
to ta przecież wyraźnie mówi, że 
małżeństwem jest związek kobiety
i mężczyzny (art. 18).

Trasa przemarszu była wielce 
symboliczna, z czego organizato-
rzy chyba nie zdawali sobie spra-
wy. Zbierano się przed Ratuszem 
na Placu Bankowym, w którym to 
gmachu do niedawna umożliwia-
no cwaniakom rozszabrowywanie 
cudzych placów i kamienic, a koń-
czono ów piknik na Placu Konsty-
tucji. Kto, jak kto, ale obecny szef 
PO, Grzegorz Schetyna, przecież 
historyk (wprawdzie po wrocław-
skim, a nie warszawskim uniwer-
sytecie) powinien wiedzieć, że plac 
ów zawdzięcza swą nazwę kon-
stytucji PRL z roku 1952, pisanej 

w Moskwie. Więc nie jestem pe-
wien, czy z tamtą konstytucją było 
mu tak bardzo po drodze? Przy-
pominała też ta trasa PRL-owskie 
pochody 1-majowe, które szły 
właśnie Marszałkowską od tego 
samego placu, co teraz. Tyle że jego 
patronem był wówczas „krwawy 
Felek”, Feliks Dzierżyński, a na 
Placu Defi lad dla wodzów PRL-u 
ustawiano pilnie strzeżoną trybu-
nę honorową. 

„Jest nas ponad sto tysięcy” 
grzmiał ze sceny na Bankowym 
przewodniczący Schetyna (zło-
śliwcy wymawiają z niemiecka: 
Szetyna), choć w telewizyjnych re-
lacjach, oddanej bez reszty orga-
nizatorom, stacji TVN (z przed-
stawicielem Łowicza w jednej
z reporterskich ról) nawet „na oko” 
było widać, że tych tysięcy może 
być najwyżej kilkanaście. I na tyle 
oceniła to warszawska policja, 
a nawet wierna PO „Gazeta Wy-
borcza”.

Kilkadziesiąt lat temu czę-
sto bywałem na imprezach spor-
towych na warszawskim Sta-
dionie X-lecia, które gromadziły
po 80 tysięcy widzów. Po ich za-
kończeniu odbywał się wielki po-
wrót kibiców do centrum, choć ci, 
którzy mieszkali po prawej stro-
nie Wisły, oddalali się w kierunku 
przeciwnym. Można więc szaco-
wać, że w stronę Śródmieścia uda-
wało się per pedes około pięćdzie-
sięciu, może sześćdziesięciu tysięcy. 
I był to jeden wielki tłum, czło-
wiek przy człowieku, od Ronda 
Waszyngtona przez Most Ponia-
towskiego aż do Marszałkowskiej. 
Całkowicie nieporównywalny 
z tym, co można było za po-

średnictwem kamer telewizyj-
nych zobaczyć w minioną sobotę. 
Ale Schetyna był wtedy dziecię-
ciem z Opola, więc takiego porów-
nania mieć nie mógł.

Nie wiem, ilu przedstawicieli 
– obrońców rzekomo zagrożonej 
wolności miały w minioną sobo-
tę w Warszawie Łowicz i Ziemia 
Łowicka? Skoro do uczestnictwa 
zachęcali szefowie partii opozy-
cyjnych, to przypuszczać można, 
że wierni swym wodzom i głoszo-
nym ideom działacze PO i PSL na 
czele z funkcyjnymi (starosta, wój-
towie, radni) stawili się w stolicy 
w komplecie.

Za to lud łowicki miał na Bło-
niach piknik zorganizowany przez 
władze miasta. Była w dużej ilo-
ści „wyborcza” kiełbasa i kaszan-
ka z grilla obsługiwanego w czynie 
społecznym przez samorządow-
ców. Oczywiście spoza wspomnia-
nych wcześniej partii, bo ci byli, 
a przynajmniej powinni być wów-
czas w Warszawie. I było napraw-
dę smacznie i w ogóle fajnie. A lo-
kalne wybory być może już za rok, 
bo niewykluczone, że Sejm je przy-
spieszy. Takie mam „przecieki”
z ulicy Wiejskiej (warszawskiej, nie 
łowickiej). Nie mówiąc o innym 
„przecieku”, który uraduje pa-
nów burmistrzów Łowicza, Głow-
na, Strykowa, Żychlina oraz wielu 
wójtów. Podobno PiS ma zrezy-
gnować z pomysłu ograniczenia 
do dwóch kadencji burmistrzów 
i wójtów. Więc jeden problem po-
wodujący bezsenność może nie-
bawem spadnie wam z głowy. Ale 
drugi pozostanie. Wybory, przy-
spieszone czy nie, trzeba będzie 
jeszcze wygrać. 

Łowicz�|�Program�Erasmus�Plus�

Goście z Turcji, Włoch i Hiszpanii 
w Gimnazjum nr 2 
Do końca tygodnia 
Gimnazjum nr 2 im. Jana 
Wegnera w Łowiczu będzie 
jeszcze gospodarzem 
kolejnego spotkania 
w ramach międzynarodowego 
projektu pt. „Employability 
on Stage” co w wolnym 
tłumaczeniu oznacza 
„Doradztwo zawodowe 
na scenie” w ramach 
programu Erasmus Plus.

W Łowiczu gości 40 uczniów 
(24 z Hiszpanii, 10 z Włoch i 6 
z Turcji) w wieku porównywal-
nym do „naszych” gimnazjalistów 
wraz z 11 nauczycielami. 

Goście zostali powitani dzi-
siaj, w poniedziałek, 8 maja w go-
dzinach popołudniowych w sali 
Gimnazjum nr 2. Międzynarodo-
we spotkanie w Łowiczu jest pod-
sumowaniem dwuletniej współ-
pracy. Projekt był realizowany od 
października 2015 roku. Uczest-
niczą w nim szkoły z Viterbo we 
Włoszech, Gebze w Turcji oraz 
znana już z Comeniusa szkoła 
z Santpedor w Hiszpanii. 

Gimnazjaliści w środę, 10 maja 
wspólnie wystawili widowisko 
pod tytułem „Employability on 
Stage”, które było zbiorem scenek 
na temat wyboru zawodu, poszu-
kiwania pracy, kariery. Pierwszy 
wieczór po przyjeździe zagranicz-
ni uczniowie spędzili już u rodzin 
z Łowicza – rodziców gimnazjali-
stów z wegnerowskiej „Dwójki”. 
Nauczyciele zostali zakwaterowa-
ni w hotelu Eco. 

Powitanie w szkole było głośne 
i gorące - część z uczniów zna-

ła zagranicznych gości bądź to 
z poprzednich wyjazdów do Ka-
talonii. Turcji czy Włoch czy 
też zapoznała się przez Internet. 
W okresie dwóch ostatnich lat 
było to już czwarte takie spotka-
nie. Gości przywitała dyrektor 
Mirosława Walczak oraz Agata 
Kołucka. Po kolegów z Katalo-
nii, Turcji i Włoch wychodzili ło-
wiccy gimnazjaliści, u których go-
ście przez kilka najbliższych dni 
mieszkali. Każdy z nich został 
obdarowany pakietem łowickich 
upominków.  Zabawnych sytuacji 
i pomyłek podczas powitania nie 
brakowało. Niektórzy znali się bo-
wiem tylko „przez Internet”. 

Pierwszy dzień pobytu w Ło-
wiczu - wtorek upłynął pod zna-
kiem prób do przedstawienia na 
scenie Łowickiego Ośrodka Kul-
tury, spacerach po Łowiczu oraz 

popołudniowym wyjeździe do 
skansenu w Maurzycach. W środę 
były  dalsze próby, a o 12.30 pre-
miera widowiska „Employability 
on Stage”. Później zagraniczni na-
uczyciele spotkali się w sali USC 
z burmistrzem Krzysztofem Ka-
lińskim oraz planowana była wi-
zyta w domu Jana Wegnera. Gim-
nazjaliści wieczorem spotkali się 
na  integracyjnej dyskotece w gim-
nazjum. W czwartek przewidzia-
ny był wyjazd do Warszawy. 

Interesująco zapowiada się na-
tomiast piątek. Od rana goście 
i polscy gimnazjaliści wspólnie 
mają uczestniczyć w lekcjach 
otwartych. Poprowadzić je mają 
wspólnie polscy i zagraniczni na-
uczyciele. Później planowany jest 
wyjazd do Nieborowa i Arkadii. 
Goście wyjadą z Łowicza w so-
botę wcześnie rano.  mak 

Społeczność Gimnazjum nr 2 w�Łowiczu�gorąco�powitała�
zagranicznych�gości�na�szkolnym�korytarzu.�
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Gmina Łowicz�|�Edward�Mazur�opowiadał�o�meczach�żużlowych�

Czy ten motor jeździ do tyłu?
Zawodnik pierwszoligowego 
Klubu Żużlowego „Orzeł” 
Łódź Edward Mazur wraz  
ze swoim teamem technicznym 
odwiedził w piątek, 5 maja 
uczniów Szkoły Podstawowej 
w Niedźwiadzie.

Uczniowie mieli okazję zadać żuż-
lowcom wiele pytań oraz „przymie-
rzyć się” do kosztującego około 50 
tys. złotych motoru. Część spotka-
nia odbyła się w sali gimnastycznej, 
a część na dworze, gdzie zaparkowali 
też samochód, którym podróżuje Ma-
zur Team. Samochodem tym żużlow-
cy nie tylko przemieszczają się z toru 
na tor, ale zdarza się, że w nim miesz-
kają nawet po kilka dni, np. podczas 
zawodów daleko od klubu czy też 
miejsca zamieszkania.  

– Jak szybko pan jeździ po torze? 
Czy miał pan kiedyś wypadek? Ile 
biegów na motor, którym pan jeździ? 
Czy można nim jeździć do tyłu? – py-
tały dzieci sportowca. – Na prostej je-
dziemy ponad 100 kilometrów na go-
dzinę. Motor ma tylko jeden bieg i nie 
jeździ do tyłu – odpowiadał na pytania 
23-letni sportowiec. Duże zdziwienie 
wywołała informacja, że motor żużlo-
wy nie ma hamulca. Zawodnicy ha-
mują silnikiem oraz w końcowej fazie 
jazdy – własnymi nogami. 

Mimo młodego wieku Edward 
Mazur już aż osiem razy był kontu-
zjowany. – To były głównie złamania 
rąk, obojczyka i potłuczenia – mówił. 
Uczniów SP Niedźwiada jednak to 
nie wystraszyło i po spotkaniu wielu 

z nich deklarowało, że chciałoby „jeź-
dzić motorem jak ten pan”. 

Zanim jednak któryś z uczniów 
rozpocznie karierę żużlowca, 
Edward Mazur zachęcał do aktyw-
nego kibicowania. – Najbliższy tor 
jest w Łodzi. To niedaleko, więc 
może nie będziecie mieli więk-
szych trudności, żeby namówić ro-
dziców na wycieczkę na mecz żuż-
lowy. Mecze są głównie w niedziele 
– zachęcał zawodnik. – Oglądanie  
w telewizji nie dostarcza takich emo-

cji – mówił. Dzieci otrzymały też na 
pamiątkę gazetki meczowe wydawa-
ne przez KŻ „Orzeł” Łódź.  

Spotkanie z żużlowcami było 
możliwe dzięki nawiązaniu sta-
łej umowy sponsorskiej przez fir-
mę GMG Elektrosystem z Łowicza 
z pierwszoligowym Klubem Żużlo-
wym „Orzeł” Łódź. Właścicielem 
firmy jest wieloletni fan wyścigów 
żużlowych Łukasz Grocholewicz. – 
Od dziecka fascynowałem się tym 
sportem i jeździłem często na mecze 

żużlowe – mówił w rozmowie z NŁ. 
To właśnie Łukasz Grocholewicz 
poprowadził w Niedźwiadzie roz-
mowę ze sportowcem.  W ramach 
współpracy sponsorskiej żużlowcy 
będą – za pośrednictwem łowickiej 
firmy – odwiedzać szkoły w powie-
cie łowickim. Była to pierwsza z ta-
kich wizyt. Kolejne odbędą się jesz-
cze przed wakacjami.  mak  

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć ze spotkania na 
stronie www.lowiczanin.info 

Otrębusy�|�Sukces�Runnig�OSP

Ogólnopolska nagroda 
dla druhów z Polesia
Ochotnicza Straż  
Pożarna w Polesiu  
zdobyła główną 
nagrodę  
w Ogólnopolskim 
Konkursie  
na Najlepsze 
Inicjatywy  
dla Społeczności 
Lokalnych z udziałem 
OSP i Samorządów 
„Floriany 2017”.  
W konkursie 
doceniono działalność, 
działającego  
przy straży, 
klubu biegaczy.

Konkurs został zorga-
nizowany po raz pierw-
szy przez Zarząd Głów-
ny OSP RP i miesięcznik 
„Strażak”. Można było 
zgłaszać do niego inicjaty-
wy zrealizowane w latach 
2015-2016. We wszystkich 
kategoriach wybrano 21 
zwycięzców spośród 57 
nominowanych. Zgłoszeń 
było 375 ze wszystkich wo-
jewództw w kraju. 

Gala finałowa miała 
miejsce w siedzibie Pań-
stwowego Zespołu Ludo-
wego Pieśni i Tańca „Ma-
zowsze” w Otrębusach. 
Statuetki „Florianów” 
wręczano w różnych ka-
tegoriach. OSP Polesie 
otrzymała ją w kategorii 

„Rozwój sportu, rekreacji 
oraz turystyki – projekt re-
alizowany samodzielnie”. 
Była to jedyna nominacja  
z województwa łódzkie-
go. O przyznaniu statuetki 
dla Polesia poinformował 
na gali wicemistrz olimpij-
ski w kolarstwie szosowym 
Czesław Lang, a nagro-
dę wręczał im m.in. były 
premier Waldemar Paw-
lak. Obaj zasiadali w dzie-
więcioosobowej kapitule 
konkursu. Na zakończenie 
zebrani w sali goście mie-
li przyjemność wysłuchać 
koncertu „Mazowsza”.

Przypomnijmy, że w Po-
lesiu powstał klub zrzesza-
jący przeszło 60 miłośni-
ków biegania, a także około 
30 uprawiających nordic 
walking. Spotykają się oni 
na regularnych treningach 
kilka razy w tygodniu. 
Jego członkowie biegali też  
w Półmaratonie Łowic-
kim i Skierniewickim, war-
szawskich biegach na 10 
km. Wielkim sukcesem or-
ganizacyjnym okazała się 
zorganizowana przez nich 
w ubiegłym roku impreza 
biegowa, w której udział 
wzięło 220 zawodników. 

W tym roku impreza od-
będzie się po raz drugi – 25 
czerwca pod nazwą „Run-
ning/Walking OSP Pole-
sie”.     tm

Edward Mazur – zawodnik I-ligowego Klubu Żużlowego „Orzeł” Łódź odwiedził�uczniów�w�Niedźwiadzie.
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Łowicz |�Były�cztery,�potem�trzy.�Została�tylko�jedna

Czy świetlice środowiskowe 
nie są już potrzebne?
Kilka lat temu w Łowiczu funkcjonowały 4 świetlice środowiskowe, z których korzystały dzieci najczęściej ze szkół 
podstawowych, rzadziej z klas I-III gimnazjów. Świetlice takie stwarzały im możliwość spędzenia czasu po szkole, 
w przyjaznym i bezpiecznym środowisku. Dzieci mogły liczyć na pomoc przy odrabianiu lekcji, posiłek, wspólną 
zabawę z rówieśnikami pod okiem opiekunów lub inne atrakcje. W tym roku w naszym mieście pozostała już tylko 
jedna świetlica – przy parafi i Świętego Ducha. Czy to oznacza, że miejsca takie nie są już potrzebne?

Przypomnijmy, że spośród 4 
wspomnianych świetlic aż dwie 
działały w centrum miasta, na 
dodatek w bliskim sąsiedztwie: 
przy Starym Rynku w domu pa-
rafi alnym przy katedrze oraz na 
początku ul. Podrzecznej w Sto-
warzyszeniu Centrum Wolonta-
riatu „Nadzieja”. Mało kto pew-
nie pamięta, że przez pewien 
czas w tym samym rejonie mia-
sta świetlicę prowadzili też ewan-
gelicy. Ta jednak funkcjonowała 
najkrócej z pozostałych, o któ-
rych tu piszemy. 

Kolejna świetlica była inicjaty-
wą parafi i Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy przy ul. Brzozo-
wej i działała w pomieszczeniach 
przy kościele na Korabce. 

Kilka lat temu parafi a katedral-
na zaprzestała tej inicjatywy. Ale 
jeszcze w ubiegłym roku działa-
ły trzy pozostałe: w „Nadziei”, 
na Korabce i przy Świętym Du-
chu. Teraz pozostała tylko ostat-
nia z nich. 

Skupiliśmy się 
na rehabilitacji   
W Stowarzyszeniu Centrum 

Wolontariatu „Nadzieja” dowie-
dzieliśmy się, że świetlica nie 
została zlikwidowana, jedynie 
zawieszona. W miejscu, gdzie 
działała, pozostał jeszcze szyld 
z jej nazwą „Przystanek eduka-
cja”. Zawieszenie działalności 
spowodowane było tym, że sto-

warzyszenie rozwijało rehabili-
tację niepełnosprawnych dzieci 
i dorosłych, co wymagało wy-
dzielania pomieszczeń dla po-
szczególnych pracowni, gdzie 
prowadzona jest muzykoterpia, 
fi zoterpia, terapia zajęciowa, ma-
saż tradycyjny, zajęcia z psycho-
logiem, zajęcia z pedagogiem 
i logopedą. W końcu na świetlicę 
zabrakło miejsca.  

Elżbieta Błaszczyk – założy-
cielka, a obecnie członek zarzą-
du Stowarzyszenia Wolontariatu 
„Nadzieja”, powiedziała nam, że 
proces ten zaczął się od tego, że 
na świetlicę przychodziły m.in. 
dzieci niepełnosprawne. Opieku-
nowie widzieli, że nie wystarczy 
dać im opiekę na kilka godzin, 
ponieważ one przede wszyst-
kim potrzebują pomocy facho-
wej: usprawnienia i rehabilitacji, 
która da im w przyszłości szan-
sę na usamodzielnienie. Stąd też 
od 2008 rozwijano ten kierunek 
z wykorzystaniem dotacji z Pań-
stwowego Funduszu Rehabilita-
cji Osób Niepełnosprawnych. 

Dzisiaj z rehabilitacji w „Na-
dziei” korzystają 42 osoby: 24 
dzieci, 18 dorosłych, którzy przy-
chodzą na miejsce oraz 10 do-
rosłych – których rehabilitan-
ci odwiedzają w domu. Zajęcia 
w każdej dziedzinie są indywi-
dualne i trwają po godzinie. Poza 
wymienionymi pracowniami 
„Nadzieja” ma też w swojej ofer-
cie hipoterapię, która realizowa-
na jest w Otolicach, u Katarzyny 
i Tomasza Stawickich. Z rehabi-
litacji korzystać mogą dzieci oraz 
osoby dorosłe z orzeczeniami 
o niepełnosprawności w stopniu 

znacznym lub umiarkowanym. 
Jest ona bezpłatna.   

Uważa ona jednak, że świetli-
ca dla dzieci jest potrzebna, może 
nawet bardziej o charakterze so-
cjoterapeutycznym niż środo-
wiskowym. Bo są dzieci trudne, 
z różnymi problemami i im trze-
ba pomagać. Ale do tego potrzeb-
ne jest i miejsce, i fachowcy. Dla-
tego są takie plany na przyszłość, 
jeśli stowarzyszenie pozyska lo-
kal, np. w obecnym Gimnazjum 
nr 1 w Al. Sienkiewicza, aby taka 
świetlica powstała. 

– Ale na pewno do prowa-
dzenia świetlicy wrócimy. Prze-
cież od tego zaczynaliśmy naszą 
działalność – deklaruje Elżbieta 
Błaszczyk.

A nawet teraz, gdy świetlicy 
nie ma – a warto dodać że funk-
cjonowała ona od 2007 roku – za-
rząd stowarzyszenia ma kontakt 
z dziećmi i wolontariuszami, aby 
w razie potrzeby zorganizować 
im pomoc w nauce, np. w języku 
angielskim czy matematyce.

Co dzieci 
przyciąga? 
Na świetlicę przy ul. Podrzecz-

nej zapisanych było zwykle około 
20-25 dzieci. Przychodziło kilka-
naście, czasem kilkoro. Najchęt-
niej pokazywały się w okolicach 
Bożego Narodzenie, Dnia Dziec-
ka – gdy można było liczyć na 
prezenty lub inne atrakcje, np. 
wycieczki. W dni nauki szkolnej 
świetlica czynna była w godz. 13-
17, w wakacje już od godz. 10. 
Miasto dofi nansowywało działal-
ność świetlicy przyznawaną co-
rocznie dotacją. 

Pytana o podejście rodziców, 
Elżbieta Błaszczyk odpowiada, 
że nieraz rodzice bardzo zabie-
gali o to, aby dzieci mogły ko-
rzystać ze świetlicy. – Po prostu 
chcieli, aby dzieci były pod opie-
ką, gdy oni są w pracy albo szu-

kały pomocy, gdy dzieci miały 
problemy z nauką. 

Z podejściem dzieci było róż-
nie. Były takie, które bardzo chęt-
nie przychodziły, inne mocno 
kombinowały. Na przykład przy-
chodziły na świetlicę bez pleca-
ka, mówiąc, że były w domu go 
zostawić i już same odrobiły lek-
cje. Po sprawdzeniu tego przez 
opiekunów często okazywało się, 
że nie była to prawda. 

Podobna liczba dzieci zapi-
sanych (24) była na świetlicę na 
Korabce, która działała 12 lat. 
Przychodziły różnie, raz było ich 
np. 8, innym razem 16. Nigdy nie 
było ich na świetlicy tyle, ile było 
zapisanych. Ks. Adam Domański 
mówi, że mniejsze zainteresowa-
nie świetlicą to jedna z przyczyn 
jej zawieszenia. Ale nie przekre-
śla idei ostatecznie. Nie wyklu-
cza, że parafi a do niej wróci – 
może jeszcze w tym roku. 

Miejska dotacja
jest za mała
Anna Gawrońska, która pro-

wadziła świetlicę przy parafi i MB 
Nieustającej Pomocy, powiedzia-
ła nam, że szkoda było jej żegnać 
się z dziećmi. Była z nimi bardzo 
zżyta, tym bardziej, że niektórzy 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Największy�problem�
tkwi�w�tym,�aby�
przekonać�dzieci
i�młodzież�do�tego,�aby�
z�tego,�co�im�się�daje�
mądrze,�korzystały.

Obecnie wszystkie pomieszczenia, z�których�korzysta�Stowarzyszenie�Wolontariatu�„Nadzieja”,
przystosowane�są�do�prowadzonej�tutaj�rehabilitacji.
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Świetlica dla dzieci i młodzieży została jedynie na tabliczce�budynku�
przy�ul.�Podrzecznej.�
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jej podopieczni to wychowanko-
wie wcześniejszego pokolenia 
jej uczniów. 

Zwraca ona jednak uwagę na 
problem niewielkiej dotacji dla 
tego typu działalności – która 
wynosi 25 tys. zł na rok i utrzy-
muje się na tym poziomie od 
pewnego czasu. Jej zdaniem jest 
ona zbyt mała na to, aby speł-
nić oczekiwania, jakie stawia 
Urząd Miejski. Bo same wyna-
grodzenie jej jako nauczycielki 
to roczny koszt 19.500 zł. Ponie-
waż miasto wymaga, aby dzie-
ciom zorganizować wycieczkę, 
to udało się jej, na własną rękę, 
szukając ofert w internecie, za 5 
tys. zł zorganizować wyjazd do 
Trójmiasta. Oferta biur podróży 
na 3-dniowy wyjazd dla takiej 
grupy dzieci wynosiła od 9 do 
12 tys. zł.

Jeśli chodzi o wyżywienie 
dzieci, które także trzeba im za-
pewnić, to ksiądz proboszcz do-
finansowywał to. 

– Ja też bym chciała, aby do 
naszych dzieci przychodził psy-
cholog i pedagog, ale nie mie-
liśmy na to pieniędzy – powie-
działa nam Anna Gawrońska. 

„Słonko” – integracja 
dzieci i młodzieży
Jedyną świetlicą, która nie-

przerwanie działa w Łowiczu 
od 2000 roku, jest „Słonko” – 
prowadzona w parafii Święte-
go Ducha przez Stowarzyszenie 
Rodzin Katolickich Diecezji Ło-
wickiej. W obecnej chwili pla-
cówka obejmuje opieką 29 dzie-
ci w wieku od 4 lat do 17. Dzieci 
w wieku przedszkolnym trafiają 
do niej zwykle wraz ze starszym 
rodzeństwem. 

„Słonko” zapewnia dzieciom 
opiekę przez 4 dni w tygodniu, 
po 4 godziny. W poniedziałki 
i wtorki działa w godz. 14-18, 
w środy i czwartki od 14.30 do 
18.30. Pracująca w nim od 15 
lat Dorota Guzek stara się, aby 
dzieci przychodziły regularnie 
(co najmniej 2 razy w tygodniu), 
a nie tylko wtedy, gdy czekają na 
nie jakieś atrakcje typu paczki 
czy wycieczka. Mówiąc o swo-
ich podopiecznych, wystrzega 
się określenia, które dotykałoby 
dzieci lub ich rodziny. Wyjaśnia, 
że to nie są zwykłe rodziny, choć 

czasem rozbite i zwykle nie-
zaradne. Dzieci często są rosz-
czeniowe, znają swoje prawa  
i uważają, że im się wiele rze-
czy należy, ale nie wiedzą, że 
mają też obowiązki – i w szkole,  
i w domu, i na świetlicy.    

Dzieci, które korzystają ze 
świetlicy, muszą przestrzegać re-
gulaminu, w którym dokładnie 
opisane są ich prawa i obowiąz-
ki. Zasady są dość surowe, bo – 
jak przyznaje opiekunka – tego 
wymaga praca z dziećmi. Jedną 
z nich jest np. to, że jeden odpo-
wiada za wszystkich, a wszyscy 

za jednego. Jeśli dochodzi do 
sporów – konflikt rozstrzyga sąd 
koleżeński.  

„Słonko” jest miejscem, gdzie 
wszyscy mają się czuć bezpiecz-
nie i dobrze. I jest to dla młodych 
ludzi trochę szkoła życia, w któ-
rej zdobywają umiejętności, któ-
rych – niestety – rodzice ich nie 
uczą. Samodzielnie przygotowu-
ją więc podwieczorek, muszą po 
sobie sprzątać, mają czas na od-
robienie lekcji, czytanie książek, 
zabawę, czasem na komputer  
w tzw. cichym pokoju, ale muszą 
też po sobie posprzątać. 

Z jednej strony zastosowane 
zasady są wychowawcze, z dru-
giej – 25 tys. zł na rok na prowa-
dzenie świetlicy to nie jest kwo-
ta duża, choć parafia zapewnia 
bezpłatnie lokal i media. Wy-
starcza na wynagrodzenie opie-
kunki, na materiały potrzebne do 
zajęć, ale brakuje pieniędzy na 
zakup żywności na podwieczor-
ki czy środki czystości. Właśnie 
dlatego organizowane są akcje 
zarobkowe w okresie świątecz-
nym – sprzedaż palemek przed 
Wielkanocą, kartek i choinek  
z makaronu przed Bożym Naro-
dzeniem. Pieniądze z tych akcji 
są właśnie na to wykorzystywa-
ne. Pomaga placówce parafialny 
Caritas, sponsorzy i darczyńcy.       

Dorota Guzek przyznaje, że 
może też liczyć na pomoc wo-
luntariuszy, kleryków, obecnie 
ma też pomoc stażystki. Pod-
kreśla, że dzięki temu udaje się 
dzieciom zapewnić opiekę, ko-

repetycje, zajęcia terapeutyczne  
o tematyce zagrożenia uzależ-
nieniami. Największy problem 
tkwi w tym, aby przekonać dzieci  
i młodzież do tego, aby z tego, co 
im się daje, mądrze korzystały. 

Wyjątkowymi wydarzeniami 
co roku są jasełka oraz przedsta-
wienie wielkanocne. Wtedy na 
występ podopiecznych „Słon-
ka” zapraszani są goście z ratu-
sza. Ale pomiędzy świętami jest 
zwykła codzienna praca, czasem 
niewdzięczna, w której opiekun-
ka uczy młodych ludzi, gdzie są 
granice ich wolności i jak po-
winno się żyć. Stara się nigdy 
nie krytykować ich, ale mówić, 
że są dobrzy, tylko niektóre ich 
zachowania są złe. I że wiele 
potrafią zrobić, tylko muszą się 
nauczyć i spróbować. Cieszy ją 
nawet taki drobiazg, że dzieci 
ze świetlicy potrafią przygoto-
wać już samodzielnie chociażby 
placki czy spaghetti... 

REKLAMA

MIASTO CHCIAŁO WESPRZEĆ TRZY ŚWIETLICE

Na�początku�roku�Urząd�
Miejski�w�Łowiczu�ogłosił�
konkurs�na�realizację�
zadań�publicznych�w�2017�
roku,�które�będzie�wspierał�
dotacjami.�Podobnie�jak��
w�2016�roku,�przewidziano�
w�nim�dotacje�po�25.000�
zł�rocznie�dla�3�świetlic�
w�dzielnicach:�Korabka,�
Śródmieście�i�Bratkowice.�
Do�konkursu�wpłynęła�
tylko�jedna�oferta�-�ze�
Stowarzyszenia�Rodzin�
Katolickich,�dotycząca�
prowadzenie�świetlicy�

przy�parafii�Świętego�
Ducha.�Z�pozostałych�
części�miasta�ofert�nie�
było.�Czy�to�oznacza,�że�
w�przyszłości�świetlice�te�
nie�będą�mogły�wznowić�
działalności?�Niekoniecznie.�
Podmioty,�które�będą�tym�
zainteresowane,�powinny�
wcześniej�zgłosić�taki�
zamiar�do�ratusza,�wtedy�
jest�szansa�na�to,�że�
dane�zadanie�zostanie�
uwzględnione��
w�regulaminie�konkursu�na�
kolejny�rok.�mwk

Dzieci ze świetlicy Słonko dzielą�się�poświęconymi�jajkami�na�spotkaniu�przed�świętami�Wielkanocnymi�
w�2014�roku.
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REKLAMA

Mysłaków |�Piknik�„Z�bezpieczeństwem�w�tle”

Dobra zabawa z policją i strażakami
Mieszkańcy Mysłakowa spotkali się po południu w piątek, 5 maja na terenie  
Szkoły Podstawowej i jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej na pikniku, który poświęcony 
był bezpieczeństwu. Obecni na nim byli policjanci z łowickiej Komendy Powiatowej Policji 
oraz strażacy z Komendy Państwowej straży Pożarnej.

Głównym organizatorem pik-
niku było Stowarzyszenie Roz-
woju „Mysłaków i Spółka” oraz 
szkoła. Jak powiedziała nam dy-
rektor placówki Urszula Jurgie-
wicz, w przeszłości organizowano  
w szkole pikniki, ale zazwyczaj 
dla uczniów i rodziców, tym ra-
zem postanowiono, aby impreza 
była otwarta dla większej rzeszy 
osób. Wybrano też jej temat prze-
wodni i postawiono na bezpie-
czeństwo, bo to temat, który cały 
czas jest aktualny. Prezes Stowa-
rzyszenia, radny powiatowy Jaro-
sław Papuga  powiedział nam, że 
jeszcze wieczorem dzień wcze-
śniej obawiał się o przebieg impre-

zy ze względu na padający deszcz. 
5 maja okazał się jednak słonecz-
nym i ciepłym dniem, co sprawi-
ło, że teren, na którym odbywał 
się piknik, osuszył się i przybyło 
wiele osób.

A na piknik w Mysłakowie war-
to było przyjść. Policjanci prze-
prowadzili wśród dzieci konkurs, 
pytając o zasady bezpiecznego za-
chowania w różnych sytuacjach 
np. na drodze, w przypadku kon-
taktu z osobami nieznanymi czy 
w momencie, gdy jest się świad-
kiem przestępstwa. Wszystkie od-
powiedzi były prawidłowe. 

Strażacy zaś przeprowadzili de-
monstrację użycia sprzętu hydrau-

licznego, który posłużył do wydo-
bycia z samochodu zakleszczonej 
osoby, która uległa obrażeniom 
w wypadku samochodowym, po 
czym zademonstrowali czynności 
związane z udzieleniem pierwszej 
pomocy przedmedycznej, posłu-
gując się fantomem, ocenę stanu 
poszkodowanego i resuscytację. 
Ciekawostką był pokaz użycia de-
fibrylatora w celu przywrócenia 
czynności życiowych. Narrato-
rem w czasie pokazu był komen-
dant PSP w Łowiczu Jacek Szeli-
gowski.

Na scenie wystąpili także ucznio-
wie szkoły, prezentując program 
związany z bezpieczeństwem, 

wystąpił także Regionalny Ze-
spół Boczki Chełmońskie, który 
zaprezentował program łowicki, 
zaśpiewali też uczestnicy zajęć wo-
kalnych Studia Piosenki odbywa-
jących się w GOK w Nieborowie.

Nie zabrakło dodatkowych 
atrakcji dla dzieci, m.in. prze-
jażdżek na kucu, fotobudki oraz 
dmuchanego zamku i basenu  
z kulkami. Organizatorzy zadba-
li, aby atrakcje te były nieodpłat-
ne. Dorośli mogli zmierzyć sobie 
ciśnienie i poziom cukru we krwi, 
to ostatnie cieszyło się bardzo du-
żym zainteresowaniem, z możli-
wości wykonania krótkiego bada-
nia skorzystało około 100 osób.

Wcześniej w szkole odbyła się 
konferencja dotycząca proble-
mów bezpieczeństwa, którą po-
prowadzili funkcjonariusze poli-
cji z Łowicza, mówili oni m.in.  
o funkcjonowaniu Krajowej Mapy 
Zagrożeń Bezpieczeństwa, cyber-
przemocy, narkotykach i dopala-
czach, a także bezpieczeństwie  
w ruchu drogowym w gminie 
Nieborów.  tb
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Na scenie oprócz piosenek o bezpieczeństwie�uczniowie�szkoły��
w�Mysłakowie�zaprezentowali�scenkę�o�brawurowo�jeżdżących�kierowcach.�

Dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mysłakowie�zaprezentowały�piosenki�
piosenki�o�bezpieczeństwie,�np.�o�światłach�sygnalizacji�świetlnej.

Dla najmłodszych w Mysłakowie�czekał�dmuchany�basen�wypełniony�
kulkami.

Strażacy z łowickiej jednostki PSP w Łowiczu�zademonstrowali�m.in.�
resuscytację�osoby�nieprzytomnej,�do�spróbowania�swoich�sił�zaprosili�
też�dzieci�z�Mysłakowa.
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Skaratki |�Wspaniały�jubileusz.�Świętowała�rodzina,�sąsiedzi�i�wójt.

Sto lat Pani Józefy Adach
Nie stu, a dwustu lat mogli życzyć goście i ofi cjele, którzy 2 maja odwiedzili panią Józefę Adach 
ze Skaratek. Najstarsza obecnie mieszkanka gminy Domaniewice skończyła bowiem tego dnia 100 lat.

2 maja do pani Józefy przybyli 
goście. Odwiedzili ją ze śpiewem 
na ustach sąsiedzi, którzy wrę-
czyli m.in. pamiątkowe zdjęcie 
z okolicznościowym wierszykiem 
o pani Józefi e, za którą wszyscy 
we wsi przepadają. Pojawił się 
także wójt Paweł Kwiatkowski, 
przewodniczący Rady Gminy Ry-
szard Ogonowski czy też radna 
powiatowa Małgorzata Ogonow-
ska. List gratulacyjny przysłała 
także premier Beata Szydło. 

Pani Józefa bardzo ciepło 
wspomina swoje urodziny. – Ja 
dopiero teraz mogę powiedzieć, 
że sama nie wiedziałam, kim by-
łam – mówi Józefa Adach. – Że 
ja byłam takim dobrym człowie-
kiem. Żeby pan słyszał, ile miałam 
pochwał (...). Ksiądz jak przyje-
chał, bo bardzo chciałam przyjąć 
komunię, zaśpiewał mi „200 lat, 
200 lat”, żebym jeszcze żyła. 

Historia pani Józefy
Pani Józefa Adach z domu Li-

siewska urodziła się 2 maja 1917 
roku. Od urodzenia związana jest 
ze Skaratkami, z których pocho-
dził jej ojciec Piotr Lisiewski. Ro-
dzina ze strony matki pani Józe-
fy – Bronisławy Niewiadomskiej 
– pochodzi z Warszawy, ale jubi-
latka nie potrafi  powiedzieć, jak jej 
mama trafi ła do Skaratek. Jubilat-
ka była najmłodsza spośród sze-
ściorga rodzeństwa.

Gdy była młodą kobietą, pani 
Józefa pojechała szukać pracy 
do Tomaszowa Mazowieckiego, 
gdzie mieszkała jedna z jej sióstr. 
Rozpoczęła pracę w sklepie. Gdy 

wybuchła II wojna światowa, 
chciała wrócić w rodzinne stro-
ny. Oszczędności chciała prze-
mycić w upiętym z długich wło-
sków koku. Niestety, niemiecki 
żołnierz zorientował się i odnalazł 
pieniądze. Załamanej pani Józefi e 
pomógł wówczas zupełnie obcy 
człowiek, który kupił jej bilet na 
powrót. – Natrafi łam na takiego 
starszego mężczyznę, który wziął 
mnie pod swoją opiekę – wspomi-
na Józefa Adach. – Mówi: dziec-
ko, nie martw się, jestem z tobą. Ja 
jadę do Łowicza i podwiozę cię, 
gdzie chcesz. Dał mi na wszystko, 
co było potrzebne. Pan sobie nie 
wyobraża, ile łez wylałam.

Ostatecznie pani Józefi e udało 
się wrócić do Skaratek. Za mąż za 
pochodzącego ze Skaratek Mie-
czysława, który pracował jako rze-
mieślnik, wyszła mając 28 lat. Do-
czekali się trójki dzieci: Wiesława, 
Mirosława i Marianny. 

Praca przez całe życie
W swoim życiu Józefa Adach 

nie bała się żadnej pracy. – Czło-
wiek był z biednej rodziny, musiał 
sobie radzić, jak mógł – wspomi-
na najstarsza mieszkanka gmi-
ny Domaniewice. – Poszłam na-
wet do pracy, do kur, ale zdrowie 
mi tam nie pozwalało być. Nawet 
dach pokrywałam, żeby zarobić 
parę groszy (...). My się z rodzica-
mi niemal nie widzieliśmy, bo ro-
dzice pracowali. Myśmy musieli 
też pracować, od dzieciństwa. 

W młodości pani Józefa poma-
gała m.in. swojej siostrze, prowa-
dzącej stołówkę w Grotnikach. 
Tam doskonaliła swoje umiejęt-
ności kulinarne, które przydały jej 
się w późniejszych latach. 

Przez większość swojego za-
wodowego życia pani Józefa była 
jednak związana z Kółkiem Rol-

niczym w Skaratkach. Tam zaj-
mowała się gotowaniem dla pra-
cowników. – Pan sobie wyobraża, 
że na 64 osoby gotowałam? – pyta 
pani Józefa. W pracy miała po-
moc przy obieraniu ziemniaków. 
Józefa Adach gotowała obiady  
jedno- i dwudaniowe. Potrafi ła np. 
zrobić jednego dnia około 300-
400 naleśników. 

W kółku pani Józefa pracowała 
do emerytury, na której pomaga-
ła dzieciom. Co ciekawe, jeszcze 
w wieku 90 lat nie miała proble-
mów, by np. porąbać drewno na 
opał. Teraz nadszedł czas na za-
służony odpoczynek.

Zwiedzanie – pasją
Choć dziś już pani Józefa nie 

może się wybrać w dalekie po-
dróże, to w przeszłości wraz 
z mężem i rodziną starała się być 
zawsze aktywna i zobaczyć jak 
najwięcej świata. Latała samo-
lotem, pływała statkiem. Była 
w górach, nad morzem. Zwiedzi-
ła niemal cały kraj.

Długowieczna rodzina
Nie tylko pani Józefa docze-

kała w rodzinie sędziwego wie-
ku. Mama Józefy Adach dożyła 
wprawdzie tylko 56 lat, a ojciec 
78, za to rodzeństwo również żyło 
długo. Najkrócej żyjąca z jej sióstr 
dożyła 73 lat. Brat zmarł mając 80 
lat, jedna siostra w wieku 93 lat, 
zaś dwie siostry w wieku 98 lat. 

Co ciekawe, długowieczność 
rodzeństwa badali nawet specja-
liści z Polskiej Akademii Nauk. 
Badali krew, robili wywiad 
o prowadzonym życiu, sprawdzali 
sprawność intelektualną, siłę, pa-
mięć itp. aspekty u członków ro-
dziny, w tym także u pani Józefy.

Naukowcy nie pochwalili się 
jednak rodzinie, czy odkryli se-

kret stojący za długowiecznością 
rodziny. Jak przypuszcza Marian-
na Adach, być może tajemnica ta 
wiąże się ze skromnym życiem 
rodziny (tata pani Józefy był cie-
ślą, rodzina nie posiadała ziemi). 
– Mama opowiadała, że często 
chleb był u nich w rodzinie roz-
dzielany, nie było jedzenia do syta 
– opowiada córka pani Józefy. – 
Jak nie mieli swojego gospodar-
stwa, to mleko, nabiał, to wszyst-
ko było limitowane, nie było tego 
w dostatecznych ilościach. Mama 
miała też od dłuższego czasu kło-
poty z żołądkiem, więc nie jadała 
tłustych mięs. Raczej zawsze pro-
wadziła życie skromnie, chociaż 
mogła jeść, bo gotowała (...). Dla 
mamy zakończenie obiadu to było 
zawsze herbata i pół kromki su-
chego chleba. 

Pani Józefa, choć nadal umy-
słowo bardzo sprawna, zaczęła 
coraz częściej chorować. Córka 
Marianna twierdzi, że przekona-

ła się, że darmowe leki dla senio-
rów powyżej 75 roku życia to fi k-
cja. Gdy pani Józefa nabawiła się 
odleżyn, okazało się, że refundacji 
nie podlegał żaden lek. Miesięcz-
nie leczenie kosztowało kilkaset 
złotych. 

Marianna Adach podkreśla, 
że bardzo dużą pomocą służył 
w trudnych momentach personel 

Ośrodka Zdrowia w Domaniewi-
cach, na czele z dr Wandą Romań-
ską-Demczuk, dr. Mariuszem Ko-
walem oraz pielęgniarkami. 

Pani Józefa podkreśla z kolei, 
że poza dziećmi wielką pomocą 
są dla niej wnuczęta (ma ich w su-
mie pięcioro; doczekała się także 
dwóch prawnuczek), które dbają, 
by niczego jej nie zabrakło. 
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RZUT OKIEM |�OBCHODY�DNIA�STRAŻAKA�W�KIERNOZI�

Tradycyjnie, jak co roku 
od wielu lat, delegacje 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
z gminy Kiernozia z okazji 
Dnia Strażaka spotkały się 
w Kiernozi. Uroczystości�
rozpoczęła�msza�św.�w�intencji�
strażaków,�którą�odprawił�
miejscowy�proboszcz,�ks.�Maciej�
Zakrzewski.�Oprawę�muzyczną�
mszy�zapewniła�orkiestra�dęta�
z�Sochaczewa.�Później�zostały�
złożone�kwiaty�pod�pomnikiem�
poświęconym�poległym�w�obronie�
ojczyzny�w�1939�roku.�Spotkanie�
zakończyło�się�poczęstunkiem�
w�sali�pałacu�w�Kiernozi.�opr. mak 

Pani Józefa Adach�otrzymała�na�100.�urodziny�m.in.�piękny�bukiet�róż.
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Beata Lenkiewicz pod koniec maja bieżącego roku obchodziłaby 
28 urodziny. Niestety, nie doczekała ich, odchodząc zbyt wcześnie 
i pozostawiając po sobie pustkę w sercach rodziny oraz licznych przyjaciół. 
Jej życie było krótkie, lecz równocześnie pełne treści, dobra i radości. 

Beata Lenkiewicz przyszła na 
świat 29 maja 1989 r. w Głow-
nie w rodzinie Hanny i Arkadiu-
sza Lenkiewiczów. Miała star-
szą o 11 miesięcy siostrę Justynę 
oraz młodszego o rok brata Ma-
riusza. Beata urodziła się ze zło-
żoną, nieoperacyjną wadą serca. 
Problemy z wiekiem nasilały się 
i ostatecznie choroba pokonała 
jej organizm. Jednak początkowo 
lekarze przewidywali, że dziew-
czynka nie przeżyje nawet pierw-
szego roku. Stało się inaczej. Do-
żyła 27 urodzin, doświadczając 
tego, co w życiu najważniejsze: 
szczerej przyjaźni i prawdziwej 
miłości.

Wyrosła na mądrą, wrażliwą 
kobietę, całym sercem oddaną 
działalności na rzecz bezdom-
nych zwierząt. W Towarzystwie 
Przyjaciół Zwierząt „Arkadia” 
w Głownie przeszła drogę od wo-
lontariuszki do członkini zarządu 
i skarbnika, ogromnie ceniona za 
rzetelność, mocny charakter po-
łączony z wielką życzliwością 

i radosnym usposobieniem. Cie-
szyła się każdym dniem. 

Zanim jednak Beata Lenkie-
wicz zaangażowała się w sprawy 
TPZ, ukończyła Szkołę Podsta-
wową nr 2 w Głownie, następnie 
Gimnazjum i Liceum Profi lowa-
ne w Zespole Szkół nr 1. Przez 
cały cykl kształcenia uczyła się 
w trybie indywidualnym. Ozna-
czało to, że nie chodziła do szko-
ły, tylko nauczyciele odwiedzali 
ją w domu, a z klasą widywała 
się na rozpoczęciu i zakończe-
niu roku szkolnego. Była bardzo 
pilna i obowiązkowa. Fascyno-
wała się historią, lubiła język an-
gielski, pochłaniała książki. Ma-
turę w 2008 r., również zdawała 
w domu, gdzie nad jej przebie-
giem czuwała normalna komisja 
egzaminacyjna. 

W okresie nauki szkolnej Be-
ata odizolowana od rówieśników 
nie miała przyjaciół, od zawsze 
była jednak bardzo silnie zwią-
zana z siostrą Justyną. Obecność 
jej i młodszego brata w jakimś 

stopniu rekompensowała jej brak 
zwykłego w tym wieku kontaktu 
z innymi dziećmi. Z siostrą były 
niemal nierozłączne, jednak ro-
dzeństwo Beaty uczyło się nor-
malnym trybem i by zapewnić 
jej towarzystwo w czasie ich po-
bytu w szkołach, rodzice zgodzi-
li się na to, żeby córka miała psa. 
Sąsiadka z bloku miała akurat la-
bradorkę, którą Beata uwielbiała. 
To dla dziewczynki właścicielka 
zdecydowała się na rozmnoże-
nie pupilki i w ten sposób Beatka 
dostała wymarzonego złocistego 
szczeniaka. Nazwany przez nią 
Elmo wyrósł na pięknego wiel-
kiego psa, jej wiernego towarzy-
sza i opiekuna strzegącego swej 
pani niczym oka w głowie. Ro-
dzice wspominają, że to Elmo 
budził Beatę o poranku. 

Świat poza domem Beata po-
znawała stopniowo, unikając nad-
miernego wysiłku (nie mogła np. 
w ogóle biegać), ale równocze-
śnie niestrudzenie prąc do przo-
du. Jej aktywnością były spa-

Beata Lenkiewicz (1989-2016)
WSPOMNIENIA�|�POZOSTANĄ�W�NASZEJ�PAMIĘCIODESZLI OD NAS�|�21.04.2017–8.05.2017

�21 kwietnia: Barbara�
Lewandowska,�l.84;�Czesław�
Bartoszuk,�l.81,�Głowno;�
Krzysztof�Kazierski,�l.62.

�22 kwietnia: Janina�
Szymańska,�l.82;�Jolanta�
Dudek,�l.62,�Łowicz.

�23 kwietnia: Cecylia�
Mitek,�l.91,�Jamno;�
Włodzisława�Miśkiewicz,�l.73,�
Warszewice.

�24 kwietnia: Janina�
Markowska,�l.60,�Jamno.�
Irena�Tomaszkiewicz,�l.82;�
Maria�Lis,�l.90.

�25 kwietnia: Grzegorz�
Dąbrowski,�l.41;�Janina�
Stań,�l.85,�Łowicz;�Andrzej�
Brodecki,�l.66.

�26 kwietnia: Witold�
Śliwkiewicz,�l.57.

�27 kwietnia: Zofia�
Bogucka,�l.88;�Tomasz�
Paliwoda,�l.39,�Łowicz.

�29 kwietnia: Janina�
Panek,�l.87,�Jastrzębia;�

�2 maja:�Jerzy�
Wawrzyńczak,�l.72,�Łowicz;�
Jan�Jędrzejczyk,�l.68.

�3 maja:�Andrzej�Barański,�
l.69,�Łowicz.

�4 maja: Jadwiga�Żabka,�
l.82.

�5 maja:�Władysław�
Kołaczyński,�l.85;�Henryk�
Rosa,�l.77,�Łowicz.

�8 maja:�Stanisław�
Wielemborek,�l.79.

 Beata Lenkiewicz
(1989-2016)

Najpierw�wolontariuszka,�
a�następnie�członkini�
zarządu�i�skarbnik�
Towarzystwa�Przyjaciół�
Zwierząt�„Arkadia”�
w�Głownie.�Młoda,�pełna�
radości�kobieta,�całą�
sobą�oddana�działalności�
na�rzecz�bezdomnych�
zwierząt.�Żyła�krótko,�
nie�doczekała�
28�urodzin,�lecz�życie�
jej,�choć�naznaczone�
wrodzoną�chorobą�
serca,�było�pełne�treści,�
dobra�i�radości.�Zdążyła�
też�przeżyć�prawdziwą�
miłość.
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cery z Elmo, wyjścia na zajęcia 
do pobliskiej szkoły językowej,  
z sukcesami kończyła kursy kom-
puterowe. Chciała studiować me-
dycynę, ale to okazało się poza 
zasięgiem jej możliwości fizycz-
nych – nie mogłaby uczestniczyć 
w zajęciach. 

Swoją aktywność ukierunko-
wała więc na pomoc zwierzę-
tom. Do TPZ „Arkadia” trafiła 
jako wolontariuszka dzięki temu, 
że jej tato znał z osiedla pre-
zes stowarzyszenia Zofię Barań-
ską. Kiedyś powiedziała mu, że 
przydałby się jej ktoś do pomocy  
w ogarnięciu spraw komputero-
wych. Pan Arkadiusz zapropo-
nował swoją córkę i to był strzał  
w dziesiątkę. Dziewczyna  
z ogromnym zaangażowaniem 
rzuciła się w wir nowych zadań, a 
wśród członków i wolontariuszy 
„Arkadii” znalazła grono praw-
dziwych przyjaciół. 

Zaczęła odwiedzać zwierzę-
ta w przytulisku, a nawet jeździć 
na interwencje, w czasie których 
wykazywała się postawą bez-
kompromisową wobec osób, któ-
re krzywdziły zwierzęta. Takich 
czynów nie mogła zrozumieć,  
a członkowie TPZ wspominają, 
że nie bała się konfrontacji z wła-
ścicielami zaniedbującymi swoich 
podopiecznych. Drobna dziew-
czyna, stając w obronie zwierząt, 
potrafiła się przeciwstawić złu ni-
czym stukilogramowy facet. 

Przede wszystkim działała jed-
nak w przestrzeni wirtualnej. 
Przez internet wyszukiwała czwo-
ronogom z głowieńskiego przytu-
liska nowe domy, prowadziła pro-
fil na Facebooku, opisywała na 
nim zwierzęta, publikowała in-
formacje, nawiązywała kontakt  
z ludźmi i organizacjami prozwie-

rzęcymi z całej Polski, odbierała 
korespondencję. Całkowicie speł-
niała się w tej działalności. 

W 2014 r., razem z Agnieszką 
Kacperską, dziś prezes, a wówczas 
I wiceprezes „Arkadii”, otrzymała 
Statuetkę Dobrego Anioła, przy-
znawaną przez Łódzka Szkołę Ba-
letową za zaangażowanie na rzecz 
opieki nad zwierzętami. 

Mama Beaty, Hanna Lenkie-
wicz wspomina, że jej córka była 
osobą bardzo pogodną, szcze-
rą, chętną do pomocy. Niejedno-
krotnie to ona podtrzymywała in-
nych na duchu, uspokajała nawet 
mamę, gdy ta drżała o jej życie.

W codziennych trudach opieki 
nad chorą córką cały czas ogrom-
ne wsparcie zapewniał rodzicom 
chrzestny Beaty – Kazimierz Len-
kiewicz, brat pana Arkadiusza. 
Gdy trzeba było jechać do lekarza, 
zawsze służył własnym autem. 

Beacie dane było przeżyć praw-
dziwą, szczęśliwą miłość. Swoje-
go chłopaka Mateusza, pochodzą-
cego z Rzeszowa, poznała przez 
internet. Zakochał się w niej bez 
pamięci i był zdeterminowany, by 
z nią być. Nie wystraszył się jej 
choroby, otoczył ją opieką. Dla 
Beaty przeniósł się do Łodzi. To 
z nim Beata pojechała nad mo-
rze, zabrał ją w góry. Dzień przed 
śmiercią nie chciała wypuścić go 
z domu. Wieczorem kontaktowa-
ła się jeszcze z kilkoma osobami, 
była aktywna w internecie. Rano 
6 lipca źle się poczuła, w karetce 
straciła przytomność. 

Zgasła nagle, niczym zdmuch-
nięta świeczka. 

Przyjaciele byli wstrząśnię-
ci wiadomością o śmierci Beaty. 
Mówią wprost: – To był szok. 

Agnieszka Kacperska, obecna 
prezes „Arkadii”, bliska Beacie 

Lenkiewicz, wspomina, że wła-
śnie w gronie aktywistów TPZ  
i innych wolontariuszy dziewczy-
na spotkała przyjaciół, z którymi 
spędzała dużo czasu.

– Cieszyła się z drobiazgów. 
Była bardzo radosną, optymi-
styczną osobą. Chłonęła każdą 
chwilę, mając świadomość, że 
to życie może być krótkie. Miała 
charakterystyczny śmiech, którym 
zarażała wszystkich wokół. Mia-
ła niski, nieco zachrypnięty głos 
i kiedy zaczynała się śmiać, to 
wszyscy śmiali się razem z nią, nie 
mogliśmy przestać. Tak naprawdę 
to ten śmiech brzmi nam w uszach 
do tej pory – mówi Agnieszka 
Kacperska. 

– Do ostatniej chwili pomagała. 
Dzień przed śmiercią pisała opisy 
dla zwierząt – dodaje Nicole Er-
land, II wiceprezes „Arkadii”. 

Była prezes TPZ Zofia Barań-
ska wspomina, że długo po śmier-
ci Beaty łapała się na myśli, że 
chce do niej zadzwonić, gdy trze-
ba było coś załatwić z fakturami. 
Jej brak był i nadal jest silnie od-
czuwalny, bo społecznie wyko-
nywała ogrom pracy, asygnowała 
dokumenty itp.: – Ona była moim 
Facebookiem, moją prawą ręką, 
jeśli chodzi o internet – mówi Zo-
fia Barańska. 

– W Beacie była taka ogromna 
szczerość. To nie było wyuczone, 
wykreowane, tylko płynęło pro-
sto z serca. Pisała, mówiła tak, jak 
czuła. Cieszyła się zawsze, kiedy 
się do niej dzwoniło czy przycho-
dziło, była otwarta na ten kontakt. 
Miała wielkie, cudowne oczy, 
w których widać było wszystkie 
emocje. Pamiętam też jej paznok-
cie, które malowała na różne kolo-
ry – opowiada Katarzyna Kuchar-
ska z TPZ. 

– Lubiła ubierać się koloro-
wo, malować. Po tym jej sposo-
bie noszenia się widać było, jaką 
ma w środku barwną naturę, jakie 
ma spojrzenie na świat – dorzuca 
Agnieszka Kacperska. 

Przyjaciele z „Arkadii” poże-
gnali Beatę wzruszającym kola-
żem zamieszczonych na stronie 
internetowej schroniska oraz na 
jego facebookowym profilu. Obok 
zdjęć przytoczono w całości wiersz 
Barbary Borzymowskiej „Moje 
psie niebo”. Poprosili, byśmy i my 
go zacytowali. Mają nadzieję, że do 
takiego właśnie raju trafiła Beatka: 

Dokąd idą psy, gdy odchodzą?
No bo jeśli nie idą do nieba,
to przepraszam Cię, Panie Boże, 
mnie tam także iść nie potrzeba.

Ja poproszę na inny przystanek,
tam, gdzie merda stado ogonów.
Zrezygnuję z anielskich chórów
tudzież innych nagród nieboskłonu.

W moim niebie będą miękkie sierści,
nosy, łapy, ogony i kły.
W moim niebie będę znowu głaskać
moje wszystkie pożegnane psy. 

Beata Lenkiewicz została po-
chowana na cmentarzu w Dmosi-
nie. Nabożeństwo pogrzebowe, na 
które przybyły osoby, z którymi 
korespondowała, nawet z Sopotu 
czy Warszawy, odprawione zosta-
ło w kościele parafialnym św. Bar-
bary na Osinach. W tym samym 
kościele w tym roku odprawione 
zostaną msze św. za spokój jej du-
szy w następujących terminach: 

 29 maja o godz. 7.00 –  
w rocznicę urodzin;  9 lipca  
o godz. 17.00 – w rocznicę śmier-
ci;  10 września o godz. 7.00 –  
w imieniny.  ewr 
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Wyrazy współczucia 
dla Bliskich Zmarłej

Ś.P.

Krystyny Maślarz
składają

koleżanki i koledzy
z Miejskiej Biblioteki

w Łowiczu
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Poczty sztandarowe żegnające dh Jana Karpińskiego na�cmentarzu�
w�Węglińcu.�
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Węgliniec�|�Pogrzeb�Janusza�Karpińskiego

Delegacje z Łowicza 
żegnały Honorowego 
Obywatela
5 maja na cmentarzu w Węglińcu pochowany został  
dh Janusz Karpiński – szaroszeregowiec, żołnierz  
i wieloletni pedagog, Honorowy Obywatel Łowicza. 
Na pogrzebie pierwszego dowódcy łowickich Szarych 
Szeregów nie mogło zabraknąć delegacji i pocztów 
sztandarowych z naszego miasta.

Poczty sztandarowe wystawi-
ły władze miejskie oraz łowicki 
oddział Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów. Ten pierwszy utworzy-
li radna Zofia Wielemborek, pra-
cownik ratusza Łukasz Majchrzak 
oraz pracownik biura Rady Miej-
skiej Katarzyna Kapuścińska, na-
tomiast poczet stowarzyszenia 
tworzyli Agnieszka Pawłowska-
-Kalinowska, Tadeusz Żaczek  
i Agnieszka Szuluk.

Tadeusz Żaczek podczas cere-
monii pogrzebowej odczytał też 
list pożegnalny od dh Kazimierza 
Szymańskiego, w imieniu całego 
oddziału Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów w Łowiczu:

„Druhu Komendancie, Meldu-
ję poczet sztandarowy i delega-
cję Oddziału Łowickiego Stowa-
rzyszenia Szarych Szeregów na 
dzisiejszym ostatnim spotkaniu. 
Wybacz, że jako Przewodniczą-
cy Oddziału nie czynię tego oso-
biście. Choroba uniemożliwiła mi 

bycie tutaj. Jest to oznaka, jak czę-
sto, my członkowie Roju Łoza czy-
li Łowickiego Hufca Szarych Sze-
regów odchodzimy na wieczną 
wartę (...). My byliśmy dumni, że 
mieliśmy takiego dowódcę. Jego 
śmierć stanowi wielką stratę dla 
nas, żyjących jeszcze Szarosze-
regowców. Śpij spokojnie Druhu 
Januszu. Nie mówię Ci „Żegnaj”, 
bo przecież niedługo się zoba-
czymy, a więc do zobaczenia!”.

Tadeuszowi Żaczkowi asy-
stował harcerz łowickiego hufca 
ZHP Filip Tokarski, uczeń Gim-
nazjum nr 3 w Łowiczu. Na uro-
czystości było też wiele delegacji  
z Węglińca i powiatu zgorzelec-
kiego, gdzie po wojnie zamieszkał 
i nauczał Janusz Karpiński, a tak-
że wielu jego wychowanków i ko-
legów nauczycieli. 

Obszerne wspomnienia o Ja-
nuszu Karpińskim zamieścimy  
w jednym z najbliższych nume-
rów NŁ.  tm

Łowicz�|�Uczniowie�II�LO�odznaczeni

Przyjaciele Szarych 
Szeregów
Od 2010 roku osoby działające na rzecz łowickiego  
oddziału Stowarzyszenia Szarych Szeregów otrzymują 
honorową odznakę „Przyjaciel Szarych Szeregów” 
ustanowioną przez Zarząd Stowarzyszenia. Wręczenie takich 
odznak miało miejsce 28 kwietnia w II LO,  
podczas zakończenia roku klas III.

Decyzją kapituły konkursowej 
wręczono ją czworgu trzeciokla-
sistów z tej szkoły: Aleksandrze 
Bończewskiej, Karolinie Kozub, 
Weronice Wojcieszek i Dawido-
wi Dorobie, doceniając ich zaan-
gażowanie w ostatnich trzech la-
tach. Trzy odznaczone dziewczęta 
to harcerki ZHP.

– Osób działających w ciągu 
trzech lat nauki w liceum było 
więcej, ale po analizie działań po-
dejmowanych na rzecz oddziału, 

kapituła odznaki wyróżniła cztery 
– informuje nas Agnieszka Paw-
łowska-Kalinowska, nauczyciel 
historii i członek stowarzyszenia. 
– Odznaczeni wyróżniali się sys-
tematycznością działań, głównie 
podczas uroczystości odbywają-
cych się w szkole, w mieście, jak 
i poza nimi. To udział w poczcie 
sztandarowym Szarych Szeregów, 
organizacja corocznych zjazdów 
członków oddziału i stała współ-
praca.  tm
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Podróże�|�„Szesnastka”�wróciła�z�kolejnej�wyprawy

Na motocyklach
przez Kubę
– Miałem okazję odwiedzić na motocyklu różne zakątki świata, ale wyprawa na Kubę 
była najbardziej udaną, jaką dotąd odbyłem – mówi. – Podróżowałem w zgranej 
grupie znajomych, w czasie drogi spotkaliśmy ciepłych i otwartych ludzi. 
Ominęliśmy turystyczne miejscowości i odwiedziliśmy głęboką prowincję – powiedział nam 
prezes Łowickiego Stowarzyszenia Motocyklistów No. 16 Dariusz Tadeusiak.

Grupa pięciu motocyklistów 
z Łowicza od 21 marca do 7 kwiet-
nia pokonała na tej wyspie około 
4 tys. km, objeżdżając ją dooko-
ła. Kuba zachwyciła ich swoim 
klimatem, dostrzegli też, jak się 
obecnie zmienia. Łowiczanie uda-
li się na Kubę w liczącej 24 mo-
tocyklistów grupie z całej Polski. 
Była to pierwsza od dziesięciole-
ci tak duża zorganizowana wypra-
wa motocyklowa z Europy na tę 
wyspą, przetarła ona szlaki innym 
wyprawom, które bez wątpienia 
nastąpią. Grupa łowicka podró-
żowała po wyspie oddzielnie od 
całej wyprawy. Na Kubę oprócz 
Dariusza Tadeusiaka pojecha-
li Wojciech Więcławski, Edward 
Chądzyński, Marcin Cieślak 
i Krzysztof Bury, towarzyszył im
Czesław Bastek z Warszawy, któ-
ry współpracuje z „szesnastką”.

Tadeusiak podkreślił, że zorga-
nizowanie wyprawy na Kubę, do 
kraju, który nadal, mimo otwarcia 
się na świat 5 lat temu, jest krajem 
komunistycznym, nie było łatwe, 
nie tylko ze względu na odległość, 
ale właśnie z uwagi na panują-
cy tam system polityczny. Moto-
cykle musiały być wysłane mie-
siąc wcześniej w kontenerze drogą 
morską, a uczestnicy wyprawy 
odbyli długą podróż samolotem 
z Warszawy do Toronto w Kana-
dzie, skąd dopiero udali się do Ha-

wany. Same motocykle musiały 
być przerejestrowane na numery 
kubańskie.

Na lotnisku w Hawanie zostali 
zaskoczeni. W czasie szczegóło-
wej odprawy powiedziano im, że 
nie mogą wwieźć na wyspę na-
wigacji GPS oraz telefonu sate-
litarnego, musieli je pozostawić 
w depozycie. – Oczywiście moż-
na używać tradycyjnej mapy, ale 
z nawigacją jest dużo łatwiej po-
ruszać się w terenie zabudowa-
nym, np. wyjechać z miasta. Poja-
wił się problem, ale nie ma rzeczy 
niemożliwych, jedną z nawigacji 
udało nam się przemycić – opo-
wiada Dariusz Tadeusiak. Oka-
zało się wprawdzie, że odprawia-
jący wcześniej skrzętnie policzyli 
to, co uczestnicy wyprawy mają 
w bagażach, więc członkowie gru-

py musieli się tłumaczyć z „zagi-
nionej” nawigacji, odtwarzany był 
nawet fi lm, na którym nagrano to, 
co wyjmowali z bagażu. W koń-
cu jednak urzędnicy odprawiający 
podróżnych uznali, że popełniono 

błąd i łowicka grupa, po sześciu 
godzinach pobytu na lotnisku, zo-
stała wpuszczona na Kubę. Z lot-
niska uczestnicy wyprawy udali 
się po odbiór motocykli, które już 
czekały na nich w porcie.

Postanowili, że objadą Kubę 
dookoła, poruszając się drogami 
wzdłuż wybrzeża. Same drogi 
po dużymi miastami były kiep-
skie, tam, gdzie pokryto je as-
faltem, był on zazwyczaj mocno 
zniszczony, pozostałe drogi były 
szutrowe. W czasie podróży do 
pierwszego dużego miasta Pi-
nar del Rio zaskoczyła ich masa 
czerwonych krabów, która akurat 
w tym czasie schodziła z wy-
spy nad ocean, aby złożyć jaja. 
Ostrzeżono ich, że kraby w chwi-
li niebezpieczeństwa stawia-
ją szczypce pionowo, co może 
skończyć się przebiciem opon. 
W Pinar zwiedzili fabrykę cygar. 
Odwiedzili wiele miast, ale naj-
większe wrażenie, poza Hawaną, 
zrobił na nich Trinidad de Cuba, 
ze względu na dobrze zachowaną 
kolonialną architekturę. 

Do Fidela 
bez róż ani rusz
Byli też w Sandiago del Cuba, 

gdzie odwiedzili grób Fidela Ca-
stro. – Cmentarz, na którym spo-
czywa Fidel, jest chyba jednym 
z najlepiej strzeżonych cmenta-
rzy na świecie. Wszędzie było 
widać ochronę, aby tam wejść, 
trzeba było zastosować się do 
określonych procedur – powie-
dział nam Tadeusiak. – Musieli-
śmy kupić róże, na stoisku przed 

cmentarzem, bo bez kwiatów 
na grób Fidela nie wpuszczają – 
potem stanąć w kolejce – doda-
je Więcławski. Zarówno droga 
dojścia jak i wyjścia z cmenta-
rza była ustalona i nad odwiedza-
jącymi grób cały czas czuwano. 
Tadeusiak został zganiony za to, 
że w czasie stania w kolejce trzy-
maną w ręku butelkę odważył się 
postawić na murze. 

W dalszej drodze zamierza-
li odwiedzić Guantanamo, część 
Kuby będącą pod kontrolą USA, 
nie udało się. Okazało się, że po-
trzebują pozwolenia, na które 
musieliby czekać 3 dni. Tyle cza-
su nie mieli. Havana zachwyci-
ła ich, ale przede wszystkim ze 
względu na ludzi, bardzo otwar-
tych i skorych do zabawy. – Bar-
dzo wiele osób przesiaduje tam 
na ulicach, wystarczy im radio 
albo głośniki od komputera wy-
stawione przez okno, aby zaczęły 
się tańce i śpiewy. A przy okazji, 
chodząc po Hawanie, czuliśmy 
się bezpiecznie, nie zauważyli-
śmy tam ani jednej burdy, awan-
tury, to spokojne miasto, podob-
nie jak inne, które odwiedzaliśmy 
– powiedział nam Tadeusiak. Ha-

wana jest ładnym miastem, choć 
jak zauważył, budynki w starej jej 
części są bardzo zaniedbane. Po-
dobnie jest na blokowiskach.

Kuba od podszewki
– Założyliśmy, że będziemy 

unikać popularnych miejsc tury-
stycznych, dlatego też nasza wy-
prawa odbywała się pod hasłem 
„Kuba od podszewki”. Chcieli-
śmy zobaczyć, jaki jest napraw-
dę ten kraj, dlatego też zdecydo-
waliśmy się na podróż przez małe 
miejscowości, gorszymi drogami 
i noclegi w prywatnych kwate-
rach, aby mieć bezpośredni kon-
takt z Kubańczykami, zobaczyć, 
jak wygląda ich codzienne życie 
i spróbować tego, co jedzą – po-
wiedział nam prezes łowickiej 
„szesnastki”, dodając, że był to 
dobry krok, który się sprawdził.

Z drugiej strony chodziło też 
o koszty, w hotelach jest bardzo 
drogo, za wynajęty na kwaterze 
dwuosobowy pokój ze śniada-
niem płacili równowartość 100 zł. 
Problemem było jednak to, że 
w małych miejscowościach mu-
sieli się rozdzielać i spać w kilku 
domach.

Dariusz Tadeusiak, prezes „Szesnastki” przy�kubańskiej�taksówce,�
która�liczy�sobie�około�60�lat.

Reportaż

Zdecydowaliśmy�
się�na�podróż�przez�
małe�miejscowości,�
gorszymi�drogami�
i�noclegi�w�prywatnych�
kwaterach,�aby�mieć�
bezpośredni�kontakt�
z�Kubańczykami.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Tak wyglądała kolacja, którą�członkowie�łowickiej�ekipy�zjedli�wspólnie�z�Kubańczykami�w�Hawanie.

Choć z wjazdu do Guantanamo nic nie wyszło,�członkowie�łowickiej�
grupy�przywieźli�pamiątkowe�zdjęcie.

Marcin Cieślak, Edward Chądzyński, Czesław Bastek, Krzysztof Bury, Dariusz Tadeusiak i Wojciech 
Więcławski przed�wyruszeniem�na�połów�z�wyspy�Cayo�Coco,�znanej�z�ekskluzywnych�ośrodków�wczasowych.
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Kubańczycy żyją i mieszkają 
skromnie, na prowincji w wielu 
domach nie ma szyb w oknach, są 
za to okiennice z żaluzjami, który-
mi reguluje się dopływ powietrza 
do wnętrza. Tam, gdzie w oknach 
są szyby, zazwyczaj właściciel za-
instalował klimatyzację – ale to 
w mijanych małych miejscowo-
ściach rzadkość. Same domy są 
kolorowe i często w nie najlep-
szym stanie. 

Łowiczanie zaskoczeni byli 
tym, że w małych miastach  
i wsiach nie dostrzegli sklepów 
spożywczych. Zauważyli za to, 
że rano pieczywo jest rozwożone 
przez ludzi na rowerach, którzy 
jadąc ulicą, dają znać gwizdkiem 
mieszkańcom o swojej obecności. 

Z zaciekawieniem członko-
wie „Szesnastki” przygląda-
li się uczniom zmierzającym do 
szkół. Na ogół ubrani byli według 
określonego kodu, biała koszula  
u chłopców i granatowe spodnie, 
biała bluzka u dziewcząt i spód-
niczki w rożnych kolorach.

Członkowie „szesnastki” wielo-
krotnie spotkali się z dużą uprzej-
mością ze strony mieszkańców 
wyspy. Jeśli szukali pokoju na noc-
leg, to proszona o pomoc osoba 
brała rower i nawet przez kilka ki-
lometrów prowadziła ich do celu. 
Gdy chcieli kupić cebulę, zapytany 
przez nich mężczyzna odparł, że 
jeśli chwilę poczekają, to przynie-

sie im ją z domu. Tadeusiak mógł-
by mnożyć takie przykłady.

Wszystko pod kontrolą
Zauważalne było to, że Kubań-

czycy mocno trzymają się wszel-
kich formalności, np. w czasie 
wynajmowania pokoju na prywat-
nej kwaterze właściciel nie wpusz-
czał gości do pokoju, zanim nie 
wypełnił wszystkich dokumentów 
związanych z rejestracją i opłata-
mi. Natomiast na stacji benzyno-
wej, gdy tankujący płacił bank-
notami o wyższych nominałach, 
obsługa spisywała dane kierow-
cy i numery seryjne banknotów. 

– Na Kubie wszystko jest pod 
kontrolą. W czasie podróży zo-
staliśmy uświadomieni, że w mia-
steczkach i wsiach są tak zwani 
obserwatorzy, interesują się oni 
wszystkim, co się w niej dzieje, 

nami oczywiście także. Oprócz 
tego zauważyliśmy, że właści-
wie tam, gdzie rośnie przy drodze 
większe drzewo dające cień, tam 
stoi milicjant i np. kontroluje pręd-
kość – opowiada prezes, dodając, 
że milicjanci salutowali na widok 
sześciu motocyklistów jadących  
w szyku, odzianych w czarne 
kurtki. – Najpierw nas to dziwiło i 
nie wiedzieliśmy co zrobić, potem 
odpowiadaliśmy im pozdrowie-
niem. Możliwe, że z daleka brali 
nas za obstawę jakiejś ważnej oso-
by – mówi. 

Część do „malucha”  
to cenny gadżet
„Szesnatska” na Kubę nie po-

jechała z pustymi rękoma. Tam, 
gdzie się zatrzymali motocykli-
ści, rozdawali kubańczykom klu-
bowe gadżety, ostatecznie rozdali 
nawet koszulki, które mieli na so-
bie. – Ale mieliśmy też hit, zabra-
liśmy ze sobą oryginalne części do 
Fiata 126p. Tam, gdzie się zatrzy-
mywaliśmy, obdarowywaliśmy 
nimi właścicieli „maluchów”, co 
spotykało się z ogromną radością. 
Tych samochodów jest tam bar-
dzo dużo i nadal są one w użyciu, 
nie ma szans, aby właściciele mo-
gli kupić oryginalne części, choć 
mogą kupić zamienniki produko-
wane zazwyczaj w Chinach, jed-
nak nie każdego na to stać – tłu-
maczy nam prezes klubu.

Uczestnicy wyprawy byli  
z początku zaskoczeni, czym 
jeżdżą Kubańczycy. Oprócz sta-
rych, pochodzących z lat 50 sa-
mochodów amerykańskich, był 
to cały przekrój pojazdów z daw-
nego bloku wschodniego. Woj-
ciech Więcławski powiedział 
nam, że oglądanie tych samocho-
dów, motocykli i motorowerów 
było jak sentymentalna podróż  
w przeszłość, w lata młodości, 
gdy zaczynał przygodę z moto-
ryzacją. Nadal na drogach moż-
na tam zobaczyć np. Nysy, Żuki, 
Fiaty, Tarpany, Żiguli, stare Łady, 
Wołgi oraz Trabanty. 

– Od 32 lat działam w sektorze 
transportowym, dlatego od razu 
zwróciłem uwagę na transport na 
Kubie – opowiada Więcławski. – 
Rzuciło mi się w oczy to, że sta-
re samochody, które tam jeżdżą, 
składają się w rzeczywistości  
z kilku różnych pojazdów złożo-
nych w jeden sprawny. Powiem 
szczerze, że wiele rozwiązań 
mnie zaskoczyło. Przekonał się, 
że potrzeba stała się tam napraw-
dę matką wynalazku. Nie inaczej 
miała się sprawa z jednośladami.  
A na głębokiej prowincji jednym  
z najczęściej spotykanych środ-
ków transportu była bryczka za-
przęgnięta w konie. Z drugiej stro-
ny na tej samej prowincji w dużych 
spółdzielniach rolniczych można 
było zobaczyć stojące pod wia-

tami nowoczesne ciągniki i kom-
bajny do zbioru ziemniaków oraz 
trzciny cukrowej.

Grupa sześciu motocyklistów 
wzbudzała ogromne zaintereso-
wanie. Szczególnie ich maszyny 
o silnikach o pojemnościach od 
650 do 1200 cm³, praktycznie nie 
spotykanych na Kubie. Tam, gdzie 
się zatrzymywali, zaraz robiło się 
małe zgromadzenie. Ale to, co 
uderzyło Tadeusiaka – to fakt, że 
Kubańczycy nie podchodzili bez-
pośrednio do motocykli, zacho-
wywali bezpieczny dystans 2 m, 
jakby się czegoś obawiali. – Wi-
dząc zainteresowanie, często nie-

mal za rękę musieliśmy doprowa-
dzać kogoś do motocykla, aby na 
nim usiadł – mówi.

Szpital lepszy niż dom
W czasie pobytu na Kubie dwo-

je uczestników wyprawy, którzy 
poruszali się w innej grupie, ule-
gło wypadkowi, osoby te trafiły 
do szpitala. Tadeusiak opowiada  
o zaskoczeniu – szpital, który  
z zewnątrz wyglądał na obskurny,  
w środku okazał się doskona-
le wyposażony w najnowocze-
śniejszy sprzęt, a pokoje schludne  
i czyste, wyglądające jak aparta-
menty i to nie tylko dla zagranicz-
nych pacjentów. – Dowiedzieli-
śmy się, że opieka zdrowotna na 
Kubie jest bezpłatna, ale Kubań-
czycy dostają za pobyt w szpi-
talach rachunki, aby wiedzieli, 
ile państwo wydało na ich lecze-
nie. Zostało to wprowadzone, gdy 
władze zorientowały się, że wie-
lu Kubańczyków nadużywa opie-
ki medycznej, chcąc zwyczajnie 
odpocząć tam od pracy. Jak nam 
powiedziano, przyniosło to pozy-
tywny efekt, ilość „leczących się” 
spadła o 30% – opowiada, doda-
jąc, że na Kubie mieszkańcy mają 
obowiązek, gdy są chorzy, się le-
czyć.

Zarówno Tadeusiak jak i Wię-
cławski powiedzieli nam, że chcą 
wrócić na Kubę. Wyspa zaczyna 
się zmieniać. Po gospodarczym 
otwarciu powoli swoje biznesy za-
czynają tam lokować Kanadyj-
czycy, Amerykanie i Chińczycy, 
inwestując przede wszystkim w tu-
rystykę. W wielu miejscach widać 
było rozpoczynające się budowy 
dużych hoteli. Na drogach jest co-
raz więcej nowych aut, sprowadzo-
nych głównie z Chin. – Za pięć lat 
Kuby, która jest dziś i którą mamy 
w wyobraźni, już nie będzie – po-
wiedział nam Więcławski. Stanie 
się takim samym turystycznym 
krajem jak wiele innych, gdzie na 
turystę czyhać będzie na każdym 
kroku rzesza naciągaczy. 

Na�Kubie�wszystko�jest�
pod�kontrolą.�W�czasie�
podróży�zostaliśmy�
uświadomieni,��
że�w�miasteczkach��
i�wsiach�są�tak�zwani�
obserwatorzy.

Stara Hawana�–�jeden�z�mniej�zachwycających�widoków�miasta,�w�tle�ocean.

W drodze, w jednym z kubańskich miasteczek. Widok�sześciu�motocyklistów�na�potężnych�motocyklach�robił�na�Kubańczykach�duże�wrażenie.�

To nie jest kolejka po lody, w�sklepie�tym�sprzedawane�jest�mięso.

Marcin Cieślak nie mógł się powstrzymać,�by�nie�zasiąść��
za�kierownicą�starego�amerykańskiego�samochodu.
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REKLAMA

Aktualności
Matury 2017�|�Jak�młodzież�oceniła�egzaminy�na�szczeblu�podstawowym�

Polski nie był trudny, 
matematyka prosta, 
ale wymagająca
Tuż do długim weekendzie, w czwartek 4 maja, młodzież kończąca naukę w szkołach 
ponadgimnazjalnych, rozpoczęła pisanie matur. Rozmawialiśmy  z maturzystami  
o ich wrażeniach, tak po języku polskim, jak i po matematyce. 

Absolwentka Pijarskiego LO 
w Łowiczu Magdalena Tomec-
ka, która ukończyła klasę hu-
manistyczna powiedziała nam, 
siedząc już na sali gimnastycz-
nej przed egzaminem, że dzień 
wcześniej na różnych kanałach 
TVP wyświetlany był film „Pan 
Tadeusz” w reż. Andrzeja Waj-
dy, stąd też wielu jej kolegów  
i koleżanek tuż przed egzaminem 
obstawiało, że właśnie ta lektu-
ra pojawi się na maturze. Drugą 
lekturą było „Wesele” Stanisława 
Wyspiańskiego. – Najmniej pra-
cy włożyłam w przygotowanie 
się z „Lalki’ Bolesława Prusa, bo 
ta lektura na maturze była obecna 
przez dwa ostatnie lata, więc nie 
przypuszczam, aby ponownie się 
pojawiła – dodała. 

Po egzaminie powiedziała 
nam, że sprawdziło się „Wese-
le” i jest zadowolona, bo lekturę 
tę znała dobrze. Było to koniecz-
ne, aby odpowiedzieć na dwa py-
tania: rozpoznać fragment utworu  
i odpowiedzieć, jaką rolę odgry-
wała gwara zastosowana przez au-
tora w „Weselu”.

– Dużo mówiło się, że jeśli 
chodzi o lektury może pojawić 
się element patriotyczny, dlatego 
obstawiamy „Wesele” Stanisława 
Wyspiańskiego i „Pana Tadeusza” 
Adama Mickiewicza – mówił 
nam tuż przed rozpoczęciem eg-
zaminu Dawid Igielski z klasy III 
o profilu humanistycznym. Dodał 
on w rozmowie z nami, że zasko-
czeniem dla niego byłaby „Ferdy-

durke” Witolda Gombrowicza, ale 
i na to jest przygotowany. 

Po egzaminie spotkaliśmy Da-
wida w towarzystwie kolegów 
Filipa Golędzinowskiego i Jaku-
ba Szrama. Powiedzieli nam, że 
są zdania, iż wypracowanie mógł 
napisać nawet ktoś, kto nie uczył 
się zbyt sumiennie, nie posiada-
jący znajomości szerokiej gamy 
lektur szkolnych. Temat rozpraw-
ki brzmiał „Praca – pasja czy obo-
wiązek”, należało ją napisać od-
wołując się do fragmentu książki 
„Ziemia, planeta ludzi” Antoine-
’a de Saint-Exupery’ego. Matu-
rzyści wskazywali, że pisząc wy-
pracowanie oparli się także np. na 
„Lalce” Bolesława Prusa, posłu-
gując się przykładem Ignacego 
Rzeckiego i jego pracy w sklepie.

Podobnie oceniły wypraco-
wanie Karolina Głowacka i Pa-
trycja Wasiak – z kl. III o profilu 
politechniczno-ekonomicznym. – 
Praca miała łatwy temat, głównie 
zahaczał on o pozytywizm, więc 
można dać dużo przykładów, więc 
nie było źle – powiedziały nam. 
Najmniej problemów maturzyści 
mieli z odpowiedziami na pytania 
dotyczące wymierania języków na 
podstawie tekstu z National Geo-
graphic. Chodziło m.in. o to, aby 
podać przyczyny wymierania ję-
zyków lokalanych, wytłumaczyć 
jaki sens ma porównywanie zani-
kania języków do zanikania róż-
norodności biologicznej. 

Uczniowie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 4 w Łowi-

czu, z którymi rozmawialiśmy  
w pierwszym dniu egzaminów 
maturalnych także ocenili, że za-
dania z języka polskiego nie były 
trudne, ale nie udało im się do 
końca przeżyć tego dnia bez stre-
su. Rozprawkę o tym, czy praca 
jest pasją czy obowiązkiem, ła-
two im było napisać, ponieważ 
można było odwołać się do wielu 
utworów literackich. 

I tak np. Anna Czubik, laureat-
ka Technikum Spedycyjnego pi-
sała swoją rozprawkę powołując 
się na „Ludzi bezdomnych” Ste-
fana Żeromskiego oraz „Zbrod-
nię i karę” Fiodora Dostojew-
skiego. Milena Sukiennik, po 
tym samym technikum, rów-
nież pisała swoją pracę powołu-
jąc się na te same tytuły, ale też 
na „Chłopów” Władysława Rey-
monta. Kolejna nasza rozmów-
czyni – Patrycja Karczewska, ab-
solwentka klasy językowej w LO, 
szukała argumentów na poparcie 
swoich tez w „Lalce” Bolesława 

Prusa oraz „Dżumie” Alberta 
Camusa.   

Również zadanie, w którym 
należało rozpoznać tytuł i auto-
ra na podstawie fragmentu było 
łatwe, ponieważ był to rozpozna-
walny cytat z „Wesela” Stanisła-
wa Wyspiańskiego. – Naprawdę, 
czasu wystarczyło na wszystko. 
Wiele osób skończyło rozwią-
zywać zadania przez czasem – 
powiedziały nam maturzystki, 
obawiające się, że w piątek, na 
egzaminie z matematyki, może 
być gorzej.  

Takich obaw nie mieli Kry-
stian i Kamil, absolwenci Tech-
nikum Ekonomicznego. Przy-
znali, że do drugiego egzaminu 
podejdą na większym luzie niż 
do pierwszego. Pytani o to, jak 
podeszli do tematu rozprawki, 
przyznali, że każdy z nich ina-
czej. Krystian przyjął, że praca 
jest pasją, ale w takim sensie, iż 
jest bardzo ważną częścią nasze-
go życia. – Gdyby nie było pra-
cy, czegoś by nam brakowało. 
Nie umielibyśmy znaleźć sobie 
miejsca na ziemi – powiedział 
nam. Przykłady literackie za-
czerpnął z „Chłopów” i „Lalki”. 
Kamil założył – przyznał nam, 
że trochę dla uproszczenia, po-
nieważ pytaliśmy, że może jest 
to obowiązek, który może być 
pasją – że praca to tylko obowią-
zek. Dlaczego? Bo musi być ona 
wykonana. Posłużył się przykła-
dami z „Chłopów” oraz „Ludzi 
bezdomnych”. 

– Nie było źle. Byliśmy przy-
gotowani na trudniejsze zagad-
nienia – powiedzieli nam matu-
rzyści. Jak poszło im naprawdę 
– okaże się, gdy odbiorą wyniki.

Funkcja kwadratowa 
też może sprawić 
niespodziankę
Drugiego dnia trwania matu-

ry, 5 maja, maturzyści przystą-
pili do egzaminu z  matematyki. 
Około południa, gdy zakończyła 
się pierwsza, obowiązkowa część 
egzaminów – na poziomie podsta-
wowym, odwiedziliśmy I Liceum 
Ogólnokształcące w Łowiczu.  

Spotkaliśmy tam: Adriana Śmi-
gielskiego, Szymona Kasińskiego 
i Dominika Rześnego – absolwen-
tów klasy o profilu matematycz-
no-fizycznym, którzy mieli też 
przystępować do części drugiej, 
rozszerzonej. Z ich 30-osobowej 
klasy aż 18 osób na to się zdecy-
dowało. Część pierwsza nie była 
dla nich trudna. 

– Zadania nie zaskoczyły 
mnie, bo przed maturą przerobi-
łem sporo materiału – powiedział 
nam Adrian Śmigielski. Przyznał 
jednak, że nieco trudności spra-
wiło mu zadanie z funkcję kwa-
dratową, bo początkowo nie mógł 
wpaść na pomysł, jak je rozwią-
zać. Było nietypowe, ponieważ 
należało obliczyć współczynnik 
„a” – a więc robić zadanie jak-
by od końca. Do tego danych 
nie było wiele, ponieważ poda-
na była np. maksymalna wartość 
funkcji, a nie było miejsc zero-

wych. – Nigdy wcześniej takiego 
zadania nie robiłem – przyznał 
nasz rozmówca. 

Jego zdaniem pozostałe zada-
nia były „w miarę przyjemne”, 
tylko ich wyniki niestandardowe, 
budzące wątpliwości, które moż-
na było rozwiać jedynie kilka-
krotnie sprawdzając, czy nie po-
pełniło się błędu w obliczeniach. 

Taki błąd popełnił drugi nasz 
rozmówca, Szymoń Kasiński, 
absolwent tej samej klasy. – Zro-
biłem tak durny błąd, że to woła 
o pomstę do nieba. Niestety, zo-
rientowałem się dopiero wtedy, 
gdy już wyszedłem i o wynik za-
pytałem kolegów. To była kwestia 
obliczeń – przyznał.

Matematyka była dla naszych 
rozmówców ważną częścią ma-
tury, ponieważ pierwszy z nich 
chce pracować w straży, drugi – 
studiować na politechnice, a trze-
ci – zostać żołnierzem.

Pytania, jakie co chwila padały 
od maturzystów, opuszczających 
tego dnia mury szkoły dotyczyły 
przede wszystkim wyników obli-
czeń. Co chwila ktoś pytał:  – Ile 
wyniósł ten współczynnik „a”? 
A to pole trójkąta? Niektórzy 
byli  uspokojeni, że nie popełnili 
błędów, inni szacowali ile zadań 
mają „w plecy”. Jeden z matu-
rzystów, z poważną miną podsu-
mował swoją maturę słowami: 
– Zadania były proste, ale wy-
magające! Ogólne wrażenie było 
jednak takie, że maturzyści opty-
mistycznie czekać będą na wyni-
ki egzaminów.  mwk, tb

Maturzyści z liceum pijarskiego –�Dawid�Igielski,�Jakub�Szram��
i�Filip�Golędzinowski.
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Naprawdę,��
czasu�wystarczyło�na�
wszystko.�Wiele�osób�
skończyło�rozwiązywać�
zadania�przez�czasem.
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Maurzyce�|�Strażacki�jubileusz�w�skansenie

27 lat Państwowej Straży Pożarnej
Państwowa Straż Pożarna w Łowiczu obchodziła 
6 maja w skansenie wsi łowickiej w Maurzycach 
jubileusz 25-lecia powstania, a także 35-lecie 
powstania Zawodowej Straży Pożarnej w Łowiczu. 
Okazją do spotkania był Diecezjalny Dzień Strażaka, 
obchodzony w diecezji łowickiej w związku z dniem 
świętego Floriana – patrona strażaków.

Strażacy rozpoczęli świętowa-
nie od mszy świętej w intencji 
strażaków w kościele w Maurzy-
cach. Przewodniczył jej biskup 
ordynariusz diecezji łowickiej 
Andrzej Dziuba. W homilii pod-
kreślał znaczenie pracy, którą 
wykonują strażacy narażający 
swe życie, aby ratować zagrożo-
ne życie innych ludzi i ich mie-
nie. Zaznaczył, że tam gdzie jest 
ogień, woda i straż, nie ma miej-
sca na ideologię. 

Zaczęło się od 
ochotników, zawodowi 
przyszli później
Po zakończeniu mszy straża-

cy i zaproszeni goście spotkali się 
w położonym w skansenie am-
fi teatrze. Komendant Państwo-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu 
st. bryg Jacek Szeligowski przy-
pomniał zebranym historię po-
wstania jednostki w Łowiczu, za-
czynając od 1950 roku, gdy to 
przyjęta została ustawa o ochro-
nie przeciwpożarowej i jej orga-
nizacji. Wówczas to w Łowiczu, 
na bazie ochotniczego pożarnic-
twa utworzona została komenda 
powiatowa straży pożarnych, two-
rząca pion organizacyjny. Nato-
miast pion operacyjny (działania 
bojowe) realizowały OSP i istnie-
jące wówczas straże zakładowe. 

– Zakładano, że w krótkiej per-
spektywie powstanie zawodowy 
pion operacyjny, jednak mijały lata 
i nic się nie działo, dopiero na po-
czątku lat 80., staraniem dh Włady-
sława Gali – ówczesnego wicewo-
jewody skierniewickiego, majora 
pożarnictwa Erwina Piątkowskie-
go, komendanta wojewódzkiego 
PSP w Skierniewicach i por. poż. 
Krzysztofa Kellera, komendanta 
powiatowej straży pożarnej w Ło-
wiczu w dniu 1 maja 1982 roku, na 
podstawie zarządzenia woj. skier-
niewickiego, utworzono Zawo-
dową Straż Pożarną, która swoją 
siedzibę miała przy ul. Skiernie-
wickiej, obecnie św. Floriana. 
W 1983 roku komendantem został 
por. Władysław Wysokiński. 

Na przełomie lat 80. i 90. ubie-
głego wieku, wobec rosnących za-

grożeń, zwiększającej się liczby 
zdarzeń i coraz szerszego ich wa-
chlarza, konieczne stało się wpro-
wadzenie zmian w funkcjonowa-
niu straży zawodowej. W 1992 
roku straż w Łowiczu przeszła 
przeobrażenie, na czele Komendy 
Rejonowej stanął st. kap. Roman 
Rześny. Staraniem ówczesnego 
biskupa ordynariusza diecezji ło-
wickiej ks. Alojzego Orszulika 
i przy wsparciu władz lokalnych 
straż zawodowa przeniosła się 
z ul. św. Floriana na ulicę Semina-
ryjną, do budynku, który był czę-
ścią opuszczonych przez żołnierzy 
radzieckich zabudowań jednostki 
wojskowej.

Kolejne zmiany zaszły, gdy 1 
stycznia 1999 roku powstały po-
wiaty. Państwowa Straż Pożarna 
w Łowiczu stała się strażą powia-
tową, na jej czele stanął st. kpt Ro-
man Rześny, po nim, do obecnej 
chwili, stanowisko to piastowa-
ło jeszcze czterech komendantów 
– st. kap. Romal Sulaż, mł. bryg. 
Andrzej Porczyk i mł. bryg. Piotr 
Bałszczyk.

Obecny komendant Jacek Sze-
ligowski w swoim przemówie-
niu podkreślił, że przez wszystkie 
te lata jednostka w Łowiczu była 
przebudowywana, modernizowa-
na, wyposażana w nowoczesny 
sprzęt, niemniej problemem do 
obecnej chwili pozostawały wa-
runki lokalowe. To ma się jednak 
zmienić w tym roku. W styczniu 
2017 roku Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska przyznał do-
tację na termomodernizację bu-
dynku o wartości 2,4 mln zł.

5 tysięcy ludzi 
w mundurach
Prezes zarządu powiatowego 

OSP RP Jacek Chudy uzupełnił 
wypowiedź komendanta, mówiąc 
o jednostkach OSP, z których wy-
wodzi się PSP. Na terenie powia-
tu łowickiego pierwsza z nich po-
wstała w Łowiczu 135 lat temu. 
Obecnie na terenie powiatu ło-
wickiego działa 106 jednostek 
ochotniczych, z których 18 jest 
w Krajowym Systemie Ratowni-
czo-Gaśniczym, czyli jest wzy-
wanych do akcji w pierwszej ko-
lejności, na równi ze strażakami 
zawodowymi. Ludzi, którzy jako 
ochotnicy chcą ratować ludzkie 
życie i dobytek, jest obecnie na te-
renie powiatu 5 tys. Gdyby nie to 

grono, trudno byłoby zapewnić 
bezpieczeństwo.

Odznaczenia i awanse
Przy obchodach jubileuszo-

wych nie zabrakło także odzna-
czeń. Najwyższe strażackie od-
znaczenie, Złoty Znak Związku 
OSP RP, otrzymali: jednostka 
OSP w Bielawach i Janusz Bil-
czewski, długoletni prezes OSP 
Ratownictwo Wodne w Łowiczu. 
Złoty medal „Za zasługi dla po-
żarnictwa odebrali”: poseł Paweł 
Bejda, Jacek Kroc, Michał Kruk, 
Sylwester Owczarzak, Andrzej 
Słomiany, Grzegorz Stań i Zbi-
gniew Sukiennik.

Wręczone zostały także awan-
se. Na stopień ogniomistrza 
– Michał Dylik, Emil Rosa, Łu-
kasz Kosmatka i Janusz Kiełbasa, 
na stopień starszego sekcyjnego 
– sekc. Łukasz Kacprzyk, zaś na 
stopień sekcyjnego st. str. Marcin 
Sękalski. Troje strażaków otrzyma 
awanse 20 maja, na wojewódzkich 
uroczystościach Dnia Strażaka: 
na kapitana mł. kpt. Jakub Woj-
da, na starszego aspiranta Łukasz 
Gładki, na aspiranta mł. asp. Mo-
nika Demidowicz. Oprócz tego 
wręczono w sumie około 100 me-
dali okolicznościowych związa-
nych z jubileuszem. 

W uroczystości udział wzięli 
licznie posłowie na sejm RP: Pa-

weł Bejda (PSL), Tadeusz Woź-
niak (Solidarna Polska), Marek 
Matuszewski (PIS), Piotr Polak 
(PiS), obecni byli także Ryszard 
Szmaja – członek prezydium Za-
rządu Głównego Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP oraz bryg 
Piotr Celigowski – naczelnik wy-

działu logistycznej komendy wo-
jewódzkiej PSP w Łodzi, ks. 
Adam Stańdo – kapelan woje-
wódzki strażaków, ks. Jerzy Mo-
delewski – diecezjalny kapelan 
strażaków. 

Na koniec uroczystości prze-
mawiali posłowie. Marek Matu-
szewski (PiS) przekazał zebranym 
strażakom pozdrowienia od władz 
swojej partii, z prezesem Jarosła-
wem Kaczyńskim na czele. – Bę-
dziemy o was z roku na rok coraz 
lepiej dbać. Można spojrzeć na 
budżet z poprzednich lat, na obec-
ny i na 2018, gdzie będzie więcej 
pieniędzy dla PSP i OSP, bo wie-
my doskonale, że ta ekonomia jest 
dla państwa niezbędna – mówił 
poseł. – Wiem doskonale, że tu, 
w Łowickiem, na strażaków moż-
na liczyć w sytuacji pożaru, wy-
padku itd., ale można liczyć też na 
strażaków, gdyby przyszła sytu-
acja, gdy konieczne byłoby bronić 
ojczyzny. Wiemy, że tu są wielcy 
patrioci, porządni Polacy.

Poseł Paweł Bejda (PSL), prze-
mawiający ostatni, w odpowiedzi 
na wystąpienie posła Matuszew-
skiego także pozwolił sobie na po-
lityczną „wycieczkę”. Zaznaczył, 
że niedobrze się stało, że posło-
wie PiS (będąc podobnie jak on 
w parlamentarnym zespole straża-
ków) zagłosowali za zmianą prze-
pisów, zgodnie z którymi prze-
kazywane dotąd 5% wpływów 
z tytułu obowiązkowego ubezpie-
czenie od ognia nie trafi  na kon-
to Zarządu Głównego OSP, któ-
ry dzielił je dalej między jednostki 
ochotnicze, a na konto PSP. Co, 
jak powiedział, oznacza, że OSP 
będzie zmuszone „iść po prośbie 
do PSP” o pieniądze. – Ja jeden 
byłem wówczas z mundurze stra-
żackim, mówiłem do tych posłów, 
„zaraz zaczną się święta strażac-
kie, jak spojrzycie im w oczy?” 
– powiedział. Za swoje wystąpie-
nie poseł Bejda dostał zauważal-
nie mocniejsze brawa od swoich 
przedmówców. 

Oprawę muzyczną strażackiego święta zapewniła Strażacka Orkiestra Dęta działająca�przy�OSP�w�Wiciu.�Na�zdjęciu�na�pierwszym�planie�
kapelmistrz�Stanisław�Pawłowski.

Na zakończenie uroczystości�orkiestra�z�Wicia�dała�krótki�koncert.

Członek prezydium Zarządu Głównego OSP RP Ryszard Szmaja�
dekoruje�sztandar�OSP�Bielawy�Złotym�Znakiem�Związku�OSP�RP.

Strażacy jako maszt dla fl agi narodowej wykorzystali�swój�podnośnik�hydrauliczny,�na�zdjęciu�chwila�jej�
podniesienia.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Sanniki�|�Europejskie�Centrum�Artystyczne�im.�Fryderyka�Chopina�zaprasza�

Przy fortepianie zasiądzie
prof. Kazimierz Gierżod 
Najbliższy, cykliczny koncert chopinowski w pałacu w Sannikach zaplanowany jest w niedzielę, 14 maja 
o godzinie 14. Przy fortepianie zasiądzie prezes Towarzystwa im. Fryderyka Chopina profesor Kazimierz 
Gierżod, a fragmenty listów Chopina czytać będzie aktorka teatralna, fi lmowa i telewizyjna Dorota Kamińska.

Bilety na koncert można rezer-
wować poprzez stronę interneto-
wą pałacu lub telefonicznie pod 
numerem 24/268-11-08. Kosz-
tują tyle, co zawsze w tym sezo-
nie koncertowym, czyli 15 zł bilet 
normalny i 7 zł – ulgowy za miej-
sce w sali koncertowej oraz 7 zł 
w sąsiadującej z nią sali lustrzanej, 

gdzie koncert można zobaczyć 
transmitowany „na żywo” na mo-
nitorze. Tego dnia czynna będzie 
w pałacowej oranżerii kawiarnia, 
serwująca np. do kawy m.in. „ła-
kocie Chopina”, czyli ciastka na-
zywane np. „Słodką etiudą” czy 
„Polonezem”. 

Pianista, który zagra koncert 
w pałacu w Sannikach, Kazimierz 
Gierżod (ur. 1936), jest również 
pedagogiem muzycznym. Przez 
sześć lat był rektorem Akademii 
Muzycznej im. Fryderyka Chopi-

na w Warszawie, jest profesorem 
Uniwersytetu Muzycznego Fry-
deryka Chopina. Wcześniej przez 
wiele lat był dziekanem Wydzia-
łu Fortepianu, Klawesynu i Orga-
nów macierzystej uczelni. Jest ce-
nionym muzykiem również poza 
Polską, od roku 1976 prowadzi 
kursy interpretacji Chopina dla 
pianistów japońskich. 

Pomiędzy utworami Chopina 
w wykonaniu prof. Gierżoda, ak-
torka Dorota Kamińska (ur. 1955) 
– młodsza siostra Emiliana Ka-

mińskiego – będzie czytała frag-
menty listów Chopina. Aktorka 
swoją pierwszą główną rolę ko-
biecą zagrała w 1982 roku w dra-
macie Wojciecha Wójcika „Kara-
te po polsku”. Zagrała też jedną 
z głównych ról kobiecych w ko-
medii erotycznej „Och, Karol” 
w 1985 roku. Grała także w seria-
lach, teatrze, prowadziła programy 
telewizyjne. 

Kompozytor prowadził ko-
respondencję z wieloma osoba-
mi ważnymi w jego życiu: rodzi-

ną i znajomymi, m.in. z Tytusem 
Wojciechowskim, Julianem Fon-
taną, Józefem Elsnerem, George 
Sand i jej córką Solange Clesin-
ger, a także z Delfi ną Potocką – 
muzą Chopina i jego przyjaciółką. 
Które fragmenty listów wybierze 
aktorka, okaże się dopiero pod-
czas koncertu. Warto nadmienić, 

że wydany drukiem zbiór listów 
jest kopalnią wiadomości o ży-
ciu i twórczości Chopina. Języko-
znawcy oceniają, że listy Chopina 
są nadzwyczaj naturalne, często 
humorystyczne, a kompozytor 
nie stronił w nich od dosadnych 
wyrażeń, a zdarzało się, że rów-
nież wyzwisk.  

RZUT OKIEM |�KLUB�KSIĄŻKI�Z�CHOPINOLOGIEM�

Spotkanie autorskie z Piotrem Mysłakowskim – chopinologiem, który od lat prowadzi badania źródłowe 
nad rodziną i otoczeniem Fryderyka Chopina,�autorem�książek�na�ten�temat,�odbyło�się�26�kwietnia�w�pałacu�
w�Sannikach�w�ramach�Dyskusyjnego�Klubu�Książki.�Rozmowę�z�autorem�poprowadziła�Monika�Gadzińska.�
Mysłakowski�rezultaty�swoich�badań�publikuje�od�2001�roku�i�mówił�właśnie�o�tym.�Głos�zabierała�również�
muzykolog�dr�Ewa�Sławińska-Dahlig,�z�którą�planowane�jest�majowe�spotkanie�DKK.�mak�

RZUT OKIEM�|�CHOPIN�ZAPRASZAŁ�DO�SANNIK�

Postać Fryderyka Chopina, z charakterystycznymi długimi włosami (w którego wcielił się Bartłomiej 
Lewandowski z ECA Sanniki ) promowała pałac w Sannikach podczas�otwarcia�sezonu�turystycznego�
na�Mazowszu�w�ramach�XXII�edycji�Targów�Turystyki�i�Wypoczynku�Lato�2017,�które�odbyły�się�22�kwietnia�hali�
Centrum�MT�w�Warszawie.�Sanniki�–�wraz�z�Chopinem�oraz�ulotkami,�harmonogramem�koncertów�i�wydawnictwami�
promocyjnymi�–�można�było�dostrzec�na�stoisku�Mazowieckiej�Regionalnej�Organizacji�Turystycznej.�opr. mak 
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Prof Kazimierz Gierżod z Jerzym Zelnikiem�podczas�koncertu�
w�Sannikach�2�sierpnia�2015�roku.�
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Sierpc |�IV�Kasztelańskie�Spotkania�Zespołów�Folklorystycznych

Podwójny sukces „Koderek”
Zespół Pieśni i Tańca „Koderki” odniósł sukces aż w dwóch kategoriach na IV Kasztelańskich Spotkaniach Zespołów 
Folklorystycznych w Sierpcu, których finał odbył się w niedzielę, 7 maja. Grupa dziecięca zajęła I miejsce, a młodzieżowa II.

Jak powiedziała nam Katarzy-
na Polak, od stycznia sprawują-
ca kierownictwo artystyczne nad 
„Koderkami”, dla nich to był de-
biut na ogólnopolskim festiwalu  
w Sierpcu. Pojawienie się na nim 
zespołu ma związek z tym, że 
nowa kierownik chciałaby, aby jej 
podopieczni mieli jak najwięcej 
okazji, by występować na dużych 
scenach, gdzie prezentują się ze-
społy z całej Polski, reprezentują-
ce różne regiony. – Ten „sparing” 
wiele im dał, pozwolił jeszcze bar-
dziej uwierzyć w siebie – powie-
działa nam. 

Tym bardziej, że spośród 8 ze-
społów dziecięcych, jury jed-
nogłośnie zdecydowało, że to 

reprezentacja „Koderek” była naj-
lepsza. Sekcja młodzieżowa upla-
sowała się na miejscu II spośród 
15 przystępujących do rywaliza-
cji zespołów. Ważne jest też to, że  
w tej samej kategorii startowa-
ły zespoły młodzieżowe i dorośli. 
Od młodzieżowej sekcji „Kode-
rek” lepsza była tylko reprezenta-
cja Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi 
Opoczyńskiej „Tramblanka”. 

Grupa dziecięca prezentowa-
ła tańce i zabawy łowickie, zaś 
młodzieżowa suitę łowicką. Jak 
relacjonuje Katarzyna Polak, jury 
doceniło, że zespół występował  
na scenie z kapelą, której skład był 
bardzo autentyczny, zbliżony do 
składu kapel, które grywały daw-

niej na wsiach. Do występu „Ko-
derkom” akompaniowała kape-
la, z którą od jakiegoś czasu mają 
regularne próby – o czym też nie-
dawno pisaliśmy. Byli to muzycy: 
Szymon Mońka (akordeon), jego 
siostra Weronika (skrzypce) i wy-
chowanek „Koderek” Patryk Gaj-
da (bębenek). Choreograf i nowa 
kierownik „Koderek” przyznała, 
że wspólne spotkania zespołu i ka-
peli na próbach już procentują. 

– Jury podkreślało spójność 
śpiewu, tańca i wizerunku sce-
nicznego – relacjonuje nam Ka-
tarzyna Polak. Jak dodała, jeden 
z oceniających docenił, że gdy 8 
chłopców prezentowało zaśpiew-
kę po łowicku, to głos każdego  
z nich był słyszalny. Podobał się 
też kończący występ oberek, któ-
ry, zdaniem jurorów, był bar-
dzo dojrzały i profesjonalny, jak  
na wykonanie nastolatków.

Zespół otrzymał nagrody fi-
nansowe i statuetki „Kasztelanki”. 
Najbliższy występ „Koderki” pla-
nują dać już z okazji Dnia Matki, 
20 maja.  aa 

Łowicz |�„Łowickie�podwórka”�i�„Biblioteka.�To�lubię”�

Rozstrzygnięte dwa konkursy
Biblioteka miejska im. A.K. Ce-

browskiego w Łowiczu rozstrzy-
gnęła dwa konkursy dla dzieci i 
młodzieży. Uroczyste ogłoszenie 
wyników i wręczenie nagród lau-
reatom zaplanowane jest w po-
niedziałek, 15 maja, w siedzibie 
biblioteki na osiedlu Bratkowice  
o godz. 10.00. 

W holu biblioteki można będzie 
do końca maja oglądać pokonkur-
sową wystawę prac – zarówno tych 
fotograficznych, jak i plastycznych. 

Konkurs plastyczno-fotogra-
ficzny dla uczniów gimnazjum  
i szkół ponadgimnazjalnych „Ło-
wickie podwórka” został zorgani-
zowany w związku z obchodami 
150. rocznicy urodzin Stanisława 
Noakowskiego. Informowaliśmy 
o nim na łamach NŁ oraz na stro-
nie www.lowiczanin.info. Należa-
ło „uwiecznić” jedno z łowickich 
podwórek. Konkurs nie cieszył się 
dużym zainteresowaniem, wpłynę-
ło nań tylko kilka prac. 

W kategorii prac plastycznych 
w grupie wiekowej dla gimnazja-
listów i uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych nie przyznano nagród  
i wyróżnień. 

Większe zainteresowanie było 
częścią fotograficzną „podwór-
kowego” konkursu. W katego-
rii gimnazjów nagrody otrzymały 
Adrianna Wilk za pracę „Chwila 

spokoju” oraz Kinga Kryściak za 
pracę „Okno na podwórze”. Pierw-
sza z nich przedstawiała podwórko, 
do którego można wejść z ul. Sta-
nisławskiego, druga podwórko ka-
mienicy przy ul. Zduńskiej. 

Ponadto wyróżnienia otrzy-
mały: Kaja Podrażka za pra-
cę „Opuszczone...”, Kacper Pio-
trowski za pracę „Żywa tradycja” 
oraz Krzysztof Wojtysiak za pracę 
„Gdzie dzisiaj bawią się dzieci?”. 

W kategorii szkół ponadgimna-
zjalnych nagrodę otrzymała Mo-
nika Wasilewska za pracę „Zaka-
marki Łowicza”. 

Ogłoszony w związku z obcho-
dami „Tygodnia bibliotek” kon-
kurs „Biblioteka. To lubię” cieszył 
się znacznie większym powodze-
niem. Pewnie dlatego, że skiero-
wany był do młodszej grupy wie-
kowej (przedszkolaki i uczniowie 

klas I-III szkół podstawowych). 
Prace plastyczne można było też 
wykonywać na zajęciach w szko-
le. Stąd też dłuższa lista laureatów 
konkursu. 

W kategorii przedszkolnej na-
gród było 6, przyznano też 8 wy-
różnień. Nagrodzeni zostali: Zu-
zanna Pastwa, Patrycja Siewierska i 
Paweł Zrazek z Przedszkola nr 1 w 
Łowiczu oraz Natalia Białek, Zu-
zanna Markiewicz i Liliana Podsę-
dek z Przedszkola nr 7 w Łowiczu

W kategorii klas I-III szkół 
podstawowych wszyscy nagro-
dzeni oraz wyróżnieni są ucznia-
mi Szkoły Podstawowej nr 2  
w Łowiczu. Nagrodzeni zostali: 
Jakub Baranowski, Antoni Szczę-
śniak, Małgorzata Świeszkowska, 
Agata Wojda i Lena Wróbel. Po-
nadto przyznanych zostało 6 wy-
różnień.  mak 

RZUT OKIEM�|�PIOTR�SAŁAJCZYK�ZAGRAŁ�W�ŁOWICZU
W ramach koncertowego 
cyklu Majówka Melomana,��
1�maja�w�Galerii�Browarna�
wystąpił�pianista,�solista�oraz�
kameralista�Piotr�Sałajczyk.�
Artysta�ma�na�swoim�koncie�
współpracę�z�wieloma�orkiestrami,�
nagrania�płyt,�które�wielokrotnie�
zdobywały�wyróżnienia�w�kraju��
i�za�granicą.�W�Łowiczu�zagrał�
utwory�Fryderyka�Chopina,�
m.in.�Polonez�op.�40�nr�1,�
Mazurek�C�dur�op.�24�oraz�
Józefa�Zarębskiego,�polskiego�
XIX-wiecznego�kompozytora,�
zmarłego�przedwcześnie��
w�wieku�31�lat,�który,�jak�zaznaczył�
w�swojej�zapowiedzi�Andrzej�
Biernacki,�właściciel�galerii,�
studiując�przez�rok�u�Franciszka�
Liszta,�stał�się�jego�ulubionym�
uczniem.�Sałajczyk,�który�znany�
jest�z�prawykonań�utworów�
Zarębskiego,�wykonał�cztery�
jego�kompozycje,�m.in.�Fantaisie�
polonaise�D-dur�op.�9.�tb

Zespół Pieśni i Tańca „Koderki” triumfował w Sierpcu:�młodsza�grupa�zajęła�I�miejsce�w�kategorii�dziecięcej,�
a�starsza�grupa�II�miejsce�w�kategorii�młodzieżowo-dorosłej.�
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Łowicz�|�Miejskie�konkursy�plastyczne

Młodzież przeciwko 
dopalaczom

Podczas sesji Rady Miejskiej  
w Łowiczu 27 kwietnia zosta-
ły wręczone nagrody laureatom  
i wyróżnionym w dwóch konkur-
sach plastycznych ogłoszonych  
w grudniu ubiegłego roku. 

Konkurs „Stop dopalaczom” 
był kierowany do uczniów ło-
wickich gimnazjów. Wpłynę-
ło na niego 66 prac z czterech 
szkół, zdecydowanie najwięcej, 
bo 56, z Gimnazjum nr 2. Pierw-
szą nagrodę komisja konkursowa 
z burmistrzem na czele przyzna-
ła ex aequo Zuzannie Łykowskiej 
i Aleksandrze Iwańskiej (obie 
z Gimnazjum nr 2). II miejsca 
otrzymały: Zoja Rudnicka (Gim-
nazjum nr 2), Krzysztof Wojty-
siak (Gimnazjum nr 3) i Aleksan-
dra Kapusta (Gimnazjum nr 3). 

III miejsca zajęli: Aleksandra Dą-
browska, Julia Lelonkiewicz, Kor-
nelia Gąsiorkiewicz (cała trójka  
z Gimnazjum nr 2), Hubert Kuśmi-
der (Gimanzjum nr 3) i Joanna Sy-
najewska (Pijarskie Gimnazjum).

Konkurs plastyczny „Ja jestem 
OK i Ty jesteś OK” adresowany 
był do uczniów klas IV – VI szkół 
podstawowych z terenu Łowicza. 
Wpłynęły na niego cztery prace, 
wszystkie ze Szkoły Podstawowej 
nr 3. Zwyciężyły ex aequo Daria 
Jaros i Julia Witczak, II miejsce 
zajęła Maria Woźniak, a trzecie 
Kamil Wójcik.

Nagrody i dyplomy wręcza-
li laureatom burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński oraz wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej Henryk Za-
sępa. Dodatkową nagrodą dla lau-

reatów i ich rodzin był darmowy 
obiad w restauracjach „Cynamo-
nowy zakątek” lub „Stara łaźnia”, 
a zdobywcy miejsc I-III otrzymali 
też darmowe wejsciówki na fitness 
na trampolinach od Fit&Jump Ło-
wicz. Prace można oglądać w Ło-
wickim Ośrodku Kultury. 

– Muszę przyznać, że mamy 
fajną, wartościową i uzdolnio-

ną plastycznie młodzież – mówi 
radna Karina Sędkowska-Sta-
szewska, pomysłodawczyni obu 
konkursów, która zasiadała w ko-
misjach oceniających prace. – Je-
stem pod wrażeniem, po pierwsze 
świadomości tych młodych osób 
oraz ich kreatywności, po drugie 
dobrej kreski, bo prace są wyko-
nane bardzo starannie.  tm

REKLAMA

Aktualności
Domaniewice�|�Konkurs�czytelniczy�na�podstawie�książek�Alfreda�Szklarskiego

Poznawali świat z Tomkiem
Wilmowskim
Jeszcze kilkanaście lat temu ogromną popularnością wśród 
młodzieży cieszyły się przygody Tomka Wilmowskiego 
– bohatera powieści podróżniczych autorstwa Alfreda 
Szklarskiego. Postać Tomka oraz książki o nim przypomniano 
w czasie dwuetapowego konkursu czytelniczego 
zorganizowanego w szkołach gminy Domaniewice.

Konkurs „Poznajemy świat  
z Tomkiem Wilmowskim” był po-
mysłem nauczycieli-bibliotekarzy 
(a na co dzień także radnych Rady 
Gminy): Ryszarda Ognowskiego 
ze Szkoły Podstawowej w Skarat-
kach i Arkadiusza Stajudy z SP  
w Domaniewicach. Adresowa-
ny był on do uczniów klas IV-
-VI szkół podstawowych oraz I-II 
gimnazjów z terenu całej gminy. 
Konkurs podsumowano 26 kwiet-
nia.

Zmagania składały się z dwóch 
etapów. Najpierw poszczegól-
ne klasy miały za zadanie udeko-

rować swoją salę w nawiązaniu 
do kontynentu, na którym toczy 
się jedna z trzech książek Alfre-
da Szklarskiego. Trafić można 
było na następujące tomy: „Tomek  
w Krainie Kangurów” (dzieje się 
w Australii), „Tomek na Czar-
nym Lądzie” (Afryka) lub „To-
mek w Gran Chaco” (Ameryka 
Południowa). Wszystkie pracow-
nie bardzo się jurorom podobały, 
ale maksymalną ilość punktów 
przyznali oni klasie IV SP w Ska-
ratkach, klasie VI SP w Domanie-
wicach oraz klasie Ib Gimnazjum 
Publicznego w Domaniewicach.

Drugi etap konkursu, który od-
był się 26 kwietnia, sprawdzał 
wiedzę uczniów z treści książek 
Alfreda Szklarskiego, znajomo-
ści opisywanych w niej gatunków 
fauny i flory oraz zwyczajów tu-
bylców. W zmaganiach udział 
wzięło 10 trzyosobowych drużyn, 

z których każda reprezentowała 
inną klasę. Zespoły odpowiada-
ły na pytania tekstowe, ale tak-
że musiały rozpoznawać dźwię-
ki wydawane przez zwierzęta 
czy też poznawać przedmioty 
tylko za pomocą dotyku. Po zsu-
mowaniu punktów zdobytych  

w obu etapach zwycięska okazała 
się drużyna z klasy VI SP w Do-
maniewicach, której wychowaw-
czynią jest Jadwiga Wojcieszek. 
Zwycięską drużyną tworzyły: 
Patrycja Hemka, Julia Pieniążek  
i Martyna Gajewska. 

Jak powiedziała w rozmowie 
z nami ta ostatnia, która pełniła 
funkcję kapitana, drużyna przy-
gotowywała się, czytając dokład-
nie trzy wymienione wyżej tomy 
przygód Tomka. Niektóre infor-
macje o opisanych kontynentach 
dziewczęta zdobywały także dzię-
ki innym źródłom. Choć książki 
Alfreda Szklarskiego mają już kil-
kadziesiąt lat, dla uczniów mogą 
być one ciągle ciekawą lekturą. 
– Myślę, że są one ciągle intere-
sujące dla uczniów – przyznaje 
Martyna Gajewska. – To książ-
ki przygodowe, bardzo przyjem-
nie się je czytało. Najciekawsze 
dla mnie były przygody Tomka na 
Czarnym Lądzie. 

Wychowawczyni klasy VI Ja-
dwiga Wojcieszek ze smutkiem 
przyznaje jednak, że uczniowie 
czytają coraz mniej. Tym bar-
dziej wartościowe są według niej 
konkursy, które zachęcą młodych 
ludzi do sięgnięcia po książkę. – 
Akurat dla tych dziewczyn, któ-

re brały udział w konkursie, każ-
da książka jest wartościowa, czy 
to przygody Tomka, Harry Potter 
czy coś z fantastyki – mówi na-
uczycielka. – Myślę więc, że po-
łączyły przyjemne z pożytecznym 
(...). Dzięki temu, że konkurs był 
kilkuetapowy, to już choćby przy 
ozdabianiu klasy nie tylko te trzy 
osoby, ale i reszta uczniów zaan-
gażowała się, przeczytała książkę 
choćby po to, żeby dowiedzieć się, 
czemu wieszamy tu okapi (W to-
mie „Tomek na Czarnym Lądzie” 
jedna z przygód podróżnika do-
tyczy złapania na potrzeby ogro-
du zoologicznego tego rzadkiego 
gatunku z rodziny żyrafowatych – 
przyp. red.).

W nagrodę klasa pojedzie do 
Aquaparku Fala do Łodzi. 

Drugie miejsce zajęła klasa Ia 
GP w Domaniewicach (wycho-
wawca Marek Jędrzejczak), zaś 
trzecie klasa IIb z GP (wycho-
wawca Marek Wąsik). Obie będą 
mogły wybrać się w nagrodę na 
wybrany seans do kina w Łowi-
czu. Uczestnicy drugiego etapu 
otrzymali także nagrody książko-
we, a uczniowie wszystkich klas 
także po zestawie długopisów  
i czymś słodkim. Nagrody fundo-
wali: wójt, GOK i GZAES.  kl

Nagrody za zwycięstwo w konkursie�dla�gimnazjalistów�odbierają�
Zuzanna�Łykowska�i�Aleksandra�Iwańska.

Domaniewice�|�Lokomotywa�po�wiedzę

Kolejne zajęcia  
za uczestnikami
Pod koniec kwietnia 
uczestnicy projektu 
„Lokomotywa po wiedzę”, 
realizowanego przez 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach, wzięli 
udział w dwóch wyjazdach.

Najpierw 24 kwietnia odwie-
dzili łódzką Akademię Sztuk 
Pięknych. W Łodzi, oprócz zwie-
dzania uczelni, wzięli także udział 
w warsztatach z projektowania 
kostiumów z prof. Ewą Bloom-
-Kwiatkowską. Kilka dni później 
uczestnicy udali się z kolei do In-
stytutu Architektury i Urbanistyki 
Politechniki Łódzkiej, gdzie do-
wiedzieli się, jako można wyko-
rzystywać surowce wtórne, takie 

jak pudełka czy plastikowe butel-
ki do produkcji ciekawych przed-
miotów, np. maskotek.

Gmina Domaniewice jest 
jednym z 42 ośrodków z tere-
nu całej Polski, biorących udział  
w projekcie „Lokomotywa po 
wiedzę”, realizowanym pod kie-
runkiem Łódzkiego Domu Kul-
tury. Uczestnicy, którymi są dzie-
ci w wieku 7-14 lat, biorą udział 
w licznych zajęciach, które mają 
ich przygotować do wystawie-
nia spektaklu „Na tropie tajem-
nic – ekologia”. W ramach tych-
że przygotowań uczestniczyły lub 
będą dopiero brać udział m.in.  
w warsztatach ekologicznych,  
a także projektowania scenografii, 
kostiumów, animacji filmowej czy 
gry aktorskiej.  kl

Konkurs wymagał zaangażowania od wszystkich uczniów,�nie�tylko�
od�tych,�biorących�udział�w�etapie�wiedzowym.�Wcześniej�musieli�oni�
bowiem�ozdobić�swoje�pracownie�lekcyjne.
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Swoje stoisko mieli także przedstawiciele ŚDS z Łowicza, którzy�
prezentowali�rękodzieło�swych�podopiecznych
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Jedna z konkurencji rozegranych na scenie�-�układanie�wieży�
z�udziałem�całej�drużyny.

Przed piknikową publicznością�na�muszli�wystawił�chór�Klubu�Seniora�
Radość.

Łowicz |�Zabawa�na�muszli�i�tuż�obok

Święto stowarzyszeń z grillem i burzą w tle
– Nie wiedziałam,  
że w Łowiczu jest tyle 
stowarzyszeń – powiedziała 
nam pani Anna,  
która w sobotę, 6 maja wraz 
z córką Pauliną wybrała się 
na łowicką muszlę, gdzie 
odbywał się VIII Piknik 
Europejski Organizacji 
i Stowarzyszeń.

W tym roku imprezę poprowa-
dził Wodzirej Arek, czyli Arka-
diusz Sałek, który zaangażował na 
scenie do konkursów, gier i zabaw 
członków wszystkich 10 organiza-
cji biorących udział w zabawie.

Piknik nie rozpoczął się jed-
nak najlepiej, bo wraz z począt-
kiem imprezy niebo nad Łowi-
czem pociemniało i zaczął padać 
deszcz, który przerodził się w bu-
rzę. Na widowni zasiadło ponad 
200 osób, w większości członków 
organizacji i stowarzyszeń, które 
zdecydowały się przeczekać ule-
wę.

Gościem specjalnym pikni-
ku była licząca 25 osób delega-
cja Klubu Seniora „Niezapomi-
najka” z Łeby, która do Łowicza 
przyjechała na zaproszenie Klu-
bu Seniora „Radość”. Prezes Nie-
zapominajki Halina Stachlewicz 

dziękowała ze sceny za miłe przy-
jęcie w Łowiczu, mówiąc, że 
sama impreza, ze swoją ideą inte-
gracji organizacji pozarządowych, 
bardzo się jej podoba. – Seniorzy  
z Łeby odwiedzili nas po raz 
pierwszy dwa lata temu, wówczas 
zwiedzili miasto, a w tym roku 
przyjechali do nas na jeden dzień, 
aby wziąć udział w pikniku.

Po nim członkowie obu na-
szych klubów bawili się w na-
szej siedzibie – powiedziała nam 
prezes Klubu Radość Anna Bie-
guszewska, która dodała, że  
z Niezapominajką nawiąza-
no współpracę, gdy klubowicze  
z „Radości” odpoczywali w Łe-
bie. Dotąd łowicki klub spotykał 
się trzykrotnie z nadmorskim klu-
bem w jego mieście.

W czasie pikniku można było 
zobaczyć i posłuchać występów 
wokalnych, które przygotowali 
członkowie, m.in. Powiatowego 
Koła Polskiego Stowarzyszenia 
Diabetyków, Łowickiego Stowa-
rzyszenia „Dać Szansę” oraz chó-
ru Klubu Seniora Radość. Po-
między prezentacjami na scenie, 
prowadzący imprezę zapraszał na 
nią członków kolejnych organiza-
cji, aby wzięli udział w konkur-
sach np. polegającym na rozpo-
znawaniu przez drużyny melodii, 
czy wyścigu w budowie wież  

z drewnianych kloców, które 
członkowie danej drużyny usta-
wiali za pomocą „dźwigu”. Były 
także taneczne zabawy dla dzieci. 
W rozmowie z uczestnikami pik-
niku usłyszeliśmy, że dzięki temu 
udało się w tym roku w pełni zre-
alizować przeświecającą mu ideę 
integracji.

Każde stowarzyszenie 
chciało przekazać coś 
o sobie
Więcej o organizacjach, któ-

re w tym roku wzięły udział  
w imprezie, można było się do-
wiedzieć na stoiskach, które usta-
wiono na placu przy wejściu na 
teren muszli. Koło Diabetyków 
oferowało tam m.in. możliwość 
zbadania poziomu cukru i zmie-
rzenia ciśnienia, Klub Seniora Ra-
dość prezentował m.in. swoje księ-
gi pamiątkowe, dyplomy, nagrody 
otrzymane w przeglądach piosen-
ki, Polski Związek Niewidomych 
na swoim stoisku pokazał sprzęt 
wspomagający czytanie osób nie-
dowidzących. Polski Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów prezentował swoje kroniki, 
a Łowickie Stowarzyszenie „Dać 
Szansę”, Uniwersytet Trzeciego 
Wieku, Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy prezentowały ręko-
dzieło swoich członków, wytwory 

decoupage, a w przypadku uni-
wersytetu przede wszystkim prace 
malarskie powstałe na warsztatach 
plastycznych. Łowickie Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Zwierząt za-
chęcało do przyjmowania pod 
opiekę zwierząt znajdujących się  
w schroniskach, zaś Stowarzy-
szenie Rehabilitacyjno-Edukacyj-
ne Karino zapewniło przejażdżki 
na kucach. Członkinie Stowarzy-
szenia Łowicki Klub Amazonek 
udzielały informacji na temat no-
wotworów piersi. Obecne na im-
prezie stoisko Łowickiego Cen-
trum Kształcenia Ustawicznego 

Województwa Łódzkiego ofero-
wało bezpłatne masaże.

Sezon grillowy 
rozpoczęty
Zanim zabawa na scenie się 

zakończyła, po sąsiedzku roz-
poczęła się II Łowicka Majów-
ka Grillowa. Na polu grillowym, 
gdzie w ubiegłym roku ustawio-
no na stałe grille oraz stoły i ław-

ki, można było zjeść – za darmo 
– upieczone na grillach kiełbasy 
i kaszanki. Ich przygotowaniem 
zajęli się miejscy radni, w tym 
Krzysztof Olko i przewodniczą-
cy Rady Miejskiej Michał Trzo-
ska i urzędnicy, m.in. Michał Za-
lewski czy Sylwia Cybulska.

W rozmowie z nami Michał 
Zalewski powiedział, że grillo-
wanie uważa za bardzo udane. 
Od godz. 17. do godz. 19.30 roz-
dano wszystko, co przygotowa-
no dla gości, czyli 155 kg kiełbas  
i 75 kg kaszanek. – Udało nam 
się idealnie w tym roku przewi-
dzieć zapotrzebowanie, śmia-
ło mogę powiedzieć, że nikt nie 
odszedł od nas z pustymi ręko-
ma – mówi Zalewski. 

Majówka Grilowa otworzyła 
sezon grillowania na polu gril-
lowym przy łowickiej muszli, 
należy jednak pamiętać, że jest 
miejscem, gdzie w czasie grillo-
wania nie wolno spożywać alko-
holu. Przypomnijmy, że na łące 
przy muszli ustawiono 4 gril-
le, sześć ławostołów i 5 koszy 
na śmieci, teren po zmroku jest 
oświetlony.  tb

Na pikniku można było m.in.�zmierzyć�sobie�ciśnienie,�czy�poziom�
cukru�we�krwi.

Dało się zauważyć,�że�widownię�Pikniku�Europejskiego�stanowili�
w�większości�seniorzy.
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Łowicz |�Konkurs�dla�gimnazjalistów�

Kuykurykuuu! 
najładniejsza

Pierwsza strona wymyślonej 
gazety regionalnej „Kukuryku-
uu!”, zaprojektowana przez Mile-
nę Szewczyk z Gimnazjum nr 1 
w Łowiczu, zajęła pierwsze miej-
sce w VI Powiatowym Konkur-
sie Grafiki Komputerowej, który 
organizuje Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych Nr 1 w Łowiczu, 
promując w ten sposób m.in. na-
bór do klasy kształcącej informa-
tyków. 

Konkurs został rozstrzygnię-
ty 28 kwietnia, podczas akademii 
szkolnej, na której m.in. żegnano 
tegorocznych maturzystów. Pole-
gał na wykonaniu w dowolnym 
programie graficznym plakatu 
przedstawiającego pierwszą stro-
nę wymyślonej gazety regionalnej 
lub szkolnej. 

Utrzymana w zielonej kolory-
styce pierwsza strona „Tygodnika 
Łowicza i okolic – Kukurykuu!”, 
z rysunkiem koguta przeskakują-
cego płot, zapowiada w numerze 
artykuły o wyborach miss Łowi-
cza 2017, budowie wioski indiań-
skiej oraz o moście zwodzonym 
na Bzurze. Artykuły nie powsta-
ły, ponieważ był to tylko projekt 

pierwszej strony gazetki, a nie cała 
gazetka. Milena otrzymała w na-
grodę dysk przenośny o pojemno-
ści 500 GB. 

Prace oceniała komisja, w któ-
rej skład wchodzili nauczyciele 
ZSP 1 uczący informatyki: To-
masz Wojda, Henryk Maciaszek 
i Katarzyna Sawicka. Na konkurs 
nadesłano kilkadziesiąt prac. 

II miejsce w konkursie zaję-
ła Weronika Fryczkie z Gim-
nazjum w Kompinie (nagrodą 
były słuchawki bezprzewodowe), 
III miejsce – Nikodem Wójcik  
z Gimnazjum Publicznego w No-
wych Zdunach (pendrive 16 GB). 
Ponadto przyznane zostały 2 wy-
różnienia: Szymonowi Zwoliń-
skiemu z Gimnazjum w Kompi-
nie oraz Marcelemu Gradkowi  
z Gimnazjum nr 2 w Łowiczu. 

– Życzymy uczestnikom, aby 
pasja grafiki, która z pewnością 
wymaga bogatej wyobraźni, kre-
atywności i umiejętności posłu-
giwania się zaawansowanymi 
programami graficznymi, rozwi-
jała się i stała się początkiem drogi 
związanej z grafiką – powiedział 
nam Tomasz Wojda  opr. mak 

Łowicz�|�Patriotyczne�przedstawienie�na�scenie�szkoły�pijarskiej

Historia Konrada Wallenroda
Uczniowie Pijarskich Szkół 
Królowej Pokoju  
w Łowiczu wystawili  
3 maja, z okazji rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 
3 Maja, przedstawienie 
pt. „Lecz po co zbiegłe 
wywoływać wieki?”

Historia Konrada Wallenro-
da, tragicznego bohatera, zosta-
ła przywołana po to, aby docenić, 
czym jest wolność i niepodle-
głość. Była też dobrym pretek-
stem do tego, aby przypomnieć, 
że historia przyniosła nam wiele 
powodów do dumy, ale nauczyła 
też pokory i czujności. – Prawdzi-
wie przegrany jest tylko ten, któ-
ry zapomina o swoich korzeniach 
– mówili na wstępie twórcy przed-
stawienia. 

Akcja przedstawienia rozgry-
wała się i na zamku krzyżackim 
(na scenie sali gimnastycznej),  
i w pustelni (wieżę symbolizującą 
to miejsce specjalnie do tego celu 
zbudowano na podłodze tej sali), 
gdzie samotne życie wiodła Al-
dona. Bohaterami byli Krzyżacy  
i Litwini, między którymi w sce-
nie finałowej doszło do potycz-
ki. Doszło do przegranej zakonu, 
którą celowo zaplanował Kon-

rad, który, będąc już wielkim mi-
strzem zakonu, w sercu pozostał 
Litwinem. Tak jak u Mickiewicza, 
na koniec Konrad odbiera sobie 
życie, choć jego obowiązek wo-
bec ojczyzny został spełniony. 

Główną rolę Konrada Wallen-
roda zagrał Jakub Michalak, jego 
żonę Aldonę – Klaudia Kwasek. 

Scenariusz do przedstawienia na 
postawie powieści Adama Mickie-
wicza napisały Beata Jeziorowska  
i Monika Kosiorek, reżyserią zaję-

ły się Monika Kosiorek i Magdale-
na Latoszewska. W przedstawieniu 
nie zabrało muzyki i śpiewu – poja-
wił się zarówno szkolny chór pod 
kierunkiem Marzeny Myszuk, jak 
i schola, którą opiekuje się Nata-
lia Kędziora. W scenie uroczysto-
ści ku czci patrona na zamku krzy-
żackim był też taniec w wykonaniu 
dziewcząt pod kierunkiem Bożeny 
Mostowskiej. 

Wśród twórców przedstawienia 
wymienione zostały też nauczy-

cielki, które wykonały dekoracje 
– Anna Rzepacka, Monika Ko-
siorek i Ewelina Kwaczyńska oraz 
uczniowie, którzy zajęli się obsłu-
ga techniczną – Jan Koza, Wiktor 
Lewański i Rafał Strugiński. 

Po przedstawieniu, gdy 
uczniowie zebrali gromkie bra-
wa, o. Marian Galas zachęcił 
wszystkich obecnych do modli-
twy za maturzystów, którzy na-
stępnego dnia – 4 maja, rozpo-
częli egzaminy.  mwk 

W scenie finałowej Litwini�walczą�z�Krzyżakami�i�pokonują�ich.�
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Łowicz |�Apel�„Żyj�zdrowo!”�w�SP�4�

Mówili kolegom o tym, jak żyć zdrowo
4 maja uczniowie klas 2a 
i 3a SP nr 4 w Łowiczu 
zaprezentowali apel  
pod hasłem „Żyj zdrowo!”,  
w którym przypomnieli 
swoim kolegom  
z najmłodszych klas jak dbać 
o zdrowie i higienę.

Prezentację rozpoczęli od 
przedstawienia zaaranżowanej 
scenki, w której dwójka reporte-
rów prowadzi z uczniami sondę  
na temat zdrowego trybu życia. Jak 
się okazuje, mają oni dużą wiedzę 
na ten temat. Występujące w ape-
lu dzieci postanawiają jednak za-
prezentować kilka porad, których 
warto przestrzegać, by cieszyć się 
dobrym zdrowiem i formą. Ich za-
lecenia zostały też wyświetlone na 
prezentacji slajdów. 

Jednym z nich było przestrze-
ganie zasady, aby spożywać 5 po-
siłków dziennie: śniadanie, drugie 

śniadanie, obiad, podwieczorek  
i kolację. Uczniowie przekonywa-
li, że warto jeść produkty bogate 
w witaminy, bo każda z nich ma 
pozytywny wpływ na nasz orga-
nizm. O tym śpiewali też w pio-
sence „Zatańczyły witaminy”. 

Przypominali o regularnych ką-
pielach i częstym myciu rąk. Za-
chęcali też kolegów do aktywności 
fizycznej, szczególnie na świeżym 
powietrzu.

– Mam nadzieję, że wszyscy, 
którzy oglądali dzisiejszy apel, we-

zmą sobie te zasady do serca. Kie-
dy ja byłem w waszym wieku, to 
większość wolnego czasu spędzali-
śmy na dworze, na graniu w piłkę, 
no ale wtedy nie było komputerów 
i smartfonów – mówił do dzieci dy-
rektor szkoły Artur Balik.

Wcześniej uczniowie przypo-
mnieli, że przed monitorem kom-
putera dzieci powinny spędzać nie 
więcej niż 2 godziny dziennie.

Gdy zapytaliśmy występujących 
w apelu uczniów o to, jak oni dba-
ją o swoje zdrowie, usłyszeliśmy, 
że dużo czasu wolnego spędza-
ją na świeżym powietrzu: dziew-
czynki jeżdżąc na rowerze, chłop-
cy grając w piłkę nożną. Amelia 
Bińczak, Martyna Odziomek i Da-
mian Kuźmiński powiedzieli nam, 
że bardzo lubią owoce, gdyż są bo-
gate w witaminy. Wśród ulubio-
nych wymieniali gruszki, banany  
i truskawki. Również tych uczniów 
zapytaliśmy czy ich zdaniem cho-
ciaż część uczniów zacznie się 
stosować do ich porad. Odpowie-
dzieli: – Tego nie wiadomo, ale 
miejmy nadzieję.  aa

REKLAMA

Milena Szewczyk z Gimnazjum nr 1�w�Łowiczu�zajęła�pierwsze�miejsce�
w�konkursie�grafiki�komputerowej.�
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REKLAMA

Podczas apelu „Żyj zdrowo!”�uczniowie�tańczyli�do�piosenki�
„Zatańczyły�witaminy”.
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informacje
��Informacja PKP�22-194-36�
��Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
���Taxi osobowe:��

46-837-34-01;�46-191-91;�46-830-05-00;�
606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego:��

konserwator�881-551-551,�46�830-91-53
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-649-492,�

46-837-84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�

46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa�2,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:��
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,��
tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2�ul.�Topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy�12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25

��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

pływalnia miejska 
Łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –�13.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30,��
19.30-22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Środa –14.00-14.45;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Czwartek –�13.00-14.45;�19.30-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00);

��Piątek –�17.40-18.30;�19.30-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�10.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna�–�codziennie�w�godzinach�
wejść�na�pływalnię.�
Sauna –�w�dni�powszednie�w�godz.�16-22,��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�13.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Jerzy Leontiew (1931-2011). Sztuka 
czysta. Sztuka użytkowa”�–�wystawa�
prac�łowiczanina�(w�1960�r.�zaprojekto-
wał�wnętrze�Domu�Nauczyciela�przy�al.�
Sienkiewicza);�czynna�do�4�czerwca.

��Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
–�do�30�czerwca�–�nieczynny�(remont)

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�30�września�czynny�
codziennie�w�godz.�10.00-18.00,�od�godz.�
18.00�do�19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�
z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy).

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�Rynek�20.�Dni Otwarte: 18-20 maja  
–�wstęp�wolny,�dodatkowo�bezpłatne�
oprowadzanie�przez�przewodnika:�18�maja�
godz.�10.00�i�13.00;�19�maja�godz.�10.00�
i�13.00;�20�maja�godz.�10.00.

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

��Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�

Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Bocheń: wystawa malarstwa Anny 
Szcześniak�–�łowiczanki;�czynna�do�31�
maja;�Gminna�Biblioteka�Publiczna,�wstęp�
wolny.

��Bolimów: „Byt pomiędzy” –�wystawa�
fotografii�z�cyklu�Galeria�Przechodnia;��
ogrodzenie�Gminnego�Ośrodka�Kultury,�
ul.�Łowicka�9.�

��Bolimów: „Malarskie przestrzenie” –�
wystawa�malarstwa�Barbary�Bieleckiej-
-Woźniczko;�czynna�do�26�maja;�Gminny�
Ośrodek�Kultury,�ul.�Łowicka�9.

��Kiernozia: „Wiosna”�–�wystawka�zdjęć,�
rysunków,�wierszy�tematycznych;�Gminna�
Biblioteka�Publiczna,�ul.�Sobocka�1,�czynna:�
pon.-czw.�8.00-16.00,�pt.�9.00-17.00.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki 
–�do�30�czerwca�czynne�codziennie�w�
godz.�10.00-18.00;�poniedziałek�–�wstęp�
wolny�(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�
weekendów).

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –��
czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
18.00�(Świątynia Diany w Arkadii�-�ostat-
nie�wejście�17.30);�poniedziałek�–�wstęp�
wolny�(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�
weekendów).

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie–�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów: Obrazy pełne kwiatów�
Agnieszki Sapińskiej�–�wystawa�prac�
artystki�malującej�pędzlem�trzymanym��
w�ustach,�czynna�do�26�maja�w�sali�ślubów�
Urzędu�Stanu�Cywilnego�w�Nieborowie,�
Aleja�Legionów�Polskich�26.

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: 3 Maja w zbiorach bibliotek 
cyfrowych�–�wystawa�dokumentów�ze�zbio-
rów:�Biblioteki�Cyfrowej�WBP�w�Lublinie,�
E-biblioteki�Uniwersytetu�Warszawskiego,�
Śląskiej�Biblioteki�Cyfrowej,�Cyfrowej�Biblio-
teki�Narodowej�POLONA,�Repozytorium�Cy-
frowego�Instytutów�Naukowych�(Muzeum�
Narodowego�w�Warszawie),�poświęcona�
rocznicy�uchwalenia�Konstytucji�3�Maja;�
Miejska�Biblioteka�im.�A.�K.�Cebrowskiego,�
os.�Bratkowice�3a

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny.�
Rabat�obowiązuje�w�ciągu�30�dni��
od�terminu�ważności�biletu.

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�wystawa�stała�przed-
stawiająca�historię�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Arcydzieła wyrwane naturze” –�
wystawa�plenerowa:�fotografii�Jerzego�
Wernika;�czynna�do�12�maja.
Waldemar Kaliczak: ,,Akty, twarze 
i pejzaże” –�wystawa�malarstwa�czynna�
do�31�maja;�uroczysta�inauguracja�
i�spotkanie�z�autorem�po�koncercie�
chopinowskim�w�niedzielę�14�maja.

��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12-17.00.�Sro-
mów�11,�gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Walewicach�–�wart�obejrzenia�
jest�m.in.�apartament�Napoleona�Bonapar-
tego�z�XVIII-wiecznymi�malowanymi�ręcznie��
tapetami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�
sobotę�i�niedzielę;�oprowadzanie�z�prze-
wodnikiem�w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�
(dzieci�i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�
zorganizowanych),�15�zł�(indywidualnie).

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�scenariusz�
Marek�Wojtylak;�www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

koncerty
��Niedziela, 14 maja:
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski: 
Kazimierz�Gierżod�(fortepian);�Pałac��
w�Sannikach,�ul.�Warszawska;�bilety:��
15�zł�(normalny),�7�zł�(ulgowy)�

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 11 maja:
godz.�16.30�–�Sonia�–�film�familijny�prod.�
Holandia/Szwecja;
godz.�18.00�–�Klient –�dramat�prod.�
Francja/Iran;
godz.�20.15�–�Kong: Wyspa Czaszki –�
film�fantasy/przygodowy�USA

��Piątek, 12 maja:
godz.�15.00�–�Mały Jakub�–�dramat�
psychologiczny�prod.�Polska;�reżyseria:�
Mariusz�Bieliński;�czas:�1�godz.�18�min.
godz.�16.30�–�Riko prawie bocian�(2D,�
Dubbing)�–�film�animowany�prod.�Belgia/
Luksemburg/Niemcy/Norwegia/USA;�
reż.:�Toby�GenkelReza�Memari;��
czas:�1�godz.�25�min.
godz.�18.00�–�Mały Jakub�–�dramat�
psychologiczny�prod.�Polska
godz.�19.30�–�Wszystko albo nic –�
komedia�romantyczna�prod.�Czechy/
Polska/Słowacja;�reż.:�Marta�Ferencová;�
czas:�1�godz.�47�min.

��Sobota, 13 maja:
godz.�20.00�–�Wszystko albo nic –�
komedia�romantyczna�prod.�Czechy/
Polska/Słowacja�

��Niedziela, 14 maja:
godz.�15.00�–��Mały Jakub�–�dramat�
psychologiczny�prod.�Polska
godz.�16.30�–�Riko prawie bocian�(2D,�
Dubbing)�–�film�animowany�prod.�Belgia/
Luksemburg/Niemcy/Norwegia/USA
godz.�18.00�–�Mały Jakub�–�dramat�
psychologiczny�prod.�Polska
godz.�19.00�–�Wszystko albo nic –�
komedia�romantyczna�prod.�Czechy/
Polska/Słowacja

��Poniedziałek – środa, 15-17 maja:
godz.�16.30�–�Riko prawie bocian�(2D,�
Dubbing)�–�film�animowany�prod.�Belgia/
Luksemburg/Niemcy/Norwegia/USA
godz.�18.00�–�Mały Jakub�–�dramat�
psychologiczny�prod.�Polska
godz.�19.30�–�Wszystko albo nic –�
komedia�romantyczna�prod.�Czechy/
Polska/Słowacja;

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),��
14�zł�(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�
seanse�3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).�

inne
��Czwartek, 11 maja:
godz.�10.00�– „Maria Mater”  
– XIII Sympozjum Naukowe�–�Wyższe�
Seminarium�Duchowne�w�Łowiczu,��
ul.�Seminaryjna�6.�Wstęp�wolny.

��Sobota, 13 maja: 
godz.�17.00�–�Gala konkursu Księżanki 
i Księżaka Roku 2017;�Łowicki�Ośrodek�
Kultury,�ul.�Podrzeczna�20;�wstęp�wolny.

��Wtorek, 16 maja:
godz.�11.00�–�Projekt „X Muza” – Ekra-
nowa fantastyka i groza, cz. VIII: „Wij” 

telefony
 �Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych,�teren�
ZGKiM�w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-
18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 11 maja:
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
piątek, 12 maja:��
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
sobota,13 maja:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
niedziela, 14 maja:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
poniedziałek, 15 maja:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
wtorek, 16 maja:  
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
środa, 17 maja:  
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 14 maja: Łukasińskiego�15�
tel.�42�719-80-85,�godz.�9.00-14.00.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.

��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�Urząd�Gminy�
Głowno,�ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;��
czynny�do�6�grudnia�2017�r.�w�1.�i�3.�
środę�miesiąca,�godz.�15.30-18.30.�
Informacje�w�GOPS:�42-719-26-46.

��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1,�czynny:�pon.-pt.�
w�godz.�8.00-12.00;��Stryków,�ul.�Ko-
ściuszki�29,�pon.-pt.�w�godz.�12.00-16.00

��Punkt przyjmowania wniosków  
o płatności obszarowe za rok 2017:�
ŁODR�Bratoszewice,�ul.�Nowości�32�
(parter);�pon.-pt.�w�godz.�9.00-14.00��
do�5�maja�2017�r.�

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

muzea i wystawy
��Ewa Wojtyniak-Dębińska: „Ślad i od-

cisk”�–�wystawa�prac�autorki�specjalizują-
cej�się�w�grafice�czynna�do�27�maja��
w�godz.�9.00-17.00;�Galeria�Bank&DM��
w�Głownie,�ul.�Młynarska�5/13.

koncerty
��Niedziela, 14 maja:
godz.�16.30�–�„Serce matki”�–�koncert�
wiosenny�Estradowej�Orkiestry��
Miasta-Gminy�Stryków,�Domu�Kultury��
w��Strykowie.�plac�Łukasińskiego�4

inne
��Czwartek, 11 maja:
godz.�10.00�–�Powiatowy  
Zjazd Bibliotekarzy;�filii�strykowskiej�
Gminnej�Biblioteki�Publicznej�w�Koźlu;
godz.�11.30�–�Spotkanie autorskie  
z Katarzyną Wasilkowską,��
autorką�książek�dla�dzieci;��
Szkoła�Podstawowa�w�Kołacinie;

��Piątek, 12 maja:
godz.�17.00�–�Wieczór poetycko-
-taneczny z Elżbietą Bednarczyk –�
pisarką,�tancerką�i�aktorką;��
W�programie�m.in.:�recytacja�poezji,�
której�motywem�przewodnim�jest�kobieta�
i�miłość;�gawęda�o�Australii,�pokaz�
tańca�arabskiego,�cygańskiego,�a�także�
flamenco.�Gminna�Biblioteka�Publiczna�
w�Strykowie,�plac�Łukasińskiego�4.

��Środa, 24 maja:
godz.�9.00�–�„Zakładanie  
działalności gospodarczej”�–�szkolenie�
zorganizowane�przez�LGD�Polcentrum;�
Domu�Kultury�w�Strykowie,�plac�Łuka-
sińskiego�4.

��Niedziela, 4 czerwca:
godz.�10.00-13.0�– Akcja honorowego 
oddawania krwi;�OSP�w�Strykowie,�ul.�
Targowa�11.



OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU
(stan�na�2.05.2017�r.)�

�� Terapeuta�zajęciowy-instruktor�terapii�
zajęciowej

�� Pracownik�produkcji
�� Kucharz�potraw�orientalnych
�� Kierowca�C+�E
�� Nauczyciel�fizyki�i�astronomii
�� Nauczyciel�chemii
�� Nauczyciel�biologii
�� Nauczyciel�geografii
�� Nauczyciel�przedszkola
�� Pomoc�domowa
�� Pielęgniarka
�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�

przetwórczym
�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�

przetwórczym
�� Rejestratorka�medyczna
�� Sprzedawca
�� Technolog�żywności
�� Kasjer-Sprzedawca
�� Pakowacz�ręczny-�oferta�pracy�dla�

osób�z�orzeczeniem�o�stopniu�niepeł-
nosprawności

�� Pilarz
�� Tokarz�w�drewnie

INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA�MIEJSKIEGO�
(ceny�z�dnia�9.05.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
botwinka� pęczek� 2,50� 4,50
brokuły� szt.� 5,00� 4,00
buraki�czerwone� kg� 1,50-2,00� 1,50
cebula�� kg� 1,00-1,50� 1,50
czosnek� szt.� 0,50-2,00� -
jabłka� kg� 0,80-2,50� 1,50-2,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-9,00� 8,00-9,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 9,00-12,00
kalafior�� szt.� -� 5,50
kapusta�biała�� szt.� -� 3,00-5,00
kapusta�kiszona� kg� 3,00-4,00� -
kapusta�pekińska� szt.� 5,00/kg� 3,00
młoda�kapusta� kg� 5,00-6,00� -
koperek� pęczek� 1,00-1,50� 1,00
miód� 0,9�litra� 30-40� 30,00
marchew�� kg� 1,50-2,00� 1,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,00� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 5,00
ogórek�zielony� kg� 4,00-5,00� 5,00
papryka�czerwona� kg� 13,00� 8,50
papryka�zielona� kg� -� 12,00
papryka�żółta� kg� -� 12,00
pieczarki� kg� 6,00-10,00� 4,00
pietruszka� kg� 5,00� 3,00
pomidor�szklarniowy� kg� 6,00-11,00� 6,00-7,00
por� szt.� 2,00-3,00� 1,50-2,50
rabarbar� kg� 7,00� -
rzodkiewka� pęczek� 1,00-1,50� 2,50
sałata� szt.� 2,00-2,50� 2,50
seler� kg� 5,00� 3,00
szczypiorek� pęczek� 1,00� 1,00-
włoszczyzna�� pęczek� 4,00� 3,00
ziemniaki�� kg� 1,00� -
młode�ziemniaki� kg� 3,00� 3,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�9.05.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�5,10�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�5,10�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,00�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�5,10�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�5,50�zł/kg+VAT

�� Karnków.:�5,00�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,70�zł/kg+VAT;�byki�7,60�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

–�horror�z�2014�r.,�reż.�O.�Stepchenki,�
czas�127�min.;�Projekt�poprowadzi�filmo-
znawca,�wykładowca�Akademii�Filmu�i�
Telewizji�Pan�Grzegorz�Pieńkowski.Sala�
Kina�Fenix�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�
Wstęp�wolny.

��Sobota, 20 maja:
godz.�16.30-20.30�–�Maraton Zumba 
Fitness: 5 lat w Łowiczu;�Muszla�
Koncertowa,�Park�Błonie.�Bilety:�35�zł�
(do�19�maja);�40�zł�(w�dniu�imprezy);��
dzieci�do�lat�10�-�wejście�bezpłatne;�
młodzież�11-15�lat�-�10�zł�bez�względu�
na�datę�rejestracji;�widownia�5�zł�
(Studio�Rampa,�os.�Kostka�20)

��Poniedziałek, 29 maja:
godz.�6.00�–�362. Łowicka Piesza Piel-
grzymka na Jasną Górę;�Msza�Święta�
w�kościele�Sióstr�Bernardynek�
w�Łowiczu,�al.�Sienkiewicza.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,�UL.�PIJARSKA�3A; BEDNARY,�SKLEP�P.�PAPIERNIK�24A;�BOBROWNIKI 27,�SKLEP�P.�PACLER;�BOLIMÓW,�UL.�RYNEK�KOŚCIUSZKI�17,�SKLEP�

„EWA”,�P.PAPIERNIK;�DOMANIEWICE,�UL.�GŁÓWNA�26,�SKLEP�P.�JAKUBIAK;�GĄGOLIN POŁUDNIOWY,�SKLEP�„KOS”;�HUMIN 1A,�SKLEP�P.�GREFKOWICZ;�IŁÓW:�PL.�RYNEK�STAROMIEJSKI�2A;�SKLEP�P.�PAPIEROWSKIEGO;�KIERNOZIA,�

RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGIER; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� UL.� GMINNA� 6;�

NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN,�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,� �
UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGA-

SZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�

PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�WŁ.�JAGIEŁŁY,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAG-

DALENY�DURKI;�PLECKA DĄBROWA,�SKLEP�„MONIKA”;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�ŁĄKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUTOWICZA�85F,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Dostawcze,�tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Kupię�każde�auto�do�3.000�zł,�tel.�
kom.�691-270-855.

 �Kupię każde auto, szybki dojazd, 
wycena na miejscu, tel. kom. 
577-556-721.

��Mercedesy,�Toyoty,�tel.�kom.�
725-562-998.

��Skup�aut,�tel.�kom.�604-102-787.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDI�A4,�2.0�benzyna,�2002�rok,�131�

KM,�sedan,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�509-837-633.

��CITROËN�Berlingo,�2.0�HDI,�2001�
rok,�tel.�kom.�511-184-369.

��CITROËN�Berlingo,�1.4�benzyna/gaz,�
2000�rok,�tel.�kom.�600-188-768.

��CITROËN�Berlingo,�2.0�HDi,�2002�
rok,�czerwony,�I�właściciel�z�salonu,�
cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
603-653-030.

��CITROËN�Berlingo,�1.6�benzyna,�
2008,�klima,�pierwszy�właściciel,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�604-173-703.

��CITROËN�C3,�1.4�HDI,�2005�rok,�tel.�
kom.�692-475-235.

��DAEWOO�Lanos,�1.5�S,�1998�rok,�tel.�
kom.�602-689-429.

��DAEWOO�Lanos,�1.5�benzyna/gaz,�
2000�rok,�156.000�km,�bezwypadkowy,�
II�właściciel,�2.700�zł,�tel.�kom.�
692-696-669.

��DAEWOO�Lanos�LPG,�OC,�sprawny,�
gwarancja,�tel.�kom.�507-083-914.

��DAEWOO�Lanos,�1.5�benzyna/gaz,�
1998�rok,�zadbany,�w�dobrym�stanie,�
tel.�kom.�601-576-398,�793-393-686.

��DAEWOO�Lublin,�z�silnikiem�turbo,�
tel.�kom.�721-774-880.

��FIAT�Bravo,�1.4,�2013�rok,�24.670�km,�
tel.�kom.�731-706-162.

��FIAT�Cinquecento,�1996�rok,�tel.�kom.�
500-231-552.

��FIAT�Ducato,�2.5�TDI,�1997�rok,�tel.�
kom.�666-075-465.

��FIAT�Ducato,�2.3,�2008/2009�rok,�
120�KM,�I�właściciel,�stan�bdb,�tel.�kom.�
692-817-133.

��FIAT�Ducato,�2.3,�2011�rok,�24.500�zł,�
tel.�kom.�516-755-833.

��FIAT�Panda,�tel.�kom.�608-585-389.

��FIAT�Panda,�1.1,�2008�rok,�35.000�
km,�Iserwisowany,�właściciel,�
bezwypadkowy,�kupiony�w�polskim�
salonie,�tel.�kom.�722-090-134.

��FIAT�Punto,�1.2�benzyna/gaz,�2004�
rok,�po�lifcie,�5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�604-706-309.

��FIAT�Seicento,�2003�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

��FIAT�Seicento�900,�2001�rok,�tel.�kom.�
605-093-980.

��FIAT�Seicento,�900,�2000�
rok,�zadbany,�1.900�zł,�tel.�kom.�
500-308-011.

��FIAT�Seicento,�1.1�gaz,�1999�rok,�
3300�zł,�tel.�kom.�663-766-584.

 �FORD C Max, 2.0 diesel, 2006 
rok, tel. kom. 604-991-896.

��FORD�Focus,�1.6�diesel,�2009�rok,�
hatchback,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��FORD�Focus,�1.8�TDDI,�2004�rok,�
kombi,�tel.�kom.�509-837-633.

��FORD�Ranger�Wildtrak,�2013�rok,�full�
opcja,�wersja�limitowana,�88.000�zł�do�
negocjacji,�FVAT,�tel.�kom.�793-482-941.

��FORD�Transit,�stan�dobry,�cena�2.000�
zł,�tel.�kom.�506-656-084.

��HONDA,�2006�rok,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�503-830-181.

��HUNDAY�Santa�Fe,�2.0�benzyna,�
2005�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��KIA�Rio,�2014�rok,�stan�bdb.,�bogate�
wyposażenie,�33.600�zł�do�negocjacji,�
tel.�kom.�609-501-703.

��KIA�Sportage,�1.7,�2010�rok,�tel.�kom.�
660-092-247.

��KIA�Venga,�1.4�benzyna,�2015�rok,�
18.000�km,�tel.�kom.�500-791-512.

��KIA�Venga�2011�rok.,1.4�benzyna,�
salon�polska,�złoty�met.,�31.900�zł,�tel.�
kom.�666-574-189.

��MERCEDES�220,�1998�rok,�poduszki�
powietrzne,�elektryczne�szyby,�skórzana�
tapicerka,�radio,�automatyczna�skrzynia�
biegów,�centralny�zamek,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�886-759-335.

��MERCEDES�250,�diesel,�1998�rok,�
centralny�zamek,�elektryczne�szyby,�
szyberdach,�turbina,�ABS,�radio,�tel.�
kom.�886-814-783.

��MERCEDES�A�klasa,�tel.�kom.�
720-162-713.

 �MERCEDES Benz 208, 1997 rok, 
6-osobowy blaszak, tanio    , tel. 
kom. 730-208-588.

��MERCEDES�Sprinter,�2003�rok,�tel.�
kom.�880-177-221.

��MERCEDES�W�124,�200D,�XII.1994�
rok,�elegant,�tel.�kom.�500-294-425.

��MITSUBISHI�Space�Star,�2000�rok,�
tel.�kom.�669-779-300.

��OPEL�Astra,�1.4�benzyna/gaz,�1999�
rok,�tel.�kom.�514-698-383.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�rok,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Astra,�1.7�CDI,�2005�rok,�
hatchback,�tel.�kom.�660-667-464.

��OPEL�Corsa�C,�1.2�benzyna,�2002�
rok,�135.000�km,�stan�techniczny�dobry,�
tel.�kom.�603-879-720.

��OPEL�Corsa�D,�1.2�16V�80�2008�
rok,�62.000�km,�3-drzwiowy,�tel.�kom.�
694-540-830.

��OPEL�Corsa,�1.0�12v,�2012�rok,�
58.000�km,�I�właściciel,�5-drzwiowy,�
klimatyzacja,�kupiony�w�polskim�
salonie,�tel.�kom.�600-944-728.

��OPEL�Corsa,�zadbany,�tel.�kom.�
512-238-785.

��OPEL�Frontera,�1995�rok,�Turbo�
Interccoler-Long,�tanio,�tel.�kom.�
501-074-060.

��OPEL�Insignia,�2.0�diesel,�2009�rok,�
tel.�kom.�502-433-800.

��OPEL�Meriva,�1.8,�2005�rok,�tel.�kom.�
692-530-711.

��OPEL�Meriva�2005�rok,�1.4�benzyna,�
niebieska,�stan�bardzo�dobry,�
bezwypadkowa,�cena�8.900zł,�tel.�kom.�
694-547-204.

��OPEL�Meriwa,�1.7�CDTI,�2004�rok,�tel.�
kom.�507-756-465.

��OPEL�Tigra,�1.6,�tel.�kom.�
796-334-711.

��OPEL�Vectra�B,�1.8�benzyna/gaz,�
2000�rok,�bogate�wyposażenie,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Vectra�C,�1.8�benzyna,�2003�
rok,�rzeczywisty�przebieg�138.000�
km,�w�oryginale,�bezwypadkowy,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�513-375-786.

��OPEL�Vectra,�2000�rok,�kombi,�tel.�
kom.�737-646-921.

��OPEL�Vectra,�1.9�CDTI�150�KM,�2008�
rok,�kombi,�tel.�kom.�606-486-555.

��OPEL�Zafira,�30.12.2004,�salon,�
jestem�II�właścicielem,�samochód�
bogato�wyposażony,�1.8�benzyna,�
125�KM�7�os.,�serwis,�9500�zł,�tel.�
696-461-437.

��OPEL�Zafira,�2.0�diesel,�2003�rok,�I�
właściciel�od�8�lat,�bezwypadkowy,�tel.�
kom.�698-750-121.

��PEUGEOT�Partner,�2.0�HDI,�2003�
rok,�2-osobowy,�ciężarowy,�tel.�kom.�
509-837-633.

 �POLONEZ Truck, tel. kom. 
795-323-333.

��RENAULT�Clio�II,�1.2,�01.1998�rok,�
3-drzwiowy,�tel.�kom.�888-351-372.

��RENAULT�Megane,�1.6�benzyna,�
1997�rok,�hatchback,�tel.�kom.�
531-818-198.

��RENAULT�Scenic,�1.9�DTI,�2000�rok,�
tel.�kom.�693-943-718.

��RENAULT�Scenic,�1.9D,�2000�rok,�tel.�
kom.�886-814-100.

��RENAULT�Scenic,�1.4�benzyna,�
2002�rok,�niebieski�metalik,�bogate�
wyposażenie,�6.900�zł,�tel.�kom.�
602-677-216.

��SEAT�Ibiza,�1.4�TDI,�2008�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��SEAT�Ibiza�FE,�1.9,�2006�rok,�130�KM,�
tel.�kom.�509-837-633.

��SEAT�Ibiza,�1.4�benzyn,�1997�
rok,�opłacony,�sprawny,�1.300�zł�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�663-446-421.

��SEAT�Ibiza,�1997�rok,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�537-200-181.

��SEAT�Leon,�1.9�TDI�105�KM,�2007�
rok,�bezwypadkowy,�bogata�wersja,�
po�wymianie�dwumasy,�tel.�kom.�
664-012-803.

��Seicento,�1.1�gaz,�2001�rok,�tel.�kom.�
783-238-364.

��SKODA�Fabia,�1.2,�2009�rok,�
186.000�km,�hatchback,�sprowadzony�
z�Niemiec,�gotowy�do�rejestracji,�stan�
bdb,�niebieski,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SKODA�Fabia,�1.4�diesel,�2006�rok,�
hatchback,�sprowadzony�z�Niemiec,�
gotowy�do�rejestracji,�stan�bdb,�srebrny,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Felicia,�1.3,�1995,�tel.�kom.�
501-561-767.

��SKODA�Octavia�benzyna,�2008�rok,�
tel.�kom.�721-730-300.

��SKODA�Octavia,�1.6�benzyna,�2005�
rok,�kombi,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��TOYOTA�Corolla,�1.4D�4D,�2007�
rok,�kupiona�w�kraju,�serwisowana,�
możliwość�zamiany�(tańszy),�15.200�zł,�
tel.�kom.�513-375-786.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2008�rok,�tel.�kom.�
604-169-278.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2010�rok,�tel.�kom.�
664-873-525.

��TOYOTA�Yaris,�1.0�benzyna/gaz,�
2007�rok,�3-drzwiowa,�srebrny�metalik,�
tel.�kom.�601-509-043.

��TOYOTA�Yaris,�2002�rok,�3-drzwiowy,�
tel.�kom.�669-356-377.

��TOYOTA�Yaris,�2004�rok,�błękitna,�
3-drzwiowa,�zadbana,�bezwypadkowa,�
stan�b.dobry,�okolice�Głowna,�cena�do�
negocjacji,�tel.kom.�608-341-912.

��VOLVO�V40,�1.8,�2000�rok,�kombi,�tel.�
kom.�509-837-633.

��VOLVO�V50,�2008�rok,1.6�diesel,�
brązowy�met.�stan�bdb,�18.900�zł,�tel.�
kom.�608-174-892.

��VW�Caddy,�1.9�diesel,�2007�rok,�
184.000�km,�krajowy,�tel.�kom.�
661-955-916.

��VW�Golf�II,�TDI,�1991�rok,�tel.�kom.�
608-443-058,�po�15.00.

��VW�Golf�III,�2.0�GTI,�LPG,�1995�rok,�
1.600�zł,�tel.�kom.�512-476-760.

��VW�Golf�IV,�SDI,�1999�rok,�tel.�kom.�
512-120-330.

��VW�Passat,�2002�rok,�tel.�kom.�
791-860-309.

��VW�Passat�B5FL�1,9�TDI�(130�KM),�
227595�km,�skóry,�klimatronik,�tel.�kom.�
515-270-482.

��VW�Passat,�1.6�TDI�kombi,�2010�rok,�
czarny�metalik,�sprowadzony,�opłacony,�
gotowy�do�rejestracji,�tel.�kom.�604-403-
654,�507-150-766.

��VW�Polo,�1996�rok,�tel.�kom.�
885-393-800.

��VW�Polo�2001�rok,�1.4�benzyna,��
5�drzwi,�124.000�km.,�niebieski�met.,�
cena�6.900�zł,�tel.�kom.�694-547-204.

��VW�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��VW�Polo,�1.2�benzyna/gaz
sekwencja,�2009�rok,�bezwypadkowy,�
tel.�kom.�535-809-983.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Transporter,�1.9�TD,�1999�rok,�
long,�5-osobowy,�tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Turan,�2.0�TDI,�2005/2006�
rok,�srebrny,�sprowadzony,�gotowy�
do�rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��Sprzedam�auta�angielskie,�tel.�kom.�
509-125-760.

��Sprzedam�samochody�osobowe,�tel.�
kom.�509-162-369.

inne
��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�Bratoszewice,�
ul.�Łódzka�28,�www.opony-gaweda.
pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�
505-151-701.

��Sprzedam�opony�letnie�VW�Golf�III,�
175/65R14,�tel.�kom.�785-348-004.

��Sprzedam�części�do�Syreny�105,�
Warszawy,�Żuka,�tel.�kom.�693-126-231.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�
513-185-357.

sprzedaż
��MZ-250�Tropic,�tel.�(46)�838-59-19,�tel.�

kom.�577-694-621.
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��Komar�Romet,�bez�papierów;�
Komar�Ogar�z�papierami,�tel.�kom.�
668-049-706.

��Skuter�50,�tel.�kom.�782-233-579.

��Quad,�tel.�kom.�600-820-374.

��Sprzedam�Choppera�150�
lub�zamienię�na�auto,�tel.�kom.�
691-270-855.

��Sprzedam�skuter,�tel.�kom.�
575-355-823.

��Sprzedam�Simsona�S51�Enduro,�
rok�produkcji�1990,�stan�bdb,�tel.�kom.�
798-652-465.

��Motorower�Ogar,�tel.�kom.�
663-976-169.

��MZ�TSK�1980�rok,�opłacona,�
stan�bdb,�tel.�kom.�667-341-968,�
693-731-456.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�2�działki�budowlane�3.000�

mkw.,�2.100�mkw.�we�wsi�Gzinka�przy�
Wrzeczku,�tel.�kom.�733-750-101.

wynajem
��Wynajmę�garaż,�Bratkowice,�tel.�kom.�

609-111-509.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�
grunty�rolne�w�Bocheniu�(bardzo�dobre�
warunki),�tel.�kom.�601-857-267.

��Ziemię�rolną,�powyżej�1�ha,�przy�
drodze,�do�15�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�
888-431-443.

��Kupię�każdą�nieruchomość:�ziemię,�
działkę,�mieszkanie,�dom�itp.�(również�
zadłużone),�tel.�kom.�501-020-993.

sprzedaż
��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�

I�piętro,�os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
600-488-382.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�
517-640-507.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�
kom.�501-782-451.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�
kom.�660-911-451.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Mieszkanie�Bratkowice�60�mkw,�
3�pokoje,�ładny�rozkład,�tel.�kom.�
504-110-469.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�
mkw.,�Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�kom.�
606-889-643.

��Dom�w�Głownie,�tel.�kom.�
697-327-976.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Sprzedam�gospodarstwo,�Mysłaków,�
2,23�ha,�duże�budynki,�tel.�kom.�
665-373-909.

��Sprzedam�ziemię�w�Strykowie,�tel.�
kom.�576-175-722.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Bobrownikach�w�bardzo�atrakcyjnym�
miejscu,�tel.�kom.�604-169-278.

 �Sprzedam ziemię 4,13 ha, Śleszyn, 
tel. kom. 669-751-323.

��Sprzedam�działkę�w�Łowiczu,�ul.�
Nadbzurzańska/Dolna,�2.760�mkw,�tel.�
kom.�534-721-043,�18:30-20:00.

��Mieszkanie�61�mkw.,�III�piętro,�
Kaliska,�tel.�kom.�664-767-412.

��Działka�o�powierzchni�38�arów�
w�Stępowie,�gmina�Kiernozia,�
zabudowana,�ogrodzona,�częściowo�
utwardzona,�tel.�kom.�512-179-465.

��Mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,�III�
piętro,�160.000�zł,�tel.�kom.�668-599-
646,�600-248-791.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Dom,�60�mkw,�działka�750�mkw,�
Łowicz,�tel.�kom.�793-734-485.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�działkę�os.�Górki,�ul.�
Łąkowa:�5.000�m,�w�tym�2.000�mkw�
stawu,�tel.�(46)�837-54-98.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�ul.�
Łódzka,�tel.�kom.�603-555-327.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Mieszkanie�35�mkw,�IV�piętro,�po�
remoncie,�tel.�kom.�696-199-107,�
531-226-948.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�Bednary-Sypień,�
lub�całość�8.100�mkw.,�tel.�kom.�
694-804-682.

��Dom�z�działką,�gm.�Bielawy,�tel.�kom.�
511-682-578.

��Sprzedam�ziemię�rolną�6�ha,�klasa�
ziemi�II,�III,�Jerzewo,�gm.�Kiernozia,�tel.�
kom.�660-478-551,�784-378-713.

��Sprzedam�łąkę�(1,17�ha)�w�
Niedźwiadzie,�tel.�kom.�880-565-192.

��Mieszkanie�48�mkw.,�I�p.,�Bratkowice�
11,�tel.�kom.�664-784-205.

 �Sprzedam lub wynajmę 
restaurację przy trasie Kutno-Łowicz 
oraz stację paliw w budowie, tel. 
kom. 730-208-588.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�Łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

��Sprzedam�mieszkanie�44�mkw.,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�512-088-422.

��Tanio�sprzedam�pawilon�65�
mkw.,�Łowicz,�Bratkowice,�tel.�kom.�
507-012-020.

��Sprzedam�mieszkanie�38�mkw.,��
2�pokoje�+�kuchnia,�Głowno,�tel.�kom.�
690-985-070.

��Pilnie�sprzedam�dom,�tel.�kom.�
881-087-040.

��Sprzedam�ziemię�w�Płaskocinie�5�ha,�
tel.�kom.�509-293-050.

��Sprzedam�1,20�ha�z�budynkami,�
Złota,�gmina�Rybno,�tel.�kom.�
667-580-207.

��Sprzedam�nowy�dom,�wykończony,�
Otolice�28�A,�tel.�kom.�605-067-544.

��Siedlisko�z�działką�i�stawem,�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�504-571-878.

��Działka,�tel.�kom.�518-405-534.

��Sprzedam�działkę�Janowice,�tel.�kom.�
502-768-210,�506-190-291.

��Sprzedam�-�zamienię�na�bloki�-�
wynajmę�dom�+�działka�3.800�mkw.,�tel.�
kom.�691-535-141.

��Działka�z�pozwoleniem�na�
działalność,�Parma,�tel.�kom.�
606-257-120.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Nieborowie, prawie naprzeciwko 
restauracji „Prosiaczek”. Po więcej 
informacji zapraszam, tel. kom. 
796-680-619.

��Sprzedam�dom,�pow.�200�mkw.�z�
działką�600�mkw.�249�tys.�zł,�tel.�kom.�
783-755-145.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�tel.�
kom.�795-563-722.

��Głowno,�mieszkanie�około�70�mkw.�
na�osiedlu�Sikorskiego,�tel.�kom.�
508-230-392.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�
ul.�Blich�5,�3.000�zł/mkw.,�tel.�kom.�
570-470-604.

��Sprzedam�M-3,�IV�pietro,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�662-175-520.

��Dom,�budynki�gospodarcze,�2�ha�w�
tym�las�0,33�ha,�Bednary�Kolonia,�tel.�
kom.�603-615-480.

��Gospodarstwo�1,4�ha,�budynki,�
Sypień�14�k./Nieborowa,�tel.�kom.�
518-443-192.

��Sprzedam�trzypokojowe�mieszkanie�
na�os.�Sikorskiego,�Głowno,�tel.�kom.�
798-461-235.

��Działka�4,6�ha,�Łazin,�tel.�kom.�
501-020-993.

��Sprzedam�5�ha,�Tydówka�gm.�
Kiernozia,�tel.�kom.�515-607-294,�po�
17.00.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�6�
ha�w�tym�staw�0,5�ha,�duże�budynki�
gospodarcze,�gmina�Stryków,�
tel.�(42)�719-61-97,�po�20.00.

��Dom�150�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
503-770-232.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�ul.�
Sochaczewska,�tel.�kom.�797-537-158.

��Łowicz,�72�mkw,�parter,�atrakcyjne,�
tel.�kom.�698-581-666.

��Sprzedam�działkę�3.000�mkw.,�
Zawady,�tel.�kom.�606-682-993.

��Sprzedam�pilnie�i�tanio�kawalerkę�26�
mkw,�os.�Kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�działka�
900�mkw.,�okolice�Domaniewic,�tel.�
kom.�530-723-789.

��Sprzedam�działkę�o�pow.�1.700�mkw.�
w�miejscowości�Bronisławów,�tel.�kom.�
606-168-857.

��Działka�budowlana,�Łyszkowice,�tel.�
kom.�519-129-706.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�1000�
mkw,�tel.�kom.�695-542-104.

��Sprzedam�kawalerkę�na�
Bratkowicach,�24�mkw.,�tel.�kom.�
502-725-524.

��Działka�budowlana�z�budynkami,�
1.800�mkw,�Głowno,�tel.�kom.�501-280-
825,�796-568-682.

��Działka�909�mkw,�wszystkie�media,�
ogrodzona,�okolice�ul.�Jastrzębiej/os.�
Górki,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
608-686-489.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�IV�p.,�ul.�
Ciemna�1,�tel.�kom.�665-744-061.

��Solidny�dom�1-piętrowy,�200�mkw,�3�
garaże,�kanał;�C.O.�olejowe�+na�opał,�
taras-�ogród�zimowy�35�mkw�oszklony�
szybą-�lustro�weneckie/grafit�reflex.�
Budynek�gospodarczy�na�działce�1500�
mkw,�Pniewo,�tel.�kom.�600-590-505.

��Pilnie!�Dom�w�Łowiczu.�stan�surowy,�
ok.�250�mkw.�na�działce�1.250�mkw.,�
tel.�kom.�661-385-154.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

 �Sprzedam działkę budowlaną 22 
ary, gm. Bielawy, Brzozów, 50.000 
zł, pilne, tel. kom. 502-821-235.

��Sprzedam�ziemię�w�Bielawach�przy�
drodze�do�Rulic,�tel.�kom.�608-458-519.

��Sprzedam�dom�w�Nieborowie,�
stan�surowy,�zamknięty,�tel.�kom.�
602-292-175.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Sprzedam�mieszkanie�27�mkw.�z�C.O.�
w�Głownie,�tel.�kom.�507-359-112.

��Sprzedam�M-3,�Bratkowice,�tel.�kom.�
692-590-176.

��M-1,�40�mkw.,�III�piętro,�os.�Tkaczew,�
tel.�kom.�736-345-985.

��Spółdzielnia�Mieszkaniowa�
Jabłonkowa�w�Dobrzelinie�posiada�
do�sprzedania�1�ha�ziemi,�tel.�kom.�
609-570-897.

��Dom,�działka,�okolice�Kiernozi,�tel.�
kom.�725-799-487.

��Działki�rolno-budowlane�w�Woli�
Cyrusowej,�tel.�kom.�505-128-289.

��Nowy�dom,�okolice�Strykowa,�tel.�
kom.�504-184-897.

��Jednorodzinny�180�mkw.�okolice�
Strykowa,�tel.�kom.�504-184-897.

��Działka�rolno-budowlana�11.600�mkw,�
Świeryż,�tel.�kom.�723-980-839.

��Budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�Wola�Szydłowiecka,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Sprzedam�2-pokojowe�mieszkanie�w�
centrum�Łowicza,�tel.�kom.�600-918-875.

wynajem
��Wynajmę�500�mkw,�przy�trasie�A2,�tel.�

kom.�607-168-196.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�42�
mkw.,�centrum�Łowicza,�tel.�kom.�
602-123-649.

��Wynajmę�wyposażony�salon�fryzjerski�
i�drugi�lokal�na�dowolną�działalność,�
Łowicz�ul.�Lniana,�tel.�kom.�501-011-198.

��Wynajmę�os.�Noakowskiego�
38�mkw.,�2�pokoje,�częściowo�
umeblowane,�850�zł�+�czynsz,�tel.�kom.�
500-414-769.

��Wydzierżawię�łąkę�3�ha,�Katarzynów�
73,�tel.�kom.�532-454-047.

��Na�działalność�gospodarczą�400�
mkw�z�dużym�placem,�tel.�(46)�837-42-
46,�tel.�kom.�605-578-502.

��Poszukuję�domku�na�wsi,�tel.�kom.�
694-515-130.

��Pilnie�poszukuję�mieszkania�do�
wynajęcia�w�Głownie,�tel.�kom.�
576-018-029.

��Wynajmę�wiatę�250�mkw.�na�
magazyn�lub�działalność�gospodarczą,�
tel.�kom.�512-443-958.

��Do�wynajęcia�lokal�o�pow.�37�mkw.,�
Łowicz,�ul.�Dworcowa�1,�tel.�kom.�
506-091-126.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��Do�wynajęcia�M-4,�Bratkowice,�tel.�
kom.�605-679-749.

��Pokój,�tel.�kom.�692-101-989.

��Do�wynajęcia�M-3�Głowno,�tel.�kom.�
781-508-033.

��Do�wynajęcia�pokój�na�os.�
Broniewskiego,�tel.�kom.�512-076-145.

��Wynajmę�mieszkanie,�tel.�kom.�792-
258-820,�602-528-673.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�korzenie,�

tel.�kom.�508-282-349.

��Kupię�betoniarkę,�tel.�kom.�
888-742-148.

��Kupię�stół�warsztatowy,�tel.�kom.�
693-830-148.

��Kupię�drewniane�skrzynki�
uniwersalne,�tel.�kom.�607-325-906.

sprzedaż różne
��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�
kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�
kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Wersalka�w�bdb�stanie�-�nowy�typ,�tel.�
kom.�724-973-074.

��Węgiel�Ekogroszek�(kostka)�orzech.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-
13,�tel.�kom.�789-333-677.

��Stępnówka,�overlock,�narożnik,�tel.�
kom.�530-350-251.

��Sprzedam�tuje�szmaragd,�tel.�kom.�
510-249-632.

��Sprzedam�gruz,�Głowno,�tel.�kom.�
512-624-763.

��Sprzedam�wersalkę,�tel.�kom.�
782-787-291.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części,�
tel.�kom.�603-072-751.

��Łubianki�drewniane�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Dwie�topole�polskie,�tartaczne,�8�m3,�
170�zł/m3,�tel.�kom.�729-450-470.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Sprzedam�wiatę�żelbeton,��
o�wym.�18x12x5�m,�5.000�zł,�tel.�kom.�
516-489-137.

��Waga�60�t.;�płyty�betonowe�1,30x3�m;�
L-ki�1x3�m,�tel.�kom.�606-257-120.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Kamienie,�tel.�kom.�509-637-975.

��Tanio�sprzedam:�kanapę,�2�fotele,�tel.�
kom.�693-739-973.

��Sprzedam�rower�górski,�na�kołach�
24,�tel.�kom.�608-613-658.
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��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Rębak�do�gałęzi,�ciągnik�ES15,�tel.�
kom.�662-130-937.

��Sprzedam�dla�chorej�osoby�nowy�
balkonik,�duże�łóżko�z�materacem�na�
pilota,�telewizor,�tel.�(46)�837-36-32.

��Sprzedam�kajak,�tel.�kom.�
504-221-009.

��Sprzedam�łóżko�piętrowe,�tel.�kom.�
504-221-009.

��Komoda,�witryna,�stół,�12�krzeseł,�tel.�
kom.�502-433-800.

��Krajzega�kompletna,�szlifierka�
taśmowa,�przecinarka�metalu,�tel.�kom.�
503-830-451.

��Sprzedam�wypoczynek�skórzany,�tel.�
kom.�695-774-301.

��Sprzedam�dywany:�2x3�oraz�
1,80x2,60,�tel.�kom.�660-027-671.

��Gokart�na�pedały,�nowy,�maszyna�do�
szycia�Singer�stara�z�nogami,�tel.�kom.�
667-257-466.

��Betoniarki,�części,�naprawa.�
Rusztowania,�tel.�kom.�510-124-700.

��Sprzedam�trelinkę�z�rozbiórki,�tel.�
kom.�605-094-165.

��Stemple�budowlane,�słoma�w�belach,�
mieszanka,�tel.�kom.�511-679-231.

��Sprzedam�nowe�krzesła,�stan�bdb,�
tel.�kom.�501-270-185.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�604-687-089.

 �Nalewak do piwa Cornelius, tel. 
kom. 601-161-613.

��Sprzedam�kamień�polny,�tel.�kom.�
794-052-840.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�bardzo�tanio�drzwi�
modrzewiowe�frontowe�wraz�z�futryną,�
używane,�o�wymiarach�1x2,2�m,�bardzo�
ciemny�brąz�oraz�krokwie,�tel.�kom.�
606-212-846.

��Sprzedam�meble�dziecięce�(szafa,�
komoda,�biurko,�nadstawka,�szafka��
z�półkami�i�szufladami).Tel�
539-607-089.

��Krokwy�budowlane,�ze�słupów�
telefonicznych,�tel.�kom.�691-033-754.

��Sprzedam�betoniarkę�150�litrów�
220V,�tel.�kom.�666-393-276.

 �Sprzedam lekko używaną kanapę 
wypoczynkową 3-osobową, 
rozkładaną i kanapę narożną 
3-osobową rozkładaną, tel. kom. 
696-220-132.

 �Tartak Głowno oferuje drewno 
kominkowe, tel. kom. 609-178-680.

��Akwarium�240�litrów�z�dobrym�
osprzętem�tanio,�tel.�kom.�507-122-062.

��Router�mobilny�na�gwarancji,�tel.�kom.�
602-370-470.

��Sprzedam�meble�kuchenne�komplet,�
meble�stołowe�komplet,�stół,�krzesła,�
pralka,�kuchnia�gazowa,�tel.�kom.�
881-200-884.

��Sprzedam�klatkę�na�papugi�2mx1m,�
tel.�kom.�503-830-181.

��Likwidacja�gospodarstwa,�wyprzedaż�
garażowa,�tel.�kom.�532-501-656.

��Jesiony�i�śrutownik,�tel.�kom.�784-
720-912,�po�18.00.

��Łubianki�drewniane�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Duża�zjeżdżalnia�dziecięca,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Sprzedam�kuchnię�polską�węglową,�
tel.�kom.�606-490-951.

��Meble�-�salon,�kuchnia,�sypialnia,�tel.�
kom.�530-350-251.

��Sprzedam�2�betoniarki�80,�maszynę�
do�cięcia�cegły,�tel.�kom.�661-751-749.

��Sprzedam�kamień�polny,�dużą�ilość,�
tel.�kom.�606-497-951.

��Opony�Tir,�Stryków,�tel.�kom.�
785-265-273.

��Rollfit�urządzenie�do�masażu�
limfatycznego,�stan�bdb,�tel.�kom.�
667-341-968.

��Sprzedam�telewizor�LG�49�cali,�Full�
HD,�WiF,�tel.�kom.�508-789-222.

��Lina�stalowa�14,5�około�90�m,�tel.�
kom.�506-771-822.

praca

dam pracę
��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�

pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

��Zatrudnię�młodych,�dyspozycyjnych�
do�pracy�w�stolarni,�tel.�kom.�
696-086-527.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

��Pracuj�z�Promedica24�jako�opiekun�
seniorów�w�Niemczech�lub�Anglii.�
Przyjdź�na�spotkanie�informacyjne�
w�Łowiczu.�Więcej�informacji�pod�
numerem,�tel.�kom.�797-169-375.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kucharza�weekendowo,�tel.�
kom.�669-852-983.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza  
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�do�
przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�na�kraj,�tel.�
kom.�889-907-194.

��APT�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�Stryków,�
darmowy�dojazd,�nowa�wyższa�stawka,�
tel.�kom.�603-207-005,�665-133-483,�
605-058-639.

��Zatrudnię�krojczego,�tkanina�
dzianina,�tel.�kom.�668-349-942.

 �Zatrudnimy kierowców kat. C+E, 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy 
w domu, pensja+podstawa, 
stabilne warunki pracy, tel. kom. 
506-836-200.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
dzianiny, atrakcyjne zarobki, praca 
od zaraz, tel. kom. 603-426-101.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�z�
doświadczeniem�w�ruchu�krajowym�
(naczepa-chłodnia).�Dobre�zarobki,�
wolne�weekendy,�tel.�kom.�668-946-210.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�ruchu�krajowym�
z�naczepą-chłodnią,�praca�pod�Tesco��
w�Teresinie,�tel.�kom.�668-946-210.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�weekendy�wolne,�tel.�
kom.�604-237-423,�782-223-211.

 �Zatrudnię pracownika w 
charakterze magazyniera - pomocy 
biurowej na skupie złomu w 
Głownie, tel. kom. 509-345-234.

��Zatrudnię�montażystę,�tel.�kom.�
602-504-924.

��Sortowanie�przesyłek,�godziny�
nocne,�3500�zł�brutto,�Smolice,�tel.�kom.�
885-122-368.

 �Zatrudnię kucharkę, kucharza, 
pomoc w restauracji, tel. kom. 
730-208-588.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

��Zatrudnię�sprzedawcę�do�galerii�
łazienek,�tel.�kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�w�ruchu�
krajowym,�okolice�Strykowa,�tel.�kom.�
605-731-767.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego,�dobre�warunki�
zatrudnienia,�tel.�kom.�512-088-422.

��Zatrudnię�stażystki�do�sklepu�
spożywczego�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Przyjmę�pracownika�do�wykończeń�
i�do�dociepleń,�tel.�kom.�606-737-576.

��Przyjmę�na�staż�do�Salonu�
Fryzjerskiego�osobę�po�29�roku�życia,�
zamieszkującą�obszary�wiejskie.�Bardzo�
dobre�warunki�finansowe,�tel.�(46)�837-
71-06,�tel.�kom.�609-788-380.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocników�z�
okolic�Głowna,�tel.�kom.�515-697-643.

��Zatrudnię�diagnostę�
samochodowego�na�stację�kontroli�
pojazdów�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
530-997-523.

��Zatrudnię�kierowców�w�transporcie�
krajowym�z�prawem�jazdy�kat.�C+E,�tel.�
kom.�605-045-699.

��Przyjmę�do�piekarni�osobę�do�stołu�
i�cukiernika,�tel.�kom.�509-877-081.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�516-489-137.

��Zatrudnię�pracownika�do�dociepleń,�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
667-286-782.

 �Zatrudnimy szwaczki, wymagana 
znajomość dwuigłówki, stębnówki, 
overlocka, Głowno, tel. kom. 
601-204-540.

��Zatrudnimy�sprzedawców�
z�doświadczeniem.�CV�należy�składać:�
PSS-Łowicz,�os.�Kostka�20,�tel.�kom.�
535-338-124.

��Zatrudnię�szwaczkę�na�Rosso,�
możliwość�przyuczenia,�tel.�kom.�
503-135-431.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�tel.�kom.�
605-094-166.

 �Zatrudnię uczniów do przyuczenia 
w charakterze kelnera, tel. kom. 
504-359-441.

��Zatrudnię�kelnerów,�tel.�kom.�
504-359-441.

��Przyjmę�do�pracy�na�ubojnię,�tel.�
kom.�501-735-775.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�C+E,�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�536-915-200.

��Umowa�o�dzieło�prace�remontowo-
budowlane,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Operator�maszyn,�magazynier,�
pakowacz,�tel.�kom.�885-122-368,�
Stryków.

��Operator�maszyn,�tel.�kom.�885-122-
368,�Łódź/Lućmierz.

��Zatrudnię�pracowników�na�budowę,�
tel.�kom.�667-001-887.

��Zatrudnię�samodzielnych�brukarzy,�
tel.�kom.�725-710-267.

��Zatrudnię�glazurników�i�
dociepleniowców,�tel.�kom.�
600-575-945.

 �Sprzątanie, zmywanie, Dworek 
„Biała Dama”, Nieborów, tel. kom. 
501-067-706.

��Szukam�osoby�z�Łowicza�do�
sprzedaży�zabawek�w�wekendy�do�45�
lat,�tel.�kom.�601-523-534.

��Zatrudnię�na�ślusarnię,�Stryków,�tel.�
kom.�606-439-498.

��Zatrudnię�spawaczy�i�ślusarzy��
z�Łowicza�i�okolic,�tel.�kom.�
793-065-376.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w ruchu krajowym bądź 
międzynarodowym, tel. kom. 
602-389-703.

��Zatrudnię�piekarza,�sprzątaczkę��
w�piekarni,�Głowno,�tel.�(42)�710-87-39.

 �Zatrudnię piekarza ciastowego/
piecowego i kierowcę kat. B na 
pół etatu w Głownie, tel. kom. 
603-610-512.

��Zatrudnię�szwaczki,�mile�widziany�
zespół�dwuosobowy�ze�znajomością�
maszyn:�overlock,�dwuigłowka,�
stebnówka.�Praca�jednozmianowa�od�
7.00.�Głowno,�tel.�kom.�602-293-849.

��Firma�BIS�w�Skierniewicach�zatrudni�
doświadczonego�montera�mebli,�
lakiernika�meblowego�oraz�pomocnika�
lakiernika�na�atrakcyjnych�warunkach,�
tel.�kom.�601-344-142.

��Zatrudnię�Panią�miłą,�sympatyczną�
do�pomocy�w�pracach�domowych,�
tel.�(46)�837-38-04,�w�godz.�10-11�lub�
16-17.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�do�pracy�
w�transporcie�miedzynarodowym,�tel.�
kom.�602-779-790.

��Pomocnik�i�murarz�na�budowy,�tel.�
kom.�691-736-552.

 �Zatrudnię murarza, pomocnika 
i do ociepleń, tel. kom. 513-985-412.

��Przyjmę�brukarzy�i�pomocników,�tel.�
kom.�508-286-519.

��Zespół�muzyczny�(wesela,�inne�
imprezy�okolicznościowe)�szuka�
akordeonisty,�klawiszowca,�tel.�kom.�
697-470-575.

��Blacharza�samochodowego�lub�do�
przyuczenia,�tel.�kom.�510-263-401.

��Zatrudnię�kierowcę�C,�C+E,�tel.�kom.�
601-239-804.

��Kierowcę�do�pizzerii�Stryków,�
Zgierz,�Głowno�zatrudnię,�tel.�kom.�
608-641-030.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�Tesco�
Teresin,�tel.�kom.�508-168-121.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�kontenery,�
jazda�po�kraju,�tel.�kom.�508-168-121.

��Zatrudnię�szwaczki�do�szycia�
szlafroków�chałupniczo,�overlock,�
stębnówka,�dwuigłówka,�tel.�kom.�
601-306-165.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�stała�trasa�
województwo�łódzkie�i�kat.�C+E,�tel.�
kom.�503-692-808.

��Zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�kom.�
783-997-688.

��Przyjmę�kierowcę�C+E�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
519-077-103.

��Praca�na�magazynie�w�Strykowie,�
godziny�nocne,�16�zł/h�+�gwarantowany�
darmowy�dojazd�z�Głowna�i�okolic,�tel.�
691-552-501..

��Przyjmę�pracownika/pomocnika�na�
budowę,�Łowicz/Słomków,�tel.�kom.�
889-007-076.

��Przyjmę�szwaczki,�konfekcja�
damska,�Głowno,�Zabrzeżnia,�tel.�kom.�
733-653-840.

��Zatrudnię�pracowników�na�
stanowiska:�spawacz�gazowy�(cięcie�
złomu),�mechanik�sam.�cięż.,�pomocnik�
lakiernika,�tel.�607-405-177.

��Zatrudnię�osoby�na�stanowiska:�
obsługa�sortowni�odpadów�
(uprawnienia�na�wózki),�prac.�do�
układania�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
607-405-177.

��Tynkarz�ręczny,�tel.�kom.�575-661-940.

��Zatrudnię�pracownika�do�
montażu�ogrodzeń�panelowych�z�
doświadczeniem�oraz�pracowników�do�
produkcji�ogrodzeń�betonowych,�tel.�
kom.�509-345-234.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Przyjmę�pracowników�do�dociepleń,�
tel.�kom.�603-452-605.

��Zatrudnię�na�umowę�o�pracę�w�
sklepie�spożywczym�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�502-110-726.
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��Kierowca�na�busa�10EP,�tel.�kom.�
691-650-160.

��Zatrudnię�szwaczkę�i�chałupniczkę�
z�okolic�Strykowa,�tel.�kom.�
605-317-260.

��Zatrudnię�posadzkarza�Stryków,�tel.�
kom.�500-037-006.

��Kierowca�C+E�kraj,�4.000�stałej,�tel.�
kom.�604-598-536.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.C+E�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Zatrudnię�kierowców�C+E,�transport�
międzynarodowy,�wolne�weekendy,�tel.�
kom.�797-702-107.

��Przyjmę�do�zbioru�bobu�w�sezonie�
letnim.�Miejsce�pracy:�Chąśno�Drugie.�
Tel:�726�696�883.

szukam pracy
��Dorywczo�sprzątanie,�zmywanie�itp.�

na�imprezach�okolicznościowych�i�po,�
tel.�kom.�698-962-987.

��Kierowca�C+E�+karta�poszukuje�
pracy�(tylko�na�wywrotkę).�Łowicz�
teren�lub�podwójne�obsady�
(transpory�międzynarodowy),�tel.�kom.�
605-470-435.

��Ocieplanie,�murowanie,�tynkowanie,�
glazura,�tel.�kom.�887-818-290.

��Zaopiekuję�się�dzieckiem�lub�starszą�
osobą,�tel.�kom.�690-379-646.

��Podejmę�pracę�fizyczną,�prawo�jazdy�
B,�T,�dozorca,�tel.�kom.�665-455-810.

��Opiekunka�ludzi�starszych�10�zł/h,�tel.�
kom.�664-378-075.

��Sax-wokal,�tel.�kom.�692-101-989.

��Przyjmę�pracę�VW�LT35,�tel.�kom.�
693-027-745.

inne
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�Holandia,�Austria,�Anglia,�
Belgia,�Norwegia.,�tel.�(71)�385-20-18,�
tel.�kom.�601-759-797.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Wideofilmowanie:�Full�HD,�DVD,�Blu-
Ray.�Fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��Regulacja,�montaż�okien,�parapety,�
pranie�dywanów,�tel.�kom.�501-930-953.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Schody,�tel.�kom.�793-297-933.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Meble�kuchenne,�tel.�kom.�
793-297-933.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAT,�tel.�kom.�606-737-576.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�montaż,�
producent,�tel.�kom.�503-572-046.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��Układanie�kostki�brukowej�i�
granitowej,�tel.�kom.�731-116-534.

��Krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�789-181-282.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 �Usługi koparko-ładowarką,  
80 zł/godz., tel. kom. 784-464-959.

��Usługi�transportowe�Kamaz,�
usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Bielenie,�wapnowanie�pomieszczeń�
gospodarczych,�tel.�kom.�571-272-033.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�
płyty�k/g,�glazura.�Wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�608-685-867.

��Kompleksowe�malowanie�natryskowe�
mieszkań,�domów,�budynków�
gospodarczych,�hal�itp.,�tel.�kom.�
571-272-033.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

��Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Murowanie�płotów�z�klinkieru,�kominy,�
tel.�kom.�721-651-936.

��Budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�Tanio,�
szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�609-497-778.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�docieplanie,�
malowanie�elewacji.,�tel.�(46)�837-10-33,�
tel.�kom.�609-541-373.

��Docieplenie,�malowanie�elewacji,�tel.�
kom.�607-168-196.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 
607-090-260.

��Układanie�kostki�brukowej�granitowej,�
betonowej,�utwardzanie�placów�
manewrowych,�odwodnienia�terenu,�tel.�
kom.�692-789-266.

��Studnie�wiercone�do�domów�
jednorodzinnych,�odwierty�do�pomp�
ciepła,�tel.�kom.�504-320-592.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

��Układanie�glazury,�terakoty,�gładź,�
malowanie,�panele.�Wolne�terminy,�tel.�
kom.�696-344-737.

��Glazura,�panele�podłogowe,�gładź,�
malowanie,�zabudowy�kartonowo-
gipsowe,�ścianki�działowe,�tel.�kom.�
669-758-739.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�przeróbki�
hydrauliczne,�elektryczne,�zabudowy�
K/G,�tel.�kom.�503-730-517.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

 �Remonty, modernizacje, 
wykończenia wnętrz, usługi 
ogólnobudowlane, tel. kom. 
607-164-101.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�515-830-969.

��Wykonanie�konstrukcji�i�pokryć�
dachowych,�remonty,�rozbudowy,�tel.�
kom.�726-395-426.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�tel.�kom.�
505-763-772.

��Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�Tanio�i�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

��Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
725-710-267.

��Cyklinowanie,�montaż�podłóg,�VAT,�
tel.�kom.�697-634-138.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

��Ogrodzenia,�wiaty,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Docieplenia�budynków�mieszkalnych,�
gospodarczych,�solidnie,�tel.�kom.�
726-005-701.

��Schody�drewniane.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Meble,�inne�
usługi�stolarskie,�tel.�kom.�663-766-557.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Remonty,�wykończenia,�tel.�kom.�
600-779-659.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

��Usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

 �Remonty od A do Z, tel. kom. 
881-762-391.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, 
tel. kom. 508-286-519.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Docieplenia�budynków,�
kompleksowo,�tel.�kom.�603-452-605.

��Kierownik�budowy�oferuje�swoje�
usługi,�tel.�kom.�510-032-416.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�781-779-674.

��Stemple,�tel.�kom.�535-434-358.

��Stemple,�tel.�kom.�600-820-374.

��Stemple,�tel.�kom.�692-101-989.

��Najtańsze�rolety.�Duży�asortyment,�tel.�
kom.�602-370-470.

��Tanie,�dobre�okna,�tel.�kom.�
602-370-470.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Stemple�budowlane,�Stryków,�tel.�
kom.�601-066-904.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�
montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,�c.o.,�
kotłownie�gazowe�na�ekogroszek,�tel.�
kom.�508-132-321.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Studnie�solidnie,�tel.�kom.�
504-320-592.

��Usługi�hydrauliczne,�czyszczenie�
kanalizacji,�tel.�kom.�793-714-089.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
691-991-000.

��Przyłącza�gazowe,�instalacje�
grzewcze,�kotłownie,�tel.�kom.�
691-991-000.

��Szamba�betonowe,�tel.�kom.�
691-991-000.
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��Klimatyzacja:�montaż,�sprzedaż,�tel.�
kom.�691-991-000.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

usługi inne
 �Zespół, deejay, doświadczenie, 

tel. kom. 503-746-892.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Wycinka�i�pielęgnacja�drzew,�
nawodnienia,�www.szychowscy.com.pl,�
tel.�kom.�604-891-092.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

 �Bramy, ogrodzenia, garaże 
blaszane, tel. kom. 501-930-953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Koszenie�trawników,�pielęgnacja�i�
wykonywanie�ogrodów,�mycie�kostki,�
tel.�kom.�500-610-542.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

��Masaże:�profesjonalnie,�dojazd,�tel.�
kom.�501-020-993.

��Zapraszam�na�kursy�na�wózki�
widłowe,�systemowe,�podnośniki�
koszowe,�HDS-Y!�Im�więcej�kursów�
robisz�tym�mniej�płacisz!�tel.�
730-101-000.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 726-005-701.

��Zapraszam�na�kursy,�wszystko:�teoria,�
praktyka,�egzamin�w�jednym�miejscu!�
Fachowo,�rzetelnie,�atrakcyjnie�cenowo!�
tel.730-101-000.

��Transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�
kom.�503-115-145.

��Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Potnę�tanio�drzewo,�tel.�kom.�
537-843-600.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�49-60�lat,�sms�o�

sobie,�tel.�kom.�608-029-088.

��Poznam�kobietę,�tel.�kom.�
723-084-321.

��Poznam�atrakcyjną�panią�do�miłych�
spotkań,�tel.�kom.�695-210-762.

��Poznam�pana,�48-55�lat,�tel.�kom.�
574-058-007.

��Poznam�dziewczynę�do�35�
lat,�okolice�Bolimowa,�tel.�kom.�
784-858-324.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�kom.�
608-116-216.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka:�SP,�Gimnazjum,�tel.�
kom.�506-178-472.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��Nauka�i�korepetycje�z�angielskiego�
i�francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�kom.�604-621-125.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Korepetycje:�fizyka,�matematyka,�tel.�
kom.�604-449-538.

��Angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Kursy�wózki�widłowe,�ładowarki�
teleskopowe,�wózki�systemowe,�HDS-y,�
podnośniki�koszowe!�Nowość!Od�maja�
zaczynamy�kursy�na�wózki�jezdniowe�z�
operatorem�podnoszonym�z�ładunkiem!�
Wszystko�w�jednym�miejscu,�tel.�
730-101-000.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Skup�zbóż,�Ferm-Pasz�Baboszewo,�
tel.�kom.�602-179-925.

��Kupię�łubin,�tel.�kom.�601-359-692.

��Zboże�paszowe�kupię,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Kupię�zboże�paszowe,�również�
gorszej�jakości,�tel.�kom.�726-721-037.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Skup�żyta,�wymiana�na�otręby,�tel.�
kom.�501-713-862.

��Kupię�żyto�54�zł�i�owies,�tel.�kom.�
733-067-051.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
667-257-268.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�685�
zł,�pszenżyto�685�zł,�pszenica�730�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

��Kupię�jęczmień,�pszenżyto,�pszenicę�
paszowe,�odbiór�z�miejsca�od�12�ton,�
tel.�kom.�880-350-450.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�byczki�(mieszańce,�mięsne)�
do�chowu,�cena�do�15�zł,�tel.�kom.�
696-130-651.

��Kupię�małe�byczki,�tel.�kom.�
502-646-540.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki�inne�maszyny,�
tel.�kom.�505-587-206.

��Kupię�prasę�kostkującą�Sipma�Z�
224/1,�Claas,�John�Deere,�Famarol,�
prasy�rolujące�Claas�44,�62,�66,�
Alobale,�kombajn�ziemniaczany�Anna,�
Bolko,�kombajn�zbożowy�Z-020�,�tel.�
kom.�887-105-345.

��Kupię�dojarkę�Alfa�Laval�i�maszyny�
rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Ciągniki,�przyczepy,�tel.�kom.�
725-361-836.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
Z-224/1,�Welger,�Claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�Anna,�Bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25,�MTZ-82,�Belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�Claas�Rolland,�
Arobale,�Welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu,�
C-360�do�remontu,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Każdy�Bizon,�może�być�do�remontu,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Władymirec,�tel.�kom.�693-698-352.

��Kupię�mieszalnik�pasz�sypkich�1�
tonowy,�tel.�(46)�838-25-02.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Kupię�łyżkę�do�tura�C-330,�tel.�kom.�
696-332-993.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

kom. 602-235-159.

��Słoma�pszeniczna�(okragłe�bele�
fi�160�oraz�duże�kostki),�tel.�kom.�
696-345-659.

��Otręby:�pszenne,�jęczmienne.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-
13,�tel.�kom.�789-333-677.

��Śruty:�sojowa,�rzepakowa,�
słonecznikowa.�Big-Bag/workowane.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-18-
93,�tel.�kom.�789-333-677.

��Śruty:�sojowa,�rzepakowa,�
słonecznikowa.�Luz�25�t�z�transportem,�
tel.�kom.�604-272-194.

��Melasa�dla�bydła�1.000�kg.�Dostawa�i�
rozładunek,�tel.�(23)�661-19-88,�tel.�kom.�
789-333-677.

��Wysłodki�niemelasowane�oraz�Tofi.�
Dostawa�i�rozładunek,�tel.�(23)�661-10-
13,�tel.�kom.�789-333-677.

��Otręby�melasowane.�Dostawa�i�
rozładunek,�tel.�(23)�661-10-13,�tel.�kom.�
789-333-677.

��Nawozy�-�azotowe,�fosforowe,�
wieloskładniki�inne.�Dostawa�i�
rozładunek,�tel.�kom.�696-009-079.

��Nawozy�-�azotowe,�fosforowe,�
wieloskładniki�inne.�Ilość:�
całosamochodowa�24�t,�tel.�kom.�
604-110-392.

��Sianokiszonka�w�balotach;�Bednary,�
tel.�kom.�661-037-030.

��Sprzedam�słomę,�baloty�ze�stodoły,�
tel.�kom.�503-681-612.

��Sprzedam�jęczmień�z�możliwością�
transportu,�tel.�kom.�604-634-249.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Łubin�słodki�wąskolistny�Kalif,�tel.�
kom.�606-145-529.

��Sprzedam�słomę�beloty,�tel.�kom.�
667-199-495.

��Sprzedam�mieszankę,�sianokiszonkę,�
siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
533-542-174.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�664-981-618.

��Siano�słabszej�jakości,�sianokiszonka,�
tel.�kom.�600-538-725.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

 �Przywóz młóta browarnianego, tel. 
kom. 695-608-762.

��Słoma,�duże�baloty,�wialnia,�2�kucyki,�
tel.�kom.�697-689-853.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�880-263-930.

��Sprzedam�siano�ze�stodoły�duże�
bele,�pszenicę,�tel.�(46)�838-27-31.

��Siano,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
535-434-358.

��Sprzedam�siano,�sianokiszonkę,�
owies,�tel.�kom.�667-115-468.

��Sprzedam�burak�pastewny,�tel.�kom.�
514-507-544.

��Sprzedam�sianokiszonkę�w�balotach,�
tel.�kom.�666-584-583.

 �Marchew paszowa, tel. kom. 
600-323-947.

��Owies�1�t.,�Kompina�36,�
tel.�(46)�838-63-16.

��Siano�kostka,�Łyszkowice,�tel.�kom.�
691-807-625.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
697-049-235.

��Sprzedam�słomę�baloty�ze�stodoły,�
zboże�paszowe,�Skaratki,�tel.�kom.�
667-539-954.

��Sprzedam�selera,�tel.�kom.�
692-146-589.

��Sprzedam�saladerę�i�pszenżyto,�tel.�
kom.�721-060-306.

��Mieszanka,�tel.�kom.�661-221-935.

��Mieszanka,�jęczmień,�tel.�kom.�
607-316-902.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�120,�tel.�
kom.�517-544-028.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
784-843-470.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�
695-027-515.

��Zboże,�tel.�kom.�509-853-384.

��Sprzedam�pszenżyto,�pszenicę,�
głębosz�Unia�Grudziądz,�wycinak�do�
kiszonki,�tel.�kom.�660-737-546.

��Sprzedam�słomę,�małe�kostki,�tel.�
kom.�692-199-767.

��Sprzedam�wysłodki�buraczane�z�
kopca�26�ton,�tel.�kom.�692-199-767.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�605-094-165.

��Owies,�tel.�kom.�501-206-533.

��Słoma,�tel.�kom.�518-949-566.

��Siano,�tel.�kom.�662-237-808.

��Sprzedam�zboże,�jęczmień�2�t,�
ok.�Kiernozi,�tel.�kom.�790-614-653,�
wieczorem.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
510-186-202.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Jęczmień�z�odnowy,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
692-916-507.

��Dwie�tony�jęczmienia�i�dwie�tony�
owsa,�Mięsośnia,�tel.�kom.�695-441-197.

��Sprzedam�siano�i�słomę�owsianą�w�
belach,�tel.�kom.�799-712-559.

��Ziemniaki�sadzeniaki�sprzedam,�tel.�
kom.�693-554-249.

 �Sprzedam 5 ton pszenżyta, tel. 
kom. 502-404-048.

��Siano�10�belek�120,�Piotrowice,�tel.�
kom.�666-870-052.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
607-734-191.

��Sprzedam�słomę,�okrągłe,�tel.�kom.�
733-670-995.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�
tel.�(42)�710-82-54.

��Owies�paszowy,�750�kg,�45�zł,�tel.�
kom.�515-748-006.

��Dwie�tony�owsa,�tona�żyta�i�
tona�pszenżyta,�Marywil,�tel.�kom.�
651-125-654.

��Baloty�z�sianokiszonki,�Kalenice,�tel.�
kom.�603-213-798.

��Sprzedam�30�balotów�słomy,�Czatolin�
78,�tel.�kom.�501-923-115.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
691-601-363.

��Sprzedam�pszenicę,�Kiernozia,�tel.�
kom.�663-715-969.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
667-588-476.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
505-933-179.

��Ziemniaki�jadalne�i�paszowe,�tel.�kom.�
518-877-966.

��Słoma�12�bel,�Niedźwiada;�jęczmień�
2�t.,�tel.�kom.�798-131-008.

��Pszenżyto,�łubin�gorzki,�tel.�kom.�
667-927-971.

��Owies,�tel.�kom.�505-056-670.

��Sprzedam�ziemniaka�paszowego,�tel.�
kom.�663-561-245.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
604-165-150.

��Sprzedam�facelię�oczyszczoną�
błękitną,�tel.�kom.�604-404-514.

��Sprzedam�słomę,�gm.�Zduny,�tel.�
kom.�888-365-188.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto�i�owies,�tel.�
kom.�600-822-089.

��Kukurydza,�owies,�łubin,�pszenica,�
pszenżyto,�tel.�kom.�506-115-015.

��Sprzedam�słomę,�okrągłe�bele�
spod�dachu,�okolice�Żychlina,�tel.�kom.�
535-871-358.

��Słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele,�tel.�
kom.�665-677-192.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
721-737-343.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne,�
odmiana�Denar�(żółte).�Ziemniaki�są�
duże,�zdrowe�i�ręcznie�wybierane,�tel.�
kom.�602-314-866.

hodowlane
��Jałówka�wysokocielna,�wycielenie�

15.05,�likwidacja�stada,�tel.�kom.�
725-199-047.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�tel.�
kom.�607-462-177,�693-108-621.

��Jałówka�hodowlana�spod�oceny,�
wycielenie�15�maja,�tel.�kom.�
721-085-095.

��Jałówka�wycielenie�16.05.2017�r.,�tel.�
kom.�662-282-667.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��Krowa�na�wycieleniu,�Kalenice,�
wycielenie�początek�maja,�tel.�kom.�697-
359-955,�603-213-798.

��Sprzedam�dwa�7-miesięczne�byczki,�
tel.�(46)�838-89-90.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
573-454-013.

��Dwie�jałówki,�cielenie�20�maj,�tel.�
kom.�692-522-467.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu�-�3�
cielak,�tel.�(46)�838-59-65.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

��Jałówki�cielne,�tel.�kom.�888-822-173.

��Jałówka�do�zacielenia,�tel.�kom.�
888-822-173.

��Dwie�młode�krowy,�wycielenie�
początek�czerwca,�tel.�kom.�577-331-
066,�511-309-008.

��Sprzedam�8�prosiaków;�krowę,�
II�wycielenie,�likwidacja,�tel.�kom.�
606-987-042.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�07.06.2017,�jałówka�HF,�czarno-
biała,�tel.�kom.�600-287-313.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�stado�pod�
oceną,�szczepiona�przeciw�BVD,�tel.�
kom.�607-279-830.

��Sprzedam�prosiaki�hodowlane,�tel.�
kom.�607-902-650.

��Jałówka�na�wycieleniu,�jałoszka�
5-mies.,�tel.�kom.�694-903-163.

��Jałówka�wysokocielna,�termin�
wycielenia�28.05.2017,�tel.�kom.�
609-502-051.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�608-137-544.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
604-432-909.

��Sprzedam�2�krowy,�wycielenie�16.05,�
tel.�kom.�663-398-358.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
536-880-865.

��Sprzedam�krowy�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�727-422-365.

��Dwie�super�jałówki�z�pod�oceny,�
wycielenie:�maj,�wydajność:�10.000�
litrów,�tel.�kom.�724-530-773,�
721-085-095.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
609-940-110.

��Jałówka,�wycielenie�1�czerwca,�tel.�
kom.�516-142-934.
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��Prosiaki,�tel.�kom.�795-629-994.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�513-791-417.

��Sprzedam�kozę,�tel.�kom.�
722-256-213.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�2�czerwca�
2017�rok,�tel.�kom.�604-178-976.

��Sprzedam�jałowicę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�516-649-173.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�(46)�838-38-
65,�tel.�kom.�795-645-597.

��Osiem�prosiąt,�tel.�(42)�719-62-67.

��Kury�zielononóżki�nioski�i�owce�
kamaruńskie,�tel.�kom.�509-459-028.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin�
28.05.2017,�tel.�kom.�734-867-958.

��Prosięta,�tel.�kom.�733-316-269.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�
725-566-362.

��Jałówka�spod�oceny,�wycielenie�
15.06,�tel.�kom.�667-444-232.

��Cielaki,�tel.�kom.�695-304-897,�po�
18:00.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
888-953-006.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-541-340.

��Kombajn�zbożowy�John�Deere�985,�
tanio,�tel.�kom.�665-734-042.

��Wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Sprzedam�przetrząsarkę�konną�
przerobioną�do�ciągnika,�zgrabiarkę�
konną,�lode�do�zielonki,�kopaczkę�do�
ziemniaków�w�bdb�stanie�-�1988�rok,�tel.�
kom.�724-973-074.

��Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�sadzarka�
czeska,�pług�3-skibowy,�prasa�Z-224,�
sieczkarnia�Fortschrit,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki�Fella,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�691-223-793.

��Ursus�C-330�do�remontu,�spawarka,�
tel.�kom.�693-036-572.

��Przetrząsacz�karuzelowy,�tel.�kom.�
508-132-773.

��Prasę�pasową�John�Deere�590,�2000�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�721-105-235.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�3,5�t,�
stan�bdb�oraz�przyczepę�objętościową�
21�m3�posuw�hydrauliczny,�tel.�kom.�
661-584-272.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
664-981-618.

��MTZ�82�1988�rok,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Kosiarka�rotacyjna,�siewnik�konny,�
pług�3-skibowy,�brony�5,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Bizon�ZO56,�przyczepa�
samozbierajaca,�opryskiwacz�400�l,�tel.�
kom.�608-109-634.

��Sprzedam�dwukółkę,�przetrząsacz�
karuzelowy,�kosiarkę�dyskowa�Kuhn,�tel.�
kom.�880-565-192.

��Case�International�844�1980�rok,�tel.�
kom.�608-591-942.

��Ciągnik�Ursus�1014,�przyczepa�8�ton,�
cyklop,�tel.�kom.�509-328-033.

��Sadzarka�do�warzyw,�tel.�kom.�
721-566-425.

��Ciągniki,�opryskiwacze,�platformy�
sadownicze.�MTZ,�Białoruś,�opony�
różne,�Renault�4x4,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Paszociąg�koralikowy�i�spiralny,�
wygrodzenia�panelowe,�karmniki,�
śrutownik�bijakowy,�żmijka�6�m,�pług�
3-skibowy�obrotowy�i�zagonowy,�tel.�
kom.�509-293-050.

��Siewnik�poznaniak,�rozsiewacz�do�
nawozu,�agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
509-293-050.

��Opryskiwacz�sadowniczy�Wulkan�
1000,�kolumna�2,7�m,�2004�rok,�tel.�
kom.�503-515-552.

��Maszt�widlaka,�tel.�kom.�692-101-989.

��Ciągnik�Władymirec,�talerzówkę,�
agregat�uprawowy,�opryskiwacz,�
pług,�kultywator,�siewkę�do�nawozu,�
dwukołówkę,�brony,�tel.�kom.�
698-814-037.

��Części�używane�do�Bizona,�silosy,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Z-224,�
rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�cyklop,�tel.�
kom.�602-628-670.

��Cyklop�nowy�typ,�zgrabiarka�Stohl,�
siewnik�zbożowy�3�m,�tel.�kom.�
880-090-717.

��Sprzedam�przyczepę�Sanok�D45,�
wywrotka,�zarejestrowana;�opryskiwacz�
polowy,�tel.�kom.�500-190-988.

��Pług�Kverneland,�zagonowy,�
obrotowy,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Ursus�C-360�3P,�tel.�kom.�
888-385-100.

��Sprzedam�kombajn�zbożowy�Bizon�
Z056,�1990�rok,�tel.�kom.�883-899-634.

��Wózek�widłowy�1,5�tony�gazowy�
Mitsubishi,�10.000�zł,�tel.�kom.�
601-286-499.

��Widlak�-�maszt�do�C330,�tel.�kom.�
601-286-499.

��Opryskiwacz�400�l,�pielnik�z�
kierownicą,�tel.�kom.�606-421-185�po�
16:00.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�obrotowy,�
Kverneland,�tel.�kom.�507-275-624.

��Siewka�nawozowa�Amazone,�tel.�
kom.�601-272-521.

��Ursus�4512,�1993�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Siewnik�Amazone�D9,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Prasa,�kosiarka�rotacyjna,�siewnik,�tel.�
kom.�509-853-384.

��Kabina�C-330,�dwukółka�do�ciągnika,�
tel.�kom.�691-863-492.

��Sprzedam�opryskiwacz�zawieszany�
sadowniczy�TL�400S,�tel.�kom.�
725-399-716.

��Sprzedam�cyklop,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Przetrząsarka�do�siana,�tel.�kom.�
500-231-552.

��Sprzedam�trzy�przyczepy�4,5�tony�
oraz�5,7�tony,�pierwszy�właściciel,�tel.�
kom.�515-536-128.

��Pszenżyto,�siano,�słoma;�Klewków�30.

��Sprzedam�zgrabiarkę�7,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�605-929-120.

��Ciągnik�Massey�Ferguson�8210,�tel.�
kom.�505-929-983.

��Przyczepa,�zgrabiarka,�wózek,�maszt,�
tel.�kom.�600-820-374.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�
kom.�604-756-781.

��Opony�rolnicze�12,4�R24,�2�
szt.,�opony�12,00/18�2�szt.,�tanio,�
kolumna�kierownicy�C-360,�nowa�
pompa�podnośnika�C-360,�tel.�kom.�
691-524-901.

��Sprzedam�2�maszynki�do�łuskania�
bobu,�tel.�kom.�604-291-850.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�rozrzutnik�jednoosiowy,�
3,5�tony,�oryginał,�stan�idealny,�tel.�kom.�
665-945-768.

��Sprzedam�ciągnik�Zetor�10540,�
rozsiewacz�nawozu�Sulky,�siewnik�
poznaniak,�opryskiwacz�400�l,�tel.�kom.�
667-566-963.

��Schładzalnik�do�mleka�Japy�
Westfalia�4000�l,�stan�bdb.;�sieczkarnia�
stacjonarna�do�słomy�Claas,�tel.�kom.�
607-244-368.

��Dwukółka�ciągnikowa,�tel.�kom.�
502-305-703.

��Pług�5-skibowy,�brony,�przyczepa�
samozbierająca�z�nożami,�ładowacz�
do�obornika,�tel.�kom.�666-833-575�
787-780-029.

��Siewnik�Lejek�do�nawozu,�tel.�kom.�
609-316-663.

��Tur�2�do�C-360,�wał�uprawowy,�pług�
3-skibowy�zagonowy,�kosiarka�rotacyjna�
polska,�tel.�kom.�886-135-119.

��Sprzedam�kopaczkę�2-rzędową,�tel.�
kom.�694-807-712.

��Sprzedam�niedrogo�opryskiwacz�
Termit,�z�aktualnym�badaniem�
technicznym,�tel.�kom.�501-829-207.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�1987�
rok,�schładzalnik�do�mleka�1.200�l,�
dwukółkę�ciągnikową�do�żywca,�tel.�
kom.�501-291-914.

��Grabiarka�5,�gruber,�tel.�kom.�
692-744-802.

��Sprzedam�tura�na�euroramie�do�
C-360,�tel.�kom.�575-355-823.

��Sprzedam�ciągnik�T-25A,�stan�dobry,�
maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�695-243-117.

��Sprzedam�przetrząsarkę�karuzelową�
Vicon�Fanex�523�w�bdb�stanie,�2012�
rok,�mało�uzywana,�hydraulicznie�
skladana,�tel.�kom.�669-267-137.

��Kultywator�16,�tel.�kom.�692-101-989.

��Prasa�kostkująca�Z-511,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�607-181-404.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�Z-56,�
ciągnik�Ursus�U-902,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Sprzedam�opryskiwacz�zawieszany�
300�litrów�do�remontu,�agregat�
prądotwórczy�6,2�kW�z�silnikiem�diesla,�
tel.�kom.�604-260-576.

��Kosiarka�polska,�1,85�m,�tel.�kom.�
663-398-358.

��Rozrzutnik�1-osiowy�2,5�t.;�pług�
2-skibowy,�tel.�kom.�508-192-016.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Sprzedam�automatyczną�maszynę�do�
ważenia�bobu,�tel.�kom.�500-696-667.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�5,�redła�3,�
tel.�kom.�508-985-884.

��Koło�zamachowe,�głowica�do�C-360,�
pompa�wtryskowa�do�T-25,�tel.�kom.�
698-038-765.

��Krokodyl�do�tura�na�euroramkę,�tel.�
kom.�604-213-682.

��Sprzedam�przyczepę�wywrot�4,5�
tony�po�kapitalnym�remoncie,�tel.�kom.�
515-894-790.

��Kombajn�Anna�Z-644,�1986�rok,�
tel.�(45)�874-61-81.

��Wyciąg�Krotoszyn,�karmniki�
podwójne,�łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�
691-881-726.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�stan�bdb,�tel.�
kom.�607-889-255.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
roztrząsarko-zgrabiarkę�7,�skuter,�tel.�
kom.�791-766-668.

��Glebogryzarka,�brony�5,�tel.�kom.�784-
720-912�po�18.00.

��Kopaczka�elewatorowa,�dmuchawa�
do�siana,�przyczepa�samozbierająca�
T-072,�tel.�kom.�790-390-527.

��Kosiarka�listwowa�Osa,�tel.�kom.�
660-934-882.

��Kombajn�Bizon�Super,�1988�rok,�tel.�
kom.�607-786-840.

��Ciągnik�MF255,�kopaczka�
ciągnikowa,�tel.�kom.�607-325-906.

��Śrutownik�ssąco-tłoczący,�7,7�kW,�tel.�
kom.�889-342-294.

��Zgrabiarka,�przetrząsarka,�beczka�
asenizacyjna,�siewnik�kukurydzy�
Monosen,�rozrzutnik�obornika�7�t,�
rozsiewacz�do�nawozu,�tel.�kom.�
781-581-034.

��Sprzedam�taśmociąg�rolniczy,�tel.�
kom.�609-562-159.

��Sprzedam�wielorak�6-rzędowy�
do�warzyw�i�buraków,�tel.�kom.�
609-562-159.

��Sprzedam�wyciąg�obornika�typu�
Krotoszyński,�tel.�kom.�607-871-034.

��Sprzedam�talerzówkę,�tel.�kom.�
606-490-951.

��Pługi�2,�3,�4-skibowe�Kverneland,�
zabezpieczenia�resor,�kołek,�tel.�kom.�
799-081-590.

��Rozsiewacz,�siewnik�zbożowy�
Amazone,�tel.�kom.�799-081-590.

��Pług�4-skibowy�zagonowy,�
zabezpieczenia�hydrauliczne,�1.600�zł,�
tel.�kom.�505-128-289.

��Sprzedam�maszynę�do�obrabiania�
cebuli,�kopaczkę�2-rzędową,�tel.�kom.�
603-090-802.

��Sprzedam�deszczownię,�tel.�kom.�
604-404-514.

��Ciągnik�C-360�3P,�siewnik�poznaniak,�
tel.�kom.�660-827-046.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�pług�2-skibowy,�
1-rzędówka�do�kukurydzy,�tel.�kom.�
785-641-210.

��Zgrabiarka�do�siana�7-gwiazdowa,�tel.�
kom.�605-170-307.

��Rozsiewacz�Kuhn�Mds�701,�tel.�kom.�
784-553-915.

��Ciągnik�John�Deere�3050,�1988�
rok,�sprawny,�tel.�kom.�502-517-194,�
504-010-732.

��Przetrząsarka�i�zgrabiarka�
karuzelowa,�pług�4-skibowy�
obrotowy,�siewka�do�nawozu,�gruber�
3�m,�rorzutnik�Fortschritt,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Ładowacze�czołowe�oraz�pługi�do�
śniegu�do�Ursus�C-330,�C-360,�3512,�
T-25.�Hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-686-489.

��Łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�
724-551-112.

��Używane�grubery�Grudziądz,�tel.�kom.�
724-551-112.

��Dwa�cielaki,�tel.�kom.�502-768-905.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

 �Wapno polowe, luz 25 t, z 
dostawą, tel. kom. 604-110-392.

��Sprzedam�basen�do�mleka�500�
litrów�Wedholms,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691-223-793.

��Obornik�kurzy,�Jackowice,�tel.�kom.�
609-468-158.

��Ziemię�ogrodową�ze�stawu�
sprzedam,�tel.�kom.�506-671-456.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�750�
litrów,�tel.�(24)�282-25-09,�tel.�kom.�
515-057-717.

��Obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

��Opony�do�
przyczep1000-1100-1200/20�oraz�
ciągnikowe�16,9/30,�13,6/38,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Komplet�kół�385/55/22,5�HL�6-8�t.,�
tel.�kom.�663-931-810.

��Silos�zbożowy,�tel.�kom.�601-272-521.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�600�
litrów,�prostokątny�niski,�tel.�kom.�
660-218-943.

��Żużel�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Sprzedam�basen�do�mleka�330�litrów�
Alfa�Laval,�tel.�kom.�692-199-767.

��Sprzedam�obornik,�oddam�ziemię�z�
wykopów,�tel.�kom.�887-978-144.

��Sprzedam�gnojowicę�bydlęcą�z�
dowozem,�tel.�kom.�607-244-368.

��Opony�12,4/28,�tel.�kom.�
609-316-663.

��Jajka�wiejskie,�tel.�kom.�500-071-877.

��Obornik�zamienię�na�drzewa,�tel.�
kom.�607-889-255.

��Sprzedam�skrzynki�„1”�500�szt,�tel.�
kom.�696-332-993.

��Sprzedam�koła�do�przyczepy�D-46,�
D-47/825/20,�tel.�kom.�693-025-944.

��Sprzedam�dojarkę�Alfa�Laval�
i�dmuchawę�do�siana,�tel.�kom.�
516-649-173.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Ruszta oborwe, kojce, tel. kom. 
501-930-953.

 �Stoliki, ławy, stoły, regały w 
stylu industrialnym, tel. kom. 
501-930-953.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Piaskowanie�z�wyjazdem�do�klienta,�
tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

��Siew�kukurydzy�siewnikiem�
Monosem�z�podsiewaczem�nawozu�
i�kontrolą�wysiewu�w�rozstawie�
międzyrzędzi�65�cm,�tel.�kom.�
669-356-380.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

��Transport�niskopodwoziówką,�tel.�
kom.�503-115-145.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,�tel.�kom.�

531-467-981.

��Tanio�sprzedam�króliki,�tel.�kom.�
502-140-481.

��Sprzedam�psa�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�886-559-176.

��Chihuahua�szczenięta,�tel.�kom.�
662-093-975.

��American�Bully,�tel.�kom.�
728-533-953.

��Sprzedam�kozę�mleczną�i�trzy�kózki�
3-miesięczne,�tel.�kom.�783-858-282,�
696-836-896.

��Owczarki�niemieckie�szczenięta,�tel.�
kom.�693-138-330.

��Bokser�reproduktor,�tel.�kom.�
730-270-750.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
krótkowłose,�tel.�kom.�694-308-076.

��Szczeniaki�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�691-355-728.

inne
��Oddam�kotki,�tel.�kom.�505-866-202.

REKLAMA
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Edukacja 
finansowo- 
podatkowa

dokończenie ze str. 9

Po takim wstępie uczestnicy za-
jęć wzięli udział w grze edukacyj-
nej oraz obejrzeli film prezentują-
cy podział podatków, zależności 
podatki – wydatki oraz zjawisko 
szarej strefy. Następnie uczestni-
cy mieli okazję wykorzystać zdo-
bytą wiedzę w debacie, w której 
podzieleni na grupy przedstawia-
li swoje argumenty dotyczące wy-
datków budżetowych. 

Debata została zorganizowana 
z udziałem przedstawicieli klas II 
i III gimnazjum oraz zaproszone-
go gościa z Urzędu Skarbowego 
w Głownie – Ewy Sitek, kierow-
nik Samodzielnego Referatu Po-
datków, Dochodów i Podatku od 
Towarów i Usług oraz Podatków 
Majątkowych i Sektorowych. 

Na zakończenie debaty jej 
uczestnicy doszli do wniosku, że 
uczciwe płacenie podatków i le-
galne zatrudnianie pracowników 
jest formą nowoczesnego patrioty-
zmu w XXI wieku. 

Po przeprowadzonych lekcjach 
i spotkaniach trzy osoby z klasy III 
– Weronika Taflińska, Julia Wika 
i Hubert Janicki – zgłosiły się do 
udziału w ministerialnym konkur-
sie, na który nagrały film pt. „Po-
zytywnie o podatkach”. 

Wyniki ogólnopolskiego kon-
kursu szkoła pozna do 22 maja. 
 oprac. ewr. 

Stryków�|�Ochotnicza�Straż�Pożarna

To już 125 lat strykowskiej jednostki
dokończenie ze str. 7

Z policji do straży
Andrzej Pożarlik w OSP Stry-

ków jest od 23 lat. Jego kontakty 
ze strażą zaczęły się jeszcze w cza-
sach, gdy pracował w policji. – Pra-
cowałem tutaj w Strykowie jako 
policjant i w związku z tym cały 
czas współpracowałem z ochot-
nikami – wspomina. – Na pożary 
praktycznie wszystkie jeździłem, 
bo trzeba było oględziny robić. 
Można powiedzieć, że nie było 
pożaru, na którym byśmy nie byli 
z Tomkiem Kubiakiem i nie robili 
oględzin. I tak zostałem. Najpierw 
jako członek wspierający, później 
jako czynny, a teraz, można powie-
dzieć, emeryt. Teraz uczę dzieci. 
W klasie mundurowej m.in. jest 
też grupa strażaków.

W czym tkwi tajemnica popu-
larności straży? – Wydaje mi się, 
po pierwsze, że strażak jest tym, 
który pomaga – mówi. – Ludzie 
postrzegają strażaka jako tego, na 
którego zawsze można liczyć. To 
nobilituje, to zobowiązuje, to daje 
też satysfakcję, taki bodziec do 
tego, żeby być tym strażakiem, 
żeby działać, żeby pomagać in-
nym. Ja staram się poprzez szko-
lenia z zakresu pierwszej pomo-
cy gdzie się da. Realizujemy się 
w tym temacie. Młodsi jeżdżą do 
pożarów, my, starsi, raczej szkole-
niowe sprawy i ciągniemy ten wó-
zek. Oczywiście, że warto i zachę-
cam. Zresztą, wystarczy popatrzeć 

na tę młodzieżową drużynę po-
żarniczą, to serce się raduje.

Rodzinna tradycja
Druh Karol Sitek w OSP Stry-

ków jest od 20 lat. Jak przyznaje, 
bycie w straży to rodzinna trady-
cja – jego tata Szymon Sitek jest 
prezesem jednostki. – Chodzi  
o to, żeby pomagać innym, żeby 
nieść pomoc drugiej osobie, któ-
ra się boi, która jest przestraszo-
na ogniem, wypadkami, które się 
dzieją – mówi o tym, co przyciąga 
ludzi do straży. 

W ciągu 20 lat w OSP Karol 
Sitek zapamiętał choćby pożary 
na Cesarce, pożary lasów. Pomi-
mo niebezpieczeństw, jakie niesie 
służba, zachęca do wstępowania 
do straży. – Oczywiście, że war-
to – podkreśla. – Niesienie dobra 
bliźniemu jest tego warte. 

Rodzinne tradycje należenia do 
straży są bardzo częstym zjawi-
skiem. Od 7 lat w OSP Stryków 
udziela się druh Dariusz Kubicki. 
– Rodzice chyba zaszczepili chęć 
pomagania ludziom – opowiada. 
– Najważniejsze, żeby pomagać. 

Skazany na straż
Długie strażackie tradycje 

ma także rodzina państwa Cioł-
ków. Elżbieta Ciołek pracowała 
jako strażak zawodowy, w sobo-
tę odebrała odznaczenie za 45 lat  
w OSP, tak samo jak jej mąż Pa-
weł Ciołek. Syn Łukasz, obecnie 
naczelnik OSP, jest w straży do-

piero od 9 lat. – Jakoś mnie kie-
dyś do straży nie ciągnęło – nie 
ukrywa. – Przyszła jednak taka 
sytuacja, że w OSP Stryków nie 
mieli kierowcy, no i się zaczęło. 
Pierwszy wyjazd, pierwsze szko-
lenia. Poleciało. Jest żona (Julia 
Ciołek) w straży, są dzieci teraz, 
także 4 pokolenia już się w to ba-
wimy.

Łukasz Ciołek podkreśla, że 
obecnie ochotnicy, których jed-
nostki znajdują się w KSRG, jeż-
dżą do wszystkiego, nie tylko do 
pożarów. – Strażak ochotnik to 
jest naprawdę mnóstwo poświę-
cenia swojego czasu prywatne-
go – mówi. – Samo wyszkole-
nie strażaka ochotnika zajmuje 
naprawdę dużo czasu. To nie jest 
tak, że sobie idziemy, robimy 
kurs i jeździmy. To są już kursy 
kwalifikowanej pierwszej pomo-
cy, gdzie jest wszystko zakoń-
czone egzaminem państwowym. 
Można powiedzieć, że jesteśmy 
wyszkoleni prawie tak samo,  
a ja bym powiedział, że na rów-
no, ze strażakami zawodowymi. 
Tylko my pełnimy służbę, jak to 
się mówi, ochotniczą i społeczną.  
W jednostkach ratowniczo-ga-
śniczych chłopcy są w pracy.

Początek kariery strażackiej 
nie był dla Łukasza Ciołka ła-
twy. W jednym z początkowych 
wyjazdów był on na miejscu wy-
padku, w którym okazało się, że 
śmierć poniósł jego kolega, z któ-
rym pracowali razem przez 12 lat. 

Łukasz Ciołek podkreśla, że 
grono strażaków w OSP Stry-
ków jest „naprawdę super”. Ra-
zem biorą udział nie tylko w ak-
cjach gaśniczych i ratowniczych. 
Po rocznej przerwie udało im 
się m.in. zorganizować w Stry-
kowie finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Strażacy 
ze Strykowa angażują się także  
w Szlachetną Paczkę. – Na 
dziewczyny i chłopaków zawsze 
można liczyć – chwali naczelnik 
jednostki. – Wystarczy telefon  
i są na każde zawołanie.

Łukasz Ciołek cieszy się także 
z prężnie działającej Młodzieżo-
wej Drużyny Pożarniczej. – Do 
młodzieży starszej ciężko jest do-
trzeć (...) – mówi. – Mamy teraz 
czasy komputerów, gier na Play 
Station. Wiadomo, my w stra-
ży nie możemy im czegoś takie-
go zaoferować. Jedynie możemy 
ich wyszkolić, nauczyć pewnych 
standardów, pomagać drugiemu 
człowiekowi. Bardzo się cieszy-
my, że mamy taką młodzieżów-
kę. Od tego roku w końcu zaczną 
się ścigać na zawodach punk-
towych, bo tak, to od 3 lat bra-
li udział tylko jako pokazowcy 
(członkowie MDP w OSP Stry-
ków byli zbyt młodzi, żeby starto-
wać w zawodach, więc startowali 
jedynie pokazowo – przyp. red.). 
Dostaliśmy pieniążki na dresy, 
umundurowanie tej młodzieżów-
ki. Jak było widać, wyglądali su-
per, więc serce na pewno rośnie. 

Okiem zawodowca
Były dowódca JRG PSP w Stry-

kowie, a dziś członek wspierający 
OSP Stryków i OSP Koźle (a także 
członek honorowy... OSP Murza-
sichle), Tomasz Kubiak, podkreśla 
wielkie znacznie ochotników dla 
bezpieczeństwa mieszkańców. – 
Generalnie, struktura bezpieczeń-
stwa kraju jest oczywiście oparta 
na Państwowej Straży Pożarnej, ale 
liczby mówią same za siebie – za-
znacza. – Strażaków Państwowej 
Straży Pożarnej jest około 30 tysię-
cy, natomiast strażaków ochotni-
czych jest ponad 600 tysięcy. 

Tomasza Kubiaka zapytaliśmy 
o druhów z OSP Stryków. – Cięż-
ko mówić o swojej jednostce, że 
jest dobra – śmieje się. – Ale ja 
zawsze każdemu tłumaczyłem, 
że w straży, tak naprawdę, spę-
dza się 1/3 swojego życia. Straża-
cy kiedyś pracowali w systemie 24 
na 48, czyli dzień pracowali, dwa 
dni mieli wolne, czyli tak napraw-
dę musieli tworzyć jedną wielką 
rodzinę. Chyba tak naprawdę na 
tym, oprócz kwestii zawodowych, 
oparta jest wspólnota strażacka. 

Tomasz Kubiak ma nadzieję, 
że wśród członków Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej znajdą się 
przyszli strażacy, prezesi. – Myślę, 
że jeżeli nawet 10% tych dzieci 
zostanie i będzie miało tego bak-
cyla zaszczepionego, bo są to tra-
dycje rodzinne, to już jest dobrze 
– mówi były dowódca JRG PSP 
w Strykowie.  kl

Matura 2017 |�Wrażenia�po�pierwszych�dniach

Maturzyści część zmagań mają już za sobą
dokończenie ze str. 3

Temat rozprawki nie wszyst-
kim przypadł do gustu. Paweł 
Białoń i Bartosz Stopczyński  
z Zespołu Szkół Licealno-Gimna-
zjalnych zdecydowali się na drugi 
temat, czyli interpretację wiersza 
Kazimierza Wierzyńskiego „Sły-
szę czas”. 

– Zdecydowałem się na to, po-
nieważ nie przypasował mi ten 
fragment z pierwszego tematu,  
a ja dość często piszę interpretacje 
i wychodzę chyba na tym lepiej 
niż na rozprawkach – nie ukrywał 
Paweł. – Wiersz był dość dziwnie 
zbudowany, ponieważ pierwsza  
i druga strofa wiersza były podob-
ne do siebie. Nie dało się za wie-
le napisać i trzeba było, że tak po-
wiem, „lać wodę”. 

Bartosz Stopczyński także czę-
ściej decydował się w trakcie na-
uki w liceum na interpretowanie 
wierszy. – Praktycznie zawsze pi-
szę interpretację, więc to był dla 
mnie oczywisty wybór – mówił 
w rozmowie z nami. – Wydaje mi 
się, że uczniowie boją się tego, że 
nie trafią w odpowiedzi z klucza. 
W zasadzie nie miałem kłopotu 
z interpretacją, bo mam doświad-
czenie w tym, aczkolwiek z tym 
autorem się wcześniej nie spotka-
łem. Wiadomo, że trudniejsze jest 
interpretowanie wiersza kogoś, 
kogo się nie zna, ale wiele zależy 
od tego, jak się pracowało nad in-
terpretacją wierszy. 

Drugi dzień matur 
w Bratoszewicach
Drugi z maratonu egzaminów, 

czyli matematyka w wersji pod-
stawowej, trwał 3 godziny bez 10 
minut. Ci, którzy zdecydowali 
się ją zdawać jako przedmiot do-
datkowy na poziomie rozszerzo-
nym, mieli na to równe 3 godziny. 
Nastroje przed wejściem na salę 
egzaminacyjną sondowaliśmy  
w Zespole Szkół Nr 1 w Bratosze-
wicach. Tutaj co roku do matury 
przystępuje średnio 70% abitu-
rientów oraz od kilku do kilkuna-
stu absolwentów, którym egzami-
nu dojrzałości nie udało się zdać 
w poprzednich latach. Na liście 

zdających maturę z matematyki 
było 39 abiturientów technikum 
rolniczego oraz 5 licealistów,  
z których 17 osób to te, którym 
nie udało się zdać matury w la-
tach ubiegłych. 

Nastroje przed wejściem na 
salę egzaminacyjną były miesza-
ne – od luzu po maksymalne na-
pięcie. Wiele osób uśmiechem 
starało się zatuszować uczucie 
ściśniętego nerwami żołądka. 

– Bardzo się denerwuję i nie 
wiem czy ten stres wyjdzie mi na 
dobre. Trudno powiedzieć czego 
obawiam się najbardziej, a cze-
go wcale. Dla mnie całość ma-
tury z matematyki jest stresują-

ca. Wczoraj było tak samo, ale 
jednak polski okazał się niezbyt 
trudny, rozprawka poszła mi nie 
tak źle, oby dziś było podobnie  
– powiedziała nam Paulina Plew-
ka z technikum żywienia. 

Oceniona w Bratoszewicach 
jako odbiegająca od schematu 
ostatnich lat matura z języka pol-
skiego, której pytania i teksty nie 
wpisywały się w dotychczasowy 
kanon, mimo iż początkowo tro-
chę zaskoczyła, to w końcowym 
rezultacie pozwoliła maturzy-
stom oczekiwać raczej dobrych 
wyników. – Mimo że to są ludzie 
w wieku 19-20 lat, to uczą się  
w technikum, gdzie w trakcie na-
uki już pracują, więc tegoroczny 
temat rozprawki wpisał się jak 
najbardziej w to, czym żyją na co 

dzień i o czym mają już wyrobio-
ną własną opinię – mówi dyrek-
tor Magdalena Mackiewicz. 

Absolwenci zdający mate-
matykę podkreślali, że w ostat-
nim roku, oprócz tego, co 
wynosili wcześniej ze szkoły, sta-
rali się również uzupełniać wiedzę  
na własną rękę. – Pójdzie wszyst-
ko na spokojnie, będzie zdane. 
Jesteśmy przygotowani. Ja pró-
bowałam się jeszcze dodatkowo 
podszkolić. Ostatni rok to tygo-
dniowo około 6 godzin matema-
tyki – powiedział nam Piotr Sie-
pa, absolwent logistyki. Jego 
kolega, Przemysław Dobrosiń-
ski, powiedział nam, że jeśli tylko 
będzie mało zadań z geometrii, to 
wszystko pójdzie dobrze. 

 kl, ewr, ljs

Dyrektorskie życzenia.�Ostatnie�przygotowania�do�matury�w�Publicznym�Katolickim�Liceum�Ogólnokształcącym�
im.�JP�II�w�Głownie.�Do�maturzystów�przemawia�dyrektor�Bożena�Skorek-Paszyńska.
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Przed wejściem na salę egzaminacyjną. Męskie�grono�maturzystów�z�LO�w�ZSL-G�w�Głownie.�
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Stryków�|�Gminna�Biblioteka�Publiczna

Słowniki i encyklopedie poszły w ruch
Żywa pagina, indeksy, odsy-

łacze – te i inne elementy budo-
wy książek popularnonaukowych 
mieli okazję poznać, a później za-
stosować w praktyce, uczniowie 
klasy piątej SP 1 w Strykowie, 

którzy 26 kwietnia wybrali się 
na lekcję do publicznej biblioteki. 

Tematem zajęć były wydaw-
nictwa informacyjne w bibliotece. 
Pierwsza część spotkania polegała 
na ustaleniu czym są wydawnic-

twa informacyjne i co do nich na-
leży, zdefi niowaniu przeznaczenia 
poszczególnych słowników i en-
cyklopedii oraz ich podział i cechy 
charakterystyczne, m.in. budowa 
hasła. Później uczniowie otrzy-

mali zadania, które rozwiązywali 
kartkując słowniki i encyklopedie 
w poszukiwaniu poszczególnych 
elementów ich aparatu pomoc-
niczego. W lekcji bibliotecznej 
wzięło udział 25 uczniów.  opr. ljs

Piątoklasiści rozwiązywali praktyczne zadania�z�zakresu�posługiwania�się�encyklopediami�i�słownikami.��

Głowno |�Zabierz�mnie�tam�wyobraźnią

Nadesłano ponad półtora tysiąca prac
Kolejny raz ogromną popularnością cieszył się 
organizowany po raz czwarty w historii przez Miejski 
Ośrodek Kultury w Głownie Ogólnopolski Konkurs 
Plastyczny „Zabierz mnie tam wyobraźnią”, który w tym 
roku odbywał się pod hasłem „Portret w kolorze uśmiechu”. 
Nadesłano na niego ponad półtora tysiąca prac.

Konkurs niemal co roku przy-
ciąga wielu uczestników. W tego-
rocznej edycji nadesłano łącznie 
1558 prac przygotowanych przez 
1546 autorów, którymi opiekowa-
ło się 228 nauczycieli reprezentują-
cych 170 szkół, ośrodków kultury, 
pracowni plastycznych, ośrodków 
szkolno-wychowawczych z całej 
Polski. Dla ciekawostki dodajmy, 
że i tak nie była to liczba rekordo-
wa, gdyż w roku 2015 prac nade-
słano aż 2376.

Przygotowane portrety oce-
niało jury w składzie: prof. Łu-
kasz Chmielewski (Wydział Gra-
fi ki i Malarstwa Akademii Sztuk 
Pięknych w Łodzi, przewodni-
czący jury), dr hab. Marta Tom-
czyk (Wydział Sztuk Wizual-
nych ASP), Magdalena Klamut 
(Wydawnictwo Muzyczne i Po-
ligrafi czne „Merakel” w Łodzi), 
Maciej Łuczak (artysta malarz, 
założyciel „Pracowni Portretu” 
na Księżym Młynie) oraz Szymon 
Adamczewski (plastyk MOK, se-
kretarz jury).

Jurorzy zdecydowali o przy-
znaniu w sumie 16 nagród i 65 
wyróżnień. Dodatkowo, 16 prac 
zostanie wykorzystanych w publi-
kacji nutowej „Portret w kolorze 
uśmiechu”, którą przygotowuje 
wydawnictwo „Merakel”. 10 prac 

zakwalifi kowano do wystawy po-
konkursowej.

Kto został nagrodzony
Nagrody główne przyznano: 

Oliwii Wójciak (Powiatowe Cen-
trum Kultury w Nowym Targu), 
Szymonowi Kiczmachowskiemu 
(Młodzieżowy Dom Kultury nr 2 
w Piekarach Śląskich), Antoninie 
Tomsohn, Janowi Latkowi (oboje 
Młodzieżowy Dom Kultury w Ży-
rardowie), Fryderykowi Baniakowi 
(Pałac Młodzieży w Katowicach), 
Antoniemu Lisowi, Julii Gacy 
(oboje Fundacja „Nowa Szkoła” 
w Łodzi), Alicji Gabarze (Ośrodek 
Kultury i Rekreacji w Strykowie), 
Emilii Kupiec (SP przy Zespole 
Szkół nr 3 w Zamościu), Agacie 
Komoń (Zespół Szkół w Białce 
k. Radzynia Podlaskiego), Iwonie 
Barczentewicz (Gimnazjum im. 
św. Stanisława Kostki w Lublinie), 
Marii Oziębłowskiej (Zespół Szkół 
z oddziałami integracyjnymi im. 
KEN w Wałbrzychu), Kindze Ka-
prykowskiej (Świetlica Inicjatyw 
Twórczych przy Centrum Profi -
laktyki Uzależnień w Świebodzi-
nie), Kacprowi Chartlińskiemu, 
Michałowi Hyjkowi (obaj Spe-
cjalny Ośrodek Szkolno-Wycho-
wawczy im. św. Jadwigi w Mielcu) 
oraz Aleksandrowi Krężelowi 
(SOS-W nr 1 w Nowym Targu). 

Kto w publikacji
We wspomnianej już publi-

kacji wydawnictwa „Merakel” 
znajdą się prace, które przygo-

towali: Oliwia Wójciak (PCK 
w Nowym Targu), Bartek Złotek, 
Karolina Bielańska (Tatrzańskie 
Centrum Kultury i Sportu „Ju-
trzenka” w Zakopanem), Marty-
na Sobieszek, Paulina Krawiec 
(obie MOK Głowno), Emilia Ku-
piec (szkoła podstawowa przy Ze-
spole Szkół nr 3 w Zamościu), 
Patryk Figiel (SP nr 11 w Lubli-
nie), Kinga Chmielewska (SP im. 
Kańskiego w Chłapowie), Maria 
Glodny (Pracownia Plastyczna 
„Creatio” MDK w Rybniku), Ja-
kub Kowaliński (Galeria „Ogród 
Sztuki” MOK w Konstantynowie 
Łódzkim), Klaudia Matuszewska 
(Miejsko-Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Sompolnie), Iwona Barczen-
tewicz (Gimnazjum im. św. Stani-
sława Kostki w Lublinie), Laura 
Markiewicz (Gimnazjum nr 2 
w Sochaczewie), Aleksander Krę-
żel (SOS-W nr 1 w Nowym Tar-
gu), Marika Kropidłowska (M-
-GOK w Kaliszu Pomorskim) 
oraz Wojciech Czerkies (SOS-W 
im. św. Jadwigi w Mielcu).

Wyróżnienia i wystawa
Ze względu na bardzo dużą ilość 

osób wyróżnionych wymieniamy 
jedynie osoby wyróżnione z nasze-
go rejonu. Są to: Wiktor Małecki, 
Martyna Sobieszek, Laura Szubie-
lak, Paulina Krawiec (MOK Głow-
no), Łucja Kubica (Stowarzyszenie 
„Zabrzeźnia” w Głownie), Karoli-
na Modzelewska i Łucja Florczak 
(OKiR Stryków).

Nie było osób z placówek z na-
szego rejonu wśród autorów prac 
dodatkowo zakwalifi kowanych 
do wystawy pokonkursowej.

Podsumowanie konkursu „Za-
bierz mnie tam wyobraźnią”, od-
będzie się 7 czerwca, o godzinie 
16.00, w budynku dworca PKP 
w Głownie. 

Stryków�|�Gminna�Biblioteka�Publiczna

Wieczór dla dorosłych
Jutro, czyli w piątek, 12 maja, 

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Strykowie zaprasza na wieczór 
dla dorosłych, którego gościem 
będzie mieszkająca od wielu lat 
w Australii Elżbieta Bednarczyk 
– pisarka, tancerka i aktorka. 

Organizatorzy zapowiadają 
atrakcje spod znaku poezji i tańca 
przyprawione australijską przygo-

dą. W programie m.in.: recytacja 
poezji autorskiej, której motywem 
przewodnim jest kobieta i miłość, 
gawęda o Australii, pokaz tańca 
arabskiego, cygańskiego, a także 
fl amenco. Będzie okazja, by po-
stawić pierwsze kroki w niełatwej, 
ale wdzięcznej dla oka sztuce tań-
ca brzucha. Spotkanie odbędzie 
się w Domu Kultury, o 17.00.  ljs

Koźle |�Filia�Gminnej�Biblioteki�Publicznej�

Powiatowy zjazd 
bibliotekarzy
11 maja w Koźlu, 
w niewielkiej fi lii 
strykowskiej Gminnej 
Biblioteki Publicznej, 
odbędzie się Powiatowy 
Zjazd Bibliotekarzy.

Udział w nim wezmą kierow-
nicy i dyrektorzy bibliotek po-
wiatu zgierskiego. Łącznie będzie 
to około 15 osób. Swój przy-
jazd zapowiedziała m.in. dyrek-
tor Miejsko-Powiatowej Bibliote-

ki Publicznej w Zgierzu Dorota 
Abramczyk. W programie dys-
kusja na temat bieżącej działalno-
ści bibliotek. Zjazdy bibliotekarzy 
na terenie powiatu zgierskiego or-
ganizowane są co 5 lat. 

Ostatnie spotkanie w gminie 
Stryków odbyło się 10 lat temu 
w Niesułkowie, przy okazji odda-
nia do użytku wyremontowane-
go Domu Kultury, w którym swą 
siedzibę ma również tamtejsza fi -
lia biblioteczna. Początek zjazdu 
w Koźlu o godz. 10.00.  ljs

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info

Głowno�|�Miejski�Ośrodek�Kultury

Niełatwy temat w wizji
Piotra Macierzyńskiego
Łódzki poeta 
Piotr Macierzyński 
5 maja gościł w Miejskim 
Ośrodku Kultury 
w Głownie, gdzie 
promował swój 
najnowszy tom poetycki 
„Książka kostnicy”.

Piotr Macierzyński, który miał 
już w przeszłości spotkania au-
torskie w MOK, na początku 
opowiadał około 20-osobowej 
publiczności o swojej twórczo-
ści. Nie jest to twórczość łatwa 
i przyjemna. Poeta często podej-
muje bowiem w swoich wier-
szach temat Holocaustu (choćby 
w serii „Antologia wierszy SS-
-mańskich”). Jak sam przyzna-
wał, podejmowanie tej tematyki 
w Polsce jest trudne. W dyskur-
sie publicznym nie dopuszcza się 
bowiem zbyt wielu nowych spoj-
rzeń na tę tematykę. 

Sam Piotr Macierzyński trak-
tuje bowiem ten temat dosłownie, 
bez używania nadmiernej me-
taforyzacji, nie bojąc się opisów 
wręcz drastycznych. Poeta tłuma-
czył także, że w kraju nie uda-
ło mu się np. zdobyć stypendium 
Ministra Kultury, co bez problemu 
udało się np. w Czechach. Twór-
czość Piotra Macierzyńskiego za 
granicą przyjmowana jest z więk-
szą otwartością, stąd tłumacze-
nia jego wierszy choćby właśnie 
na czeski, ale także ukraiński, nie-
miecki, francuski, hiszpański czy 
litewski. 

W czasie spotkania niektóre 
wiersze Piotra Macierzyńskiego 
puszczano w interpretacji aktor-
skiej, z taśmy. Większość jednak 
poeta odczytywał sam. Spotka-
nie trwało łącznie około półtorej 
godziny.

Urodzony w roku 1971 arty-
sta ma na swoim koncie publi-

kacje w magazynach: „Opcje”, 
„Studium”, „Kwartalnik arty-
styczny”, „Lampa”, „Akcent” 
czy „Ha!art”. Pierwszy tomik, 
„Danse macabre i inne sposoby 
spędzania wolnego czasu”, wy-
dał w 2001 roku. Najnowszy, 
„Książkę kostnicy”, wydano 
w tym roku.  kl

Piotr Macierzyński podejmuje�w�swojej�twórczości�trudne�tematy.
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Sport
Alles Basket Głowno 
odpadł w ćwierćfinałach
Mistrzostw Polski. str. 44

Piłka nożna�|�29.�kolejka�IV�ligi

Twardy charakter podopiecznych Wijaty
Zjednoczeni Stryków pokazali niezłomnego 
ducha. Podopieczni trenera Łukasza Wijaty  
do końca walczyli o korzystny wynik i udało im 
się to w ostatniej minucie doliczonego czasu gry. 
Z resztą nie po raz pierwszy już w tej rundzie.

ZJEDNOCZENI STRYKÓW  1 (0)
UNIA SKIERNIEWICE  1 (1)

Bramkę dla Strykowa�zdobył�z�rzutu�karnego�w�95�min.�Sebastian�Balcerek.

Zjednoczeni:�Pająk�–�Owczarek,�Drożdż,�Drogosz�(w�87�min.�Indraszczyk),�
Bełdziński�–�Zawadowski� (80�Stanisławski),�Ryplewicz� (64�Kamańczyk),�
Bogdan,�Pieńkowski�(77�Krauze)�–�Balcerek,�Chmielewski.

Po udanym wyjeździe do 
Kleszczowa zaledwie kilka dni 
później w sobotę, 6 maja Zjed-
noczeni Stryków zagrali na wła-
snym boisku z silną Unią Skier-
niewice. Po zaciętym spotkaniu 
obie drużyny zasłużenie podzie-
liły się punktami.

W pierwszej połowie nie bra-
kowało emocji i gra toczyła się 
w szybkim tempie. Optycz-
ną przewagę mieli goście, ale 
pierwsi groźną okazję stworzyli 
Zjednoczeni, kiedy to w dogod-
nej sytuacji Sebastian Balcerek 
w ostatniej chwili został zablo-
kowany przez obrońców Skier-
niewic. Pierwsza groźna akcja 
Unii przyniosła gościom gola. 
Po dośrodkowaniu z rzutu roż-
nego rozegranego na dwa tempa 
obrońcy Strykowa nie upilnowa-
li gracza Skierniewic Rafała Ko-
walczyka, który strzałem głową 
z 8 m nie dał szans Marcinowi 
Pająkowi. Do przerwy wynik nie 
uległ już zmianie, choć gospoda-
rze starali się odwrócić sytuację 
na murawie.

Po zmianie stron podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty nadal 
toczyli twardy bój z wysoko no-
towanym zespołem Unii. Zjed-
noczeni próbowali uruchamiać 
swojego najlepszego strzelca, 
ale przez długie minuty obrońcy 
i bramkarz Skierniewic byli na 
posterunku. Swoje okazje mieli 
także goście, ale brakowało im 
skuteczności. W końcu szczę-
ście uśmiechnęło się do stryko-
wian, którzy w doliczonym cza-
sie gry otrzymali dar od losu. 
Zawodnik Unii zagrał piłkę ręką 
w polu karnym i sędzia zmuszo-
ny był podyktować jedenastkę. 
Piłkę na wapnie ustawił Balce-
rek i pewnym strzałem rzutem 
na taśmę doprowadził do remi-
su. Chwilę później sędzia zakoń-
czył wyrównany mecz.

Zjednoczeni mogą cieszyć się 
z gry i z wyniku. Remis z silną 
Unią to dobry rezultat, a stryko-
wianie z pewnością podbudowa-
li swoje morale, bowiem wio-
sną nadal nie przegrali żadnego 
meczu na własnym stadionie  

i są jedną z najlepszych drużyn  
w IV lidze. Trener Łukasz Wija-
ta musiał dodatkowo mierzyć się 
z brakiem dwójki swoich podsta-
wowych graczy Wojciecha Sen-
dera i Tomasza Lenarta, którzy 
na następne spotkanie powin-
ni być już do dyspozycji szko-
leniowca. W sobotę, 13 maja  
o godz. 16:00 Zjednoczeni za-
grają w Kutnie z beniaminkiem 
KS Sand Bus.  wp

 29. kolejka:�Ceramika�Opoczno�
–� Mechanik� Radomsko� (przeło-

żony),� Jutrzenka� Warta� –� Zjedno-
czeni�Bełchatów�0:2,�Pilica�–�LKS�
Kwiatkowice�0:2,�Warta�Działoszyn�
–� Polonia� 5:0,� Włókniarz� Zelów� –�
Zawisza�Rzgów�2:2,�Warta�Sieradz�
–�GKS�II�Bełchatów�2:1,�Zjednocze-
ni�Stryków�–�Unia�Skierniewice�1:1,�
Andrespolia�–�KS�Sans�Bus�Kutno�
0:1,� Termy� Ner� Poddębice� –� KS�
Paradyż� 2:0,� Zawisza� Pajęczno� –�
Omega�Kleszczów�1:3.

 Następna, 30. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�14-15�maja:�LKS�
Kwiatkowice� –� Mechanik,� GKS� II�

Bełchatów�–�Jutrzenka,�Omega�–�
Ner�Poddębice,�Ceramika�–�Andre-
spolia,� Polonia� Piotrków� –� Warta�
Sieradz,� KS� Paradyż� –� Włókniarz�
Zelów,� Zawisza� Rzgów� –� Warta�
Działoszyn,� Sand� Bus� Kutno� –�
Zjednoczeni�Stryków,�Unia�–�Zawi-
sza�Pajęczno,�Zjednoczeni�Bełcha-
tów�–�Pilica�Przedbórz.

1.�Warta�Sieradz� 29� 66� 62-20

2.�Warta�Działoszyn� 29� 58� 58-31

3.�KS�Sand�Bus�Kutno� 29� 50� 55-43

4.�Zjednoczeni�Bełchatów� 29� 49� 48-36

5.�Unia�Skierniewice� 28� 48� 51-26

6.�Omega�Kleszczów� 29� 48� 60-52

7.�Termy�Ner�Poddębice� 29� 46� 59-44

8.�Zawisza�Pajęczno� 29� 45� 56-44

9.�GKS�II�Bełchatów� 29� 45� 56-44

10.�KS�Paradyż� 29� 43� 46-43

11. Zjednoczeni Stryków 29 40 44-49

12.�LKS�Kwiatkowice�� 29� 39� 45-59

13.�Pilica�Przedbórz� 29� 38� 47-59

14.�Włókniarz�Zelów� 29� 38� 32-43

15.�Zawisza�Rzgów� 29� 33� 34-44

16.�Ceramika�Opoczno� 28� 32� 33-36

17.�Jutrzenka�Warta� 29� 26� 45-76

18.�Andrespolia�Wiś.�Góra� 29� 23� 39-55

19.�Mechanik�Radomsko� 27� 20� 33-54

20.�Polonia�Piotrków�Tryb.� 29� 12� 29-71

Na ratunek Sebastian Balcerek (z lewej).�Superstrzelec�Zjednoczonych�trafił�po�raz�16�w�tym�sezonie�i�uratował�remis�drużynie�Strykowa.

Tenis stołowy�|�25.�kolejka�III�ŁLTSAiW

Expandor myśli już o wakacjach
Głowieńscy tenisiści 
stołowi przegrali kolejne 
spotkanie. Drużyna 
Expandora w drugiej 
części sezonu w niczym 
nie przypomina zespołu 
walczącego o ligowe 
podium.

 Expandor Głowno – Zarten 2:8

Punkty dla Expandora:� Przemy-
sław�Przybyłek�–�2�pkt.

Pojedynki w meczu Expandor 
Głowno – Zarten� przedstawiały�
się� następująco:� 1.)� Przemysław�
Przybyłek�–�Zbrojewski�3:0,�2.)�Pa-
weł� Gabryelczyk� –� Wiaderny� 2:3,�
3.)� Marcin� Kapusta� –� Sienkiewicz�
2:3,� 4.)� Marcin� Kapusta/Przemy-
sław� Przybyłek� –� Wiaderny/Zbro-
jewski� 0:3,� 5.)� Paweł� Gabryelczyk�
–� Zbrojewski� 1:3,� 6.)� Przemysław�
Przybyłek� –� Sienkiewicz� 3:2,� 7.)�
Marcin�Kapusta�–�Wiaderny�0:3,�8.)�
Paweł� Gabryelczyk� –� Sienkiewicz�
2:3,�9.)�Marcin�Kapusta�–�Zbrojew-
ski�2:3,�10.)�Przemysław�Przybyłek�
–�Wiaderny�0:3.

W rozegranym awansem 20 
kwietnia, meczu 25. kolejki III 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowe-
go Amatorów i Weteranów dru-
żyna Expandora Głowno zmie-
rzyła się w sali Ogniska TKKF 
z wiceliderem Zarten. Głownia-
nie nie stawili gościom większe-
go oporu i zasłużenie przegrali 
wysoko 2:8. Był to już siódmy 
kolejny mecz bez zwycięstwa 
Expandora i szósty z rzędu prze-
grany.

Najwięcej i w sumie jedyne 
punkty dla gospodarzy zdobył 
Przemysław Przybyłek, który 
wygrał dwa indywidualne poje-
dynki. Pecha mieli Marcin Ka-
pusta i Paweł Gabryelczyk, któ-
rych dwie gry zakończyły się  
w pięciu setach, ale lepsi  
w nich byli zawodnicy Zarten. 
Ostatecznie nowy lider wygrał  
w Głownie pewnie 8 do 2. Trwa 
w tej chwili 25. kolejka rozgry-
wek. Ostatni ligowy mecz w III 
lidze tenisiści stołowi Expando-
ra rozegrają na wyjeździe w Ło-
dzi w środę, 17 maja przeciwko 
Pałacowi Młodzieży II. Głow-
nianie nie mają już szans po-
prawić swojej pozycji w tabeli. 

Ekipa z ul. Łowickiej 8 walczyć 
będzie jedynie o utrzymanie 
5. miejsca w rozgrywkach III 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów. Indy-
widualnie o wysokie miejsce w 
rankingu powalczy z kolei Prze-
mysław Przybyłek. wp

1.�Zarten� 25� 64� 156-94

2.�Vabank� 24� 63� 158-82

3.�Projekt�X� 24� 56� 136-104

4.�Nastal� 24� 56� 139-101

5. Expandor Głowno 25 50 121-129

6.�Raven�Club� 24� 48� 120-120

7.�Pałac�Młodzieży�II� 24� 47� 128-112

8.�Drewnomik� 24� 47� 116-124

9.�Porta�Wan�Rąbień� 24� 46� 112-128

10.�TG�Sokół�II�Zgierz� 24� 43� 106-134

11.�Kanzas� 24� 41� 95-145

12.�KWJ�Łódź� 24� 41� 109-131

13.�Polesianka� 24� 38� 99-141

14.�Dragon� 24� 36� 95-145

 Ostatnia, 26. kolejka�odbędzie�
się� w� dniach� 15-19� maja:� Kan-
zas� –� Projekt� X,� Pałac� Młodzieży�
II�–�Expandor�Głowno,�Polesianka�
–�KWJ�Łódź,�Porta�Wan�Rąbień�–�
Drewnomik,�Raven�Club�–�Vabank,�
TG� Sokół� II� Zgierz� –� Dragon,� Za-
rten�–�Nastal.

Motocross�|�I�Runda�Mistrzostw�Polski

Strykowianie startowali w Sobieńczycach
Zawodnicy sekcji 
motocrossowej klubu  
MKS Zjednoczeni Stryków 
mają za sobą pierwszą 
rundę Mistrzostw Polski. 
W niedzielę, 7 maja 
strykowianie ścigali się  
na torze w Sobieńczycach, 
gdzie w kilku kategoriach 
na starcie pojawiło się  
w sumie aż 225 
uczestników.

W zawodach wystartowała 
czwórka podopiecznych trenera 
Krzysztofa Jarmuża. W klasie 
MX 125 rywalizował Karol Gó-
ralczyk, który pod dwóch bie-
gach uplasował się ostatecznie 
na 28. miejscu. W klasie MX 2 
ścigał się z kolei jego brat Kon-
rad Góralczyk, który w gronie 
36. zawodników zajął niezłe 
17. miejsce. Ten sam zawodnik 
uplasował się na wysokim miej-
scu w grupie MX 2 Junior, gdzie 
był 11. Jeden z lepszych wyni-
ków uzyskał także Sławomir 
Milczarek, który wystartował  
w klasie MX Masters. Stryko-
wianin pojechał dwa biegi rów-

no i uplasował się ostatecznie na 
13. pozycji. W tej samej grupie 
25. był Krzysztof Białek.

Motocrossowcy ze Stryko-
wa szykują się teraz do kolej-
nych startów. Zawodnicy Zjed-
noczonych wystartują m.in.  
w kolejnej rundzie Mistrzostw 
Okręgu Łódzkiego w Cross Co-
untry, a także będą szlifować for-

mę przed III Rundą Mistrzostw 
Polski w motocrossie, która  
w dniach 10-11 czerwca odbę-
dzie się na torze im. Kazimierza 
Witczaka przy ul. Warszawskiej 
w Strykowie. Serdecznie za-
praszamy kibiców do śledzenia 
zmagań strykowskich zawodni-
ków Zjednoczonych na własnym 
terenie. wp

Zawodnicy sekcji motocrossowej Zjednoczonych szykują formę��
do�czerwcowej�rundy�Mistrzostw�Polski,�która�odbędzie�się�w�Strykowie.
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Kolarstwo�|�Szosa

Mały Wyścig Pokoju udany dla kolarzy Strykowa
Majówka była okresem bardzo intensywnej  
pracy młodych strykowskich kolarzy LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear. Wszystkie kategorie 
klubu ze Strykowa wystartowały w kilku 
wyścigach i zanotowały znaczące sukcesy.

Najmłodsi pod opieką trene-
ra Wojciecha Pożarlika w dniach 
2-3 maja kontynuowali rywali-
zację w 59. Małym Wyścig Po-
koju. III etap rozegrany został 
wokół Twierdzy Modlin w No-
wym Dworze Mazowieckim, 
a wyścig zakończył się dzień 
później klasykiem w Grodzisku 
Mazowieckim. LUKS Dwój-
kę reprezentowała ósemka za-
wodników. W kategorii żaczek 
2. miejsce zajęła Katarzyna Ko-
pania, a trzecia była jej klubowa 
koleżanka Aleksandra Patora. 
Z kolei wśród chłopców 11-12 
lat znów pechowe, bo 4. miej-
sce zajął Bartosz Jędrzejczyk,  
a tuż za nim do mety dotarł Łu-
kasz Machniewicz. Na 7. miej-
scu uplasował się Julian Tracz. 
Bardzo ciekawa była rywalizacja 
wśród młodzików. Na 5 km za-
atakował Rafał Szychowski, ale 
został doścignięty przez peleton. 
Ostatecznie najwyżej spośród 
strykowian finiszował Miłosz 
Chojnacki, który był 12., Szy-
chowski zajął 15. miejsce, a 20. 
był z kolei Daniel Podczarski.

W Święto Konstytucji 3 maja 
żacy i młodzicy LUKS Dwój-
ki Danielo Sportswear Stryków 
udali się do Grodziska Mazo-
wieckiego. Ostatni etap 59. Ma-
łego Wyścigu Pokoju był naj-
bardziej udany dla strykowian. 

Wśród dziewcząt w kategorii 
żak zwyciężyła Katarzyna Ko-
pania przed Aleksandrą Pato-
rą. Obie zawodniczki Strykowa 
znalazły się również na podium 
w klasyfikacji generalnej wyści-
gu. Kopania sklasyfikowana zo-
stała ostatecznie na 2. miejscu,  
a Patora na trzecim. Wśród ża-
ków kolejny raz młodzi adepci 
kolarstwa ze Strykowa pokaza-
li się z bardzo dobrej strony, ale 
brakowało im szczęścia. Po po-
konaniu 19 km o błysk szprychy 
podium przegrał Łukasz Mach-
niewicz, a Bartosz Jędrzejczyk 
dotarł do mety na 6. miejscu. Ju-
lian Tracz zajął z kolei 8. miej-
sce. Zarówno Machniewicz, jak 
i Jędrzejczyk mogą mówić także 
o pechu w klasyfikacji general-
nej, bowiem uzbierali tyle samo 
punktów i ostatecznie uplasowa-
li się na 4. pozycji.

W kategorii młodzik kola-
rze mieli do pokonania 39 km. 
Świetnie poradził sobie Rafał 
Szychowski, który po pasjonu-
jącym finiszu zajął 2. miejsce. 
Na 8. miejscu znalazł się Mi-
łosz Chojnacki, a 25. był Da-
niel Podczarski. Aż dwójka ko-
larzy LUKS Dwójki znalazła się  
w pierwszej dziesiątce klasy-
fikacji generalnej MWP. Choj-
nacki był siódmy, a Szychowski 
dziesiąty. Dzięki dobrym wystę-

pom młodzików LUKS Dwójka 
Danielo Sportswear zajął wy-
sokie 5. miejsce w klasyfikacji 
klubowej w gronie 25 zespołów  
z całej Polski.

Tego samego dnia w Luba-
wie rywalizowali juniorzy młod-
si ze Strykowa pod okiem trene-
ra Władysława Króla. Aktywnie 
jechał Wiktor Sasin, który zabrał 
się w 8-osobową ucieczkę. Stry-
kowianin uplasował się ostatecz-
nie na 6. miejscu. Na 8. pozycji 
linię mety przejechał Krzysz-
tof Patora, 14. był Józef Lesiak,  
a 15. Wojciech Boncela.

Kilka dni później w dniach 
6-7 maja w Gostyniu rozegrana 
została II seria Pucharu Polski 
w kolarstwie szosowym, będą-
ca również kolejną eliminacją do 
Ogólnopolskiej Olimpiady Mło-
dzieży. W wyścigu tym wystar-

towała spora grupa kolarzy ze 
Strykowa. Juniorzy młodsi mieli 
do pokonania 76 km po bardzo 
trudnej trasie. Do mety dojechał 
cały peleton, a na 37. miejscu fi-
niszował Wiktor Sasin, który 
może mówić o sporym pechu, 
bowiem 1 km przed metą znaj-
dował się na wysokiej 5. pozycji. 
Wojciech Boncela był 81., a Jó-
zef Lesiak nie ukończył zmagań. 
Wystartowało w sumie blisko 
150 kolarzy. W kategorii mło-
dzik świetnie spisał się Miłosz 
Chojnacki, który w gronie 80 ry-
wali był szósty. Na 12. miejscu 
linię mety przejechał Rafał Szy-
chowski, a Daniel Podczarski 
był 40. Z kolei w wyścigu open 
młodziczek, żaków i żaczek wy-
startowali Barbara Gorzkiewicz, 
Bartosz Jędrzejczyk, Łukasz 
Machniewicz oraz Aleksandra 

Patora. Wśród dziewcząt w czo-
łówce linię mety przekroczyły 
Gorzkiewicz i Patora. W kate-
gorii chłopców zarówno Mach-
niewicz, jak i Jędrzejczyk zo-
stali sklasyfikowani w okolicach 
pierwszej dziesiątki.

Drużyna młodych kolarzy ze 
Strykowa szykuje się teraz do 
kolejnych ogólnopolskich wy-

ścigów. Juniorzy młodsi tre-
nują do II serii Pucharu Pol-
ski na torze, która odbędzie się  
w dniach 27-28 maja w Łodzi,  
z kolei młodsza grupa żaków już 
w dniach 14-15 maja pojawi się 
w Pruszkowie, gdzie powalczy  
o medale Mistrzostw Polski 
Szkółek Kolarskich na torze. 
Trzymamy kciuki. wp

Kolarze LUKS Dwójki Danielo Sportswear Stryków rozgrzewają się�
pod�Twierdzą�Modlin�przed�startem�III�etapu�Małego�Wyścigu�Pokoju.

Kasia Kopania pierwsza, Aleksandra Patora druga�–�zawodniczki�
Szkółki�Kolarskiej�Logo�Service�LUKS�Dwójki�Stryków�na�podium�IV�etapu�
Małego�Wyścigu�Pokoju�w�Grodzisku�Mazowieckim.

Piłka nożna�|�21.�kolejka�A-klasy,�gr.�II

Derby gminy dla Huraganu
W Święto Konstytucji 3. maja 

rozegrana została 20. kolejka 
spotkań A-klasy, gr. II. Doszło  
w nich do derbów Gminy Stry-
ków, w których niespodziewanie 
lepsi okazali się piłkarze Huraga-
nu. Miejscowi pokonali wyżej no-
towanych piłkarzy rezerw Zjedno-
czonych Stryków 2:1. W innym 
spotkaniu Błękitni Dmosin wy-
grali z Victorią Rąbień 2:0.

Weekend z kolei nie był uda-
ny dla drużyn naszego regionu 
występujących w rozgrywkach 
A-klasy, gr. II. Błękitni i Hura-
gan przegrali swoje mecze, a re-
zerwy Zjednoczonych musiały 
przymusowo pauzować.

Piłkarze z Dmosina pod wo-
dzą grającego trenera Dawida 
Ślązaka zmierzyli się na wyjeź-
dzie z LKS Kalonką. Po zacię-
tym pojedynku na boisku w Ko-
pance to gospodarze okazali się 
lepsi i wygrali 3:2. Wielką ambi-
cję pokazali piłkarze Swędowa. 

Huragan wybrał się do Koluszek 
na pojedynek z chyba najlepiej 
grającym wiosną KKS. Goście 
przegrali 0:2, ale swojej postawy 
wstydzić się nie muszą.

Mecz drugiej drużyny Zjed-
noczonych Stryków z LKS Dą-
brówką został z kolei przeło-
żony. Podopieczni grającego 
trenera Bartosza Kluge nie mo-
gli wejść na murawę, która była 
w fatalnym stanie. IV-ligowy 
mecz Zjednoczonych z Unią 
dzień wcześniej oraz intensyw-
ne opady deszczu sprawiły, że 
bardzo eksploatowana murawa 
na stadionie im. Mirosława Ko-
prowskiego była w opłakanym 
stanie. W klubie ze Strykowa 
trwają już prace, by nawierzch-
nia była gotowa do gry na trenin-
gi w tygodniu i kolejne spotkania 
ligowe w weekend.  wp

 20. kolejka:�LKS�Kalonka�–�KKS�
Koluszki�(przełożony),�ŁKS�II�Łódź�

–� Sport� Perfect� Łódź� 7:4,� Błękit-
ni� Dmosin� –� Victoria� Rąbień� 2:0,�
Huragan�Swędów�–�Zjednoczeni�II�
Stryków�2:1,�Orzeł� II�Parzęczew�–�
Boruta�II�Zgierz�2:1,�Kolarz�Łódź�–�
LZS�Justynów�0:1,�LKS�Dąbrówka�
–�Kotan�Ozorków�2:8.

 21. kolejka:�Kotan�Ozorków�–�Ko-
lejarz�Łódź�1:1,�Zjednoczeni�II�Stry-
ków�–�LKS�Dąbrówka�(przełożony),�
Boruta� II� Zgierz� –� Victoria� Rąbień�
2:0,� Spor� Perfect� Łódź� –� Orzeł� II�
Parzęczew� 3:0� (wo),� KKS� Koluszki�
–�Huragan�Swędów�2:0,�LZS�Justy-
nów�–�ŁKS�II�Łódź�3:0,�LKS�Kalonka�
–�Błękitni�Dmosin�3:2.

1.�ŁKS�II�Łódź� 21� 55� 86-22

2.�Sport�Perfect�Łódź� 20� 43� 83-35

3.�KKS�Koluszki� 19� 41� 40-19

4.�LZS�Justynów� 21� 40� 54-35

5.�Boruta�II�Zgierz� 21� 38� 89-47

6. Błękitni Dmosin 20 34 59-34

7. Zjednoczeni II Stryków 20 32 61-50

8.�Victoria�Rąbień� 21� 30� 50-43

9.�Kolejarz�Łódź� 21� 24� 36-47

10. Huragan Swędów 21 20 37-64

11.�Orzeł�II�Parzęczew� 20� 17� 36-69

12.�Kotan�Ozorków� 21� 16� 36-55

13.�LKS�Kalonka� 20� 14� 42-96

14.�LKS�Dąbrówka� 20� 7� 19-112

 Następna, 22. kolejka�odbędzie�
się� w� dniach� 13-14� maja:� Błękitni�
Dmosin� –� Boruta� II� Zgierz,� ŁKS� II�
Łódź� –� Kotan� Ozorków,� Huragan�
Swędów� –� LKS� Kalonka,� LKS� Dą-
brówka� –� KKS� Koluszki,� Kolejarz�
Łódź�–�Zjednoczeni� II�Stryków,�Vic-
toria� Rąbień� –� Sport� Perfect� Łódź,�
Orzeł�II�Parzęczew�–�LZS�Justynów.

Piłka nożna�|�23.�kolejka�V�ligi

Lider ucieka głowieńskiej Stali
Piłkarze V-ligowej 
drużyny Stali oddalili 
swoje szanse na 
mistrzostwo Łódzkiej 
Klasy Okręgowej 
mimo, że nie 
rozgrywali spotkania. 
Ligowy pojedynek 
głownian ze Startem 
Brzeziny został 
bowiem odwołany. 

Nad stadionem przy ul. Ko-
pernika 37 przeszła ulewa,  
a murawa była w zasadzie zalana 
wodą. Warunki nie nadawały się 
do gry i sędziowie zdecydowa-
li o przełożeniu spotkania. Data 
meczu Stal-Start nie jest jeszcze 
znana. Żółto-niebiescy zacho-
wali 2. miejsce w tabeli V ligi.

Przymusową pauzę pod-
opiecznych trenera Tomasza 
Szcześniaka wykorzystał lider 
Boruta Zgierz, który pewnie 
pokonał na własnym stadionie 
UKS SMS Łódź 4:0 i powięk-
szył przewagę do 7 pkt. W na-
stępnej kolejce zgierzanie znów 
zapiszą na swoje konto 3 pkt., 
które zostaną im przyznane za 
walkower w meczu z wycofaną 
z rozgrywek Polonią Andrze-
jów. Stal musi więc wygrywać, 
by nadal utrzymać choćby mate-
matyczne szanse na awans do IV 
ligi. Teraz czeka ją jednak trud-
ne zadanie, bowiem w sobotę, 

13 maja o godz. 17:00 piłkarze 
Głowna zagrają w Pabianicach  
z silnym Włókniarzem.  wp

 23. kolejka:� Górnik� Łęczyca�
–� GKS� Bedlno� 1:1,� GLKS� Dłutów�
–� Włókniarz� Pabianice� 1:1,� LKS�
Rosanów�–�Zawisza� II�Rzgów�1:1,�
Stal�Głowno�–�Start�Brzeziny�(prze-
łożony),�Boruta�Zgierz�–�UKS�SMS�
Łódź�4:0,�Orzeł�Parzęczew�–�Sokół�
II� Aleksandrów� Łódzki� 3:1,� Termy�
Uniejów� –� Włókniarz� Konstanty-
nów� Łódzki� 0:5,� PTC� Pabianice� –�
Polonia�Andrzejów�3:0�(wo).

 Następna, 24. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�13-14�maja:�So-
kół�II�Aleksandrów�Łódzki�–�GLKS�
Dłutów,�Zawisza�II�Rzgów�–�Termy�
Uniejów,� UKS� SMS� Łódź� –� Orzeł�
Parzęczew,�Włókniarz�Pabianice�–�

Stal�Głowno,�Włókniarz�Konstanty-
nów�Łódzki�–�Górnik�Łęczyca,�GKS�
Bedlno� –� PTC� Pabianice,� Start�
Brzeziny�–�LKS�Rosanów,�Polonia�
Andrzejów�–�Boruta�Zgierz.

1.�Boruta�Zgierz�� 23� 53� 70-23

2. Stal Głowno 22 46 59-29

3.�PTC�Pabianice� 23� 44� 57-33

4.�Orzeł�Parzęczew� 23� 43� 61-40

5.�Sokół�Aleksandrów�Ł.� 23� 41� 44-34

6.�Włókniarz�Pabianice� 23� 37� 40-23

7.�UKS�SMS�Łódź� 23� 36� 57-37

8.�Górnik�Łęczyca� 23� 35� 48-34

9.�Wł.�Konstantynów�Ł.� 23� 29� 33-41

10.�Termy�Uniejów� 23� 29� 46-63

11.�LKS�Rosanów� 23� 28� 33-37

12.�GKS�Bedlno� 23� 23� 30-39

13.�Zawisza�II�Rzgów� 23� 22� 26-51

14.�GLKS�Dłutów� 22� 20� 30-65

15.�Start�Brzeziny� 21� 16� 27-54

16.�Polonia�Andrzejów� 23� 7� 21-79

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje)�tym�razem�odpoczywali�
od�ligowych�zmagań�w�Łódzkiej�Klasie�Okręgowej.

Przedostatnia Kalonka niespodziewanie lepsza�od�Błękitnych.
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Lekkoatletyka�|�Łowickie�Czwartki�LA

Niesamowita Jakóbiec
W naszym regionie rośnie 

nam talent skali światowej. Mło-
dziutka 11-letnia Małgorzata Ja-
kóbiec dopiero od niedawna tre-
nuje lekkoatletykę, a już osiąga 
wyniki na miarę rekordów kraju. 
Tak było pod koniec kwietnia, 
gdy zawodniczka UKS Błyska-
wicy Domaniewice podczas Ło-
wickich Czwartków Lekkoatle-
tycznych zadziwiła wszystkich.

Małgosia w swojej koron-
nej konkurencji skoku wzwyż 
uzyskała aż 143 cm! To wśród 
11-letnich zawodniczek wynik 
gorszy jedynie o 2 cm od najlep-
szego wyniku w historii ogól-
nopolskich zawodów, czyli tym 
samym nieoficjalnego rekordu 
Polski dzieci do lat 11. Biorąc 
pod uwagę początek sezonu oraz 
przygotowania do szczytu for-
my możemy spodziewać się, że 
wkrótce najlepszy wynik w kra-
ju w swojej kategorii wiekowej 
w skoku wzwyż dzierżyć będzie 
właśnie Małgosia Jakóbiec. To 
wielkie osiągnięcie nie tylko sa-
mej zawodniczki, ale także tre-

nerów w klubie UKS Błyskawi-
ca Domaniewice i Zespołu Szkół 
nr 2 w Bratoszewicach, do której 
Małgosia uczęszcza.  wp

Gosia Jakóbiec�znów�pierwsza.

Lekkoatletyka�|�Mityngi

Zawodnicy UKS Błyskawica podbijają kraj
Lekkoatleci UKS Błyskawica Domaniewice 
Weronika Kaźmierczak, Aleksandra Goszczyńska, 
Jan Gabryelczyk oraz Tomasz Wieteska z sukcesami 
wystąpili pod koniec kwietnia w ogólnopolskich 
mityngach w Kielcach i Częstochowie.  
Z kolei na początku maja w Gdańsku podopieczni 
trenera Mieczysława Szymajdy ponownie pokazali się 
ze znakomitej strony.

Bezsprzecznie bohaterką eki-
py UKS Błyskawica była uczen-
nica Szkoły Pijarskiej w Łowiczu 
Weronika Kaźmierczak. Mistrzy-
ni Polski Młodziczek wystąpiła  
1 maja w Ogólnopolskim Mi-
tyngu kategorii I rozegranym na 
stadionie Budowlanych Często-
chowa. Weronika rozpoczęła kon-
kurs podobnie jak niejednokrotnie 
już bywało, czyli po zakończeniu 
przez wszystkie inne zawodnicz-
ki, tak więc rywalizowała sama ze 
sobą. Pomimo takiej sytuacji We-
ronika z wynikiem 170 cm o 3 cm 
poprawiła swój rekord życiowy  
z otwartego stadionu, wyrównując 
swoje wcześniejsze halowe osią-
gniecie z grudnia ubiegłego roku  
i zapewniła sobie przyznanie na 
rok bieżący I klasy sportowej. 

– Po zawodach otrzymałem już 
szereg gratulacji z faktu, iż Wero-
nika weźmie udział w XIV Euro-
pejskich Igrzyskach w Sportach 
Letnich, które w lipcu 2017 od-
będą się w węgierskim Gyor. Jest 
to wielce prawdopodobne, ale nie 
dzielmy jeszcze skóry na niedź-
wiedziu. Rywalki też będą chcia-
ły czymś zaskoczyć. Trzeba być 
czujnym albowiem Polska w sko-
ku wzwyż będzie mogła na Igrzy-
skach Młodzieży wystawić tylko 
jedną zawodniczkę. Faktem jest 
jednak, że krok milowy, a może 
nawet już wystarczający Wero-
nika do tych zawodów zrobiła. – 
podsumował występ podopiecz-
nej trener Mieczysław Szymajda.

Na zawodach w Częstochowie 
bardzo dobrze zaprezentował się 
również Tomasz Wieteska. 15-la-
tek z Łowicza startujący w sko-
ku w dal w niekorzystnych wa-
runkach atmosferycznych (wiatr 
-1,4 m/s) z wynikiem 6,21 m o 7 
cm poprawił swój rekord życiowy  

i zajął 1. miejsce w konkursie.  
W tej samej konkurencji pozytyw-
nie wypadł również Patryk Pająk. 
Uczeń łowickiego Technikum 
na Blichu uzyskał wynik 5,53 m 
(wiatr +1,5 m/s) i w gronie 8. za-
wodników był trzeci.

Zadowolona po zawodach  
w Częstochowie może być także 
Aleksandra Goszczyńska, która 
odniosła zwycięstwo w konkur-
sie rzutu młotem 3 kg w katego-
rii do lat 18. Głownianka wygrała 
z wynikiem 48,04 m (na 5 osób 
startujących), a także zapewni-
ła sobie zwycięstwo w konkursie 
rzutu oszczepem 500 g z wyni-
kiem 35,05 m, w którym wystą-
piło 7 zawodniczek. Bardzo po-
zytywnie należy ocenić także start 
Jakuba Pająka w skoku wzwyż. 
Uczeń Gimnazjum nr 1 w Łowi-
czu uzyskał zbliżony do rekordu 
życiowego wynik 180 cm i wśród 
9. zawodników zajął 3. pozycję. 
Miejsca w pierwszej trójce nie za-
jęła, co prawda Natalia Baleja, ale 
z występu tej 14-letniej zawod-
niczki można być również bar-
dzo zadowolonym, gdyż startując  
w konkursie pchnięcia kula 3 kg  
w grupie do lat 16, z wynikiem 
9,66 m ustanowiła swój rekord ży-
ciowy i wśród 9 zawodniczek za-
jęła 6. miejsce natomiast w kon-

kursie rzutu oszczepem 500 g,  
w którym startowało 8 oszczepni-
czek zajęła z wynikiem 22,22 m 
piątą lokatę.

W Częstochowie wystąpi-
li także Dawid Kowalczyk, który  
w konkursie rzutu oszczepem 600 
g do lat 16 z wynikiem 29,97 m, 
gdzie rywalizowało dwóch za-
wodników, był drugi, a także 
wspomniany wcześniej Patryk 
Pająk, który w konkursie rzutu 
oszczepem 700 g U-18 (na dwóch 
startujących) z dobrym wyni-
kiem 43,22 m zajął także drugą 
lokatę. Trochę poniżej możliwo-
ści zaprezentowała się natomiast 
Julia Perzyńska, która w konkur-
sie skoku wzwyż z wynikiem 145 
cm wśród 19 zawodniczek zajęła 
5. miejsce oraz w konkursie rzu-
tu oszczepem U-16 z wynikiem 
17,17 m zajęła ostatnią ósmą lo-
katę.

Dwa dni wcześniej w sobotę, 
29 kwietnia na mityngu w Kiel-
cach zaprezentowali się wyłącznie 
zawodnicy startujący w konkur-
sach rzutu młotem. Bardzo dobrze 

wypadł Jan Gabryelczyk, który 
w konkursie rzutu młotem 5 kg 
wśród pięciu zawodników z wyni-
kiem 48,97m zajął 1. miejsce, na-
tomiast czwarty był Michał Bryk 
z rekordem życiowym 38,40 m,  
a piąty również z nowym PB 
34,09 m Kryspin Loba. W kon-
kursie dziewcząt do lat 16 Julia 
Pawlata z wynikiem 35,70 m była 
trzecia, a Klaudia Bruc z rezulta-
tem 28,15 m czwarta (startowa-
ły 4 dziewczęta). Na zakończenie 
zawodów w konkursie juniorek 
młodszych zaprezentowała się 
Aleksandra Goszczyńska. Był to 
występ pozytywny albowiem za-
wodniczka Błyskawicy rywalizu-
jąc z dwoma innymi miotaczka-
mi z wynikiem 46,99 m odniosła 
zwycięstwo w konkursie.

Z kolei w dniu 6 maja w Gdań-
sku odbył się mityng kwalifika-
cyjny U-20 i U-18. W ocenie Mie-
czysława Szymajdy występ jego 
podopiecznych można uznać za 
znakomity. Już po pierwszej kon-
kurencji można było mieć powo-
dy do dumy albowiem startująca 

w rzucie młotem 3 kg głownianka 
Angelika Woźniak zdeklasowała 
swoje konkurentki i z wynikiem 
61,45 m odniosła zwycięstwo  
w konkursie. Oznacza to, że An-
gelika o 45 cm przekroczyła mi-
nimum PZLA na Mistrzostwa 
Świata Juniorów Młodszych, któ-
re w dniach 12-16 lipca 2017 od-
będą się w kenijskim Nairobi. 

– W Afryce jeszcze sportowcy 
UKS Błyskawica nie stratowali. 
Na pewno to będzie coś nowego 
i duże wyzwanie. Wierzę jednak, 
że doświadczenie zdobyte do tej 
pory przez Angelikę, a także oby-
cie z gorącym klimatem w trak-
cie jej wcześniejszych wypraw 
na Zakaukaziu zaprocentuje i Mi-
strzostwa w Kenii zakończą się 
dla nas sukcesem. – powiedział 
Mieczysław Szymajda. Po chwili 
Angelika na zawodach w Gdań-
sku odniosła kolejne zwycięstwo. 
Tym razem zajęła 1. miejsce w 
konkursie pchnięcia kulą juniorek 
młodszych z wynikiem 14,01 m.

Po występach Angeliki Woź-
niak emocji nadal nie brakowało, 
gdyż do konkursu skoku wzwyż 
przystąpiła 15-letnia kolejna po-
chodząca z Głowna zawodnicz-
ka Weronika Kaźmierczak. Tym 
razem to nie uczennica Szko-
ły Pijarskiej w Łowiczu była fa-
worytką konkursu, gdyż wśród 
11. zawodniczek do rywalizacji 
z Weroniką przystąpiła aktualna 
Mistrzyni Polski w siedmiobo-
ju, mająca lepszy rekord życiowy 
od Weroniki 21-letnia Paulina Li-
garska z SKLA Sopot. Zwycięż-
czynią konkursu okazała się być 
jednak głownianka, która z wy-
nikiem 170 cm wyrównała swój 
rekord życiowy. Taki sam rezul-
tat uzyskała jej rywalka z Sopotu, 
ale przegrała z Weroniką większą 
ilością zrzutek. Po pokonaniu po-
przeczki zawieszonej na wysoko-
ści 170 cm Weronika atakowała 
wynik 173 cm, ale tym razem pró-
by te okazały się być minimalnie 
nieudane. 

– Niezwykle cieszy stabilizacja 
Weroniki na wysokim poziomie. 
Sądzę, że stać ją w tym sezonie 
na wyniki w granicach 175 cm,  

a to oznacza, że coraz bardziej bli-
skie jest powołanie Weroniki na 
Igrzyska Europejskie Młodzieży 
w sportach letnich. Jeśli tam poje-
dzie sądzę, że wywalczy dla Pol-
ski wysoką lokatę. – dodaje trener 
Szymajda.

W zawodach w Gdańsku nie 
zawodzili również inni lekkoatle-
ci UKS Błyskawica. Zwycięstwo 
w konkursie skoku wzwyż od-
niósł także łowiczanin Jakub Pa-
jąk, który uzyskał wynik 180 cm. 
Pierwsze miejsce w konkursie 
rzutu młotem 5 kg juniorów młod-
szych zajął z wynikiem 49,25 m 
Jan Gabryelczyk, natomiast w tej 
samej konkurencji wśród młodzi-
ków z wynikiem 37,48 m zwy-
ciężył Michał Bryk. Bardzo do-
brze w konkursie skoku wzwyż 
zaprezentowała się również Ju-
lia Perzyńska, która była czwarta  
i uzyskała rezultat 155 cm. Na 
duże słowa uznania zasługuje 
także Natalia Baleja. W konkur-
sie skoku w dal z wynikiem 4,41 
m (w. +1,6 m/s) zajęła 5. miejsce, 
natomiast w konkursie pchnięcia 
kulą 3 kg młodziczek ustanowiła 
z wynikiem 9,90 m swój nowy re-
kord życiowy i była druga.

– Natalia to, jeżeli chodzi o jej 
występy w pchnięciu kulą, obja-
wienie tego sezonu. Tej konku-
rencji w ogóle nie trenowaliśmy,  
a uzyskuje niemal takie wyniki jak 
starsza od niej Olka Goszczyńska. 
Myślę, że z występów Natalii bę-
dziemy mieli w przyszłości dużo 
radości. – ocenił podopieczną tre-
ner Szymajda.

Oprócz zawodów w Gdańsku 
mogliśmy się cieszyć z występu 
łowickiego lekkoatlety Patryka 
Pająka, który jako jedyny przed-
stawiciel klubu UKS Błyskawica 
brał udział w Mityngu w Aleksan-
drowie Łódzkim. Patryk wystar-
tował w trójskoku i z wynikiem 
12,81 m o 39 cm poprawił swój 
rekord życiowy zajmując 3. miej-
sce w konkursie. Oznacza to, że 
może być niemal pewien występu 
w Mistrzostwach Polski Juniorów 
Młodszych organizowanych w ra-
mach Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży.  wp

Głownianka Angelika Woźniak�wystąpi�w�MŚ�Juniorów�Mł.�w�Kenii.
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PROGNOZA POGODY�|�11.05.2017�–�17.05.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�obszar�obniżonego,��
od�soboty�zacznie�rozbudowywać�się�układ�
wysokiego�ciśnienia.�Z�zachodu�napływa�
wilgotna,�ale�cieplejsza�masa�powietrza��
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,�
okresami�do�małego,�bez�opadów.
Widzialność�dobra.�Wiatr�wschodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�4-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�13�st.�C�do�+�16�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�6�st.�C�do�+�4�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,�
okresami�do�małego,�bez�opadów,�cieplej.
Widzialność�dobra.�Wiatr�wschodni��
do�zachodniego,�umiarkowany,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�15�st.�C�do�+�17�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�C�do�+�6�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�małe,�
bez�opadów.�Widzialność�dobra.
Wiatr�północno-zachodni�do�południowo-
wschodniego,�słaby�i�umiarkowany�,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�17�st.�C�do�+�19�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�9�st.�C�do�+�7�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Weronika��
z�wynikiem�170�cm��
o�3�cm�poprawiła��
swój�rekord��
życiowy�z�otwartego��
stadionu.
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Rugby�|�Sparing

Biało-czerwone rugby league z udziałem strykowian
Rozwój strykowskiego rugby staje się coraz 
bardziej widoczny. Dryżyna Stryków Bulls  
z powodzeniem uczestniczy w turniejach na 
arenie wojewódzkiej, a ostatnio kilku zawodników 
tej drużyny wzięło udział w pierwszym meczu 
cyklu „Biali vs Czerwoni”, będącego polskim 
odpowiednikiem State of Origin.

Mecz odbył się 3 maja w Ło-
wiczu i miał na celu upamiętnie-
nie narodowego Święta Konsty-
tucji. Uczestnicy podzieleni byli 
na dwie drużyny w kolorach pol-
skiej flagi. Biali reprezentowa-
ni byli przez rugbistów klubów  
z Tomaszowa Mazowieckie-
go, Brzezin i Strykowa, z kolei  
w barwach czerwonych grali za-
wodnicy z Piotrkowa Trybunal-
skiego, Skierniewice, Łowicza 
i Łodzi. Na boisku pojawiła się 
aż ósemka strykowskich rugbi-
stów: Rafał Kaczmarek, Hubert 
Więch, Norbert Więch, Peter 
Grona, Dawid Woźniak, Mate-
usz Korytowski, Tomasz Góral-

czyk oraz Adrian Białas.Cała 
ósemka zagrała świetnie.

Spotkanie obfitowało w wiele 
zwrotów akcji i kibice oglądali 
prowadzenie raz jednej raz dru-
giej drużyny. Do samego końca 
nie było wiadomo, kto zwycię-
ży, ale w sumie w takim spo-
tkaniu nie o to chodziło. Biali 
lepiej kontrolowali grę, a Czer-
woni marnowali swoje sytuacje 
niemal seryjnie, jednak zdołali 
wyjść na prowadzenie 38:32 na 
niespełna 10 min. przed końcem. 
Tuż przed 80 min. Biali zdoby-
li jednak przyłożenie z podwyż-
szeniem i doprowadzili do remi-
su. Wpływ na końcowy wynik  

w dużej mierze mieli stryko-
wianie. Po jednym przyłożeniu 
zdobyli Norbert Więch, Dawid 
Woźniak i Rafał Kaczmarek. 
Ten ostatni dwukrotnie podwyż-
szył i popisywał się brawurową 
grą w obronie, kończąc zawo-
dy z krwawiącym nosem. Stry-
kowianin został doceniony i po 
spotkaniu otrzymał statuetkę dla 
najlepszego gracza meczu.

Pojedynek w Łowiczu był 
pierwszy z trzech spotkań  
w ramach rozgrywek rugby przy 
okazji narodowego święta. Ko-
lejne tego typu mecze zaplano-
wano w dniu Święta Wojska Pol-
skiego 15 sierpnia oraz z okazji 
Dnia Niepodległości 11 listo-
pada. W tym miejscu zachęca-
my do spróbowania swoich sił  
w rugby. Treningi w druży-
nie Stryków Bulls odbywają się  
w każdą niedzielę o godz. 16:00 
na orliku przy ul. Targowej 21  
w Strykowie, a więcej informa-
cji można uzyskać u kapitana ze-
społu Eryka Kielaka. Serdecznie 
zapraszamy. wp

Mecz rugby Biali vs Czerwoni�dostarczył�kibicom�mnóstwo�emocji.�Autorami�wielu�spektakularnych�wrażeń��
byli�m.in.�strykowscy�rugbiści�z�drużyny�Byków.

Piłka nożna�|�B-klasa

Lider zbyt mocny dla Sokoła
Za nami kolejny weekend zmagań w rozgrywkach 
B-klasy. W gr. I nie powiodło się tym razem  
graczom Sokoła Popów. Walczący o mistrzostwo  
i awans podopieczni trenera Tomasza Drużki niestety 
ulegli w hicie kolejki KS Sans Bus II Kutno 2:4.

Spotkanie w Kutnie było 
przyjemne dla oka. Nie brako-
wało akcji z obu stron i przede 
wszystkim bramek. Gospodarze 
wykazali się większą skuteczno-
ścią i to oni wygrali. Popowianie 
nie składają jednak broni. Do li-
dera tracą 6 pkt., a do końca se-
zonu pozostało jeszcze kilka ko-
lejek. O podium B-klasy, gr. I 
walczą także piłkarze OSP Iskry 
Głowno. Drużyna pod wodzą 
trenera Romana Włodarczyka 
rozgromiła na własnym boisku 
Start Szczawin 4:1 (gole Urba-
nika 2, Antosiaka i Bakalarza) 
i jest na wysokim 5. miejscu ze 
stratą 4 pkt. do trzeciego Soko-
ła. Końcówka sezonu zapowia-
da się bardzo ciekawie. Miejmy 
nadzieję, że popowianie do koń-
ca wierzą w końcowy triumf,  
a OSP Iskra także postara się  
o ligowe podium.

 16. kolejka B-klasy, gr. I:�GKS�
Byszew� –� KS� Żychlin� 1:8,� OSP�
Iskra�Głowno�–�Start�Szczawin�4:1,�
KS� Sand� Bus� Kutno� –� Sokół� Po-
pów�4:2,�LKS�II�Gałkówek�–�Błękit-
ni�Ciosny�4:0,�Expom�Krośniewian-
ka�–�Olimpia�Oporów�4:0.

1.�KS�Sand�Bus�Kutno� 14� 36� 56-22

2.�LKS�II�Gałkówek� 14� 31� 44-21

3. Sokół Popów 14 30 40-18

4.�Expom�Krośniewianka� 14� 29� 57-19

5. OSP Iskra Głowno 14 26 42-21

6.�KS�Żychlin� 14� 18� 33-26

7.�Olimpia�Oporów� 14� 16� 24-34

8.�GKS�Byszew� 14� 12� 24-60

9.�Start�Szczawin� 14� 7� 20-51

10.�Błękitni�Ciosny� 14� 1� 16-84

 Następna, 17. kolejka B-klasy, 
gr. I odbędzie�się�w�dniach�14-15�
maja:�Expom�Krośniewianka�–�KS�
Sand�Bus�Kutno,�Olimpia�Oporów�
–�Start�Szczawin,�OSP�Iskra�Głow-
no�–�KS�Żychlin,�LKS�II�Gałkówek�
–�Sokół�Popów,�Błękitni�Ciosny�–�
GKS�Byszew.

Bardzo dobre spotkanie ro-
zegrali piłkarze Strugi Dobiesz-
ków. Podopieczni trenera Piotra 
Pożarlika pokonali u siebie wy-
soko notowany Orzeł Kazimierz 
4:2. Bramki dla Strugi zdoby-
wali Mateusz Siedlecki 2, Ra-
dosław Ciesielski oraz Damian 
Kacprzak. Struga walczy w tym 
sezonie już tylko o prestiż. Do-
bieszkowianie grali w kratkę, 
co odzwierciedla ich pozycja  
w tabeli. Na podium nie mają 
już szans gracze Powstańca 
Dobra. Słaba runda wiosenna  
w wykonaniu drużyny Romana 
Gumowskiego sprawiła, że tego-
roczne rozgrywki dla Dobrej już 
się skończyły. W minionej kolej-

ce Powstańcy tylko zremisowa-
li z ostatnim w tabeli LKS-em 
Gałkówek 2:2. Drużyna z Do-
brej z pewnością liczyła w tym 
sezonie na więcej, ale marze-
nia trzeba odłożyć, co najmniej  
o rok. wp

 20. kolejka B-klasy, gr. III:�
Husaria� Gealan� Rzgów� –� KKS� II�
Koluszki�4:2,�LKS�Gałkówek�–�Po-
wstaniec� Dobra� 2:2,� LKS� Różyca�
–�Ner�Łódzki�5:0,�Struga�Dobiesz-
ków�–�Orzeł�Kazimierz�4:2,�Victoria�
Stoki�Łódź�–�Włókniarz�II�Pabianice�
1:3,�Pogoń�Rogów�–�Hetman�Łódź�
4:1,� KAS� Konstantynów� Łódzki� –�
Milan�Scuola�Calcio�Łódź�5:5.

1.�Pogoń�Rogów� 20� 52� 69-10

2.�Włókniarz�II�Pabianice� 19� 43� 73-24

3.�Victoria�Stoki�Łódź� 20� 43� 54-26

4.�Orzeł�Kazimierz� 20� 33� 57-36

5.�Milan�Scuola�Łódź� 19� 32� 57-56

6. Powstaniec Dobra 20 32 40-26

7.�LKS�Różyc� 20� 31� 49-39

8. Struga Dobieszków 19 28 42-42

9.�KAS�Konstantynów�Ł.� 20� 25� 42-39

10.�Hetman�Łódź�� 19� 22� 26-41

11.�Husaria�Gealan�Rzgów� 20� 19� 26-46

12.�KKS�II�Koluszki� 20� 15� 34-56

13.�Ner�Łódzki� 19� 8� 15-76

14.�LKS�Gałkówek� 19� 6� 26-93

 Następna, 21. kolejka B-klasy, 
gr. III�odbędzie�się�w�dniach�14-15�
maja:�Ner�Łódzki�–�Husaria�Gealan�
Rzgów,� Włókniarz� II� Pabianice� –�
Struga�Dobieszków,�KKS�II�Koluszki�
–�Victoria�Stoki�Łódź,�KAS�Konstan-
tynów�Łódzki�–�LKS�Gałkówek,�Orzeł�
Kazimierz� –� Hetman� Łódź,� Pogoń�
Rogów� –� Powstaniec� Dobra,� Milan�
Scuola�Calcio�Łódź�–�LKS�Różyca.

Piłka nożna�|�28.�kolejka�IV�ligi

Zjednoczeni drugi raz pokonali Omegę
Strykowscy piłkarze zdobyli 
bardzo trudny teren 
w Kleszczowie, gdzie 
wygrali z miejscową Omegą. 
To drugie zwycięstwo 
Zjednoczonych nad tą 
drużyną w tym sezonie.

OMEGA 1 (0)
ZJEDNOCZENI  2 (0)

Bramki dla Strykowa:�Chmielew-
ski� (56� min.)� oraz� Balcerek� (w� 71�
min.).

Zjednoczeni:� Tyburski� –� Owcza-
rek,�Drogosz,�Drożdż,�Bełdziński�–�
Wawrzeniak,�Ryplewicz�(w�82�min.�
Król),�Bogdan,�Pieńkowski�(90�Ka-
mańczyk),�Balcerek�(90�Stanisław-
ski)�–�Chmielewski�(88�Krauze).

Kleszczowianie będą od teraz 
drżeć na myśl o pojedynku ze 
Zjednoczonymi. W rundzie je-
siennej strykowianie jako pierw-
si pokonali Omegę, a teraz znów 
okazali się od niej lepsi. W sobo-
tę, 6 maja ekipa pod wodzą tre-
nera Łukasza Wijaty pokonała 
gospodarzy 2:1.

Szkoleniowiec gości mu-
siał poradzić sobie bez swoich 
dwóch etatowych graczy, którzy 
z powodzeniem grali na począt-
ku rundy na pozycji środkowych 
obrońców. Brak Wojciecha Sen-
dera i Tomasza Lenarta mógł 
być z pewnością odczuwalny, 
ale Zjednoczeni poradzili sobie 
świetnie. Początkowo przewa-
gę mieli gospodarze i w pierw-
szym kwadransie tylko doskona-

ła postawa Kamila Tyburskiego 
uchroniła Stryków przed stratą 
gola. Później gra się wyrównała, 
a swoje szanse mieli także go-
ście. W 40 min. fatalnie pomylił 
się Michał Drogosz, który prze-
strzelił z kilku metrów po poda-
niu od Balcerka.

Po zmianie stron kibice nie 
mogli się nudzić. Tym razem 
szybki atak wyprowadzili Zjed-
noczeni, którzy w 56 min. obję-
li prowadzenie po strzale głową 
Karola Chmielewskiego. Kilka 
minut później ten sam zawodnik 
mógł podwyższyć prowadzenie, 
ale został powstrzymany przez 
przyjezdnych. Gospodarze wy-
trwale dążyli do strzelenia gola 
i w 70 min. w końcu im się to 
udało. Po zamieszaniu pod-
bramkowym piłkę z najbliższej 
odległości wepchnął Szymon 

Lesiakowski. Odpowiedź Zjed-
noczonych była natychmiasto-
wa. Na 2:1 dla Strykowa strzelił 
najskuteczniejszy gracz przy-
jezdnych Sebastian Balcerek. 
Niespełna 10 min. przed koń-
cem znów mogliśmy mieć re-
mis. Marek Grabowski uderzył 
z dystansu, ale na szczęście dla 
strykowian trafił jedynie w po-
przeczkę. Do końca wynik nie 
uległ już zmianie i podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty mo-
gli cieszyć się z bardzo cennych 
3 pkt. Wygrana w Kleszczowie 
pozwoliła strykowskim piłka-
rzom oddalić się od strefy spad-
kowej. Z IV ligi bezpośrednio 
spada na pewno 5 drużyn, ale  
w zależności od końcowej tabeli 
III ligi i występów drużyn z re-
gionu łódzkiego grono to może 
się powiększyć.  wp

Najskuteczniejszy gracz Zjednoczonych Sebastian Balcerek (nr 20)�
nie�tylko�strzela�gole,�ale�także�pomaga�drużynie�walcząc�o�każdą�piłkę.
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Koszykówka�|�Mistrzostwa�Polski�Kobiet�U-14

Alles Basket Głowno odpadł w 1/4
Koszykarki 
pod wodzą trenera 
Michała Chudzickiego 
nie przebrnęły turnieju 
ćwierćfi nałowego 
Mistrzostw Polski do lat 
14 kobiet. Głownianki 
przegrały wszystkie 
trzy spotkania podczas 
rywalizacji w Przemyślu.

Młodziczki Alles Basket za-
jęły 2. miejsce w Wojewódzkiej 
Lidze Koszykówki U-14, dzię-
ki czemu uzyskały prawo re-
prezentowania regionu łódzkie-
go wraz KKS Pro-Basket Kutno 
w Mistrzostwach Polski. Komi-
sja Przyznawania Organizacji 
Turniejów Szczebla Centralnego 
Polskiego Związku Koszykówki 
na specjalnych posiedzeniu wy-
brała organizatorów Turniejów 
Ćwierćfi nałowych MP, a następ-
nie rozlosowała grupy. Koszy-
karki z Głowna trafi ły do grupy 
IV, która rywalizowała w Prze-
myślu, a Alles Basket miał zmie-
rzyć się z gospodyniami z Ba-
sket Go Przemyśl oraz Pogoń 
Rudą Śląską i MUKS Poznań. 
Pojedynki grupowe odbyły się 
w dniach 5-7 maja.

Na pierwszy ogień głow-
niankom przyszło mierzyć się 
z miejscowym Basket Go Prze-
myśl. Od początku niesione do-
pingiem miejscowych kibiców 
koszykarki Przemyśla zyskały 

przewagę. Podopieczne trene-
ra Michała Chudzickiego tyl-
ko momentami potrafi ły zbliżyć 
się na odległość kilku punktów. 
Ostatecznie Basket Go wygrał 
50:30 i poczynił pierwszy krok 
w kierunku awansu do dalszej 
fazy. W sobotę, 6 maja głowień-
skie młodziczki zmierzyły się 
z Pogonią Rudą Śląską i było to 
najbardziej wyrównanej spotka-
nie Alles Basket w Turnieju.

Pierwsza kwarta należała zde-
cydowanie do głowieńskich za-
wodniczek, które wygrały 14:6. 
Do przerwy koszykarki Al-
les Basket powiększyły jesz-
cze przewagę i wygrywały już 
26:17. Wydawało się, że Alle-
sianki są na najlepszej drodze do 
pierwszego zwycięstwa w tego-
rocznych ćwierćfi nałach. Nie-
stety w drugiej odsłonie warun-
ki dyktowały Ślązaczki. Nie do 
zatrzymania w szeregach rywa-
lek była Paulina Kamińska, któ-

ra zdobyła aż 25 pkt. To głów-
nie dzięki tej zawodniczce Ruda 
Śląska powróciła do gry. W koń-
cówce emocji nie brakowało, ale 
niestety Alles Basket roztrwonił 
wydawało się bezpieczną prze-
wagę. W lidze do lat 14 nigdy 
nie można być niczego pewnym 
i tym razem się to sprawdziło. 
W ostatniej kwarcie Pogoń za-
grała niemal koncertowo i osta-
tecznie wygrała 52:50.

W ostatnim grupowym spo-
tkaniu podopieczne trenera Mi-
chała Chudzickiego zmierzy-
ły się z najlepszą ekipą tej fazy 
MUKS Poznań. W meczu tak 
naprawdę o honor głownianki 
były już rozbite i dały się łatwo 
pokonać. Poznańskie koszykarki 
od początku do końca były nie-
zagrożone i wygrały ostatecz-
nie z dużą przewagą 78:29, zaj-
mując tym samym 1. miejsce 
w grupie IV. Alles Basket z trze-
ma porażkami zakończył swój 

udział w Mistrzostwach Polski 
na ostatnim 4. miejscu w tym 
zestawieniu.

Drużyna głowieńskich koszy-
karek z pewnością liczyła na lep-
szy występ, ale trzeba przyznać, 
że Alles Basket miał trudną gru-
pę. Młodziki z Głowna nie mają 
się czego wstydzić, bowiem do-
tarcie do takiego szczebla trud-
nych rozgrywek jest nie lada 
wyczynem. Liczymy, że w kolej-

nych latach Allesianki dalej będą 
z sukcesami walczyć na arenie 
wojewódzkiej i wkrótce spróbu-
ją podbić także Polskę.  wp

 Basket Go Przemyśl – Alles Ba-
sket Głowno 50:30� (15:10,�11:6,�
11:4,�13:10)

Alles Basket:� K.� Cisak� –� 2� pkt.,�
N.�Adamus�–�1�pkt.,�N.�Michalak�–�
4�pkt.,�O.�Kot�–�10�pkt.,�A.�Miazek,�
M.� Szcześniak,� N.� Kostrzewska,�
M.�Grudzień�–�8�pkt.,�I.�Nalberczyń-
ska,�Z.�Szremska�–�2�pkt.,�A.�Kuper�
–�2�pkt.,�Z.�Parol�–�1�pkt.

 Alles Basket Głowno – KS Po-
goń Ruda Śląska 50:52� (14:6,�
12:11,�12:15,�12:20)

Alles Basket: K.� Cisak,� N.� Ada-
mus,�N.�Michalak�–�2�pkt.,�O.�Kot�
–�10�pkt.,�M.�Szcześniak�–�2�pkt.,�
N.� Kostrzewska� –� 2� pkt.,� M.� Gru-
dzień� –� 14� pkt.,� I.� Nalberczyńska�
–� 3� pkt.,� Z.� Szremska� –� 2� pkt.,�
A.�Kuper�–�5�pkt.,�Z.�Parol�–�10�pkt.,�
M.�Olszyńska.

 MUKS Poznań – Alles Basket 
Głowno 78:29� (17:6,� 22:9,� 21:8,�
18:6)

Alles Basket:�K.�Cisak,�N.�Micha-
lak�–�8�pkt.,�O.�Kot�–�6�pkt.,�A.�Mia-
zek,� M.� Szcześniak,� N.� Kostrzew-
ska�–�2�pkt.,�M.�Grudzień�–�6�pkt.,�
I.� Nalberczyńska,� Z.� Szremska� –�
2�pkt.,�A.�Kuper�–�1�pkt.,�Z.�Parol,�
M.�Olszyńska�–�4�pkt.

 Wyniki pozostałych spotkań 
gr. IV: MUKS�Poznań�–�KS�Pogoń�
Ruda� Śląska� 98:55,� Basket� Go�
Przemyśl� –� MUKS� Poznań� 42:59,�
KS� Pogoń� Ruda� Śląska� –� Basket�
Go�Przemyśl�47:71.

 Tabela gr. IV Mistrzostw Polski:

1.�MUKS�Poznań� 3� 6� 235:126

2.�Basket�Go�Przemyśl� 3� 5� 163:136

3.�KS�Pogoń�Ruda�Śląska� 3� 4� 154:219

4. Alles Basket Głowno 3 3 109:180

Strykowianie
walczyli do końca
i zdobyli punkt. str. 40

REKLAMA

PIĄTEK, 12 MAJA:
 godz.� 18:00,� sala� Szkoły� Pod-
stawowej� w� Koźlu,� 25. kolejka 
rozgrywek II Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów:�LUKS�Koźle�–�Ko-
rad.

SOBOTA, 13 MAJA:
 godz.� 10:00,� hala� przy� ul.� Za-
moyskiego�1�w�Kutnie,�7. kolej-
ka rozgrywek Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 11 
dziewcząt:�KKS�Pro-Basket�Kut-
no�–�Alles�Basket�Głowno,
 godz.� 11:15,� hala� przy� ul.� Za-
moyskiego�1�w�Kutnie,�8. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi Koszyków-
ki do lat 11 dziewcząt: UKS�Ba-
sket�Aleksandrów�Łódzki�–�Alles�
Basket�Głowno,
 godz.� 16:00,� Stadion� Miejski�
im.� H.� Reymana� przy� ul.� Ko-
ściuszki�26�w�Kutnie,�30. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi: KS�Sand�Bus�Kutno�–�Zjed-
noczeni�Stryków,
 godz.� 17:00,� stadion� MUKS�
przy� ul.� Grota� Roweckiego� 3�
w�Pabianicach,�24. kolejka roz-
grywek Łódzkiej Klasy Okrę-
gowej:�Włókniarz�Hacom�Pabia-
nice�–�Stal�Głowno,
 godz.� 17:30,� boisko� przy�
ul.�Głównej�w�Swędowie,�22. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
A-klasy, gr. II:�Huragan�Swędów�
–�LKS�Kalonka.

NIEDZIELA, 14 MAJA:
 godz.� 11:00,� boisko� przy�
ul.� Żwirki� 1� w� Głownie,� 17. 
kolejka rozgrywek B-klasy, 
gr. I:� OSP� Iskra� Głowno� –� KS�
Żychlin,
 godz.� 17:00,� Stadion� Leśny�
w�Dmosinie�2,�22. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo A-klasy, 
gr. II:�Błękitni�Dmosin�–�Boruta�
II�Zgierz.

PONIEDZIAŁEK, 15 MAJA:
 godz.�19:00,�pawilon�Elty�przy�
ul.�Rojnej�46�A�w�Łodzi,�ostatnia 
26. kolejka rozgrywek II Łódz-
kiej Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów:�Wood-
styl�–�LUKS�Koźle.

ŚRODA, 17 MAJA:
 godz.� 17:30,� stadion� im.� Mi-
rosława� Koprowskiego� przy�
ul.� Brzezińskiej� 24� w� Strykowie,�
31. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi:� Zjednoczeni�
Stryków�–�Ceramika�Opoczno,
 godz.� 17:30,� sala� 126� przy�
ul.� Wyszyńskiego� 86� w� Łodzi,�
ostatnia 26. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo III Łódz-
kiej Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów:�
Pałac� Młodzieży� II� –� Expandor�
Głowno.

Zespół Alles Basket Głowno mimo odpadnięcia z MP�nie�ma�się�czego�wstydzić.�Głownianki�godnie�reprezentowały�swoje�miasto�i�region�łódzki.

Alles�Basket�Głowno�
trafi�ł�do�silnej�grupy�
i�niestety�przegrał�
wszystkie�trzy�
spotkania�w�1/4�
Mistrzostw�Polski�U14. W�ostatnim�grupowym�

spotkaniu�koszykarki�
Głowna�walczyły�już�
w�zasadzie�o�prestiż.�
MUKS�Poznań�pewnie�
wygrał�i�był�pierwszy.
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Biało-czerwone
święto rugby
z udziałem Stryków Bulls. str. 43
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